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P O L S K I E 
T O W A R Z Y S T W O 
M I E R N I C Z E 

T O P O H I A R 
sr. o . o. 

W A R S Z A W A 
M o k o t o w s k a 8 , m . 6 
T K l K r O S H - 7 S - O ? 

P r z e p r o w a d z a 
F i n a n s u j e 
O r g a n i z u j e 

Pomiar miast, osiedli i dóbr ziemskich. Spo-
rzqdzanie projektów regulacyjnych osiedli 
podmiejskich i letniskowych. Pomiar i po­

dział placów. 

Prace agrarne związane z przebudowa 
ustroju rolniczego : Całkowite przeprowa­
dzenie parcelacji, podział na parcele, ko­
masacja, podział wspólnot, zamiana grun­

tów i likwidacja serwitutów. 

Triangulacja. Niwelacja. Tachymetrja. Po­
miary dla celów drogowych, studja drogo­
we, urządzenia gospodarstw rolnych i lej­
nych, ekspertyzy sqdowe, pomiary kata­
stralne, klasyfikacja i szacunek gruntów. 

ŚWIEŻO OPUŚCIŁO P R A S Ę W Y D A W N I C T W O 
ADMINISTRACJI 

P R Z E G L Ą D U M I E R N I C Z E G O 
W A R S Z A W A , ZŁOTA 29 m. 6. T E L . 679-85. 

PRAWO BUDOWLANE 
I ZABUDOWANIE 

OSIEDLI 
(ZBIÓR P R Z E P I S Ó W DO R. 1931) 

Cena 10 zł . 

Wydawnictwo obejmuje 40 
różnych ustaw (dekretów), 
względnie rozporządzeń z 38 
egz. Dziennika Ustaw, któ­
rych koszt wynosi ok. 30 zł. 

Wydawnictwo to zawiera : dekret Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli, wszystkie rozporządzenia wykonawcze oraz 
wszystkie te przepisy uzupełniające (ustawy, dekrety 
i rozporządzenia), które mają bezpośredni związek 
r. dziedziną prac budowlanych i zabudowaniem osiedli. 

T a m i e d o n a b y c i a : 
W M a e l k l f i w y d a w n i c t w a • l a k r r s u m l e r n l c t w a -
P a p l e r d o p l a n ó w m i e r n i c z y c h 1 t e c h n i c z n y c h . 
F o r m u l a r z e , g e o d e z y j n e (pumi.ro katów, waory tachyme-
tryeane, niwelacyjne i t. p.), p a r c e l r i c y j n e (umowy knpna-.prar-
daay gruntów, podania i kweatjonarjuue do Banku Rolnego i t. [>.> 

PODŁOGI KSYLOLITOWE 
(kamień drzewny) 

dla szpitali, hoteli, teatrów, mieszkań , biur 
i sal fabrycznych, jedno lub dwuwarstwowe 

we wszystkich kolorach. 

JASTRYCH (podłoga ślepa) 
pod k l e p k ę dębową (na lepnik lub gwoździe ) 

linoleum, gumileum, dywany i t. p. 

wykonywa od lat 35 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNO- BUDOWLANYCH 

S. FEINKIND 
Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-40, 185-45 

Firma egzystuje od 188!) roku. 

Firma wykonała przeszło 500.000 m-. 
Referencje na żądanie. 

Ostatnio wykonano następujące większe roboty: Schrony 
amunicyjne—około 5.000 m 2 , Fabryka wyrobów tytuniowycb 
w Łodzi — 12.000 m 2 , Szpitale i lecznice Kasy Chorych — 
12.000 m'-, Bank Gospodarstwa Krajowego — o k o ł o 15.000 m"2 

i wiele innych. 

Nagrodzony z ł o t y m i m e d a l a m i : na wy­
stawie Budowlanej VI T a r g ó w W s c h o d n i c h 
we Lwowie 1926 roku i na P ó ł n o c n y c h 
D r u g i c h T a r g a c h w Wilnie 1930 roku. 

HYDROFUGE „CASTOR" 
zabezpiecza od w i l g o c i , przeciekania, wstrzy­
muje ciśnienie w o d y we wszystkich przypad -
kach jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczy­
tów i fundamentów. 

HYDROFUGE „CASTOR" 
dodaje się do zaprawy cementowej. 
W Londynie, przy placu P i c c a d i l l y , Circus, 
największa z istniejących kolej podziemna została 
uszczelniona H Y D R O F U G E , , C A S T O R E M " . 

HYDROFUGE „CASTOR" 
p o s i a d a n a s k ł a d z i e : 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

MAURYCY KARSTENS 
WARSZAWA, U L . K O S Z Y K O W A Nr. 7. T E L . Nr. 827-95. 

W Krakowie: K A S T O R , Rynek Kleparski Nr. 5, tel. Nr. 102-18. 
W Katowicach: Inżynier K A Z I M I E R Z W R E T O W S K I , 
Generała Zajączka Nr. 19, telefon Nr. 14-15. 
W Wilnie: Biuro Handlowe M . J A N K O W S K I , ś-to Jańska Nr. 9. 

http://pumi.ro
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B U I L D I N G R E V I E W 

Official Organ of the Bui lding Trade 
Employers Association 

of Poland. 

C O N T E N T S 

E c o n o m i c a l Pa r t . 

The activity of the National Economic 
Hank, concerning the apartment's fi­
nancing by dr. T. Garbiisiński. 
T h e conc lus ion of .this ar t ic le .is, that 

the f inaneig of apartment's houses took 
dinning the year 1930 a great develop-
memit, as compar ing wi th past years. T h e 
total o f disponible credits far this pur­
pose f rom the funds o f 'the slate, i n su ­
rance institutes etc, reached the s u m o f 
164 M i l l i o n Zlotys . T h i s sunn was the 
basas of d is t r ibut ing credits to bui lders by 
the Na t iona l E c o n o m i c Bank . T h e to­
ta l sum o f real ized credits 'was 132 M i l ­
l i o n Zlotys. W h e n t ak ing i n t o considera­
t ion the pr ivate capi ta l taking par t i n 
the cons t rue l ion , we must come to the 
c o n vie l ion , that i n the bu i ld ing of apart­
ments was invested the s u m o f 200 M i l ­
l i o n Zlotys . 

The stone quarries of Poland, by c. e. 
Wiśniwski. 

T h e au thor speaks about the ro le o f 
the count ry ' s stone quarries, under l in ing 
that the development of this i ndus t r i a l 
b ranch i s indispensable if rea l iz ing a la r ­
ge roads sheme. 

The resolutions of the International Con­
gress of Roads by c. e. Okecki. 

T e c h n i c a l P a r t . 

Tlie construction works in ancient Po­
land, by c. e. Mączyński. 
Thi s ar t ic le is devoted to the crafts 

works i n the Saint M a r y ' s C h u r c h i n 
K r a k o w . 

The reinforced concrete and the recon­
struction works by c. e. Piçtkowski. 

T h e a r t ic le i s devoted to the different 
iworikis done w i t h concrete i n Italy, des­
cr ibed i n a report o f Prof . Francesco for 
the V - t h Internat ional B u i l d i n g Congress 
i n L o n d o n . 

The hollow tiles in steel constructions of 
U. S. A. 

- R E V U E D U B A T I M E N T -

Organe officiel de l'Association Profession­
nelle des Entrepreneurs du Bâtiment 

en Pologne. 

S O M M A I R E 

L a P a r t i e E c o n o m i q u e . 

Le financement de la construction de lo­
gement par la Banque de l'Economie 
Nationale, par Dr. T. Garbiisiński. 
L 'a r t i c l e constate que pendant l ' a n n é e 

1930 l ' ac t ion de f inancement a -subie u n 
g rand d é v e l o p p e m e n t e n compara i son 
avec le a n n é e s p r é c é d e n t e s . Le Gouverne­
ment, les ins t i tu t ion d'assurance etc. ont 
r a s s e m b l é u n fond considerable — 164 
M i l l i o n s de Zlo tys — pour l a construc­
t i o n d'appartements. C e fond a é té dis­
t r i bué par l a Banque de l ' E c o n o m i e N a ­
tionale. L e to ta l des credits repartis m o n ­
ta à 132 M i l l i o n s de Zlotys . E n ajout-lanl 
les fonds p r i v é s , c'est une considerable 
somme de 200 M i l . Z l . qu i a é té investie 
l ' a n n é e d 'orn ière dans l a construct ion. 

La crise des carrières en Pologne, par 
Ing. Wiśniewski. 

L'auteur parte dans cet a r t ic le du role 
de c a r r i è r e s , e n soulignant, que le d é v e ­
loppement de celte branche industr ie l le 
est indispensable pour assurer l a realisa­
t ion d u p rogramme de cons t ruc t ion des 
roules. 

Les voeux du Congres International des 
Routes, par Ing. Okçcki. 

L a pa r t i e technique . 

Les travaux de construction dans l'an­
cienne Pologne, par Ing. Mączyński. 
L 'a r t i c l e d é c r i t les t ravaux des a-riii-

samfs polonais dans l ' ég l i se de l a .Sainte 
Vierge à Graooivie. 

Le béton armé dans les travaux de re­
construction, par Ing. Piçtkowski. 

L'auteur cite l ' emp lo i d u b é t o n a r m é 
dans les divers travaux de reconsfrucl iun 
en Italie se lon le rapport , p r é s e n t é au V 
C o n g r è s Internat ional du B â t i m e n t par 
M . Prof . Firaneescoi 

La brique creuse dans les constructions 
métalliques en Etats Unies. 

B A U R U N D S C H A U 

Das offizielle Organ des Fachmännischen 
Verbandes der Bauindustriellen 

in Polen. 

I N H A L T 

W i r t s c h a f t l i c h e r T e i l . 

Die Baufinanzierung durch die Nationale 
Wirtschaftsbank, von Dr. T. Garbii­
siński. 

Der A r t i k e l betont, dans d ie Wohmbau-
l'ijnaniziorumg i m Jah re 1930 i m Vergle ich 
mût dein vorigen J ah ren sehr zugenommien 
hat. D i e ö f fen t l i che Mi t t e ln , die v o n Sei­
ten des Staates, der Versicherungsanstal­
t en usw. fü r die F inanz ie rung bcreiitges-
teilet waren, belaufen s i ch au f 164 M i l ­
l ionen -zlotys, v o n denen 132 M i l l i o n e n 
Z lo ty i m vor igem Jahre die Bank , die den 
B a u finanziert , den Bauinhabeirn ausge­
zahlt hat, W e n n w i r de An te i l der Pni-
vatgeldern zurechnen, -koimmieii w i r -zu 
der Uobcrizougung, dass die gesamte Sum­
m e d i e i m W o h n b a u verwandt w a r 'be­
lauft s i ch au f 200 M i l l i o n e n ZlotySk 

Die Steinbrüche in Polen, von Ing. Wi­
śniewski. 

Her Ing. W i ś n i o w s k i ä u s s e r t s i ch i n 
sciinem A r t i k e l ü b e r d ie Wich t igke i t der 
S t e i n b r ü c h e Polens u n d ü b e r die No twen­
digkeit dieses Gowerbeziweiges bei der 
Ati'S-fü 1 «rang von -Slaalss-trasseubau. 

Die Beschlüsse des Internationalen Kon­
gresses für Strassenbau. 

T e c h n i s c h e r T e i l . 

Die Bauarbeiten in alten Zeiten in Polen, 
von Ing. Mączyński. 

Der Verfasser bespricht -die Bauarbe i ­
t en die i n der Mar i enk i r che i n K r a k o w 
v o n den -Barnim nungem a u s g e f ü h r t waren . 

Der Eisenbeton bei Urnbauarbeiten, von 
Ing. Pietkowski. 

D e r A r t i k e l bespricht die Eisenbeton-
amwendumg be i d e m U b a u von G e b ä u d e n 
der g e m ä s s d e m Ber icht v o n -Prof. F r a n ­
cesco, i n Italien stattgefunden hat. 

Die Hohlziegel bei den Stahlbauten in den 
Vereingten Staaten. 



POSADZKI SKĄŁODRZEiyNE 
M A G N E Z Y T O W O - A Z B E S T O W O - D R Z E W N E (KSYL0L1T) 

W G A T U N K A C H : J E D N O lub D W U W A R S T W O W A — dla biur, szpitali, hoteli, m i e s z k a ń , t ea trów i t. p. do froterowania 
P O D Ł O G A U B I J A N A — dla fabryk, m a g a z y n ó w , koszar i t. p. bardzo twarda. 

P O D Ł O G A Ś L E P A (jastrych) — pod linoleum, posadzki d ę b o w e , dywany i t. p. dobre przyklejanie lub g w o ż d ż e n i e . 

N A J S O L I D N I E J I Z D O K Ł A D N Ą Z N A J O M O Ś C I Ą S K Ł A D N I K Ó W 
I W E D Ł U G D Ł U G O L E T N I E G O D O Ś W I A D C Z E N I A W Y K O N U J E : 

WYTWÓRNIA WYROBÓW BETONOWYCH I KSYLOLITOWYCH 

E D M U N D S Z M I D T 
Warszawa , A l . GrójecKa Nr. 56, tel. 328-39 i 311-08 
Firma w y k o n a ł a d o t ą d p r z e s z ł o 150.000 m s posadzek. — Referencje na ż ą d a n i e . 

U W A G A ; Wprowadzone w handlu posadzki pod różnemi nazwami są niczem innem, jak mieszaniną ska łodrzewną , okreś lo ­
ną w Niemczech i Austrji ogólną n a z w ą „STEINHOLZ". 

„ S O W P O L T O R G W W A R S Z A W I E " D o s t a r c z a : 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO W A R S Z A W A , uralski magnezyt kaustyczny 
chlorek magnezu 
talk 
azbest 

T O W A R Z Y S T W A A K C Y J N E G O ŚWIĘTOKRZYSKA 27. 

uralski magnezyt kaustyczny 
chlorek magnezu 
talk 
azbest „ S O W P O L T O R G W M O S K W I E " 

T e I e f o n 265-90. 

uralski magnezyt kaustyczny 
chlorek magnezu 
talk 
azbest 

S P Ó Ł K A Z O G R A N I C Z O N Ą O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą do podłóg ksylolitowych i t. p. 

T Y L K O 5 - c i u 
M I N U T 

p o t r z e b u j e t a 

parowa czerpacz-
ka szuflowa 

systemu M e n c K a m o d e l V 
Z szuflą o pojemności 1,5 m 3 

ażeby, pracując w K o p a l n i 
p iasKu, nape łn ić wagon 

25m 3 . 

WYŁĄCZNI PRZEDSTAWIClELEi 

Brac i a JE.NIKR, F a b r y R a Dźwigów, SpółKa A K c y j n a w Warszawie . 
Zarząd: Al. JerozolimsKie 20. Nr. Nr. telefonów 220-00 i 629-64 
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D Z I A Ł E K O N O M I C Z N O - Z A W O D O W Y 
DR. T A D E U S Z GARBUSIŃSKI 

DZIAŁALNOŚĆ K R E D Y T O W A B A N K U GOSPODARSTWA K R A J O ­
W E G O W D Z I E D Z I N I E B U D O W N I C T W A M I E S Z K A N I O W E G O 

W R O K U 1930 

N a t le t r w a j ą c e g o o d t r z e c h lat p r ze s i l en i a gospo­
darczego, k t ó r e g o u jemne s k u t k i w pos t ac i r o s n ą c e g o 
z k a ż d y m d n i e m zas to ju we w s z y s t k i c h — hez w y j ą t ­
k u — g a ł ę z i a c h p r z e m y s ł u — d a ł y s ię s z c z e g ó l n i e 
w u b i e g ł y m r o k u d o t k l i w i e o d c z u ć , j edyn ie pewne 
znaczn ie j sze o ż y w i e n i e z a z n a c z y ł o s i ę w 19.30 r. 
w d z i e d z i n i e b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o . 

F a k t ten, k t ó r e g o znaczen ie n a l e ż y ł e n i b a r d z i e j 
p o d k r e ś l i ć , p o n i e w a ż p r z e m y s ł b u d o w l a n y jest opart} 7 

p r a w i e w y ł ą c z n i e o p r o d u k c j ę k r a j o w ą , a n a s t ę p n i e — 
iż daje z a t r u d n i e n i e s t o s u n k o w o z n a c z n i e w i ę k s z e j 
i l o śc i l u d z i , a n i ż e l i k a ż d y i n n y p r z e m y s ł , g d y ż robo­
c i z n a s t a n o w i o k o ł o 5 0 % k o s z t ó w b u d o w y — s t a ł s ię 
m o ż l i w y d z i ę k i w y d a t n e j a k c j i k r e d y t o w o - b u d o w l a -
nej B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o , k t ó r a opa r t a 
p r z e d e w s z y s t k i e m o fundusze , a s y g n o w a n e n a t en c e l 
przez M i n i s t e r s t w o S k a r b u , o s i ą g n ę ł a w r. 1930 r o z ­
m i a r y — w p o r ó w n a n i u z l a t a m i u b i e g ł e m ! — d o t y c h ­
czas n a j w y ż s z e , a p r z e k r a c z a j ą c e p r a w i e t r z y k r o t n i e 
w y s o k o ś ć a k c j i r . 1929. 

T a w y d a j n o ś ć u b i e g ł o r o c z n e j a k c j i k r e d y t o w o - b u -
d o w l a n e j B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o b y ł a w y n i ­
k i e m p l a n o w e g o i k o n s e k w e n t n e g o w y k o n a n i a n a k r e ­
ś l o n e g o przez R z ą d p r o g r a m u , p o l e g a j ą c e g o n a u r u ­
c h o m i e n i u w s z e l k i c h m o g ą c y c h b y ć p r z e z n a c z o n e m i 
na ten ce l , ś r o d k ó w f i n a n s o w y c h i r o z p o c z ę c i u a k c j i 
z c h w i l ą nas tan ia sezonu b u d o w l a n e g o . 

Ś r o d k i f i nansowe , p r zeznaczone w r . 1930 na z a ­
s i lenie k r e d y t e m b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , po­
c h o d z i ł y z t r zech ź r ó d e ł i w y n o s i ł y : 

1. 7. Państwowego Fundu­
szu Budowlanego, na k t ó ­
ry z łoży ły s ię: 

a) Dotacje Skarbu P a ń s t w a zł. 117.738.969.64 
b) W p ł y w y z zakupu przez 

Z a k ł a d y Ubezp. Spo łecz ­
n y c h i inne instytucje 
o charakterze publ iczno­
p r a w n y m (Bank P o l s k i , 
P . K . O., P a ń s t w . Bank 
Rolny) p a p i e r ó w warto­
ś c i o w y c h B . G. K . , pocho­
d z ą c y c h z konwers j i krót ­
ko te rminowych k iedy-

tów budowlanych . . . . zł . 25.248400.— zł. 142.987.369.64 
2. Z funduszów własnych 

B. G. K zł . 5.932.100.— 

Razem zł . 148.919.469.64 
3. Z doliczeniem zaś akcji 

własnej Zakładów Ubez­
pieczeń Społecznych . . . zł . 15.501.600.— 

O g ó ł e m zł . 164.421.069.— 

W ś r ó d dotaeyj S k a r b u P a ń s t w a (ad. 1-a) n a l e ż y 
w y m i e n i ć k w o t ę z ł o t y c h 50.000.000.—, k t ó r a w p ł y n ę ł a 
n a P a ń s t w o w y F u n d u s z B u d o w l a n y p rzez s p r z e d a ż 
M i n i s t e r s t w u S k a r b u p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h , p o c h o ­
d z ą c y c h z k o n w e r s j i — n a zasadz ie u s t a w y z d n i a 
29.1 1930 r , (o u p o w a ż n i e n i u M i n i s t r a S k a r b u d o l o ­
k o w a n i a g o t o w i z n y w p a p i e r a c h w a r t o ś c i o w y c h ) — 
oraz w p ł y w z e m i s j i I. Ser j i 3 ° /o -owe j P r e m j o w e j P o ­
ż y c z k i B u d o w l a n e j ( emi towane j n a p o d s t a w i e u s t a w y 
z d n i a 23.111 1930 r. o u p o w a ż n i e n i u M i n i s t r a S k a r b u 
do w y p u s z c z e n i a w e w n ę t r z n e j p o ż y c z k i b u d o w l a n e j 
do w y s o k o ś c i zł . 100.000.000.—) w k w o c i e z ł o t y c h 
47.200.000.—. 

Do tac j e te z o s t a ł y p r z e z n a c z o n e — w p i e rwsze j 
1 i i i j i — na w y k o ń c z e n i e budowl i 1 , k t ó r e j u ż w l a t a c h 
u b i e g ł y c h k o r z y s t a ł y z k r e d y t ó w budowlanych, a n a ­
s t ę p n i e n a n o w e budowle, do tychczas n i e f i n a n s o w a n e . 

K r e d y t ó w , p r z e z n a c z o n e n a w y k o ń c z e n i e b u d o w l i , 
u p r z e d n i o f i n a n s o w a n y c h , u d z i e l a ł B a n k Gospoda r ­
s twa K r a j o w e g o w w y s o k o ś c i z a p o t r z e b o w a n i a , us ta­
lonego przez o d n o ś n e K o m i t e t y R o z b u d o w y . K o n t y n ­
genty k r e d y t o w e n a b u d o w l e , do tychczas n i e f i n a n ­
sowane , r o z d z i e l i ł o M i n i s t e r s t w o S k a r b u m i ę d z y po ­
s z c z e g ó l n e m i a s t a — p r o p o r c j o n a l n i e do w p ł y w ó w 
z p o d a t k u o d l o k a l i i n i e z a b u d o w a n y c h p l a c ó w . 
W z w i ą z k u z p o w y ż s z e m n a l e ż y n a d m i e n i ć , że M i n i ­
s ters two S k a r b u , c h c ą c o s i ą g n ą ć m o ż l i w i e na j lepsze 
w y n i k i i w y c h o d z ą c z z a ł o ż e n i a , ż e s u m y , p o n i ż e j 
20.000 zł . , k t ó r e b y p r z y p a d ł y z p o d z i a ł u n a w i ę k s z o ś ć 
m n i e j s z y c h mias t , n ie d a ł y b y p o ż ą d a n e g o e fek tu , po­
m i n ę ł o t ak i e m i a s t a p r z y u s t a l a n i u k o n t y n g e n t ó w , za ­
s t r z e g a j ą c j e d n a k o w o ż , i ż w przyszłocści b ę d ą t a k ż e 
one m o g ł y k o r z y s t a ć z k r e d y t ó w b u d o w l a n y c h — 

0 i le s u m y i c h k o n t y n g e n t ó w z k i l k u lat o s i ą g n ą w y ­
s o k o ś ć c o n a j m n i e j 20.000 z ł . 

P o z a d o t a c j a m i S k a r b u P a ń s t w a — w p ł y n ę ł y n a 
P a ń s t w o w y F u n d u s z B u d o w l a n y s u m y (ad 1-b), u z y ­
skane z z a k u p i o n y c h przez u b e z p i e c z a l n i e o r a z inne 
ins ty tuc je o c h a r a k t e r z e p u b l i c z n o - p r a w n y m , emi sy j 
B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o , p o c h o d z ą c y c h z k o n ­
wer s j i , w ł ą c z n e j w y s o k o ś c i 25.248.000 zł. 

Z a k u p y te b y ł y c z y n i o n e z z a s t r z e ż e n i e m f inanso­
w a n i a p rzez B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o — w r a ­
m a c h u s t a w y o r o z b u d o w i e m i a s t — b u d o w l i , i n d y w i ­
d u a l n i e przez z a k u p u j ą c y c h w s k a z a n y c h . 

N i e z a l e ż n i e o d tego r o d z a j u f i n a n s o w a n i a b u d o w ­
n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o — u t w o r z y ł y Z a k ł a d y U b e z ­
p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h — p o d e g i d ą M i n i s t e r s t w a P r a c y 
1 O p i e k i S p o ł e c z n e j — S t o w a r z y s z e n i e B u d o w l a n o -
M i e s z k a n i o w c Z a k ł a d ó w U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h — 
c e l e m b u d o w y , w k i l k u w i ę k s z y c h m i a s t a c h , w ł a s n y c h 
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d o m ó w m i e s z k a l n y c h . Z m i e s z k a ń w t y c h d o m a c h 
b ę d ą m o g l i k o r z y s t a ć u b e z p i e c z e n i w t y c h Z a k ł a d a c h 
p r a c o w n i c y , z a r ó w n o u m y s ł o w i — j a k i f i z y c z n i . F i ­
n a n s o w a n i e tej a k c j i p r z e p r o w a d z a r ó w n i e ż B a n k G o ­
s p o d a r s t w a K r a j o w e g o z f u n d u s z ó w , u z y s k a n y c h z z a ­
k u p i o n y c h przez Z a k ł a d y l i s t ó w z a s t a w n y c h B a n k u , 
pochodzących z k o n w e r s j i k r ó t k o t e r m i n o w y c h p o ż y ­
czek b u d o w l a n y c h . 

P r o g r a m c a ł k o w i t e j a k c j i b u d o w l a n e j Z a k ł a d ó w , 
p r z e w i d u j e p r z e b u d o w a n i e 125 m i l j o n ó w z ł o t y c h 
w p r z e c i ą g u la t 5-c iu , z czego w r . 1930 z o s t a ł o u r u ­
c h o m i o n y c h zł . 15.501.600. 

N a t o m i a s t p o m o c k r e d y t o w a B a n k u G o s p o d a r s t w a 
K r a j o w e g o z f u n d u s z ó w w ł a s n y c h —• m u s i a ł a s i ę 
z k o n i e c z n o ś c i o g r a n i c z y ć — w r o k u u b i e g ł y m — do 
s k r o m n y c h t y l k o r o z m i a r ó w , g d y ż ź r ó d ł e m k r e d y t u 
b u d o w l a n e g o , m a j ą c e g o w s z e l k i e c e c h y k r e d y t u d ł u g o - , 
a w k a ż d y m r a z i e ś r e d n i o - t e r m i n o w e g o , n i e m o g ą 
b y ć — z n a t u r y r z e c z y — fundusze obro towe B a n k u , 
p o c h o d z ą c e z w k ł a d ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h , lecz t y l k o 
fundusze , opar te n a l o k a t a c h d ł u g o t e r m i n o w y c h . Ś r o d ­
k i te z a ś m o ż e B a n k u z y s k a ć t y l k o ze s p r z e d a ż ) ' pa ­
p i e r ó w swej e m i s j i , c o — w s k u t e k powszechnego prze­
s i l en ia gospodarczego w r o k u u b i e g ł y m — n a p o t y k a ł o 
na w i e l k i e t r u d n o ś c i — z a r ó w n o w k r a j u , j ak i z a ­
g r a n i c ą . 

S t o p i e ń w y k o r z y s t a n i a ś r o d k ó w , jak ie B a n k G o ­
s p o d a r s t w a K r a j o w e g o o t r z y m a ł do d y s p o z y c j i w c ią­
g u r . 1930, a z a r a z e m w y n i k i a k c j i k r c d y t o w o - b u d o w -
Ianej B a n k u w r . 1930 — bez u w z g l ę d n i e n i a w ł a s n e j 
a k c j i Z a k ł a d ó w U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h — obrazu je 
. p o n i ż s z e zes tawienie (tabl. 1 i 2 ) . 
j R e z u l t a t y te n a l e ż y u w a ż a ć z a b a r d z o doda tn ie — 
• z w ł a s z c z a , g d y s ię w e ź m i e p o d u w a g ę szereg t r u d n o ­

ści , k t ó r y c h s ię nie dai u n i k n ą ć p r z y r ea l i z ac j i i w y ­
p ł a c i e k r e d y t ó w b u d o w l a n y c h — z a r ó w n o z p o w o d u 
k o n i e c z n o ś c i z a ł a t w i e n i a w i e l u f o r m a l n o ś c i p r a w n y c h , 
z w i ą z a n y c h z zabezp ieczen iem p o ż y c z e k , j ak i ze 
w z g l ę d u n a m o ż n o ś ć w y p ł a c a n i a raf p o ż y c z e k — t y l ­
k o w m i a r ę p o s t ę p u r o b ó t . 

Z a z n a c z y ć t a k ż e n a l e ż y , iż zgodnie z p o s t a n o w i ę - , 
n i a m i § 11 r o z p o r z ą d z e n i a M i n i s t r a S k a r b u z 3 . X l 
1927 r. w s p r a w i e w y k o n a n i a r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y ­
denta R z e c z y p o s p o l i t e j z d n i a 22 . IV 1927 r. o r ozbu ­
d o w i e mias t , p r z y z n a w a ł B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o ­
wego — o i le c h o d z i o n o w e b u d o w l e — z a s a d n i c z o — 
k r e d y t y na z u p e ł n e w y k o ń c z e n i e b u d o w l i . 

W o b e c tego, że Okres b u d o w y u nas n a o g ó ł roz ­
c i ą g a s i ę n a d w a sezony b u d o w l a n e , n ie m o g ł y b y ć 
w y p ł a c a n e pewne k w o t y n a n o w e b u d o w l e w c a ł o ś c i , 
p o n i e w a ż b u d o w a r o z p o c z ę t a w r. 1930 — zostanie 
u k o ń c z o n ą dop ie ro w c i ą g u 1931 r. 

J e ż e l i d l a c a ł o k s z t a ł t u o b r a z u — do w y n i k ó w ak­
c j i k r e d y t o w o - b u d o w l a n e j B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a ­
jowego d o ł ą c z y s ię a k c j ę w ł a s n ą Z a k ł a d ó w Ubezp i e ­
c z e ń S p o ł e c z n y c h , to u z y s k a s ię c y f r y n a s t ę p u j ą c e 
( tabl. 3 ) . 

Z a z n a c z a m y , że Z a k ł a d y U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z ­
n y c h w c i ą g u r. 1930 — n i e z r e a l i z o w a ł y ż a d n e g o 
z p r z y z n a n y c h k r e d y t ó w , b u d u j ą c t y m c z a s e m z w ł a ­
s n y c h ś r o d k ó w . 

Z f u n d u s z ó w o m ó w i o n y c h p r z y z n a n o : 

na nowe b u d y n k i Zł . 157.437.659.64 

n a p r z e b u d o w y i n a d b u d o w y . . „ 1.160.500.— 

n a r e m o n t y „ 1.441.300.— 

R a z e m : Zł . 160.039.459.64 

T A B L I C A 1. 

Kwoty 
do dyspozyc j i 

w z ło tyc l i 

P O Z Y C Z E K 

F U N D U S Z E 
Kwoty 

do dyspozyc j i 
w z ło tyc l i 

P r z y z n a n o Z r e a l i z o w a n O' W y p ł a c c n o 

Kwoty 
do dyspozyc j i 

w z ło tyc l i 
Szt. Kwota zł. w o/0 Szt. Kwota zł . w % Kwota zł . w % 

1. P a ń s t w o w y F u n ­
dusz B u d o w l a n y 142.987.369.64 3.209 138.605.759.04 96,94 2.879 131.330.959.64 91,85 113.219.057.23 79,18 

2. Fundusze w ł a s n e 
B . G. K . . . . 5.932.100.— 63 5.932.100.— 100.— 53 4.587.100.— 77,32 4.092.100.— 08,98 

Ł ą c z n i e . . 148.919.469.64 3.272 144.537.859.64 97,05 2.932 135.918.059.64 91,27 117.311.157.23 78,77 

1 

T A B L I C . \ 2. 

Stosunek pożyczek zrealizowanych i wypłaconych do 
przyznanych. 

Z p o ż y c z e k p r z y z n a n y c h 

F U N D U S Z F zrea l izowano w y p ł a c o n o 

w p r o c e n t a c h 

1. P a ń s t w o w y Fundusz Budowlany 94,750/0 81,68% 

2. Fundusze W ł a s n e B . G. K . . . 77 ,32% 68,98% 

3. Oba p o w y ż s z e fundusze ł ą c z n i c 94 ,03% 81,16% 

B u d o w l e , f i n a n s o w a n e przez B a n k G o s p o d a r s t w a 
K r a j o w e g o w r. 1930 d o s t a r c z ą 14.582 m i e s z k a ń 
o 34.197 i z b a c h , p r z y e z c m k u c h n i a l i c z y s ię za i z b ę . 
Z i l o ś c i tej p r z y p a d a na m i e s z k a n i a m a ł e , w i ę c jedno-
do c z t e r e c h - i z b o w y c h 9 0 , 3 5 % . 

Rozdawnictwo kredytów budowlanych według ka-
tegoryj dłużników przedstawia się jak na tablicy A. 

N i e u s t a j ą c w d ą ż e n i u do u s p r a w n i e n i a r o z d z i e l ­
n i c t w a k r e d y t ó w b u d o w l a n y c h , u t w o r z y ł B a n k Gospo­
d a r s t w a Krajowego^ w r. 1930 dalsze d w a re fe ra ty b u ­
dowlane , a m i a n o w i c i e : w B y d g o s z c z y i K a t o w i ­
c a c h — tak, iż obecnie 14 o d d z i a ł ó w pos i ada samo­
dz ie lne refera ty b u d o w l a n e . 
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T A B L I C A 3. 

ŚRODKI 

D O D Y S P O Z Y C J I 

P O Ż Y C Z E K ŚRODKI 

D O D Y S P O Z Y C J I P r z y z n a n 0 Z r e a l i z o w a n o W y p ł a c o n o 
ŚRODKI 

D O D Y S P O Z Y C J I 
szluk kwota sz luk kwota kwota 

164.431.069.64 3.284 160.039.459.64 2.932 135.918.059.64 117.311.157.23 

T A B L I C A 4. 

K A T E G O R J A 

K R E D Y T O B I O R C Ó W 

Fundusze p a ń s t w o w e Fundusze w ł a s n e R a z c n i 
W procen­

tach 

K A T E G O R J A 

K R E D Y T O B I O R C Ó W I lość 
p o ż y c z e k S u m a I lość 

p o ż y c z e k S u m a I lość 
p o ż y c z e k S u m a 

W procen­
tach 

2. S p ó ł d z i e l n i e . . . 

3. Instytucje s p o ł e c z n e . 

4. Osoby prywatne . . 

5. Fundusz Kwaterunku 
W o j s k o w e g o . . . . 

103 

461 

106 

2.507 

1 

18.692.400.— 

67.859.510.— 

20.542.600.— 

38.002.819.64 

2.500.000 — 

19 

3 

41 

4 961.000.— 

120.000.— 

851.100.— 

103 

480 

109 

2.548 

1 

18.602.400.— 

72.820.540.— 

26.662.000.— 

39.453.919.64 

2.500.000.— 

11.63 

45,51 

16.64 

24,66 

1,55 

Razem . . 3.178 154.107.359.64 63 5.932.100.— 3.241 160.039.459.64 lOOO/o 

1 I I I I 

Z o g ó l n e j s u m y k r e d y t ó w b u d o w l a n y c h , p r z y z n a ­
n y c h przez B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o w r o k u 
1930 p r z y p a d a ( tabl . 5) : 

T A B L I C A 5. 

N A : 

Z a k ł a d Centralny B . G. K . . . 

I lość 
p o ż y c z e k S u m a 

N A : 

Z a k ł a d Centralny B . G. K . . . 968 

2.273 

91.194.909.64 

68.844.550.— 

O g ó ł e m . . 3.241 160.039.459.64 

Z o d d z i a ł ó w n a j w y ż s z ą s u m ę k r e d y t ó w p r z y z n a ł 
O d d z i a ł ł ó d z k i , n a s t ę p n i e l w o w s k i , k r a k o w s k i , g d y ń ­
s k i , p o z n a ń s k i , k a t o w i c k i . 

R o z p a t r u j ą c d z i a ł a l n o ś ć B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a ­
jowego w r. 1930 w d z i e d z i n i e r o z d z i a ł u k r e d y t ó w n a 
b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e i z w a ż y w s z y , że z k w o t 
do d y s p o z y c j i p r z y z n a ł B a n k k r e d y t ó w w w y s o k o ś c i 
9 7 , 5 % p o m i m o , że os ta teczny p l a n f i n a n s o w y z o s t a ł 
u s t a lony dop ie ro z p o c z ą t k i e m c z e r w c a r. 1930 — 
s t w i e r d z i ć n a l e ż y , że B a n k , r o z u m i e j ą c znaczen ie j ak -
najszybszego r o z p r o w a d z e n i a k r e d y t ó w b u d o w l a n y c h 
w o k r e s i e k r y z y s u gospodarczego — p r z y c z y n i ł s i ę 
w p e w n y m s t o p n i u d o o d p r ę ż e n i a n a r y n k u p r a c y , 
w y k a z u j ą c w ten s p o s ó b w i e l k ą s w o j ą s p r a w n o ś ć . 

INŹ. M . K I E R E S A N T - W I Ś N I E W S K I 

JESZCZE W SPRAWIE KAMIENIOŁOMÓW G R A N I T O W Y C H 
N A WOŁYNIU 

K r y t y c z n a sy tuac ja p r y w a t n y c h k a m i e n i o ł o m ó w 
granitowych o k r ę g u K ł o s o w s k i e g o b y ł a p r z e d s t a w i a n a 
M i n i s t e r s t w u R o b ó t P u b l i c z n y c h w m e m o r j a ł a c h 
z dn . 10 i 22 l i s topada 1929 r . i z; dn . 15 m a j a 1930 r. 
W y c h o d z ą c z z a ł o ż e n i a , że o g ó l n e in teresy gospodar­
cze k r a j u w d a n y m w y p a d k u w y m a g a j ą : 

a) p o d t r z y m a n i a i tak n i e l i c z n y c h p l a c ó w e k p rze ­
m y s ł u po l sk iego n a K r e s a c h W s c h o d n i c h i n ie-
p o z b a w i a n i a do resz ty l u d n o ś c i tamtejszej m o ż ­
n o ś c i z a r o b k o w a n i a i 

b) n i e d o p u s z c z e n i a do z a g ł a d y p r y w a t n e g o prze­
m y s ł u k a m i e n i o ł o m ó w g r a n i t o w y c h , k t ó r a po­
c i ą g n ę ł a b y z a s o b ą c a ł k o w i t e zaprzepaszczen ie 
z a i n w e s t o w a n y c h w t y c h p l a c ó w k a c h p o w a ż ­
n y c h k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h , g d y ż z n a j d u j ą c y 
s ię w r ę k a c h p r y w a t n y c h g ran i t p r ę d z e j c z y 

p ó ź n i e j b ę d z i e p r z e c i e ż k r a j o w i dla r o z b u d o w y 
d r ó g n i e o d z o w n i e po t r zebny , 

p rzeds t awic i e l e k a m i e n i o ł o m ó w b y l i z d a n i a , że P a ń ­
s two j a k o tak ie n i c p o w i n n o t r a k t o w a ć s p r a w y p o k r y ­
w a n i a swego z a p o t r z e b o w a n i a n a m a t e r j a ł y k a m i e n n e 
w y ł ą c z n i e z p u n k t u w i d z e n i a r o z w o j u w ł a s n y c h n o w o ­
u t w o r z o n y c h k a m i e n i o ł o m ó w bazaltowych w J a n o w e j 
D o l i n i e i l o k o w a n i a w y ł ą c z n i e swojej w ł a s n e j p r o d u k ­
c j i , lecz w i n n o t eż l i c z y ć s ię z p o j e m n o ś c i ą r y n k u 
z b y t u . W m e m o r j a ł a c h swych p r o s i l i w i ę c przeds ta ­
wic i e l e k a m i e n i o ł o m ó w o p o d d a n i e r e w i z j i d o t y c h c z a ­
sowej p o l i t y k i M i n i s t e r s t w a , w y p o w i a d a j ą c z a r a z e m 
o b a w ę , że kontynuowanie jej d o p r o w a d z i ć m o ż e p l a ­
c ó w k i p r y w a t n e do p rzy r musowe j l i k w i d a c j i . 

P r z e w i d y w a n i a te o k a z a ł y s i ę niestety s ł u s z n e . 
K a m i e n i o ł o m y p r y w a t n e o k r ę g u K ł o s o w s k i e g o z a w i e -
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s i ły w y p ł a t y j eden p o d r u g i m i na j e s i en i ub . r o k u 
w s z y s t k i e z o s t a ł y z a m k n i ę t e . R o z p o c z ę t y r o k 1931 n ie -
t y l k o nie p r z y n o s i i m ż a d n y c h w i d o k ó w p o p r a w y , 
lecz z u w a g i n a a b s o l u t n y b r a k z a m ó w i e ń s t aw ia je 
w s y t u a c j i w r ę c z ka tas t ro fa lne j , z a g r a ż a j ą c e j n ie­
u c h r o n n ą , j u ż l i k w i d a c j ą t y c h p l a c ó w e k , z m a r n o w a ­
n i e m z a i n w e s t o w a n y c h w n i c h p o w a ż n y c h k a p i t a ł ó w 
p r y w a t n y c h i w y r z u c e n i e m n a b r u k p o z o s t a ł e g o 
W n i c h jeszcze d o ś w i a d c z o n e g o p e r s o n e l u t echn icz ­
nego. D o t y c h c z a s o w e p r z e t a r g i n a t egoroczne dosta­
w y m a t e r j a ł ó w k a m i e n n y c h nie d a ł y p r z e m y s ł o w i p r y ­
w a t n e m u a n i j ednego z a m ó w i e n i a . Ś l ą s k c a ł ą s w o j ą 
n i e w i e l k ą z r e s z t ą d o s t a w ę o d d a ł j u ż k a m i e n i o ł o m o w i 
„ P u h a c z " , n a l e ż ą c e m u do Z w i ą z k u Ce lowego S e j m i ­
k ó w W o j e w ó d z t w a Ś l ą s k i e g o . P o d o b n i e o d p a d a w t y m 
r o k u i w i ę k s z o ś ć dos t aw d l a i n n y c h s a m o r z ą d ó w . C o 
s ię z a ś t y c z y s e j m i k ó w k r e s o w y c h , to obecnie u r u c h a ­
m i a j ą i one s w ó j w ł a s n y k a m i e n i o ł o m g r a n i t o w y . K o ­
leje o g r a n i c z a j ą s ię w o g ó l e d o z a k u p u t a ń s z y c h c h o ć 
znaczn ie g o r s z y c h g a t u n k ó w k a m i e n i a z ł o m ó w p r z y ­
l e g a j ą c y c h do l i n j i k o l e j o w y c h , a w i ę c w a p i e n i a , m a r ­
m u r u i p i a s k o w c a , obecn ie z a ś z a m i e r z a j ą nawet 
o b e j ś ć s ię z u p e ł n i e bez k a m i e n i a d l a b a l a s t o w a n i a to­
r ó w , z a s t ę p u j ą c go jeszcze g o r s z ą o d e ń s z l a k ą w i e l k o ­
p i e c o w ą . Z a m ó w i e ń p r y w a t n y c h n i e m a w t y m r o k u 
z u p e ł n i e . T o t e ż z a m k n i ę t e n a j es ien i ub. r o k u p r y ­
watne k a m i e n i o ł o m y g r a n i t o w e o ł ą c z n e j w y d a j n o ś c i 
c o n a j m i i i e j 300.000 tonn n i e m a j ą ż a d n e j m o ż n o ś c i 
w z n o w i e n i a p r o d u k c j i , g d y ż b r a k j a k i c h k o l w i e k za­
m ó w i e ń n i e p o z w a l a i m z o r j e n t o w a ć się , w j a k i m m i a ­
n o w i c i e k i e r u n k u p r o d u k c j ę tę n a l e ż a ł o b y s k i e r o w a ć , 
i. d rug ie j z a ś s t rony p l a c ó w k i le, w r o k u ub. w y c z e r ­
pane f i n a n s o w o z u p e ł n i e , n i e s ą dz i ś w m o ż n o ś c i p r a ­
c o w a ć n a s k ł a d d l a b r a k u ś r o d k ó w o b r o t o w y c h . 

M i m o tak c i ę ż k i e j sy tuac j i p r z e m y s ł u p r y w a t n e g o 
w s z y s t k i e w i ę k s z e dos t awy d l a d r ó g p a ń s t w o w y c h z o ­
s t a ł y i w t y m r o k u p o w i e r z o n e p a ń s t w o w e m u k a m i e ­
n i o ł o m o w i w J a n o w e j D o l i n i e . N o w o u t w o r z n y ten k a ­
m i e n i o ł o m p o w i ę k s z a też c i ą g l e s w ą w y d a j n o ś ć , m a ­
j ą c j u ż d z i ś z a p e w n i o n y z b y t c a ł e j swej tegorocznej 
p r o d u k c j i w w y s o k o ś c i 100.000 t o n n . W t a k i m s ianie 
r zeczy W o ł y ń s k a D y r e k c j a R o b ó t P u b l i c z n y c h o g ł o ­
s i ła w dn. 8.1 s t y c z n i a r. b . o g r a n i c z o n y p rze t a rg na 
d o s t a w ę m a t e r j a ł ó w k a m i e n n y c h w i lośc i o k . 22.000 
tonu . J a k nas p o i n f o r m o w a n o , p o w y ż s z y p rze t a rg 
m i a ł b y ć o g ł o s z o n y z r o z p o r z ą d z e n i a M i n i s t e r s t w a rze­
k o m o d l a p r z y j ś c i a z p o m o c ą p r y w a t n e m u p r z e m y ­
s ł o w i k a m i e n i o ł o m o w e m u . J a k ą w s z a k ż e l a p o m o c jest 
w r z e c z y w i s t o ś c i , p o z w a l a m y sobie p o n i ż e j zob razo ­
w a ć ! 

Zapotrzebowanie w w y s o k o ś c i za l edwie 22.000 
tonn p r z e z n a c z o n e z o s t a ł o do p o d z i a ł u m i ę d z y cz t e ry 
k a m i e n i o ł o m y c z y l i po 5.500 t o n u n a k a m i e n i o ł o m . 
D l a p l a c ó w e k b ę d ą c y c h j u ż w r u c h u p o m o c t a k a , trak­
t o w a n a j a k o z a m ó w i e n i e doda tkowe , m o g ł a b y m i e ć 
pewne znaczenie , n i e m a j e d n a k z n a c z e n i a d l a placó­
wek , w k t ó r y c h p r o d u k c j a z o s t a ł a z a w i e s z o n ą . Bez 
w i d o k ó w na o t r z y m a n i e w r o k u bieżącym i n n y c h za ­
m ó w i e ń , zapotrzebowanie w w y s o k o ś c i k i l k u t y s i ę c y 
l o n n (do 00.000 z ł o t y c h ) jest n iedosta teczne d l a u r u ­
c h o m i e n i a k t ó r e g o k o l w i e k k a m i e n i o ł o m u . C a ł y o b j e k l 
przetargu w w y s o k o ś c i 22.000 tonu m ó g ł b y w y s t a r ­

c z y ć d l a u r u c h o m i e n i a z a l e d w i e jednego, n a j w y ż e j z a ś 
d w u k a m i e n i o ł o m ó w p r y w a t n y c b . 

T y l e co do r o z m i a r ó w p o d z i a ł u z a m ó w i e ń . S p r a w ę 
tę b a r d z o pogar sza jeszcze o k o l i c z n o ś ć , ż e c e n y z a do­
s t a w ę ( k a m i e ń ł a m a n y n a t ł u c z e ń i n a b r u k oraz d z i ­
k a p ó ł k o s l k a ) z g ó r y z o s t a ł y og ran i czone w y s o k o ś c i ą 
c e n z a t a k i e ż m a t e r j a ł y baza l towe , dos ta rczane przez 
k a m i e n i o ł o m r z ą d o w y w J a n o w e j D o l i n i e . K a l k u l a c j a 
lego k a m i e n i o ł o m u nie jest n a m o c z y w i ś c i e z n a n a . 
J a k o p l a c ó w k a r z ą d o w a , k a m i e n i o ł o m ten m o ż e n i e 
u w z g l ę d n i a ć c a ł e g o szeregu p o z y c j i k o s z t ó w ogólnych: 
ś w i a d e c t w p r z e m y s ł o w y c h , p o d a t k u obro towego, o p ł a t 
s t e m p l o w y c h , k o s z l ó w p r z e t a r g o w y c h , w a d j a l n y c h 
i k a u c y j n y c h i t. p . c i ą ż ą c y c h na p r o d u k c j i p r y w a t n e j . 
N i e w i e m y t e ż , c z y i w j a k i m s t o p n i u u w z g l ę d n i a o n 
w swej b u c h a l t e r j i a m o r t y z a c j ę k a p i t a ł ó w w y ł o ż o n y c h 
przez S k a r b n a o r g a n i z a c j ę k a m i e n i o ł o m u , na b u d o w ę 
b o c z n i c y ko le jowe j d ł u g o ś c i 18 k i m . i t. p . W k a ż d y m 
raz i e k a m i e n i o ł o m r z ą d o w y m o ż e p r a c o w a ć bez z y s k u , 
m a j ą c z a ś z g ó r y z a p e w n i o n ą p r a c ę na n a j w y ż s z ą s w ą 
w y d a j n o ś ć , m o ż e o n d o w o l n i e o b n i ż a ć c e n y na pewne 
g a t u n k i w y r o b ó w p o n i ż e j k o s z t u w ł a s n e g o , z n a j d u j ą c 
p o k r y c i e p o w s t a j ą c y c h s t ą d strat w n a d w y ż k a c h , 
o t r z y m y w a n y c h z a w y r o b y i n n e o w y ż s z y m s topn iu 
obróbki. W t y c h warunkach p o r ó w n y w a n i e c e n ba ­
za l t u i g r a n i t u bez p o r ó w n a n i a s a m y c h pods t aw k a l ­
k u l a c j i wyda j e s i ę n a m n i e d o ś ć u z a s a d n i o n e m . 

P o z a k w c s t j ą samej k a l k u l a c j i h a n d l o w e j is tnieje 
j ednak jeszcze c a ł y szereg c z y n n i k ó w , w z u p e ł n o ś c i 
u z a s a d n i a j ą c y c h w y ż s z ą c e n ę t o n n y m a t e r j a ł ó w gra­
n i t o w y c h , a m i a n o w i c i e : 

1. G r a n i t m a t ę w y ż s z o ś ć n a d baza l t em, że jego 
ś c i e r a l n o ś ć jest z n a c z n i e m n i e j s z a p r z y tej samej w y ­
t r z y m a ł o ś c i n a ś c i s k a n i e . J a k ś w i a d c z ą w y n i k i p r ó b 
l a b o r a t o r y j n y c h , ś c i e r a l n o ś ć g r a n i t u k l e sowsk iego — 
z a l e ż n i e o d k a m i e n i o ł o m u —• w a h a s i ę p o m i ę d z y 
0,145 c m . a 0,44 c m . , c z y l i ś r e d n i o w y n o s i 0,28 c m . 
g d y ś c i e r a l n o ś ć b a z a l t u w y n o s i 0,58 c m . c z y l i p r z e s z ł o 
d w a r a z y tyle . M a ł a ś c i e r a l n o ś ć g r a n i t u w p ł y w a na 
z w i ę k s z e n i e s i ę k o s z t ó w jego o b r ó b k i , z a to m a t e r j a ł 
ten z u ż y w a s ię w s ł a b s z y m s t o p n i u n i ż baza l t , d a j ą c 
j e z d n i ę t r w a l s z ą . 

2. J a k w s k a z u j ą l o b a d a n i a l abora to ry jne , c i ę ż a r 
g a l u n k o w y g r a n i t ó w k l e s o w s k i c h w y n o s i ś r e d n i o 2,72, 
g d y d l a b a z a l t u z J a n o w e j D o l i n y d a j ą one 2.90. 
O z n a c z a to, że baza l t tej samej o b j ę t o ś c i jest o 9 % 
c i ęż szy o d g r a n i t u . P o n i e w a ż z a ś p r z y n a b y w a n i u 
k a m i e n i a w c h o d z i w g r ę nie waga m a t e r j a ł i i , lecz jego 
o b j ę t o ś ć , w i ę c d l a o t r z y m a n i a tego samego rezu l ta tu 
z baza l tu , c o i z g r a n i t u , p o t r z e b a z a k u p i ć bazaltu na 
w a g ę o 9°/o w i ę c e j a n i ż e l i g r an i tu , z a p ł a c i ć o 9 % w i ę ­
cej z a p r z e w ó z b a z a l t u ko le j ą , o 9 % w i ę c e j z a prze­
w ó z k o ń m i o d s tacj i k o l e j o w e j do m i e j s c a r o b ó t , o t y ­
leż w i ę c e j z a w y ł a d u n e k z w a g o n ó w i t. p. J a s n e m 
w i ę c jest, że p r z y c e n a c h g r a n i t u l o c o w a g o n , w y ż s z y c h 
o d c e n baza l tu , robo ta w y k o n a n a z g r a n i t u m o ż e 
k o s z t o w a ć ty leż c o i z b a z a l t u , a p r z y d a l s z y c h trans­
p o r t a c h nawet taniej . 

3. E k s p l o a t a c j a b a z a l t u n i e z n a z u p e ł n i e n i e k t ó ­
r y c h w y d a t k ó w n i e u n i k n i o n y c h p r z y eksp loa t ac j i 
g r an i tu , j a k to: u ż y c i a m a t e r j a ł ó w w y b u c h o w y c h 
i z w i ą z a n y c h z tem r o z c h o d ó w na s ta l w i e r t n i c z ą , m a 
wiercen ie o t w o r ó w s t r z e l n i c z y c h i n a s amo w y k o n y -
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w a n i c wybuchów, do czego u s t a w o w o w y m a g a n a jest 
o b e c n o ś ć w k o p a l n i o d p o w i e d z i a l n e g o sz tyga ra . P o m i ­
m o to eksp loa tac ja g r a n i t u d z i ę k i jego w y ż s z y m n i ż 
b a z a l t u za l e tom t e c h n i c z n y m jest w z u p e ł n o ś c i u z a ­
s a d n i o n a : z p o w o d u w i ę k s z e j o d g r a n i t u ś c i e r a l n o ś c i 
baza l t jest m n i e j t r w a ł y , m a też s p e c y f i c z n ą z d o l n o ś ć 
do s z l i f o w a n i a s ię , d a j ą c p r z y n i e k t ó r y c h w y r o b a c h 
b a z a l t o w y c h b a r d z o ś l i z k ą j e z d n i ę , k t ó r e j to u jemnej 
w ł a ś c i w o ś c i g ran i t n ie pos iada , wreszc ie t ł u c z e ń b a z a l ­
t owy w w a ł o w a n e j j e z d n i w i ą ż e s i ę z w i e l k i m t r u d e m , 
gdy g ran i t w i ą ż e s ię doskona le . 

D o tego n a l e ż y d o d a ć , że k o s z t y a d m i n i s t r a c y j n e 
i k o s z t y jenera lne o b c i ą ż a j ą w z u p e ł n i e i n n y m s t o p n i u 
tonne, m a t e r j a ł u z k a m i e n i o ł o m u r z ą d o w e g o , m a j ą c e ­
go z b y t z g ó r y z a p e w n i o n y i p r a c u j ą c e g o p e ł n ą 'maksy­
m a l n ą w y d a j n o ś c i ą , a w i n n y m s t o s u n k u p r o d u k t 
z k o p a l n i prywatnych nie m a j ą c y c h dz i ś zabezpiecze­
n i a n i e t y l k o m a k s y m a l n e j , lecz nawet m i n i m a l n e j w y ­
d a j n o ś c i . G d y w i ę c u w z g l ę d n i s i ę p r z y t o c z o n e p o w y ­
ż e j u w a g i , og ran i czen i e z g ó r y c e n y za m a t e r j a ł y g ra ­
n i towe c e n ą z a p r o d u k t z b a z a l t u m i m o w o l i c z y n i 
w r a ż e n i e j a k b y c h ę c i w y w a r c i a n a c i s k u na p l a c ó w k i 
p r y w a t n e , b y o b n i ż y ł y swoje r z e k o m o w y g ó r o w a n e 
ceny . O d p o w i e d ź n a to, w j a k i m s t o p n i u c e n y te b y ­
ły w y g ó r o w a n e , z a w a r t a jest j u ż w s a m y m f a k c i e 
bankructwa p r a w i e w s z y s t k i c h k a m i e n i o ł o m ó w gra ­
n i t o w y c h p r y w a t n y c h , j ak r ó w n i e ż w fakc ie , że samo­
r z ą d o w y k a m i e n i o ł o m g r a n i t o w y „ P u h a c z " , p r z y ce­
nach nawet n ieco w y ż s z y c h , n i e t y l k o n i e jest s amo­
w y s t a r c z a l n y m , lecz p racu je z p o w a ż n ą strata.. 

O d c z a s u u r u c h o m i e n i a p a ń s t w o w e g o k a m i e n i o ł o ­
m u baza l towego w J a n o w e j D o l i n i e , c z y n n i k i m i a r o ­
dajne o p r a c o w u j ą w d o d a t k u specja lne w a r u n k i 
t echniczne d l a dos taw n i e k t ó r y c h w y ż s z y c h g a t u n k ó w 
w y r o b ó w , w a r u n k i , b i o r ą c e z a p u n k t w y j ś c i a pewne 
w ł a ś c i w o ś c i b a z a l t u i dos tosowane do t y c h w ł a ś c i w o ­
ści , lecz p r z y tej samej cen i e z a w y r o b y z jednego 
i d rug iego m a t e r j a h i n i e w y k o n a l n e d l a g r a n i t u . U t r z y ­
m a n i e z a ś n o w y c h w a r u n k ó w t e c h n i c z n y c h w y m a g a 
w y ż s z e j c e n y z a w y r o b y z g r a n i t u , g d y ż p r o d u k c j a 
t aka w g r a n i c i e jest z n a c z n i e d r o ż s z a . W y n i k a lo ze 
z d o l n o ś c i b a z a l t u d o o d ł u p y w a n i a s ię d r o b n e m i m u -
s z l o w e m i o d ł a m k a m i , k t ó r e j to w ł a ś c i w o ś c i g ran i t n ie 
pos iada , m a j ą c z d o l n o ś ć do ł u p a n i a s ię w p e w n y c h 
s t a ł y c h k i e r u n k a c h n i e p r o s t o p a d ł y c h do siebie, co 
p o c i ą g a z a s o b ą p o t r z e b ę specjalnej o b r ó b k i w g r a n i ­
cie , spec j a lnemi n a r z ę d z i a m i 1 . T o t e ż j eże l i m o ż e b y ć 
m o w a o c e n a c h g ran i tu , to t y l k o w p ł a s z c z y ź n i e i c h 
podnies ien ia , g d y ż p r z y c e n a c h J a n o w e j D o l i n y p r o ­
d u k c j a g r a n i t u jest d e f i c y t o w ą . 

W ł a ś c i w o ś c i g r a n i t u i b a z a l t u są i b y ł y o c z y w i ś c i e 
c z y n n i k o m M i n i s t e r s t w a znane . W d ą ż e n i u d o zapew­
n i e n i a k r a j o w i dostatecznej r o d z i m e j p r o d u k c j i n a j ­
l e p s z y c h d l a c e l ó w d r o g o w y c h m a t e r j a ł ó w k a m i e n ­
n y c h na p r z e w i d y w a n y okres szerszej a k c j i d rogowe j , 
m i a r o d a j n e c z y n n i k i M i n i s t e r s t w a R o b ó t P u b l i c z n y c h , 
z a p o w i a d a j ą c o g r o m n e i r y c h ł e j u ż z a p o t r z e b o w a n i e 
m a t e r j a ł ó w do b u d o w y d r ó g , d r o g ą szeregu p u b l i k a ­
c j i p r z e d p a r u jeszcze l a ty n a w o ł y w a ł y d o s t w o r z e n i a 
w Po l sce o d p o w i a d a j ą c e g o jej p o t r z e b o m p r z e m y s ł u 
k a m i e n i o ł o m o w e g o . Z n a j ą c d o s k o n a ł ą j a k o ś ć k l e s o w -
skiego g r a n i t u , c z y n n i k i u r z ę d o w e n ie s z c z ę d z i ł y t e ż 
s ł ó w z a c h ę t y do c z y n i e n i a w j u ż i s t n i e j ą c y c h t a m k a ­
m i e n i o ł o m a c h p r y w a t n y c h k o s z t o w n y c h i n w e s t y c j i . 
O d p o w s t a n i a w s z a k ż e k a m i e n i o ł o m u p a ń s t w o w e g o 
w J a n o w e j D o l i n i e s tosunek M i n i s t e r s t w a do p r z e m y ­
s ł u p r y w a t n e g o u l e g ł z u p e ł n i e z m i a n i e , c o s t w o r z y ł o 
dz i s ie j szy a n o r m a l n y s tan rzeczy , w y m a g a j ą c y n i e ­
z w ł o c z n e g o u z d r o w i e n i a . N i e p e w n o ś ć ju t r a , w j ak i e j 
nie m o g ą j u ż t r w a ć d ł u ż e j k a m i e n i o ł o m y , n a r z u c a 
w s p o s ó b k a t e g o r y c z n y n a s t ę p u j ą c e p o s t u l a t y : 

1) K a m i e n i o ł o m y p r y w a t n e p o w i n n y o t r z y m a ć o d 
M i n i s t e r s t w a w y r a ź n ą o d p o w i e d ź , c z y o b o k p a ń s t w o ­
wego k a m i e n i o ł o m u baza l towego p r y w a t n e p l a c ó w k i 
g r a n i t o w e w o k r ę g u K l e s o w s k i m są w o g ó l e po t rzebne , 
c z y t eż j a k o zby teczne w i n n y b y ć z l i k w i d o w a n e . 

2) J e ż e l i j e d n a k z u w a g i n a p r z e w i d y w a n y r o z w ó j 
b u d o w n i c t w a d rogowego w z w i ą z k u z n o w ą u s t a w ą 
o P a ń s t w o w y m F u n d u s z u D r o g o w y m p r z e t r w a n i e 
p r z e m y s ł u p r y w a t n e g o jest z p u n k t u w i d z e n i a in tere­
s ó w g o s p o d a r c z y c h k r a j u w s k a z a n e , l o : 

a) p r z e m y s ł ten w i n i e n m i e ć j u ż teraz zapewnione 
tak ie c e n y i t a k i m i n i m a l n y zby t , aby w okres ie p rze j ­
ś c i o w y m b y ł w stanie p o k r y w a ć swoje k o s z t y p r o ­
d u k c j i , 

b) w a r u n k i t echn iczne d l a w y r o b ó w z g r a n i t u 
w i n n y u w z g l ę d n i a ć w ł a ś c i w o ś c i tego w ł a ś n i e , a n i e 
Innego m a t e r j a l u , 

c) d l a u r e g u l o w a n i a r y n k u m a t e r i a ł o w e g o wyda j e 
n a m s ię r z e c z ą n i e o d z o w n ą s tworzen ie i n s ty tuc j i po­
d z i a ł u z a m ó w i e ń , k t ó r a g r u p u j ą c c o r o c z n i e w s z y s t k i e 
k a m i e n i o ł o m y p a ń s t w o w e , s a m o r z ą d o w e i p r y w a t n e 
d z i e l i ł a b y m i ę d z y te p l a c ó w k i w p e w n y m o k r e ś l o n y m 
s t o s u n k u z a p o t r z e b o w a n i a p a ń s t w o w e i s a m o r z ą d o w e , 
b o w i e m dz is ie j szy s tan r z e c z y — zrzeczen ie s ię przez 
k a m i e n i o ł o m y p a ń s t w o w e n a rzecz p r z e m y s ł u p r y w a t ­
nego p e w n y c h dos taw d l a s a m o r z ą d ó w — jest 
w z n a c z n e j m i e r z e f ikc ją , wobec u t w o r z e n i a w o k r ę ­
gu K l e s o w s k i m j u ż 2 k a m i e n i o ł o m ó w s a m o r z ą d o w y c h , 

M. S. OKĘCKI 

VI-TY MIĘDZYNARODOWY KONGRES DROGOWY W WASZYNGTONIE 

W związku z otwarciem na lamach „Przeglądu Budo­
wlanego" dyskusji w sprawie drogowej zamieszczamy 
riadesłane nam łaskawie przez p. inż. M. S. Okeckiego 
sprawozdanie z VI Międzynarodowego Kongresu Dro­
gowego w Waszyngtonie. (Przyip, Red.), 

VI- iy Międzyna rodowy Kongres Drogowy odbył się 
W Waszyngtonie w dn. 6-II paźdz i e rn ika 1930 r . p r zy udzia­

le przedstawicieli około siedemdziesięciu k r a j ó w i naro­
d ó w całego świa ta . 

Tematem obrad były zagadnienia z zakresu admini­
stracji, techniki i f inansów drogowych, opracowane w S!)-ciu 

. zgłoszonych' na Kongres referatach. 
W wyn iku obrad Kongres powzią ł szereg u c h w a ł ogól­

nych na tematy poruszone w referatach, a nadto wysuną ł 
na pierwsze miejsce dwie u c h w a ł y specjalne, wzywające 
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rządy wszystkich pańs tw , reprezentowanych na Kongresie, 
do zwrócen ia szczególnej uwagi na zagadnienia finansowe 
gospodarki drogowej i do zorganizowania stałej międzyna­
rodowej wspó łp racy technicznej. 

U C H W A Ł Y V I - G O M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O 
K O N G R E S U D R O G O W E G O . 

U C II WAŁY OGÓLŃ E. 

DZIAŁ P I E R W S Z Y . 

Budowa i utrzymanie dróg. 

1-e Z a g a d n i e n i e . 
Rezultaty osiągnięte przy budowie i utrzymaniu nawierzch­
ni przez stosowanie: a) cementu, b) klinkieru lub innych 

sztucznych materjałów brukarskich. 

Cement. 

1. Cement staje się materjalem ogólnie coraz więcej 
stosowanym w nawierzchniach drogowych. Posiada wiele 
zalet jemu tylko właśc iwych . Cement szybko-wiążący posia­
da w pewnych warunkach wyją tkowe zalety. 

2. Cement stosowano z dobrym wynik iem: do budowy 
podk ładu (podłoża) z betonu cementowego pod inno rodzaje 
nawierzchni, do budowy całkowi tych nawierzchni z hclonu 
cementowego i do budowy m a k a d a m ó w z lepiszczem cemen-
towem, 

.'i. Nawierzchnie z betonu cementowego, z a r ó w n o jak 
pok łady z betonu cementowego z odpowiednią górną warst­
wą, s tanowiącą zużywalną n a w i e r z c h n i ę jezdni, nada ją się 
dla ruchu ciężkiego. 

I. Tam, gdzie ruch sk łada się w znacznej mierze z po­
j azdów na metalowych obręczach, przy zastosowaniu na­
wierzchni betonowej należy w y k o n a ć ją w dwóch warst­
wach, zamiast jednowarstwowej, używając do górne j war­
stwy bardzo twardego kruszywa. 

5. Jednowarstwowe nawierzchnie okazały się wytrzy­
ma łem! dla najbardziej intensywnego ruchu i przy naj­
większych obciążeniach kół, kiedy ruch taki składał się 
w głównej mierze z po j azdów na obręczach gumowych. 

(i. Makadam z lepiszczem cementowem dal dobre wy­
niki na drogach przy ruchu lekkim, nie pos iada jącym ru­
chu szkodliwego dla typu nawierzchni makadamowych. 
Może być bardzo celowym w tych miejscach, gdzie wsku­
tek czy to t rudnośc i odwodnienia, czy usytuowania, zasto­
sowanie zwyczajnego makadamu dałoby ujemne wynik i . 
Powierzchniowe utrwalenie jest jednak równ ież niezbędne 
dla makadamu cementowego, jak i dla makadamu zwy­
kłego. 

7. P rzy projektowaniu i budowie nawierzchni drogo­
wych z betonu cementowego lub na podkładz ie betono­
w y m z inną jakąkolwiek górną w a r s t w ą należy przestrze­
gać zasady, że przy jednakowych warunkach ruchu w oby­
dwu wypadkach wy t r zyma łość konstrukcyjna i odporność 
na obciążenie wykończone j nawierzchni powinny być jedna­
kowe. 

8. Fachowe kierownictwo techniczne przy .projekto­
waniu, budowie i utrzymaniu d róg betonowych jest nie­
zbędnym warunkiem dla uzyskania dobrych wyn ików. 

9. P o ż ą d a n e jest, żeby podłoże było jednolile i stale. 
10. Płyty betonowe muszą być zaprojektowane w taki 

sposób, żeby wy t r zyma łość ich odpowiada ł a przewidywa­
nym obciążeniom. Pogrubienie płyty z b rzegów jest ko­
rzystne, gdyż w ten sposób otrzymuje się d rogową -płytę 
betonową o konstrukcji ekonomicznej i o r ó w n o m i e r n i e wy­
t rzymałe j . 

II . Szwy podłużne i poprzeczne zazwyczaj są stoso­
wane. Urządzenie s zwów jest powodowane względami na 

ruch., podłoże, w a r u n k i klimatyczne oraz kurczenie s ię 
ma te r j a łu ; mając jednak na względzie fakt, że w szeregu 
w y p a d k ó w osiągnięto dobre w y n i k i przy budowie d róg be­
tonowych bez szwów, zaleca się przeprowadzenie dalszych 
b a d a ń nad całokształ tem zagadnienia o szwach i pękn ię ­
ciach. 

12. Naukowe ustalenie składu betonu oraz dok ładne 
na wagę dozowanie kruszywa i cementu s tanowią najnow­
sze zdobycze techniki drogowej. 

13. Do budowy d róg betonowych używa się p r zeważ ­
nie maszyn, osiągając w ten sposób zmniejszenie ikoszlów 
i lepsze wykonanie. Dobroć nawierzchni betonowej w znacz­
nej mierze zależy od dobrego wykonania a szczególniej od 
r ó w n o m i e r n e g o wymieszania betonu. 

U . Wie lk ie znaczenie ma należyte zabezpieczenie na­
wierzchni betonowej w okresie wysychania. 

15. Utrzymanie nawierzchni betonowych, należycie 
wykonanych, jest stosunkowo ła twe i tanie. W szczególno­
ści do zakresu utrzymania na leży natychmiastowe zapełnie­
nie odpowiednim materjalem szwów dylatacyjnych lub ja­
kichkolwiek wypadkowych pęknięć . 

Bruki klinkierowe. 

N a odpowiednim fundamencie daje kl inkier ułożony 
na kant zadawaln ia jącą n a w i e r z c h n i ę dla lekkiego, śred­
niego lub ciężkiego ruchu w zależności od kraju, gdzie bruk 
l ak i bywa stosowany. 

Dla znormalizowania w a r u n k ó w technicznych i sposo­
bów b a d a ń k l ink ie rów na leży zagadnienia te o p r a c o w a ć 
i p r z e d s t a w i ć na n a s t ę p n y m kongresie. 

2-ie Z a g a d n i e n i e. 

Najnowsze metody stosowane przy używaniu do budowy 
nawierzchni smoły, bitumu i asfaltu. 

1. Smoła, bitum (bilum asfaltowy) oraz asfalt nada ją 
się do ulepszania wszelkiego rodzaju d róg ; ograniczenie 
stosowania powyższych ma te r j a łów bywa zależne od wła­
ściwości, cha rak te ryzu jących poszczególne mater ja ły , in­
tensywności ruchu oraz miejscowych i klimatycznych wa­
r u n k ó w . Należy szczególniej podkreś l i ć szerokie rozpo­
wszechnienie się w ostatnich latach metod powierzchnio­
wego utrwalania, zwłaszcza przy pomocy emulsji. 

Ogólne wymagania dadzą się s t reścić w następujący 
sposób: 

a) Użycie bitumicznego lepiszcza o należytej własności 
i w odpowiedniej ilości, w zależności od rodzaju roboty 
i użytego kruszywa. 

b) Użycie odpowiedniego agregatu o Należytej wiel­
kości ziarn. 

c) Zapewnienie szybkiej naprawy. Jeżeli fundament jest 
dobry a utrzymanie powłok i nie pociąga nadmiernych 
kosztów, zaleta tego rodzaju konstrukcji smołowych lub 
asfaltowych polega na tein, że utrzymania wymaga tylko 
górna powloką bez potrzeby wykonywania pod nią więk­
szych robót . 

d) Zachowanie dokładnej proporcj i części sk ładowych, 
dobre przemieszanie i gruntowne uszczelnienie (skompry­
mowanie), 

e) FachowTe kierownictwo techniczne przy projektowa­
niu, budowie i utrzymaniu. 

f) Śliskość. Należy zwróc ić uwagę na pot rzebę zmniej­
szenia śliskości. W n i ek tó rych wypadkach dobre wyniki 
otrzymano w nas tępujących okolicznościach: 

1) p rzy użyciu na jwiększe j dopuszczalnej ilości grubo­
ziarnistych agrega tów, 

2) przez przywalowanie w nową nawie rzchn ię grysi­
ku 'kamiennego zwyczajnego lub uprzednio powleczonego 
bitumem, 
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3) przez jak najmniejszy spadek poprzeczny i odpo­
wiednią p rzechy łkę w lukach, 

4) przy zastosowaniu do istniejącej nawierzchni po­
wierzchniowego pokrowca smołowego lub bitumicznego 
z twardego i grubego grysu, odpowiednio zawa łowanego . 

2. Stwierdza się po t rzebę wyczerpujących b a d a ń nad 
zagadnieniami, związanemi ze stosowaniem smoły, b i t umów 
i asfal tów do budowy i utrzymania dróg . 

W szczególności Kongres zwraca u w a g ę swoich człon­
k ó w na nas tępujące potrzeby: 

a. Zbadanie składu i specjalnych właściwości materja­
łów bitumicznych oraz ich mieszanek z innemi matcrjala-
mi, ze szczcgólnem uwzg lędn ien iem stosowania ich do d róg 
ziemnych. 

b. Ulepszenie wyposażenia mechanicznego do lepiszcz 
bitumicznych i i ch mieszanek z kruszywem mineralnem. 

c. Zbadanie czynników, oddziałujących na t rwa łość 
i wy t rzymałość dróg , np. kl imatu, podłoża, gęstości ruchu 
i samego typu konstrukcji. 

d. Czynnik i ekonomiczne, między innemi: 
1) Koszty przewozu po różnych nawierzchniach drogo­

wych, włączając koszty eksploatacji pojazdu i koszty dro­
gowe, w szczególności dla d róg gruntowych; 

2) Stosunek między kosztami utrzymania i intensywno­
ścią ruchu dla różnych typów nawierzchni ; 

3) Ujednostajnienie międzyna rodowe j terminologii , od­
noszącej się do mate r ja łów, ich mieszanek, metod budowy 
i t ypów d róg jest zdaniem Kongresu niezbędne tak dla usta­
lenia związku między okreś len iami handlowcmi i nauko-
wcmi, jak i dla u ła twien ia wzajemnego zrozumienia się 
i wzajemnej pożytecznej wspó łp racy . 

3-e i e Z a g a d n i e n i e . 
Budowa dróg w krajach młodych pod względem rozwoju 
gospodarczego (okolice, nadające sie do lwlonizacji lub 

dzielnice mało dotychczas rozwinięte). 

1. P rzedewszys łk i em jest pożądane utworzenie central­
nego organu, wyposażonego w uprawnienia ustawodawcze 
w zakresie uzgadniania p ro j ek tów lokalnych r o z b u d ó w sie­
ci drogowej, nadzoru i pomocy przy wykonaniu generalne­
go programu rozbudowy sieci drogowej w całym kraju oraz 
Uprawnionego do nabywania lub rezerwowania t e r en ó w , 
potrzebnych dla powyższego celu. 

2. Udoskonalenie konstrukcji po jazdów mechanicznych 
sprawi ło , że drogi kołowe często oddają takie usługi przy 
udos tępn ian iu i eksploatacji nowych t e r enów, jakie przed­
tem mogły być osiągnięte tylko przy pomocy kolei że­
laznych. 

3. Drogi kołowe mają nad kolejami żelaznemu tę prze­
wagę, że wydatki na ieli b u d o w ę i utrzymanie mogą być 
robione proporcjonalnie do ważności ruchu, j ak i się ma na 
n ich odbywać . Pon ieważ nowoczesny samochód jest w sta­
nie p r a c o w a ć na bardzo nawet ciężkich drogach, przeto 
w począ tkowym okresie rozwoju ruchu wystarcza wytkn ię ­
cie kierunku szlaku i wykonanie prymitywnych robót dla 
w y r ó w n a n i a terenu; jedynemi objektami drogowemi są 
w takich wypadkach urządzen ia dla przebycia przez stale 
potoki wód, k tórych « i e można przebyć wbród . W m i a r ę 
tego jak rozwó j ruchu dostarczy dostatecznych ś r o d k ó w 
finansowych dla ulepszenia wytkn ię tego szlaku — nas tępne 
ulepszenia polegać będą na wykonaniu jezdni i budowie 
mos tów przez rzeki i jary. 

4. Należy zawczasu pomyśleć o nabyciu t e renów, nie­
zbędnych dla rozbudowy dróg w związku z na jwiększym 
przewidywanym rozwojem ruchu. 

5. Przed rozpoczęciem budowy jakiejkolwiek arlerj i 
drogowej powinien być opracowany plan generalny całej 
sieci drogowej, w należyte j mierze uwzględnia jący cało­
kształ t dalszych potrzeb drogowych danego kraju. 

6. W krajach o malej gęstości zaludnienia, gdzie budo­
wa rozleglej sieci drogowej nawet dla lekkiego ruchu jest 
ograniczona brakiem potrzebnych ś rodków, zaleca się stop­
niowe wykonanie rozbudowy. Należy jednak dołożyć wszel­
k ich s t a rań , żeby wykonywane roboty były pod względem 
kierunku i szerokości trasy odrazu dostosowane do przy­
szłej rozbudowy i s tanowi ły jej pierwszy etap. 

7. Jakkolwiek drogi takie powinny być budowane 
z największą oszczędnością, jednak muszą n a d a w a ć się dla 
ruchu mechanicznego. 

8. Należy u n i k a ć wykopów, o ile one mogą nas t r ęczać 
t rudnośc i z odwodnieniem; lepiej jest p r o w a d z i ć t r a sę 
w niskich nasypach. 

0. Dla ruchu lekkiego pod wzg lędem ilości i wagi po­
j a z d ó w zwyczajne drogi gruntowe okazały się ekonomicz-
nemi i wys ta rcza jącemu Dla utrzymania jednak takich na­
wierzchni do c h w i l i przebudowy należy obciążenie kół 
i szybkość p o j a z d ó w odpowiednio ograniczyć, by un iknąć 
nadmiernego niszczenia drogi. 

10. Dla ustalenia szerokości jezdni należy wychodzić 
z założenia, że każdy pas dla ruchu jednotorowego powi­
nien pos iadać 3 m. szerokości . Ta szerokość pasa powinna 
być ró w n i eż zachowana na mostach, a czasem nawet wielo­
krotna tej normalnej szerokości ze względu na przyszłe po­
trzeby ruchu. 

Zaleca się p rzy budowie nowych większych objektów 
drogowych od początku w y k o n y w a ć je jako dwutorowe, 
a przynajmniej fundamenty objektów powinny być w od­
powiedni sposób zak ładane . 

11. Należy dążyć do utrzymania jednolitego charakte­
ru Irasy, a wiec należy un ikać dużego spadku lub ostrego 
sk rę tu na takich odcinkach, gdzie ich ogólnie nie spoty­
ka się. 

12. W okolicali bezludnych p r ó b o w a n o w różnych w y ­
padkach zastosowanie u rządzeń maszynowych do budowy 
plantu drogi; p róby takie należy kon tynuować . 

13. P o ż ą d a n e m jest r ó w n i eż podjęcie systematycznych 
badań nad okreś len iem fizycznych własności mieszanek 
glin i p i a sków, s tanowiących składniki g r u n t ó w nalural-
nycli , włączając grunty, zawiera jące sole hygroskopowe, 
a lo w celu zebrania pożytecznych danych dla budowy 
jezdni d róg gruntowych, nada jących się do ekonomicznej 
pracy w okolicach słabo rozwin ię tych przy ograniczonych 
ś rodkach finansowych. 

DZIAŁ DRUÜ1. 

Ruch i administracja. 

1-le Z a g a d n i e n i e . 

Gospodarka [inansowa u> zakresie budowy i utrzymania 
dróg. 

1. Pojazd mechaniczny, coraz szerzej używany , pocią­
ga za sobą znaczne wydatki na r o z b u d o w ę i ulepszenie 
istniejących dróg , stosownie do nowoczesnych w y m a g a ń 
ruchu, na b u d o w ę nowych d róg i na skuteczne utrzymanie 
wszystkich ulepszonych dróg. Wyda tk i takie są uzasadnio­
ne wobec zwiększenia ekomomji i wydajności t r a s p o r t ó w 
drogowych, zwłaszcza w tych okolicach, ' k t ó r e były już 
uprzednio obs ługiwane przez transport drogowy, jak r ó w ­
nież ze względu na u ła twien ia przenikania ekonomicznego, 
handlowego i socjalnego postępu i rozwoju na nowe lub roz­
szerzone terytorja, 

2. Dotychczas niema-takiego kraju, gdzie g łówna sieć 
drogowa byłaby rzeczywiście dostosowana do nowocze­
snych potrzeb, a nadto we wszystkich krajach pows ta ło za­
gadnienie dostosowania d róg d r u g o r z ę d n y c h i miejscowych 
do w y m a g a ń ruchu samochodowego. Sprawa finansowania 
gospodarki drogowej, różniąc się znacznie w poszczegól-
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nych krajach pod względem charakteru i ostrości, stalą się 
zagadnieniem o charakterze ogó lno-świa iowym i nie cier­
p iącym :zwloki. 

3. D la rozwiązan i a powyższych wielkich zagadnień 
finansowych i dla osiągnięcia w na jk ró t szym czasie (możli­
wie na jwiększych korzyśc i z nowego ś rodka komunikacyj­
nego jest szczególniej ważnem, by programy drogowe były 
opracowane na k i l k a lat n a p r z ó d i żeby hyly bardzo sta­
rannie preliminowane. Wszelkie poprawki , wynika jące czy 
to ze zmiany ogólnych w a r u n k ó w , czy uzależnione od no­
wych p o s t ę p ó w techniki, dadzą się potem w m i a r ę potrze­
by bez t rudnośc i w p r o w a d z i ć . 

4. D la u ła twien ia finansowania i administracji oraz 
dla nadania wytycznych co do rodzaju i zakresu potrzeb­
nych ulepszeń, wszystkie drogi powinny być, w m i a r ę mo­
żności zaliczone do pewnych ikategoryj, w zależności od 
charakteru p rzeważa jącego na n ich ruchu pod względem 
pochodzenia, przeznaczenia i in tensywności lego ruchu. 

Zwykły podzia ł d róg na kategorje bywa nas tępu jący : 
a. Drogi g łówne o znaczeniu ogólnem (łącznie z ul icami 

miejskiemi, s tanowiącemi odcinki takich d róg ) : 
1) Drogi 1-ej klasy, albo drogi p a ń s t w o w e . 
2) Drogi 2-ej klasy —• drogi s a m o r z ą d o w e różnych 

nazw w zależności od podzia łu administracyjnego kraju. 
b. Drogi o znaczeniu lokalnem: 
1) Drogi miejscowe. 
2) Ulice miejskie (za wyją tk iem wymienionych w punk­

cie a). 
c. Drogi specjalne: strategiczne, wyłącznie samochodo­

we i t. p. 
Kategorja pierwsza obejmuje drogi o znaczeniu ogól­

nem, a zatem takie drogi, k t ó r e służą jako arterje zbiorowe 
dla ruchu, dopływającego z d róg miejscowych, lub k tó re 
same s tanowią arlerje międzymias towe, a przechodzą przez 
lerytorja więcej niż jednego prawno - administracyjnego 
okręgu. Każda droga publiczna powinna zostać definitywnie 
zaliczona do pewnej kalegorji, a odpowiedzialność za nią 
powinna ciążyć na właściwej władzy, powołane j do czu­
wania nad zachowaniom politycznej całości odnośnych 
przec ię tnych drogą t e ry to r jów. 

5. W krajach o wielkich przestrzeniach i slabem za­
ludnieniu przy oględnej polityce finansowej na leży prze­
dewszystkiem dążyć do u p o r z ą d k o w a n i a w sposób możli­
wie na j tańszy d róg d r u g o r z ę d n y c h i miejscowych, służą­
cych jako dojazdy do slacyj kolejowych lub do dróg wod­
nych. W m i a r ę powstania i rozwoju ruchu nabierają takie 
drogi stopniowo coraz większego znaczenia i przeksz ta łca­
ją się w drogi tranzytowe, a wówczas są usprawiedliwione 
większe wydatki na i ch ulepszenie. 

Ze względu na p l a n o w o ś ć i oszczędność gospodarki 
drogowej jest nieodzowne, żeby przy projektowaniu tych 
początkowych d róg w należyte j mierze uwzględn iano przy­
szłe ich potrzeby przy przeksz ta łcan iu na drogi g łówne. 

(i. Dla zrealizowania celowego ujednostajnienia organi­
zacji i programowej działalności w dziedzinie gospodarki 
drogowej na jwyższe instancje drogowe muszą pos iadać pra­
wo" nadzorowania i udzielania porad i wskazówek instan­
cjom niższym. 

P rzy udzielaniu zapomóg lub pożyczek mają organa 
centralne przez odpowiednie umiarkowane zast rzeżenia 
skuteczny ś rodek do wywarc ia na miejsowe organa admi­
nistracji potrzebnego w p ł y w u dla zapewnienia celowej go­
spodarki drogowej, liczącej się nietylko z potrzebami czysto 
lokalnemi, lecz i ogóinemi, a zwłaszcza z potrzebą zwró­
cenia szczególnej uwagi na tereny n ierozwinię te . 

7. Zapewnienie systematycznego dalszego utrzymania 
wszystkich ityćh dróg , k tó re zostały u p o r z ą d k o w a n e i ulep­
szone, stanowi podstawowy warunek w zdrowym progra­
mie drogowym. P rzy jednakowym ruchu koszty utrzymania 

d róg ulepszonych powinny być mniejsze niż d róg nieodpo­
wiednich dla ruchu. 

P r z y prel iminowaniu kosz tów utrzymania na leży jednak 
mieć na względzie, że na ulepszonych drogach ruch szyb­
ko wzrasta, wskutek czego ulepszenie drogi, z jednej stro­
ny, przynosi n iewątp l iwą k o r z y ś ć tym., k tórzy z d róg ko­
rzystają, iz drugiej jednak strony może s p o w o d o w a ć wzrost 
ogólnych kosztów utrzymania. Z tego względu koszty utrzy­
mania drogi ulepszonej, a przynajmniej wzrost kosztów 
w p o r ó w n a n i u z poprzedniem normalnem utrzymaniem, 
powinien być odniesiony na w p ł y w y od uży tkowników d róg 
przed wszelkicmi innemi obciążeniami takich w p ł y w ó w . 

8. Koszty budowy, ulepszenia i utrzymania d róg celowo 
urządzonych powinny być rozdzielone r ó w n o m i e r n i e pomię­
dzy o t rzymujących bezpośredn ie lub poś redn ie korzyści , 
z uwzględn ien iem ich zdolności p ła tn iczej . Ustalenie ogól­
nych pod tym wzg lędem p r a w i d e ł jest n iemożl iwe ze wzglę­
du na r ó ż n e warunki i u rządzen ia w poszczególnych kra­
jach; n i ek tó re jednak wytyczne na podstawie doświadczeń 
z ostatnich czasów dadzą się s fo rmułować w nas tępujący 
sposób: 

a. Wobec korzyśc i dla ogółu, życia gospodarczego i pry­
watnej własności jest wykorzyslanie p o d a t k ó w ogólnych na 
cele drogowe w zasadzie celowe i powinno być nadal sto­
sowane; wysokość udziału jest zależna od potrzeb na cele 
drogowe, rozporządza lnych ś r o d k ó w i potrzeb budżetu pań­
stwowego na inne cele. Podatki ogólne, k tó rych celowość 
użycia podlega bezpoś redn io opinji publicznej, są w szcze­
gólności odpowiedniem ź ród łem dochodu na wydatki , 
związane z robotami na drogach lokalnych i ulicach miej­
skich. 

b. Opodatkowanie właścicieli p r z y d r o ż n y c h posiadłości 
oraz innych własności , k tó rzy osiągają z budowy i ulepsze­
nia d róg specjalne korzyści , powinno być dostosowane do 
rzeczywiście otrzymanych korzyści . 

c. W granicach, dopokąd opodatkowanie nie slaje się 
nadmiernym nieusprawiedl iwionym ciężarem dla użytko­
wania drogi, stanowi opodatkowanie uży tkowników, włą­
czając opłaty za rejestracje i opodatkowanie ma te r j a łów 
pędnych , ważne i wzras ta jące źródło dochodu dla f inansów 
drogowych. Jeżeli jednak opłaty takie są wymierzane 
wysoko lub jeżeli n a k ł a d a się nadmierne ciężary na wła­
ścicieli p o j a z d ó w mechanicznych w krajach rolniczych, któ­
re nie posiadają rozwin ię tego przemysłu , zbyt w y g ó r o w a n e 
wwozwe opłaty celne, to musi nas tąpić zjawisko ekonomicz­
ne, znane jako prawo regresji dochodów', co pozbawia spo­
łeczeństwo owoców, jakie przynosi normalny rozwó j komu­
nikacj i samochodowej. Z tych samych wzg lędów należy 
w p ł y w y z opodatkowania za używan ie d róg p rzeznaczać 
wyłącznie na potrzeby drogowe. 

Dla zapewnienia jednoli tości opodatkowania na więk­
szych terytorjach, powinno ono być n a k ł a d a n e wyłącznie 
na podstawie praw, ustalonych przez, wyższe organa prawo­
dawcze. Dla utrzymania zasady odpowiedzia lności za zbie­
ranie i rozchodowanie takich sum., jest n iezbędne, żeby wy­
datkowanie było dokonywane pod nadzorem lego samego 
organu pańs twowego , k t ó r y takie oplaly zbiera; przytem, 
przynajmniej w obecnych warunkach, wp ływy powinny 
być przeznaczane na drogi g łówne o znaczeniu ogólnem 
(włączając odcinki takich d róg na terenach s a m o r z ą d ó w 
miejskich). 

9. Ze względu na powszechny objaw braku bieżących 
ś r o d k ó w finansowych na szybką r o z b u d o w ę sieci drogowej 
w sposób odpowiada jący potrzebom nowoczesnego ruchu, 
dalej, wobec faktu, że w k ł a d y p ieniężne w p r z e b u d o w ę 
d róg mają charakter w y d a t k ó w inwestycyjnych, k tó re , jak 
uczy doświadczenie , dają stale wzras ta jące w p ł y w y w po­
staci opłat za używan ie d róg —• zaleca się prawie we wszyst­
kich krajach podejmowanie pożyczek na b u d o w ę i przebu-
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(lowe dróg , zaciąganych w formie ohligacyj lub w inny 
sposób. 

Pożyczki takie na leży jednak izaeiągać jedynie na pro­
jekty niezbędne i uzasadnione gospodarczo i pod warun­
kiem, że gospodarka drogowa posiada zdrową organizacje 
i że jest pewność , iż znajdą się potrzebne ś rodk i z wpły­
w ó w bieżących na dalsze koszty utrzymania wybudowa­
nych lub ulepszonych dróg . 

Jakkolwiek obligacje również pod względem oprocen­
towania i spłaty przedewszystkiem opierają się na opła tach 
za używan ie dróg , k ló rc w korzystnych warunkach przy 
dużym rozwoju ruchu samochodowego, jak wykaza ła prak­
tyka, całkowicie je pokrywają , tem niemniej jednak obliga­

cje takie powinny być całkowicie zagwarantowane przez 
właśc iwe organa p a ń s t w o w e . Długość okresu amortyzacyj­
nego pożyczek drogowych nie powinna p r z e k r a c z a ć czasu 
t rwania ulepszenia. Po .zaspokojeniu g łównych potrzeb 
w zakresie rozbudowy dróg należy ogran iczyć dalsze za­
ciąganie pożyczek, a wydatki p o k r y w a ć z bieżących wpły­
w ó w , zwłaszcza, jeżeli odpowiednie pozycje znajdują się 
\v corocznych budże tach . 

(Poza powyższemi zagadnieniami poruszona była je­
szcze kwest ja przewozów na drogach i regulowania ruchu 
w wielkich miastach, która jako mniej interesująca ogół na­
szych czytelników pomijamy. Przyp. Red.). 

D Z I A Ł T E C H N I C Z N Y 
ARCH. J. MĄCZYŃSK1 

C E C H Y W D A W N Y C H W I E K A C H NA PODSTAWIE PRAC RĘKO­
D Z I E L N I C Z Y C H W KOŚCIELE NAJŚW. P A N N Y MARJI 

Murarze s t a n o w i l i j eden w s p ó l n y cech , a to ł ą c z n i e 
z k a m i e n i a r z a m i , r z e ź b i a r z a m i i a r c h i t e k t a m i , c i ostat­
n i d o p i e r o d o ś ć p ó ź n o , b o w X V I I w . w y o d r ę b n i a ją 
się n a j a ikgdyby o s o b n ą 'konfraternie.. 

Na j s t a r sza u s t awa c e c h o w a m u r a r z y w K r a k o w i e 
nos i d a t ę 1512. 

Cegta — t o p i e rwsze d e m o k r a t y c z n e t w o r z y w o , 
w y r a b i a n a r ę c z n i e i w y p a l a n a d r z e w e m w s tosach da­
w a ł a d o s k o n a ł y ma i t e r j a ł b u d o w l a n y , k t ó r y j a k to d z i ś 
s ię okazu je , dz i e s i ą tk i ' w i e k ó w p r z e t r z y m a ć m o ż e . F o r ­
m o w a n a c e g ł a w p o r t a l u r o m a ń s k i m k o ś c i o ł a w S a n ­
d o m i e r z u , to jeden <i w i e l u p r z y k ł a d ó w . 

C e g ł a M a r j a c k a i p r z e d s t a w i a k i l k a t y p ó w , c o d o 
r o z m i a r ó w , ale j e d n a k i c h c o d o t rwa łośc i - . N o r m a l n a 
c e g ł a d z i ś o c i e m n o w i ś n i o w y m k o l o r z e p r z e p l a t a n a 
b y w a z e n d r ą o c z a r n e j po l ewie . 

W ten s p o s ó b o s i ą g a n o r o z m a i t o ś ć m u r u n a w i ę k ­
s z y c h p ł a s z c z y z n a c h . C a ł a w i e ż a n i ż s z a m u r o w a n a jest 
l ś n i ą c a c e g ł ą nap rzemiam z c e g ł ą m a t o w ą izwykłą , k o ­
lo r dz i ś z r ó w n a n y , j edno l i t y , j e d n a k p o d ś w i a t ł o z a ­
c h o d z ą c e g o s ł o ń c a l śn i k w a d r a t a m i p o l e w y j a k na jbo­
gatsza niait er j a . 

P o d g z y m s e m g ł ó w n y m w i e ż y n i ż s z e j u ł o ż o n o w o ­
k ó ł z e w n ą t r z c e g ł ę n a p ł a s k s z e r o k o ś c i ą w g ó r ę , c o 
s i a n o w i p o d g z y m s e m wien iec , w i d z i a n y t y l k o z b l i s k a 
j ednak imówi o n , iż m u r a r z ś r e d n i c h w i e k ó w m i a ł d o ­
b re t e c h n i c z n e p o m y s ł y , b y p o w i ę k s z y ć z r e s z t ą m o n o ­
tonne w i ą z a n i e c e g ł a m i i o ż y w i ć tą s a m ą c e g ł ą . 

T a k i s a m wien iec c e g i e ł u ł o ż o n o p o d k a m i e n n y m 
g z y m s e m g ł ó w n e g o p r a z b i t e r j u m w X I V w i e k u . 

C o do samego u ż y w a n i a c e g i e ł z e s t a w i a m r ó ż n e 
w i ą z a n i a zinachodza.ee s ię w murach k o ś c i o ł a M a r j a c -
k iego w r a z z r o z m i a r a m i c e g i e ł n a t a b e l i o b o k (rys. 2) , 

Kaminuu'zc, c z y l i j a k i c h d a w n i e j z w a n o „ S t e i n -
me tze" p r a c o w a l i p r z y k o ś c i e l e , o b r a b i a j ą c c i o s y 
w p i e r w o t n y c h d o l n y c h c z ę ś c i a c h w i e ż y w i d o c z n e — 
w k a m i e n i u p i a s k o w y m , n i e d ł u g o p o l e m w y ł ą c z n i e 
u ż y w a n o c i o s u z k a m i e n i a b i a ł e g o wap iennego , z n a c z ­
n ie twardszego o d poprzedn iego . C i ę t o z n iego p r o f i l e 

g z y m s ó w , p r z e w i ą z e k i p o d o k i e n n y c h , o ś c i e ż y o k i e n ­
n y c h , z a k o ń c z e n i a filigranowe s z k a r p i b o g a t y g z y m s 

Itys. 1. Konsola kamienna pod gzymsem głównym nad 10 oknem. 

g ł ó w n y , k t ó r y w k a ż d e m p o l u p r e z b i t e r j u m p r z e w i ą z a ­
n y b y ł z g r a b n ą r z e ź b ą (rys. 1). R z e ź b a w y p e ł n i a leż 

http://zinachodza.ee
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Ryn. 3. 

w e w n ą t r z k o ś c i o ł a , a k u t o też i p r o f i l o w a n i a skompli­
kowanych t t y n s l ó w i l ę k ó w s k l e p i e ń ż e b r o w y c h , k l u ­
cze w s k l e p i e n i a c h i t. p. b o g a t ą r z e ź b ą z d o b i o n e . 

Bl iższe p r z y g l ą d a n i e się tej r z e ź b i e wskazu je na 
p e w n o ś ć r ę k i k a m i e n i a r z a , s w o b o d ę k o m p o z y c j i , ś m i a ­
ł o ś ć i o d w a g ę w swej pros toc ie , w p r z e d s t a w i e n i u 
p r z e d m i o t u , n p . d e m o n w r z e ź b i e o k n a go tyck i ego jest 
t y p o w y m p r z y k ł a d e m tego, co p r a g n ę w y r a z i ć . W i e l ­
k o ś ć tej r z e ź b y w y n o s i 76 c m . (Rys. 3) . Cios w y k o n a ­
ny na placu b u d o w y b y ł znaczony z n a k i e m , k t ó r y c h 
p a r ę o d n a l e z i o n o n a c i o s a c h k o ś c i o ł a . Z n a k i te odna j ­
d u j e m y i w i n n y c h b u d o w a c h , b y ł y za t em p o w s z e c h ­
nie w u ż y c i u . S ł u ż y ł y n i e t y l k o do o z n a c z e n i a sz tuk 
w y r o b i o n y c h , a le z p e w n o ś c i ą w ś r ó d m n ó s t w a robot ­
n i k ó w s ł u ż y ł y d o o b l i c z e ń i w y p ł a t y . (Rysunek 4) . 

P o d z i w i a m t ę r z e ź b ę w t w a r d y m maiterjale w y k o ­
n a n ą , g d y ż dz i ś jest n i e d o p o m y ś l e n i a , b y o t r z y m a ć 
m o ż n a t a k śc i ś le z ł ą c z o n ą r z e ź b ę z a r c h i t e k t u r ą , j a k 
o n a p o w s t a ł a w wiekach ś r e d n i c h . — T o co robił je­
den — d z i ś r o z k ł a d a s ię n a t r z e c h l ub cz t e r ech lud iz i ; 
a r ch i t ek t daje w o g ó l n y m za rys i e s z k i c r z e ź b y , a r tys ta 
r z e ź b i a r z w y k o n u j e m o d e l w g l i n i e i t u j u ż n i e m a śc i ­
s łego 1 zespo len ia m y ś l i a r c h i t ek ton iczne j . — M o ż e s i ę 
u d a ć r z e ź b a , a le to n i e jest zasadlą . — P o o d l a n i u m o ­
de lu w gips ie p u n k t u j e go k a m i e n i a r z - r z e ź b i a r z •— 
a m o ż e s a m ą p o w i e r z c h n i ę w y k o ń c z a ar tys ta , k t ó r y 
m o d e l s t w o r z y ł . 

T o s k o m p l i k o w a n i e n o w o c z e s n e o d b i e r a r z e ź b i e 
ś w i e ż o ś ć , a r ch i t ek t c z y n i ją t y l k o o z d o b ą m n i e j l u b 
w i ę c e j do s t r u k t u r y b u d o w y z a s t o s o w a n ą . 

J a k ż e ż i nacze j s z ł a p r a c a w ś r e d n i o w i e c z u . Z a p e w ­
ne, ż e go tyck iego p o r t a l u w ka ted rze w Char t r e s n i e 
k u ł jeden k a m i e n i a r z , a le leg j o n i t o ' p o d k i e r u n k i e m 
m i s t r z a , k t ó r y m i a ł c a ł o ś ć p o r t a l u w r y s u n k u l u b m o ­
delu . Jest t en p o r t a l j a k b y e n c y k l o p e d j ą ó w c z e s n e j 
w i e d z y o w s z e c h ś w i e c i e ; f lo ra , f a u n a d z i w o ż o u y — 
m a s k i , t y p y l u d z k i e , a s t ronomja , z n a k i n ieb iesk ie , h i -

Dcmon. 

Ś r e d n i o w i e c z n y m m a j s t r o m k a m i e n i a r z o m , o d d a j ę 
n a j w y ż s z ą c z e ś ć z a u m i ł o w a n i e r ę k o d z i e ł a i r a d o ś ć 
t w ó r c z ą , j a k a u d e r z a z k a ż d e j r z e ź b y z tej e p o k i . 

P o m y ś l m y , i ż n i e m i e l i tak d o b r y c h p r z y r z ą d ó w 
d o w y c i ą g a n i a d u ż y c h b l o k ó w n a w i e l k i e w y s o k o ś c i , 
a j ednak w y k o n a l i d z i e ł a , k t ó r e do d z i ś d o t r w a ł y . 
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Zapewne , w i e m y , iż p r e z b i t e r j u m w k o ś c i e l e M a ­
r i a c k i m z a w a l i ł o s ie w r . 1340. 

W i e m y z h i s fo r j i a r c h i t e k t u r y , iż n a w a g ł ó w n a k o ­
ś c i o ł a w B e a u v a i s w e F r a n c j i r u n ę ł a , m o ż e b y ł y z a f i ­
l i g r a n o w e p o d p o r y , j a k to ś w i a d c z y p r e z b i t e r j u m do­
t y c h c z a s i s t n i e j ą c e , o z b y t ś m i a ł y c h p r o p o r c j a c h . 

Rys. 5. Znaki ciesielskie. 

L e c z n i i mot o r zeczy k a m i e n i a r s k i e , k t ó r e się do­
c h o w a ł y w s k a z u j ą n a w y s o k o p o s t a w i o n e r z e m i o s ł o 
l ak teehniezmiie co do o b r ó b e k c i o s ó w , c o do u ł o ż e n i a 
i c h , obmyślenia s p a d k u w o d y i t. d. j a k o f e ż c o d o ar­
ty s tyczne j o z d o b y , k t ó r a p r z e p i ę k n i e ł ą c z y s ię ze s t ruk­
t u r ą . 

Cieśle: 

D r z e w o u ż y w a n e w w i e k a c h ś r e d n i c h to ; d ą b , m o ­
d rzew, p ó ź n i e j sosna. 

Z r o z m i a r ó w belek n a w i ą z a n i a p o d d z w o n y M a -
r j a c k i e w i d a ć , c o z a o g r o m belek u ż y t o , d r z e w o ł ą c z o ­
no w y ł ą c z n i e ma d ę b o w e k o l k i , co pozostaje w c ies ie l ­
s twie do d z i ś d n i a . M i a r a d r z e w a 37/42 c m n i e n a l e ż y 
do r z a d k o ś c i . 

K o n s t r u k c j a m a ł o o s z c z ę d n a , g d y ż ma te r ja ł u b y ł o 
d o s y ć i to p o w o d u j e s tosowanie tego, a n i e i nnego sy­
s t emu w s to lcach d a c h o w y c h . J e d n a k u m i e j ę t n o ś ć 
w u ż y c i u d r z e w a b y ł a w i e l k a , a d o w ó d w i d z ę w tej 
o g r o m n e j w p r a w i e w y n i k ł e j z o b s e r w a c j i m a j s t r ó w — 
m o ż e z w a n y c h „ b u d a i r z a m i " , j a k to n a P o d h a l u je­
szcze dz i ś s ł y s z e ć s ię daje — w s z a k o d z a m k u i ostro-
k o ł u do k o ś c i o ł a i d o m u z d r z e w a b u d o w a n o . T o b y ł o 
pole r o z l e g ł e d o d o ś w i a d c z e ń . 

Tego , b y d r z e w o ś w i e ż e z a m u r o w a n o w m u r z e — 
to n ie z d a r z a ł o s ię n i g d y , t e m w i ę c e j , iż s t ropy i b e l k i 
g ł ó w n e b y ł y w i d o c z n e , c z ę s t o w k a s e t o n y w i ą z a n e 
i zdobne . 

D z i ś o z n a c z a c i e ś l a s z t u k i o d p o w i a d a j ą c e m u dane­
m u w ę z ł o w i konstrukcji, p r zez n a c i ę c i e r z y m s k i e j c y ­
f r y p o r z ą d k o w e j , p o p r z e d n i c y n i e z n a j ą c t y c h , n a c i ­
n a l i w r ę b i o n y z n a c z e k i to w i l o śc i o d p o w i a d a j ą c e j c y ­
f r o m p o r z ą d k o w y m . 

Z n a c z e k ten w p o d k ó w k ę d ł u t e m ł u k o w y m z a c i o -
s a n y — w sze regach d a l s z y c h t w o r z y ł o r n a m e n t p r z y ­
p a d k o w y ł a d n i e ś w i a d c z ą c y o z m y ś l e z d o b n i c z y m , S ta 
r z y c i e ś l e p o w l e k a l i d r z e w o u ż y t e w k o n s t r u k c j a c h 
r o z c i e ń c z o n y m a ł u n e m , j a k o ś r o d k i e m z a b e z p i e c z a j ą ­
c y m p r z e c i w s toczen iu przez r o b a c z k i (rys. 5). 

Kowale: 

K o w a l e s t a n o w i l i p o c z ą t k o w o z g w o ż d z l a r z a m i , k o ­
t l a r z a m i i z e g a r m i s t r z a m i jeden c e c h , z k t ó r e g o w k o ń ­
c u X V I w . o d ł ą c z y l i s ię k o w a l e , s t a n o w i ą c e c h osobny . 

W b u d o w i e z n a c h o d z l s i ę d u ż o p r a c y z ż e l a z a , od 
k u t y c h a n k i e r m u r o w y c h p o c z ą w s z y , o k u ć b r a m , kra t . 
ba lus t r ad , a ż d o przedmiotów d e l i k a t n y c h j ak l i c h t a ­
rze, k r z y ż e , k o ł a t k i i t. p . 

K o ś c i ó ł M a r j a c k i p o s i a d a d o s y ć w z o r ó w s z t u k i ko­
w a l s k i e j . 

R o z p o c z n ę o d najstarszej roboty k o w a l s k i e j , a tą 
jest ba lu s t r ada n a c h ó r k u k a p l i c y Św. A n i o ł ó w S t r ó ż ó w 
o d s t rony p o ł u d n i o w e j . Jest to k r a t a z ż e l a z a o k r ą g ł e ­
go o g rub . 6 m m w m a ł y w z ó r k u t a , k t ó r e to w z o r k i 
są ze s o b ą ł ą c z o n e o k r ą g ł y m d ru t em, z w i ą z a n i e to jest 
p i e r w o t n y m sposobem ł ą c z e n i a w r o b o c i e k o w a l s k i e j 
(rys. 6) . K r a t y p ó ź n i e j s z e X V w . w y s t ę p u j ą w sploty , 
z a k r ę c e n i a i p r z e w l e k a n i a ż e l a z a , co diziś z m i e n i a s i ę 
na n i t o w a n i e i spawan ie . 

P i ę k n y w z ó r robo ty k o w a l s k i e j pos i ada ta k a p l i c a 
p r z y b a l u s t r a d z i e s c h o d ó w , o to k o ń c o w y s ł u p e k balu­
s t rady o d k u t o w g o t y c k i f i a i , • z a k o ń c z o n y k w i a t o n e m . 
W z ó r z a c z e r p n i ę t y z a r c h i t e k t u r y k a m i e n n e j , k t ó r ą 
k o w a l w i d z i a ł n a k a ż d e m m i e j s c u w k o ś c i e l e i o d t w o ­
r z y ł z jednej sztaby, k u j ą c ją n a g o r ą c o (rys. 7). 

Z p r a w d z i w ą r a d o ś c i ą z a ł ą c z a m tu f o t o g r a f j ę tej 
k o w a l s k i e j s z t u k i ś r e d n i o w i e c z n e j , g d y ż d o t ą d n i e b y ­
ła p u b l i k o w a n ą ' i n i k t o n i e j n i e w s p o m i n a ł . A g o d z i 
s ię o t y m przedmiocie p a m i ę t a ć n a d o w ó d j ak k o w a l ­
s k a s z t u k a w Po l sce j ednak b y ł a w r o z k w i c i e , g d y m o ­
g ł a w y p r o d u k o w a ć ten w z ó r . 

D o w ó d t o j asny , iż m i s t r z ś r e d n i o w i e c z n y b y ł z d o l -
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n y dö odkucia1 wszystkiego co widlział, a czynił to z ca­
łą swobodą iii znawstwem swej sztuki. 

Rys. 7. Kwiatoń żelazny. 

Z a w i a s y b r a m g o t y c k i c h są w k o ś c i e l e M a r j a c k i m 
proste pasowe, t. z w . p o l s k i e lecz z d o b n e l i l j a m i b u r -
b o ń s k i e m i c i ę t y m i w p l a s k i e m ż e l a z i e i p u n c o w a n c n a 
c a ł e j p o w i e r z c h n i . 

U m o c o w a n i a z a w i a s i o z d ó b do d r z e w a , uzb ra j an ie 
b r a m w p a s y i b l a c h y o d b y w a s ię z a p o m o c ą g w o ź d z i 
z w y s t a j ą c ą p a ł k ą , z d o b n e w z a c i ę c i a , d a j ą c e p e w i e n 
w z ó r . 

P ó ź n i e j s z e ob i j an ie b l a c h ą d r z w i w k o ś c i e l e o d b y ­
w a s i ę j u ż b l a c h ą ż e l a z n ą c i ę t ą w pasy, k t ó r a p r z e c i ­
n a j ą c s ię t w o r z ą r o m b y - c z w o r o b o k i w y p e ł n i o n e zdob­

n y m o r n a m e n t e m a ż u r o w y m p ł a s k i m , p o d b i t y m m ł o ­
tem na g o r ą c o , o t r z y m u j ą w t en s p o s ó b r y s u n e k o r a z 
p e w i e n m o d e l u n e k o d p o w i a d a j ą c y epoce, a w i ę c go­
t y c k i . — .Modelunek t a k i p o s i ad a o d p o w i e d n i k w ro ­
ś l i n n e j r z e ź b i e k a m i e n n e j (rys. 8) . 

Z n o w u ten p r z y k ł a d w s k a z u j e n a w y r o b i o n y stan 
s z t u k i k o w a l s k i e j j u ż w b a r d z o subte lnej roboc ie . 

W c i ą g u d a l s z y m w y p a d a ł o b y o m ó w i ć da l sze p r z y ­
k ł a d y r ę k o d z i e ł a z n a c h o d z ą c e s ię w k o ś c i e l e M a r j a c -
k i m , a w i ę c p race b r ą z o w n i k ó w i o d l e w a c z y p ł y t gro­
b o w c o w y c h , s to l a rzy i r z e ź b i a r z y , h a f c i a r z y , z ł o t n i ­
k ó w i i n n y c h . 

P r z e d m i o t y r ę k o d z i e ł a ś r e d n i o w i e c z n e g o d o s z ł e do 
n a s z y c h c z a s ó w , w y k a z u j ą p r z y p e w n e j s k r o m n e j 
p r y m i t y w n o ś c i , w y r o b i e n i e t echn iczne , u m i ł o w a n i e 
swej p r a c y i s ta ran ie o na j lepsze w y k o n a n i e . 

INŻ. R. PIĘTKOWSKI 

ŻELBET, JAKO MATERJAŁ DO PRZEBUDOWY T WZMOCNIENIA 
ISTNIEJĄCYCH BUDOWLI 

W ś r ó d p r z y b y ł y c h w p r z e s z ł y m r o k u n a I I I z j a z d 
p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o gośc i z a g r a n i c z n y c h , k t ó r z y 
p o z o s t a w i l i u nas tak s y m p a t y c z n e w s p o m n i e n i a , p ro f . 
I), de F r a n c e s c o jest w y t r a w n y m b u d o w n i c z y m i o d 
szeregu la t stosuje w swej p r a k t y c e ż e l b e t d l a c e l ó w 
r e k o n s t r u k c y j n y c h . W y s t ą p i ł o n ostatnio, z a r ó w n o n a 
V M i ę d z y n a r o d o w y m K o n g r e s i e p r z e m y s ł u b u d o w l a ­
nego w L o n d y n i e , j a k i n a I M i ę d z y n a r o d o w y m K o n ­

gresie ż e l b e t o w y m w Leod l jum z referatami!, w k t ó r y c h 
za leca s tosowanie ż e l b e t u d l a r epa rac j i , w z m o c n i e n i a 
i -p rzebudowy i s t n i e j ą c y c h b u d o w l i i p r z y t a c z a szereg 
p r z y k ł a d ó w z w ł a s n e j p r a k t y k i , specja ln ie p o d k r e ś l a ­
j ą c s p o s ó b s t o p n i o w y w y k o n a n i a robo ty , j a k z o b a c z y ­
m y n i ż e j , w w y ł o m a c h w m u r z e i p r z e w a ż n i e z u p e ł n i e 
d r o b n y m i o d c i n k o m i . 

P i e r w s z y w y p a d e k specja lnego z a s t o s o w a n i a ż e l b e 
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l u n i k ł m ie j sce w 1907 r . w ho t e lu R i v i e r a w N e a p o l u , 
g d y z a s z ł a p o t r z e b a u s u n i ę c i a ś c i a n y n a panterze, d l a 
p o ł ą c z e n i a d w ó c h sa l w j e d n ą . D l a p o d t r z y m a n i a ś c i a ­
n y p i e rwszego p i ę t r a z a p r o j e k t o w a n o d o p r o w a d z e n i e 
b e l k i ż e l b e t o w e j . D l a u ł o ż e n i a p r ę t ó w u z b r o j e n i a tej 
b e l k i z o s t a ł y w i s t n i e j ą c e j ś c i a n i e w y ż ł o b i o n e odpo-

V/X'/A Of wory d r z w i o w e do , w y p e ł n i e n i a 

o t w o r y u „ ,, uhuriiecicx 

V?Z7ł z e L o z o ö e t o n . 

Rys. 1. 

w i ę d n i e b r u z d y i n a s t ę p n i e r o z p o c z ę t o w y ł a m y w a n i e 
w ś c i a n i e p o z i o m e g o pasa , o d p o w i a d a j ą c e g o zapro jek­
towanej belce, i d ą c o d o p o r u k u ś r o d k o w i , m a ł y m i od­
c i n k a m i , n i e w i ę c e j n i ż 80 c m . o d r a z u . P o w y c i ę c i u 
k a ż d e g o o d c i n k a us tawiano ' na m ie j sce s t r z e m i o n a 
i z a b e t o n ó w y w a n o odcinek, z w r a c a j ą c s p e c j a l n ą u w a ­
g ę n a n a d z w y c z a j s taranne p o d b i c i e b e t o n u p o d śc i a ­
ną , ż e b y o s i ą g n ą ć szcze lne oparc ie i s t n i e j ą c e g o m u r u 
n a w y k o n y w a n e j belce. P o z a b e t o n o w a n i u k a ż d e g o 
o d c i n k a u r z ą d z o n o p r z e r w ę w dalszej roboc ie p r z y n a j ­
m n i e j n a 3 d n i , p o e z e m w y ł a m y w a n o s ą s i e d n i odc inek 
m u r u i k a ż d o r a z o w o be ton s t ę ż a ł y w m i e j s c u z ł ą c z e n i a 
ze ś w i e ż y m b e t o n e m o d z i o b y w a n o n ies ien i w c e l u 
o t r z y m a n i a szors tk ie j p o w i e r z c h n i . P o z a b e t o n o w a n i u 
c a ł e j b e l k i i dostateczneim jej s t w a r d n i e n i u r o z e b r a n o 
p o d n i ą ś c i a n ę , i d ą c o d ś r o d k a k u o p o r o m , ż e b y w ten 
s p o s ó b c i ę ż a r g ó r n e j ś c i a n y o d d a ć n a b e l k ę s t o p n i o w o . 
A n i p o w y k o n a n i u , a n i w c i ą g u n a s t ę p n y c h 23 l a ł n i e 
. spos t r zeżono ' j a k i c h k o l w i e k u j e m n y c h s k u t k ó w w y ż e j 
opisanego sposobu ' w y k o n a n i a . 

A n a l o g i c z n y w y p a d e k r o z s z e r z a n i a s a l i n a par te rze 

i p r z e j ę c i a c i ę ż a r u ś c i a n y p i e rwszego p i ę t r a n a m o w ą 
b e l k ę z n a j d u j e m y n a p r z e b u d o w i e s ą d u ape lacy jnego 
w N e a p o l u w 1914 r . 1 ) . P o n i e w a ż b e l k a ż e l b e t o w a 
w y c h o d z i ł a t u d o ś ć w y s o k o i z a j ę ł a b y z b y t d u ż ą w y ­
s o k o ś ć do lnego p o m i e s z c z e n i a , z a s t o s o w a n o t u (rys. 1) 
b e l k ę , o p a r t ą n a d w ó c h w s p o r n i k a c h . W s p o r n i k a zo­
s t a ł y w b u d o w a n e w ścianie pa r t e ru , n a t o m i a s t b e l k a 
ś r o d k o w a z o s t a ł a w d o l n e j c z ę ś c i ś c i a n y p ie rwszego 
p i ę t r a , p r z y c z e m , j a k w i d a ć n a r y s u n k u , z a s z ł a n a 
I p i ę t r z e k o n i e c z n o ś ć p r z e s u n i ę c i a d w o j g a d r z w i , p r zez 
umieszczen ie i c h n a d w s p o r n i k a m i . W s p o r n i k i o t r z y ­
m a ł y o d d o ł u a r c h i t e k t o n i c z n e odrobien ie , dos tosowane 
do kase tonowego suf i tu . 

1 - 1 0 0 0 

! ( o 0 
i p 

n 1 f • 
===t 

1 ^ 1 ^ q 
-v. 

-rot 

r — " i ' 
' , — \ -v. 

-rot 

Rys. 3. 

J a k o p r z y k ł a d z a s t o s o w a n i a ż e l b e t u d o r o b ó t k o n ­
s e r w a t o r s k i c h z n a j d u j e m y opis d o p r o w a d z e n i a p o d ­
t r z y m u j ą c e j K o n s t r u k c j i ż e l b e t o w e j p o d z a r y s o w a n y 
i g r o ż ą c y r u n i ę c i e m s t rop , p o c h o d z ą c y z X V I I I w i e k u , 
w l i c e u m H u m ber ta I w N e a p o l u (rys. 2) . S t rop o w y -

*) Imż. O . Trioyi», 'GoinsioilMiaimrciiiilo, miioidiifiiicaiziirane c ripaira-
iziioino coin l'tiso <M camanilo äinnimlo, Giioroaile deli Gciniio Civ i le , 
192.1. W pracy tej idluiżo jsweziegóilóiw, luziuipeliMiaijącyich referait 
prof, de Firainicesco. 
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ail l a r a c h 10 X' 17,65 m". S k ł a d a ł s ię t u ze ś r o d k o w e j 
p ł a s k i e j k o p u ł y , opar te j n a cz t e r ech ł u k a c h , o m a ł y c h 
w z n i e s i e n i a c h , o r a z -z d w ó c h b o c z n y c h e l i p s o d a l n y c h 
p ó l k o p u ł . W c e l u k o n s e r w a c j i s t r o p u z o s t a ł y p rzede ­
w s z y s ł k i e m w z m o c n i o n e c z t e r y n a r o ż n e s ł u p y p r z e z 
d o d a n i e s i l nego ż e l b e t o w e g o o b r a m o w a n i a o p r z e k r o ­
j u n i e r ó w n o m i e r n e g o k ą t o w n i k a i n a n i c h w y p r o w a ­
dzone cz t e ry p o d c i ą g i ż e l b e t o w e . P o d c i ą g i te z o s t a ł y 

Jest r z e c z ą o c z y w i s t ą , że z a r ó w n o p r o j e k t o w a n i e , 
j a k i w y k o n a n i e p o d o b n y c h r o b ó t w y m a g a o d pro jek ­
t o d a w c y i w y k o n a w c y d o k ł a d n e j o r j e n l a c j i w u k ł a d z i e 
d z i a ł a j ą c y c h w k a ż d y m w y p a d k u o b c i ą ż e ń i si ł , p o z a 
tern d o b r e j z n a j o m o ś c i s t a t y k i i t e chno log j i s tosowa­
n y c h m a t e r j a ł ó w . „ R e p a r a c j a , w z m o c n i e n i e i p r z e b u ­
d o w a p r z y u ż y c i u ż e l b e t u b y n a j m n i e j n i e jest r z e c z ą 
t r u d n ą " , m ó w i p rof , d e F r a n c e s c o , z a z n a c z a j ednak , 

\f Fij IP, 
' y 

CONSOLIDAMENTI, MODIFICAZION1 E RIPARAZIONI 

CON L'USO DEL CEMENTO ARMATO 

EDIFICIO DEL R. LICEO UMBERTO I IN NAPOLI 

Pinte» di ginnattiOB. *d *ul* aopraits/>t«. 

Rys. 2. 

w b u d o w a n e o d c i n k a m i , p o s u w a j ą c s ię do o p o r y k u 
ś r o d k o w i , n a d ł u g o ś ć o k o ł o 1 \ i p r z ę s ł a z p o c z ą t k u p o 
d w ó c l i p r z e c i w l e g ł y c h r o g a c h ś r o d k o w e j k o p u ł y , na ­
s t ę p n i e p o d w ó c h p o z o s t a ł y c h r o g a c h , i w t e d y dop ie ro 
w y p e ł n i o n o ś r o d k o w e c z ę ś c i p o d c i ą g ó w , ł ą c z ą c n a z a ­
k ł a d u z b r o j e n i a ż e l b e t o w e s k r a j n y c h i ś r o d k o w e j c z ę ­
śc i k a ż d e g o p o d c i ą g u . D l a u z y s k a n i a dobrego o p a r c i a 
k o p u ł y s t ropowej n a n o w y c h p o d c i ą g a c h ż e l b e t o w y c h 
s tyczne p o w i e r z c h n i e k o p u ł y z o s t a ł y o b c i ę t e o d p o w i e d ­
n i o , j a k to w i d a ć n a r y s u n k u . B o c z n e p ó ł k o p u ł y r ó w ­
n i e ż o t r z y m a ł y n o w e opa rc i e n a ż e l b e t o w y c h p o z i o ­
m y c h b e l k a c h , z a o k r ą g l o n y c h w p l a n i e . P r z y zastoso­
w a n i u t e j ż e motod'y p o s t ę p o w a n i a prof , de F r a n c e s c o 
w y k o n a ł z z u p e ł t n e m p o w o d z e n i e m d u ż o r o b ó t , c z ę s t o 
ś m i a ł o z a p r o j e k t o w a n y c h , n p . p r z e b u d o w a d o m u n a 
pomieszczen ie k i n e m a t o g r a f u (rys. 3) , gdz i e w c e l u 
s t w o r z e n i a d u ż e j s a l i z o s t a ł y w y r z u c o n e ś c i a n y d z i a ­
ł o w e n a pa r t e rze i n a s t ę p n y c h d w ó c h p i ę t r a c h 
z u p r z e d n i e m w p r o w a d z e n i e m szeregu k o l u m n ż e l b e t o ­
w y c h n a d o d a t k o w y c h f u n d a m e n t a c h , i c a l a ta robota 
z o s t a ł a w y k o n a n a bez p r z e r w y w eksp loa t ac j i ho te lu 
m i e s z c z ą c e g o s i ę n a d w ó c h w y ż s z y c h p i ę t r a c h . 

że „ w m i e j s c a c h p o ł ą c z e n i a ze s t a r ą b u d o w ą n a l e ż y 
s t o s o w a ć m a t e r j a ł m o c n i e j s z y , n i ż z w y k ł y m u r , i że 
b a r d z o s ta rann ie n a l e ż y w y k o n y w a ć p o ł ą c z e n i a , z a ­
b e z p i e c z a j ą c c i ą g ł o ś ć u z b r o j e n i a p r z y p o ł ą c z e n i a c h 
w k ł a d e k ż e l a z n y c h " . 

W s k a z ó w k i p ro f . F . , d o t y c z ą c e sposobu ł ą c z e n i a 
f r a g m e n t ó w be tonu po t r z y d n i o w e j l u b w i ę k s z e j p r ze r ­
w i e w roboc ie , z g a d z a j ą s ię n a o g ó ł z os ta tn io o g ł o s z o ­
nemu b a d a n i a m i ang ie l sk ie j s t a c j i d o ś w i a d c z a l n e j 
w W a t f o r d *), z tą r ó ż n i c ą , ż e p o odz i ioban iu s t ę ż a ł e g o 
be tonu , o c z y s z c z e n i u go s z c z o t k ą d r u c i a n ą i o b m y c i u 
w o d ą z a l e c a j ą t u jeszcze s ta ranne w y s z c z o t k o w a n i e 
betonu gestem nn lek iem c e m e n t o w e m , n a s t ę p n i e o b r z u ­
cen ie w a r s t w ą z a p r a w y cemen towe j g rub . 12 m m 
o p r o p o r c j i c e m e n t o w e j i d e n t y c z n e j z z a p r a w ą w c h o ­
d z ą c ą w s k ł a d n o w e g o b e t o n u i plastycznej konsys t en ­
c j i , i b e z p o ś r e d n i o n a s t ę p n i e u k ł a d a n i e ś w i e ż e g o beto­
n u ze s t a r a n n e m u b i j a n i e m w k i e r u n k u p o w i e r z c h n i 
z e t k n i ę c i a z p o p r z e d n i m , j u ż s t w a r d n i a ł y m b e t o n e m . 

') iNoimnaui Dtaiwey, Bounding ,Nc\v Cooiioriol« ilio O l d , Biuildiiinig. 
Research, Bulił. N r . 9, 1930. 
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WYPEŁNIANIE SZKIELETU STALOWEGO CEGŁA W U. S. A. 
N i e m i e c k i Ins ty tu t Badian e k o n o n i j i w d z i a l e b u ­

d o w l a n y m i m i e s z k a n i o w y m x ) podaje w s w o i c h w i a ­
d o m o ś c i a c h n r . 56 r . 30 s p r a w o z d a n i e delegata Ins ty­
tu tu dr . L u d o v i c i ze s p o s t r z e ż e ń , u c z y n i o n y c h n a p o ­
w y ż s z y temat w U . S. A . 

Są one tem b a r d z i e j godne u w a g i , że od czasu kie­
dy budownictwo mieszkaniowe całego świata coraz in­
tensywniej przerzucać się zaczęło na konstrukcje sta­
lowe, w y ł o n i ł y s i ę z agadn i en i a , d o t y c z ą c e w mnie j sze j 
m i e r z e samego szk ie le tu , w w i ę k s z e j natomiast o k ł a ­
d z i n (opierzenia) t e m ba rdz i e j , że o p r ó c z i n n y c h m a ­
t e r j a ł ó w w c h o d z i w p ie rwsze j l i n j i w r a c h u b ę z r ac jo ­
n a l i z o w a n a , l e k k a , a t e r m i c z n a cegła pusta. 

S p r a w o z d a w c a n i e w d a j ą c s ię w to, ozy A m e r y k a ­
n ie są l e p s z y m i k u p c a m i l u b t e ż b u d o w n i c z y m i , n i ż 
l u d z i e k o n t y n e n t u , p o d k r e ś l a t y l k o kwest je , w k t ó r y c h 
c i p i e r w s i k o n t y n e n t bezsprzeczn ie wyprzedziMi . 

Rys. l. Przykład układu cegieł w narożniku; karb dzieli 
spoinę na 2 części. 

Szkielet stalowy. 

W r a ż e n i e , odniesione z m i e j s c a b u d o w y a m e r y k a ń ­
skie j w pos tac i forsownego ruchu n i e jest uzasadn io ­
n a f a k t e m , j a k o b y s p r a w n o ś ć r o b o t n i k a a m e r y k a ń ­
sk iego b y ł a w i ę k s z a o d europejsk iego. Is totna b o w i e m 
r ó ż n i c a po l ega ma z r ę c z m e m w y k o n y w a n i u jednocze­
ś n i e r ó ż n y c h c z y n n o ś c i b u d o w l a n y c h , s k u t k i e m czego 
s k r a c a s i ę z n a c z n i e czas t r w a n i a ' b u d o w y ; uwięziony 
w budowie kapital zostaje przez to w najkrótszym 
czasie zwolniony dla dalszego obrotu. 

Konstrukcja stcdowa w z n o s z o n e g o b u d y n k u n i e n o ­
si n a sobie a n i ś l a d u r d z y , p o d c z a s gdy na k o n t y n e n ­
c i e rdiza ma c z ę ś c i a c h ż e l a z n y c h mie n a l e ż y wca l e d o 
r z a d k o ś c i . P r z y c z y n a ' l e ży w tem, że k o n s t r u k c j a s ta­
l o w a n i e l e ż y c a ł e m i t y g o d n i a m i n a p l a c u b u d o w y , nar 
r a ż o n a n a d z i a ł a n i e a tmisferyczme, lecz o c z y s z c z o n a 
i z a p u s z c z o n a ś r o d k i e m r d l z o c h r o n n y m , jest t a m p rze ­
w o ż o n a w m i a r ę , j a k p r z y c h o d z i k o l e j n a jej m o n t o ­
w a n i e . 

Ustawienie maszyn dźwigowych, n a l e ż ą c y c h z re ­
sz tą do- t y p ó w n a j p r o s t s z y c h i p e w n i e p r a c u j ą c y c h , 
p r a k t y k o w a n e jest o w i e l e k o r z y s t n i e j , w ten s p o s ó b , 
że ż ó r a w u l o k o w a n y p o c z ą t k o w o w w y k o p i e , zostaje 
w m i a r ę p o s t ę p u b u d o w y p r z y m o n t o w y w a n y n a c o r a z 
to w y ż s z y c h p i ę t r a c h . 

M a t e r j a ł b u d o w l a n y m a g a z y n u j e s i ę n a s a m y m 
placu budowy, a t o z e w z g l ę d u n a p a n u j ą c y z w y k l e 

b r a k mie j sca obok n o w o s tawiane j budowl i 1 . Z tego t e ż 
w z g l ę d u d o w ó z m a f e r j a l u b y w a j a k n a j d o k ł a d n i e j z o r ­
g a n i z o w a n y ; t a k np . m i e s z a d ł a m o n t u j e s i ę na s amo­
c h o d a c h c i ę ż a r o w y c h , k t ó r e p r z y g o t o w u j ą o d n o ś n y 
m a t e r j a ł j u ż podczas j a z d y ze s k ł a d u n a p l a c b u d o w y . 
S a m o c h o d y c i ę ż a r o w e d o w o ż ą n a w e t n a j c i ę ż s z e c z ę ś c i 
k o n s t r u k c y j n e w ten s p o s ó b , że z a j e ż d ż a j ą p o d s a m ą 
b u d o w ę i to n a w e t n a c h o d n i k , s k ą d ż ó r a w te c z ę ś c i 
p o d n o s i i u s t a w i a . 

Przewody instalacyjne w n i o m ł o w u j e s ię n a t y c h ­
mias t w mi i a r ę w z r o s t u szk ie le tu . Profile wykorzystu-
Cześci puste bezpo­
średnio nad sobą, 
przez co uzyskuje 
się największą no­

śność. 

Tym samym rodza­
jem cegły można wy­
konać śc iana każdej 
grubości . Tu ściana 

o grubości 8". 

Tynk wprost na ce­
gle, bez naciskania 

lub osnowy. 

Każda fußa prze­
rwana zasłona, po­
wietrza, utrudnia­
jącą przewodzenie 

c iep ła . 

Przestrz 
powietrzna 
utknięte w 

enie I 
e za- { 
sobie. j 

Tynk 

Cegły okładzinowe. 

Pustaki jako okła­
dzina zewnętrzna . 

') „'RoidisfoirsdiiuinigisigcsciWisicliaft f ü r WklliSicluafitziiohlkoiit i m 
Riaiu-iuind WohTMUiiigswos'en E . V . " Beriiiw. 

Ściana z tej samej 
cegły, grubości 12". 

Ryc. 2. Przykład muru z pustaków, wypełniającego szkielet stalowy. 

j( się p r zez z a s t ą p i e n i e c z ę s t o k r o ć czynności n i t o w a n i a 
s p a w a n i e m , k t ó r a t o m e t o d a p r o w a d z i d o znaczne j 
o szcz ę d n o ś c i m at er j a ł u . 

P o d c z a s g d y w E u r o p i e osłona słupów s zk i e l e tu 
s ta lowego s t a n o w i jeszcze p r o b l e m , A m e r y k a p r z e s z ł a 
n a d tem z a g a d n i e n i e m d o p o r z ą d k u dziennego, p o m i ­
mo , ż e tamte jsze w a r u n k i k l i m a t y c z n e są z n a c z n i e 
m n i e j k o r z y s t n e o d n a s z y c h i s t a w i a j ą ostrzejsze w y ­
m a g a n i a co d o o s ł o n y . E u r o p e j s k a t r a d y c j a b u d o w l a ­
n a w y m a g a jeszcze zawsze , a b y o s ł o n a s ł u p ó w n ie w y ­
s t a w a ł a ze ś c i a n w n ę t r z , p rzez co , u w z g l ę d n i w s z y g r u ­
b o ś ć ś c i a n , pozosta je b a r d z o m a ł o m i e j s c a d l a dos ta­
tecznej i z o l a c j i . A m e r y k a n i n n i e r o b i z tego ż a d n e j 
kwes t j i , lecz osłania należycie slupy, k t ó r e w n a s t ę p ­
s twie w y s t a j ą z p ł a s z c z y z n w e w n ę t r z n y c h ; n i e m a w ł a ­
ś c i w i e p o w o d u , d l a k t ó r e g o b y i E u r o p a mie m i a ł a 
p r z y s w o i ć sobie tego sys t emu . 

Z p o w y ż s z y c h w y w o d ó w p rzeb i j a s ię w y ż s z a orjem-
tacja gospodarcza A m e r y k i , k t ó r a p r z y k a l k u l a c j i r e n ­
t o w n o ś c i b u d o w y u w z g l ę d n i a j a k majrac jonalnie jsze 
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u ż y c i e p e r s o n e l u i; m a s z y n r o b o c z y c h , w y c h o d z ą c k z a ­
ł o ż e n i a s z y b k i e g o i 1 ' taniego w y s t a w i e n i a b u d y n k u 
o c a ł k i e m z d e c y d o w a n y m k s z t a ł c i e i j a k o ś c i ; z a d a n i e 
b u d o w y u j m o w a n e jest t a m j a k o p r o b l e m w sobie z a ­
m k n i ę t y , o b e j m u j ą c y m a t e r j a ł , c a ł o k s z t a ł t k o n s t r u k -
c y j , i n s t a l a c j ę , w y k o ń c z e n i e , m a s z y n y i personel . 

Pye. :s. Przykład pustaka stwarzającego przy układaniu przerwę 
spoiny: przełom może nastąpić po ułożeniu tylko u nasady części 

węższej. 

Stosowane kształty cegieł. 

A m e r y k a n i e n i e z a j m o w a l i s ię n i g d y w t y m stop­
n i u c o k o n t y n e n t n a j d o g o d n i e j s z y m g a t u n k i e m c e g ł y ; 
d o t y c z y t o t a k c i ę ż a r u jej, j a k t e ż i k s z t a ł t u . Cegła 
dziurawka nawet w w i e l k i c h f o r m a t a c h u ż y w a n a jest 
l a m w s p o s ó b b a r d z o w s z e c h s t ronny . (Rye. 2, 5, 6 ) . 
Z a s t r z e ż e n i u co dio k o n d e n s a c j i w o d y i t w o r z e n i a s ię 
l o d u w p rze s t r zen i ach p u s t y c h , m o g ą b y ć j u ż n a w e t 
f. t e g ö w z g l ę d u p o m i n i ę t e , że w a r u n k i 1 k l i m a t y c z n e s ą 
u nas za sadn iczo k o r z y s t n i e j s z e nilż a m e r y k a ń s k i e . 
M n i e j s z ą r o l ę g r a fu temperatura ' l a t a i z i m y , k t ó r a 
z n i e z n o ś n e g o wpros t u p a ł u z m i e n i a s ię n a na jos t rze j ­
szy m r ó z , p o k r y w a j ą c y p o w ł o k ą l o d o w ą c a ł e f r on ty 
d o m ó w , l e c z t a o k o l i c z n o ś ć , ż e w c i ą g u jednego d n i a 

Hyc. Ą. Przykład ściany pustakowej, wyłożonej zewnątrz ceyłą— 
zendrówką, klinkerówk<i i t. p. 

w y s t ę p u j ą znaczne b a r d z o r ó ż n i c e t empera tu r , k t ó r e 
w y s t a w i a j ą n a c i ę ż k ą p r ó b ę ' m a t e r j a ł ś c i a n i d a c h ó w . 

A b y m ó c p o j ą ć fie d l a n a s w p r o s t n i e z r o z u m i a ł e 
w a r u n k i , n a l e ż y n a d m i e n i ć , że np . w C h i c a g o w c i ą g u 
k i l k u d n i z d a r z a ł y s i ę w y p a d k i ś m i e r t e l n e z p o w o d u 
z m a r z n i ę c i a l u d z i i u d a r u s ł o n e c z n e g o . 

N i e z o s t a ł o s t w ł e r d z o n o m z a i n t e r e s o w a n i e s i ę ce­
g łą d z i u r a w k ą ze w s z y s t k i c h s t r o n z a m k n i ę t ą . Z a g a d ­
n ien ie , t y c z ą c e s ię ś c i a n y z p u s t a k ó w d a d z ą s ię n a o g ó ł 
s p r o w a d z i ć do d w ó c h ; 

1) P r z e p u s z c z a n i e w i l g o c i p rzez śc ian ie n i e jest p r o ­
b l e m e m k a m i e n i a , l ecz s p o i n y (fugi) . Z tego p o w o d u 
w ś c i a n a c h g r u b o ś c i jednej c e g ł y s p o i n a p r z e d z i e l o n a 
jest n a d w o j e . M i ę d z y o b i e m a c z ę ś c i a m i s p o i n p r z e w i ­
d z i a n y jest z n a c z n y k a r b , p r z e r y w a j ą c y w a r s t w ę z a ­
p r a w y p r z y o s a d z e n i u c e g ł y . (Rye. 1, 2, 6 ) . 

2) P r z y p u s t a k a c h w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w z a c h o d z i 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o , ż e p rzez n ie j ednos ta jny r o z d z i a ł 
n a c i s k u w ś c i a n i e z a s z e r o k a c e g ł a m o ż e u l ec z ł a m a ­
n i u . P r z e ł o m m i a ł b y w t y m w y p a d k u s z k o d l i w e n a ­
s tęps twa , , g d y ż p o w s t a ł e w s k u t e k n i ego c z ę ś c i , p o s i a ­
d a ł y b y m a ł ą l u b ż a d n ą n o ś n o ś ć . Z a m i a s t w i ę c z d a ć s ię 

Rye. 5. Przykład pustaka 8X12X12" o podwójnej ścianie. 

t u n a p r z y p a d e k , n a l e ż y j u ż u p r z e d n i o z a o p a t r z y ć p u ­
stak roizimyślniie w -część o n in ie j sze j w y t r z y m a ł o ś c i , 
w k t ó r e j e w e n t u a l n y p r z e ł o m n a s t ą p i ć p o w i n i e n , a ce­
gle n a d a ć taką k o n s t r u k c j ę , aby c z ę ś c i p o w s t a ł e ze z ł a ­
m a n i a n ie s t r a c i ł y n i c ze swo je j n o ś n o ś c i . (Rye. 1, 3, 6) . 

Problemem cegły porowatej z a j m u j ą s ię A m e r y k a ­
n i e d o s y ć i n t e n s y w n i e ; o d n o ś n e d o ś w i a d c z e n i a p r o w a ­
d z i un iwer sy te t s t a n u O h i o . 

fłyc. 6. Przykład pustaka łączącego, nadającego się dla każdej 
grubości muru od 13" wzwyż. 

B a r d z o z n a c z n ą jest n a r y n k u a m e r y k a ń s k i m p o ­
d a ż r ó ż n e g o . r o d z a j u kształtówek, c e l e m z a o p a t r z e n i a 
o t w o r ó w o k i e n n y c h i d r z w i o w y c h o d p o w i e d n i ą krai-
w ę d z i ą d l a osadzen ia r a m . D z i e d z i n a ta w o g ó l e r o z w i ­
n ę ł a s ię ba rdzo , a E u r o p a m o ż e sobie z d o ś w i a d c z e n i a 
a m e r y k a ń s k i e g o p r z y s w o i ć jeszcze d u ż o w z o r ó w ce­
gie ł . T a k n p . f a b r y k u j ą o n i s p e c j a l n ą cegłę przeloto­
wą, k t ó r a p r z y p o ż a r z e p e w n e g o p i ę t r a u m o ż l i w i a o d ­
p ł y w , g r o m a d z ą c e j s ię w w i e l k i c h i l o ś c i a c h p r z y ga­
szen iu w o d y p o ś c i a n i e z e w n ę t r z n e j . W t en s p o s ó b z a ­
pobiega! s ię s z k o d o m , w y r z ą d z o n y m p rzez w o d ę , k t ó r a 
c z ę s t o k r o ć o wie l e d o t k l i w i e j da je s ię we z n a k i b u d o ­
w i e , n i ż s a m p o ż a r . U ż y c i e tej c e g ł y , j a k t e ż p rzep ie ­
r z e n i a z b l a c h y , m e b l e ż e l a z n e i t. d . s p o w o d o w a ł y , ż e 
c z ę s t o k r o ć w w y p a d k a c h p o ż a r u n a j e d n e m p i ę t r z e 
p r a c a n a p i ę t r a c h s ą s i e d n i c h n i e u l e g a ł a p r z e r w i e . 
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Fabrykacja cegieł. 

R o z u m i e s i ę s a m o przez s i ę , ż e wobec o g r o m n e g o 

z a p o t r z e b o w a n i a c e g i e ł p r z e z m i a s t a a m e r y k a ń s k i e , 

p r z y w y s o k i c h kosztach robocizny i transportu, t ech­

n i k a w y t w ó r c z a n a s t a w i o n a jest n a n a j w i ę k s z ą ę k o n o -

m j ę i s p r a w n o ś ć . Z d a r z a s i ę , ż e j e d n a m a s z y n a w y t w a ­

r z a k i l k a n a ś c i e c e g i e ł n a s e k u n d ę , k t ó r e n a spec ja l ­

n y c h p l a t f o r m a c h p r z e c h o d z ą p r z e z m e c h a n i c z n e su­

sza rn ie i p iece do w y p a l a n i a , s k ą d z o s t a j ą n a t y c h m i a s t 

n a m i e j s c e b u d o w y ods t awione . D o w s z y s t k i c h c z y n ­

n o ś c i f a b r y k a c j i c e g i e ł stosuje s i ę jakmajszerzej p r z e ­

r ó ż n e u r z ą d z e n i a m e c h a n i c z n e . 

W i e l k o ś ć c e g i e ł d o o p i e r z e n i a o d p o w i a d a n a o g ó ł 

c e g ł o m u r o p e j s k i m , p r z y c z e m do w y ł o ż e n i a p ł a s z c z y ­

z n a z e w n ę t r z n y c h stosuje się c z ę s t o k r o ć c e g ł ę w o d n o -

t r w a ł ą ( k l i n k i e r o w ą , i z e n d r ó w k ę ) i to' w r ó ż n y c h odc ie ­

n i a c h , n i e r z a d k o o s zk l i s t e j p o w i e r z c h n i z e w n ę t r z n e j . 

(Ryc . 4) . 

N a l e ż y s ię z a s t a n o w i ć , j a k w o b e c o d i m i e n n y c h a m e ­

r y k a ń s k i c h s t o s u n k ó w g o s p o d a r c z y c h w y n i k i tamtej­

s z y c h d o ś w i a d c z e ń d a d z ą s ię u nas z p o w o d z e n i e m z a ­

s t o s o w a ć . N a l e ż y p r z y t e m u w z g l ę d n i ć , j a k o g ł ó w n y 

moment, p r z e c i ę t n ą r o z p i ę t o ś ć m i ę d z y k o s z t e m a m e r y ­

k a ń s k i e j i naszej s i ł y robocze j , Ink w s t o s u n k u 'do s i ły 

n a b y w c z e j p i e n i ą d z a a m e r y k a ń s k i e g o i europejskiego, 

j a k też r e l a c j i i l o ś c i r ą k r o b o c z y c h d o i lości u ż y t y c h 

m a s z y n . 

N e g a t y w n e , a priori, u s t o s u n k o w a n i e s i ę d o pozna­
n i a i w y k o r z y s t a n i a n i e k t ó r y c h d o ś w i a d c z e ń a m e r y ­

k a ń s k i c h p r zez w y g ł a s z a i n i e d e w i z y , ż e A m e r y k a to 

p r z e c i e ż n i e E u r o p a , jest z g r u n t u m y l n e i n , a s z c z e g ó l ­

n i e w t y c h d z i e d z i n a c h b u d o w n i c t w a , w k t ó r y c h A m e ­

r y k a n i e mas c a ł k i e m w y b i t n i e w y p r z e d z i l i . S tosowanie , 

spec ja ln ie w b u d o w n i c t w i e s t a l o w o - s z k ł e l e l o w e m , p e w ­

n y c h z m o d y f i k o w a n y c h m e t o d a m e r y k a ń s k i c h i z r a ­

c j o n a l i z o w a n y c h m a t e r j a ł ó w w y p e ł n i a j ą c y c h p r z y c z y ­

n i s ię bezsprzeczn ie d o tan iego i szybszego o s i ą g n i ę c i a 

w y n i k ó w g o s p o d a r c z y c h w dz i edz in i e w s p ó ł c z e s n e g o 

b u d o w n i c t w a . 

K R O N I K A 

K R O N I K A K R A J O W A 

KRONIKA ORGANIZACYJNA 

W Y C I E C Z K A S Z W A J C A R S K A W S T O W . 
Z A W . P R Z E M . B U D . R . P . 

W y c i e c z k a p r z e m y s ł o w c ó w b u d o w l a ­
n y c h szwajcarskich , ' k tó ra b y ł a w W a r ­
szawie w dniach 2—C lutego b. T . , przed 
wyjazdom do i n n y c h miast P o l s k i podej­
mowania b y ł a w 'dn. 6 lutego h e r b a t ą 
przez prezesa- Stowarzyszenia Zaw. P . B . 
R. P . -w l o k a l u Stowarzyszenia . Obecni 
b y l i : p, min is te r p e ł n o m o c n y Szwajcar j i 
J . E . Segesser Brunegg, gośc ie szwajcar­
scy, przedstawiciele w ł a d z i ministerstw 
oraz miasta , p rezydja organizacj i prze­
m y s ł u budowlanego o r a z z a p r z y j a ź n i o ­
n y c h organizac j i . 

W czasie he rba tk i w y g ł o s z o n e izostaly 
p r z e m ó w i e n i a przez p. prezesa H e n r y k a 
Marfensa i p . mec. Cl iabielskiego, na k t ó ­
re odpowiedz ie l i p . minis ter p e ł n o m o c n y 
Szwajcar j i oraz p r z e w o d n i c z ą c y wyc ieczk i 
szwajcarskiej , p. i nż . Z i g e r l i . 

P r z e m ó w i e n i a pp. Martensa, Chab ie l -
sikdego i Z ige r l i podajemy w f ł-umaczeniu. 

Przemówienie p. H. Martensa. 

Ekscelencjo , panie minis t rze , panowie 
dyrektorowie , k o c h a n i k o l e d z y i przyja­
ciele I 

Z p r a w d z i w ą r a d o ś c i ą zabieram g łos , 
aby w y r a z i ć s w ą w d z i ę c z n o ś ć i p o d z i ę k o ­
w a ć z a to, iż p rzysz l i panowie s p ę d z i ć 
z n a m i w l e j sk romne j siedzibie k i l k a 
c h w i l . P r z y j m u j e m y P a n ó w taik p o p r o ś tu 
jaik proste są nasze uczuc ia . Jes teśany 
d u m n i z zaszczytu p rzybyc ie ś w i e t n e g o 
przedstawicie la p i ę k n e j i szlachetnej 
Szwajcarj i , p. M i n i s t r a Segessera, (k tórego 
w y s o k a o b e c n o ś ć s twierdza, iż b e z p o ś r e d ­
nie s tosunki m i ę d z y p r z e m y s ł e m budow­
l a n y m Szwajcar j i i P o l s k i są potrzebne 
i m o g ą w p rzysz ło śc i d o p r o w a d z i ć do 

w s p ó ł p r a c y tak p o ż ą d a n e j w obecnym 
kryzys ie ś w i a t o w y m i l o k a l n y m . 

.Stosunki nasze ze s z w a j c a r s k ą Fede­
r a c j ą przem, bud. , k t ó r e j p rzewodniczy 
nasz d rog i ko lega i s-zan. p rzy jac ie l p . 
Cagamlut, m a j ą j u ż s w ą h i s t o r j ę i odno­
szą się do w s p ó ł p r a c y na terenie Federa­
c j i miedz yn ar-o-do we j . 

J u ż od 22 lat b ierzemy u d z i a ł w pra­
cach Federac j i M i ę d z y n a r o d o w e j a o d 
10 lat s t y k a l i ś m y się b e z p o ś r e d n i o z pre­
zesem organizacj i p a t i ó w n a obradach 
R a d y Naczelnej tej Federacj i . 

Pobyt nasz z p rzed d w u lat w I-nter-
•laken, pozw o l i ł nam- zwiedz ić szereg wie l ­
k i c h r o b ó t i z a p o z n a ć się :ze ś w i e t n e m i 
rezul ta tami pracy , techniki , i n ż y n i e r ó w 
i- p r z e d s i ę b i o r c ó w szwajcarsk ich , pozosta­
w i a j ą c n i e p r z e m i j a j ą c e w r a ż e n i a . W r a ż e ­
n i a te z o s t a ł y p o g ł ę b i o n e przez m i ł e i ser­
deczne p r z y j ę c i e -ze s t rony Federac j i pa­
n ó w . 

A więc s p ł a c a m y dzis ia j ty lko ' część 
naszego d ł u g u , u ł a t w i a j ą c panom pobyt 
w Polsce, d o s t a r c z a j ą c panom, d rodzy k o ­
ledzy i przyjaciele i n fo rmac j i o r o z w o j u 
i stanie obecnym naszego p r z e m y s ł u . 

B ę d z i e m y szczęśliwi 1 , j e ś l i nasze usiiłowa -
n i a p o m o g ą W a m do p o w z i ę c i a opinj i 
•o naszych s tosunkach i p o z w o l ą W a m za­
wieźć d o k r a j u p e ł e n obraz obecnego sta­
n u naszego kraju-. 

P o ł y c h p a r u s ł o w a c h powi t a lnych , 
z w r ó c o n y c h do' naszych gości , n iech m i 
b ę d z i e walno ' p o d z i ę k o w a ć tym wszyst­
k i m , k t ó r z y r aczy l i p r z y b y ć , d a j ą c tem 
d o w ó d zainteresowania s p r a w a m i naszego 
p r z e m y s ł u i c h ę c i dopomóżen ia - n a m w 
prze t rwaniu c i ężk i ego k r y z y s u . Z w ł a s z c z a 
serdecznie d z i ę k u j ę s zanownym reprezen­
tan tom naszego R z ą d u , w ł a d z , związa­
n y c h z p r z e m y s ł o m naszym, Szan. D y ­
rekc j i B a n k u Gosp. K r a j . i z a p r z y j a ź n i o ­

nych iz n a m i 'organizacji Stowarzyszeniia 
T e c h n i k ó w i A r c h i t e k t u r y Polsk ie j i t y m 
wszys tk im, k t ó r z y s w ą r a d ą i w s p ó ł p r a ­
cą dopomogl i n a m do p r z y j ę c i a przed­
stawicie l i p r z e m y s ł o w c ó w szwajcarskich . 

Przemówienie mec. Cliabielskiego. 

Eksce lenc jo , Piamowie I 
O i l e iziabieraim g ł o s w i m i e n i u Po l sk i e j 

Federac j i P r z e m y s ł u Budowlanego, to po­
l o , by P a n ó w p o ż e g n a ć i wyraizić aiadiziie-
ję p r ę d k i e g o , ponownego spotkania-. 

Myś l P o l s k i wskrzeszonej z w r a c a się 
-zawsze iz p o d z i w e m do- tych , k t ó r z y po­
kostowali zawsze w i e r n i w czasie rozb io­
r ó w P o l s k i ideom, zawar tym w tej k r ó t ­
k i e j i n i e p o r ó w n a n e j w swej prostocie de­
wiz ie — r ó w n o ś ć , w o l n o ś ć i braterstwo.— 
P o m i ę d z y p a ń s t w a m i , najbardziej wierne-
.mii tej dewiz ie b y ł a izawsize Szwaijcarja1. 
T o toż z n a j w i ę k s z ą wdz ięcznośc ią i sza­
c u n k i e m d o w i a d u j ą się uczn iowie naszych 
s z k ó ł powszechnych, że w ł a ś n i e Szwajoa-
r ja by ła schronien iem niasizych pa r i jot ó w 
ana wygnaniu . O n a w ł a ś n i e d a ł a natchnie­
nie Iwóircize maj w i ę k s z e m u wieszczowi na-
sizomu — S ł o w a c k i e m u , f a m t eż spędz i ł 
ostatnie dn ie sweęo życ ia nasz bohater 
n a r o d o w y Kościuszko.-

Zycie gospodarcze Szwajcar j i i w ie lk i e 
p o s t ę p y waszej w iedzy 'technicznej p rzy-
ciągaiły i p r z y c i ą g a j ą izawsize uczonych i 
m ł o d z i e ż p o l s k ą i j e s t e ś m y d u m n i , m o g ą c 
s t w i e r d z i ć , że znaczna część naszych tech­
n i k ó w i p r o f e s o r ó w k s z t a ł c i ł a s ię w Szwaj -
car j i . Prezydent P o l s k i —• Naru towicz ii 
Mośc ick i są obaj j e d n o c z e ś n i e u c z o n y m i 
p o ł s k i m i i szwajcarsk imi , 

Szwajcar j a , k r a j o pii'izysłowiiOiwrcj so­
l i dnośc i , p r z y c i ą g a przez swe bezp ieczeń ­
s two i n i e z a l e ż n o ś ć połiiilyozną n ie łydko 
iw dziedzinie kul lura i lnc j , a le i w dz iedz i ­
nie ekonomicznej . Jest o n a k l a s y c z n y m 
p r z y k ł a d e m izaufaniia ś w i a t o w e g o . Oto d la -
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czego delegacja P a n ó w z d o b y ł a odrazu 
nasze serca. Zaufanie to s p o w o d o w a ł o mas 
d o przekonania o k o n i e c z n o ś c i c a ł k o w i t e j 
l o j a l n o ś c i w udz ie l an iu i n fo rmacy j li w y ­
j awien ia Pauou i naszych iwairumikow 'Ogól­
n y c h ii kalkui lacyj . 

W obecnym kryzysiic gospodarczymi 
p r z e m y s ł b u d o w l a n y u c i e r p i a ł na jdo tk l i ­
wie j . Zianiiik i bnaik fundusz ó w o r a z k re ­
d y t u d ł u g o t e r m i n o w e g o , izimusiit iniais cło 
« Zinkamin p r z y j a c i ó ł i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w 
•w dziale f inansowania , o «àc i t tega jace j 

nisł ira pelnomiocniego Szwiajearji p o z w a l a 
n a m omieć p e w n o ś ć , ż e nasze w y s i ł k i b ę ­
d ą aprobowano i oehiriainiiane przez -wła­
dze ii finanse szwajcarskie . 

W z n o s z ę w i ę c k i e l i c h z a p o m y ś l n o ś ć 
piękniej o jczyzny P a n ó w 'w r ę c e wybitne­
go jej przedstawiciela, m i n i s t r a Segessera. 
W z n o s z ę go r ó w n i e ż za poniyis'huosc roiz-
Wojiu s t o s u n k ó w p rzy jac i e l sk ich poaiuiędizy 
dwoima pirzeimysitoimi budowlanemu —• p o l ­
s k i m i szwajianiiisikiim w r ę c e ipinzewiodinii-
czącego "delegacji .Pana i n ż y n i e r a Ziger ł i . 

Szwajcar o charakterze inaczej p o w ś c i ą ­
g l i w y m i c h ł o d n y m , lecz r ó w n o c z e ś n i e 
ba rdzo szczery, inie l u b i f r a z e s ó w . Z d r u ­
giej s t rony Szwajcar m y ś l i d czuje w ser­
c u to, co- m ó w i ii wobec tego zapewnian i 
P a n ó w , że iżywa w d z i ę c z n o ś ć , któirą w y ­
r a z i ł e m w miaszem i m i e n i u , n i ema clnarulk-
tenu p rzemi ja j ącego ' i p'oizo'Silianie u mas una 
zawsze. 

W c z o r a j d a l i trûaitn Panowie s p o s o b n o ś ć 
w e j ś c i a w b l i ż szy ikomtaikit iz W a s z o m Sto­
warzyszen iem i jego czfioinikami. T o ze-

9 
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w ą t p l i w o ś c i s o l i d n o ś c i i b e z i n t e r e s o w n o ś c i 
pol i tycznej . Jest to jeszcze j ednym powo­
dem, d l a k t ó r e g o Panowie są nie t y lko 
mi l e w i d z i a n i , ale i p o ż ą d a n i . 

U d a ł o s ię P a n o m w i c h k ra ju o s i ą g n ą ć 
zupełnie porozumienie iz r z ą d e m i poszoze-
g ó l n e m l władz iami , d o t y c z ą c e i n t e r e s ó w 
waszego p r z e m y s ł u . D ług ie la ta s ł u d j ó w 
oiraz zaufanie d o p r o w a d z i ł y do c a ł k o w i t e j 
s tabi l izacj i w dziedzinie p r z e t a r g ó w i po­
wie rzan ia r o b ó t , a to jest przecie podsta­
w ą prosperaeji k a ż d e g o p r z e m y s ł u . 

(Rezultaty tego porozumienia , k o r z y s ł -
anogo d la o b y d w u s t ron dają n a m pew­
n o ś ć , że i nasze d o s k o n a ł e b e z p o ś r e d n i e 
s tosunki iz n z ą d e m i w ł a d z a m i dopnowa-
idizą d o podobnego rezultatu. 

W tych w a r u n k a c h m o ż l i w o ś ć 'współ­
pracy b e z p o ś r e d n i e j z p r z e m y s ł e m szwaj ­
ca r sk im, wie rzymy, b ę d z i e n i e w ą t p l i w i e 
ustalona, a o b e c n o ś ć Jego E k s c e l e n c j i M i -

Przemówienie inż. Pawia Zigerli, prze­
wodniczącego delegacji przemysłowców 
szwajcarskich. 

Panie Prezydencie, P a n o w i e ! 

Goirąoe p r z y j ę c i e i s z c z e g ó l n e wzg lędy , 
okazane n a m podczas maiszego (krótkiego 
p o b y t u w wasizeim mieśc i e , p o z o s t a w i ą u 
nas niezatiarle wspomnienie , za CO' zn iu -
szeni j e s t e ś m y p o d z i ę k o w a ć P a n o m iz ca­
łego serca. P r z y j ę l i ś c i e nas otwiarłemił r a -
imionami, ize szczorem uczuc iom, k t ó r e 
c h a r a k t e r y z o w a ł o zawsze szlachetny rys 
charak te ru P o l a k ó w . T o sendeczne p r z y j ę ­
c ie w y w o ł u j e u nas nietyliko' uczucie ży­
we j w d z i ę c z n o ś c i , lecz o n o nas r ó w n i e ż 
z o b o w i ą z u j e . Spodziewaimy się, ż e ze tknie­
cie się o b u s t ron w y d a swe owoce i p rzy ­
r zekamy Panom, że z naszej s t rony d o ł o ­
ż y m y wsze lk i ch s t a r a ń , a b y ten. w y n i k 
o s i ą g n ą ć . 

branie m i a ł o rozuiltaily owocne i obiecu­
j ące . W i n s z u j e m y P a n o m i c h organizacj i , 
k t ó r a nas o l ś n i ł a ' i p o d z i w i a m y nadzwy­
czajne k i e r o w n i c t w o w a s z y c h ins ty tucj i . 
Odpowiedn ie sprawozdanie p o z w o l i m y so­
bie z ł o ż y ć Z a r z ą d o w i naszego Stowarzy­
szenia p r z e d s i ę b i o r c ó w b u d o w l a n y c h w 
Szwajeair j ł . 

W y b i e r a j ą c isię t u p o d protektoratem 
poselstwa polskiego 1 w Bernie w r a z z m i ­
ł y m organiza torem tej • p o d r ó ż y p . K a r -
p o w s k i m , k i l ó r emu w i n n i ś m y specjalnie 
p o d z i ę k o w a ć , zdawa ł i śony sobie s p r a w ę , że 
w r a ż e n i e tej p o d r ó ż y u naszych k o l e g ó w 
w Polsce anie m o g ł o b y ć zapewne bardzo 
m i ł e , bez uprzedn ich w y j a ś n i e ń . 

J a k to p o w i e d z i a ł e m , wczora j , m y to 
samo o d c z u w a l i b y ś m y w o d w r o t n y m w y ­
padku . 

Jestem s z c z ę ś l i w y ,Panom p o w t ó r z y ć 
z ca łą szczerośc ią , ż e nie onyśleliśuny o n i -
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czem innem, j ak o współpracy ści­
s ł e j 'Z waozyimi c z ł o n k a m i z p o w o d ó w , 
liitóre siaime przez się s ię rozumieją. Bę-
idiziiieimy bardzo szczęś l iwi , jeże l i nasze 
p r z y s z ł e u m o w y z k o ł a m i f inansowemi 
•w Szwajciairji u m o ż l i w i ą niani współprace ; 
z Paniami dla "wyliwianziainiiia k i l k u projek­
t ó w , pnzedstawiiomiych n a m 'W t y c h dniach 
przez Wasze W ł a d z e . 

Obejrzenie r o z m a i t y c h p l a c ó w b u d o w y 
w y k a z a ł o mam w y r a ź n i e b e z s p r z e c z n ą po-
jemmioiść, izmysł techniczny i o r g a n i z a c j ę 
nowoczesna, waszych p r z e d s i ę b i o r s t w . 

W y t ł u m a c z y ł e m Paniom wozoiraj istnie­
j ą c e . t inudności dla zainteresowania szwaj­
c a r s k i c h k a p i t a ł ó w iziaigramicą, a szczegól ­
nie w Polsce. 

Nie b ę d z i e «altem ł a t w e m o s i ą g n ą ć ce l 
o d r a z u i b ę d z i e m y potrzebowal i czynnej 
p o m o c y ze Stromy p a n ó w , waszych, ban­
k ó w , w a s z y c h p r z e m y s ł ó w i waszych 
W ł a d z . W i d z i c i e zatem, ż e i w tej dzie­
dzinie n ie m o ż n a d o j ś ć do p o z y t y w n y c h 
r e z u l t a t ó w bez śc i s ł e j w s p ó ł p r a c y p o m i ę ­
d z y izaiiileresowameimii k o ł a m i o b u k r a j ó w . 
Spodziewamy się jednak, że p r z e d s i ę b i o r ­
cy, p rzyzwycza jen i w s w y m zawodzie do 
w a l k i , n ie u s t ą p i ą p rzed p rzeszkodami i 
zrobią , k a ż d y n a swojem s tanowisku , to, 
oo jest konieczne, oby o s i ą g n ą ć p o ż ą d a n y 
rezultat w interesie o b u k r a j ó w . W iten 
s p o s ó b p r z y s ł u ż y m y s ię c h o ć w części do 
zwailozenrja obecnego k r y z y s u świa towego 1 . 

O ś m i e l a n i s ię w z n i e ś ć pulnar nia m o ż l i ­
w o ś ć b l i sk ie j li ż y w e j w s p ó ł p r a c y m i ę d z y 
c z ł o n k a m i waszego wie lk iego i tak uprzej­
mego' Stowarzyszenia a n a m i , p o m i ę d z y 
zaintoresowainiomi k o ł a m i k r a j ó w , a prze­
dewszys tk iem n a stale w z r a s t a j ą c ą p o ­
m y ś l n o ś ć waszej p i ę k n e j Ojczyzny i jej 
W ł a d z . 

W S P O M N I E N I E P O Ś M I E R T N E 

S. P . INŻ . W I E S Ł A W K R A M A R Z . 

W katastrofie kole jowej w K r a k o w i e 
dn ia 7.11.31 r . p o s t r a d a ł ż y c i e i n ż . W i e ­
s ł a w Knaimiarz. 

U r o d z o n y w r . 1903 w K r a k o w i e , 
s k o ń c z y ł itaim s z k o ł ę r e a l n ą w r . 1910 i 
w s t ą p i ł b e z p o ś r e d n i o z ł a w y szkoilniej do 
Airmji Ochotniczej . 

P o o d b y c i u kampainiji z a p i s a ł s ię n a 
W y d z i a ł Imżenieirji L ą d o w e j Po l i t e chn ik i 
Warszawsk ie j , gdzie s lud jowa l do r. 1924. 

P o l i t e c h n i k ę u k o ń c z y ł w Gandawie 
(Belgja) iw r . 1928. 

P o uzyskan iu d y p l o m u zos ta ł pomoc­
n i k i e m i 'zas tępcą a rch . W a c ł a w a T o m a ­
szewskiego w G d y n i , gdzie p r o w a d z i ł bu­
d o w ę m a g a z y n u etapowego M o n o p o l u T y ­
toniowego w Porc ie oraz b u d y n k ó w mie­
szka lnych Z . U . P . U . 

J e d n o c z e ś n i e , ż y w o i n t e r e s u j ą c s ię 
s p r a w a m i t echn ik i budowlanej , w s p ó ł ­
p r a c o w a ł w „Airchilektuirzc i B u d o w n i c ­
tw ie" oraz „ K a l e n d a r z u " . 

W pracy o k a z y w a ł w y b i t n y talent i n ­
żyn i e r sk i , e n e r g j ę i s y s t e m a t y c z n o ś ć . 

Cechy te ł ą c z n i e z n ieskaz i te lnym cha­
rakterem, k t ó r y z j e d n y w a ł m u z a r ó w n o 
p r z e ł o ż o n y c h ; jak i p o d w ł a d n y c h , d a w a ł y 
z u p e ł n ą p e w n o ś ć , że oczekuje go w i e l k a 
p raca i w i e l k i e jej w y n i k i . 

W s p o s ó b jedynie j emu 'właśc iwy po­

t ra f i ł wysokie s ł u ż b o w e w y m a g a n i a wzglę­
dem r o b o t n i k ó w i personelu b u d o w y łą­
c z y ć z talk ż y c z l i w y m s tosunkiem do c z ł o ­
wieka , że przedwczesna i tragiczna ś m i e r ć 
jego o k r y ł a ża łobą wszys tk ich , k t ó r z y je-
gO' z n a l i . — B y ł w y j ą t k o w o dz ie lnym i u -
czyninym ko legą . — Cześć jego p a m i ę c i ! 

K R O N I K A E K O N O M I C Z N A . 

S M U T N Y P A R A D O K S . 

W c h w i l i obecnej n a szeregu ekra­
nach s tol icy i p r o w i n c j i , w y ś w i e t l a n e są 
sfilmowanie przez w y t w ó r n i ę „ A f a " nad­
programowe dodatk i o b e j m u j ą c e poszcze­
g ó l n e d z i a ł y budownic twa jak mieszka­
niowe, kolejowe, p r z e m y s ł o w e i f. d . S f i l ­
m o w a n o szereg p o s z c z e g ó l n y c h r o b ó t w y ­
k o n y w a n y c h przez c z o ł o w e f i r m y polskie­
go- p r z e m y s ł u budowlanego. W s p o m i n a j ą c 
o t y c h f i l m o w y c h dodatkach, chcemy 
z w r ó c i ć u w a g ę n a pewien fakt, k t ó r y 
s w y m wyrazem si lnie s ię z a a k c e n t o w a ł . 
Oto w ś r ó d p o s z c z e g ó l n y c h f r a g m e n t ó w 
f i lmów, w y k o n y w a n y c h , rozumie się, po 
u z y s k a n i u odpowiednich p o z w o l e ń , znala­
zły s ię takie, k t ó r e cenzura s k r e ś l i ł a ze 
wzg lędu na b e z p i e c z e ń s t w o p a ń s t w a . 

S k r e ś l o n o w i ę c k i l k a zd j ęć t o r ó w i 
m o s t ó w , u z a s a d n i a j ą c t o faktem, iż zd ję­
te z o s t a ł y z nazbyt b l i sk ie j od leg łośc i i 
w y s t ę p u j ą w s z c z e g ó ł a c h zbyt w y r a ź n i e , 
że jedu-em s ł o w e m w y ś w i e t l a n i e i c h p u ­
bl iczne n a r a ż a interes b e z p i e c z e ń s t w a p a ń ­
stwa, p o z w a l a j ą c c z y n n i k o m n i e p o w o ł a ­
n y m n a zapoznanie się z temi w ł a ś n i e 
s z c z e g ó ł a m i . 

N iewą tp l iw ie nie jest wskazanem w y ­
ś w i e t l a n i e t a k i c h o b j e k t ó w i u d o s t ę p n i a ­
n i e s z c z e g ó ł ó w b u d o w y o b j e k t ó w p a ń ­
s twowych , z w ł a s z c z a m a j ą c y c h znaczenie 
strategiczne — wszystkimi. 

A l e z a s t a n a w i a j ą c y m jest fakt, iż w ł a ­
ś n i e od s t rony cenzury f i lmowej p r z y s t ę ­
puje się do zagadnienia, że podobna me­
toda n i e jest s tosowana, co b y ł o b y naj­
skuteczniejsze p r z y samem powie rzan iu 
r o b ó t p a ń s t w o w y c h . 

Cóż znaczy dobre i z-bliska u j ę t e zd ję ­
cie fotograficzne w p o r ó w n a n i u ze s z k i ­
cem, a z w ł a s z c z a r y s u n k i e m w y k o n y w a ­
n y m , k t ó r y , znajdzie się w r ę k a c h w y k o ­
nawcy roboty n ie związanego- z p a ń s t w o ­
w o ś c i ą po l ską , a nawet w r ę c z przeciwnie 
wrogo dla tej p a ń s t w o w o ś c i usposobio­
nego. 

P o l s k i p r z e m y s ł b u d o w l a n y walczy z 
I n w a z j ą f i r m zagranicznych i wiele razy 
w o f i c j a lnych w y s t ą p i e n i a c h w s k a z y w a ł 
n a n i e b e z p i e c z e ń s t w o powierzania r o b ó t 
p a ń s t w o w y c h f i r m o m zagranicznym. Pe ł ­
nego zrozumienia lej s p r a w y nie d o c z e k a ł 
się jeszcze. 

Tymczasem b o w i e m p rzy nieograni­
c z o n y m przetargu, n a robo ty p a ń s t w o w e , 
a t y l k o takie p rzec ież obecnie są stosowa­
ne, k a ż d a f i rma , a w i ę c i k a ż d y zagra­
n iczny p r z e d s i ę b i o r c a , m o ż e o t r z y m a ć 
wszystkie szczegó ły roboty, wszystkie r y ­
s u n k i , wszys tk ie s zczegó łowe dane. Prze­
c ież nawet p rzy robotach kesonowych na 
most w T o r u n i u , p r z y p a d k i e m ty lko zle­
cenia nie o t r z y m a ł a f i rma niemiecka, a 
wszys tk ie szczegóły roboty b y ł y w jej r ę ­
k a c h ; p rzec ież jest t a j e m n i c ą -poliszynela, 

że do p r z e t a r g ó w na szereg m o s t ó w dro­
gowych, k t ó r e nra ją b y ć wznoszone z fun­
duszu drogowego' stanie szereg f i r m nie­
m i e c k i c h , a ł a c n o m o g ą b y ć one n a j t a ń ­
sze. 

J a k ż e w y g l ą d a p rzy tem biedne zdję­
cie f i lmowe. Ile setek lepszych, d o k ł a d ­
niejszych i fachowo u j ę t y c h zdjęć m o ż e 
z r o b i ć w y k o n a w c a ; p rzec ież same M i n i ­
sterstwa żąda ją w u m o w a c h od p rzeds i ę ­
b i o r c y tych zd j ęć i l o "w w i e l k i m forma­
cie. 

S t o i m y wobec ś m i e s z n e g o paradoksu , 
bo w s z a k ż e istnieje 'troska o b e z p i e c z e ń ­
stwo p a ń s t w a , ale na j a k ż e w ą s k i m od ­
c i n k u — cenzury filmowej. Nieszczęsna 
p o l i t y k a p r z e t a r g ó w nieograniczonych, l a k 
głęboko- od lat zakorzeniona, a uza­
sadniona w y ł ą c z n i e p o z o r n y m interesem 
finansowymi p a ń s t w a i to j a k ż e k r ó t k o ­
wzroczn ie i problematycznie , zamyka ca ł ­
kowic i e oczy n a wszys tko inne. 

Z o b o w i ą z k u k ron ika r sk iego notujemy 
ten smutny paradoks z w i a r ą , że jednak­
że r o z b u d z i ć się m u s i i s tn i e j ąca ś w i a d o ­
m o ś ć w ś r ó d c z y n n i k ó w d e c y d u j ą c y c h . 

Jeże l i d b a ł o ś ć o b e z p i e c z e ń s t w o p a ń ­
stwa istnieje w cenzurze f i lmowej , nie mo­
że b y ć neg l iżowania przez w a d l i w ą p o l i ­
t y k ę i n n y c h , o ileż w iększą odpowiedzia l ­
ność p o n o s z ą c y c h , c z y n n i k ó w . 

P R Z E M Y S Ł C E R A M i I C Z N Y. 

Ostatni zeszyt ^ W i a d o m o ś c i Staty­
s tycznych" p o ś w i ę c o n y jest p r o d u k c j i 
p r z e m y s ł o w e j Połyki w 1029 r o k u . 

W p r z e m y ś l e Ceramicznym dane doty­
czą 1361 z a k ł a d ó w , w y r a b i a j ą c y c h ceg łę 
i a r t y k u ł y pokrewne. 

Te 1361 z a k ł a d y w y p r o d u k o w a ł y w 1920 
r o k u 901.6 m i l j . ceg ły .maszynowej, 622,It 
n i i l j . c eg ły r ę c z n e j , 17,5 — dz iu rawki , 
50,4 innej, 65,6 mlilj . d a c h ó w k i , 177 m i l j . 
dren, 1,4 n i i l j . k a f l i , 800 fys. p ł y t e k i 560 
tys. g ą s i o r ó w . W p o r ó w n a n i u z 1928 ro­
k i e m p rodukc j a w y k a z a ł a zmniejszenie, 
k t ó r e t r udno d o ś ć okreś l i ć d o k ł a d n i e , wo­
bec faktu , iż w 1928 r o k u s tatystyka ob­
j ę ł a tyillko- 1.214 z a k ł a d y . W k a ż d y m razie 
p rodukc j a 1.244 z a k ł a d ó w w 1928 r o k u 
b y ł a w i ę k s z a , an iże l i 1361 w 1929 r o k u 
o mnie j w i ę c e j 15%. 

iSpożyeie w r. 1020 nie ob ję ło ca łośc i 
p r o d u k c j i -i sezon z a m k n i ę t y z o s t a ł ze 
znacznenii zapasami aia s k ł a d a c h , k t ó r e 
w cegle maszynowej w y r a ż a j ą s ię o k o ł o 
70 miitjonanni sztuk, r ę c z n e j — blisko- 80 
m i l j o n ó w z p r o d u k c j i 1929 r . 

W a r t o ś ć ogó lne j p r o d u k c j i t y c h z a k ł a ­
d ó w sk re ś l i ć n a l e ż y n a 129 m i l j . zł., p rzy­
tem samej ceg ły na o k o ł o 102 m i l j . zł., 
sprzedano zaś za o k o ł o 94 n i i l j . , tak, iż 
na s k ł a d a c h z p rodukc j i 1929 r o k u pozo­
s t a ł a ceg ła w a r t o ś c i o k o ł o 8 niŁIijonów. 

J e ś l i chodz i o geograficzne p o ł o ż e n i e 
p rodukc j i , to s t w i e r d z i ć n a l e ż y , że p ie rw­
sze miejsce zajmuje p o d w z g l ę d e m p r o ­
d u k c j i Śląsk, pirzyczem p r z e w a ż a p roduk­
cja mechaniczna . N a 119 z a k ł a d ó w ślą­
skich p rzypada 276,3 m i l j . sz tuk p roduk­
c j i maszynowej a t y l k o n i e s p e ł n a miiljon 
r ę c z n e j . 

Drug ie miejsce zajmuje pod w z g l ę d e m 
ilości p r o d u k c j i w o j . Warszawsk ie . T u jed­
n a k ż e p r z e w a ż a p rodukc ja r ę c z n a , trze­
cie —- p o z n a ń s k i e (przewaga p rodukc j i 
maszynowej) , czwarte — ł ó d z k i e (przewa-
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ga prod1, r ę c z n e j ) , p i ą t e l w o w s k i e ( rę ­
cznej), 6-lc k r a k o w s k i e — maszynowej . 

•Najmniej p roduku je w o j . Poleskie , 
p r zyczem ca la n i e m a l p rodukc ja jest 
r ę c z n a . 

L iczebn ie n a j w i ę c e j cegielni l i c z y w o ­
j e w ó d z t w o p o z n a ń s k i e (162), dalej war ­
szawskie (146), ł ó d z k i e i lwowsk ie (po 
141), ś l ą sk i e (119), kieleckie i k r a k o w s k i e 
(po 100), lubelskie (82), ' tarnopolskie (64). 
b i a ł o s t o c k i e (44), w o ł y ń s k i e (47) i it. d. 

K O N J U N K T U R A G O S P O D A R C Z A . 

Zeszyt l u t o w y „ K o m j u n k t u r y Gospo­
darczej" ocenia n a o g ó ł pesymistycznie sy-
I uacją g o s p o d a r c z ą . 

Ograniczenie r o z m i a r ó w w y t w ó r c z o ś c i 
p r z e m y s ł o w e j p r z y b r a ł o w styczniki s i l ­
niejsze rozmia ry mii w grudniu . O g ó l n y 
'wskaźn ik p rodukc j i p r z e m y s ł o w e j o b n i ż y ł 
s ię ze 102,0 w g rudn iu do 95,4 w sty­
czniu . Na p o c z ą t k u k w a r t a ł u I V 1930 ro ­
k u , a więc w c iągu 4-ech m i e s i ę c y spa­
dek p rodukc j i d ó b r w y t w ó r c z y c h w y n i ó s ł 
20°/o. W g w a ł t o w n y s p o s ó b k u r c z y ł s w ą 
d z i a ł a l n o ś ć p r z e m y s ł budowlany i zwią ­
zane z n i m ga łęz ie p r z e m y s ł u . 

Si lnie z a z n a c z y ł się spadek p r z e w o z ó w 
k o l e j o w y c h . W s k a ź n i k zatrudnienia zaś 
o b n i ż y ł s ię w s tyczniu g w a ł t o w n i e j , j ak 
zwykle , bo o 26°/o i doszed ł do nienoto-
wanego d o t ą d poz iomu 62.9. 

Sytuacja na r y n k u b u d o w l a n y m wska ­
zuje w y r a ź n i e że d o p ł y w k a p i t a ł ó w pry­
wa tnych do budownic twa zos ta ł n i ema l 
zupe łn ie zahamowany i że w y d a t k i , nie 
s ł u ż ą c e b e z p o ś r e d n i e m u s p o ż y c i u lub pod­
t r z y m a n i u s p r a w n o ś c i ograniczonego s i l ­
n ie aparatu techniczno - w y t w ó r c z e g o zo­
s t a ły ograniczone do ostatnich granic. 

B U D O W N I C T W O S Z K O L N E . 

P r z e m a w i a j ą c w dyskusj i 1 b u d ż e t o w e j 
w Sejmie, p . amin. C z e r w i ń s k i zajął się 
szerzej problematom b u d o w y i z b s z k o l ­
n y c h . Z p r z e m ó w i e n i a jego w y c i ą g a m y 
n a s t ę p u j ą c e w n i o s k i . 

W obecnym okresie p rzyros t dz iec i w 
w i e k u s z k o l n y m jest n iezmiernie d u ż y i 
trzeba się l i czyć .z faktem, i ż w c i ą g u naj­
b l iższego dz ies ięc io lec ia wynies ie o k o ł o 
2.000.000. Cyf ra ta wskazuje , że d l a spro­
stania temu przyros towi potrzeba o k o ł o 
10.000 i z b szko lnych . P o n i e w a ż część i zb 
m o ż n a 'wyna jąć , część z a ś u z y s k a ć przez 
prowadzenie n a u k i na 2 zmiiamy, istnieje 
k o n i e c z n o ś ć w y b u d o w a n i a 20.000 i z b no­
w y c h , a w i ę c t rzeba b u d o w a ć 2.000 i z b 
szko lnych rocznie. 

W r o k u 1930 w y b u d o w a n o 1756 ta­
k i c h i zb . 

P a n Minis ter jest izdania, ż e d l a spro­
stania, 'wymaganiom trzeba z a n i e c h a ć k o -
szitowmicjszego budowan ia g m a c h ó w s z k o l ­
nych , a uwizgtędnić nawet budownic two 
drewniane. 

O m a w i a j ą c wreszcie d o t y c h c z a s o w ą ak­
cję budownic twa szkolnego p . minis ter 
podk re ś l i ł , iż od 1922 r o k u do 1925 w y ­
budowano n a o g ó ł 2.800 i z b s z k ó ł po­
wszechnych, w czileirolociu z a ś 1927 d o 
1930 w ł ą c z n i e — 5.60O, p rzyczem skarb 
P a ń s t w a w p i e rwszym okresie udzielili na 
l en ce l 14Vi aiiitjana z ł . p o ż y c z e k i zas i ł ­
ków', w d r u g i m ziaś zgórą 38 mdli jo n ó w . 

P R A W O I S Ą D Y 

S P Ó R O W A Ż N O Ś Ć W Y R O K U SĄDU 
P O L U B O W N E G O . 

S ą d N a j w y ż s z y (w sprawie I C. 1637/ 
29) w y j a ś n i ł , że r o z p o z n a j ą c s p ó r o- w a ż ­
n o ś ć w y r o k u s ą d u polubownego, s ą d p a ń ­
s twowy iniie m o ż e s t o s o w a ć o g ó l n e g o 'try­
bu p o s t ę p o w a n i a , lecz w i n i e n o g r a n i c z y ć 
się do oceny zakwesf jonowanego w y r o k u 
z p u n k t u 'widzenia specjalnych n o r m , re­
g u l u j ą c y c h p o s t ę p o w a n i e p rzed s ą d e m po­
l u b o w n y m . Sąd p a ń s t w o w y nie jest prze­
to w ł a d n y w d a w a ć s ię w rozpoznawanie 
z a r z u t ó w c o do p o g w a ł c e n i a p r z e p i s ó w 
p r a w a maiteirjialnego l u b p r z e p i s ó w ogól­
nego p r a w a formalnego, o b o w i ą z u j ą c e g o 
w p o s t ę p o w a n i u sadowem, j a k r ó w n i e ż 
née m a p rawa w c h o d z i ć w ' r oz t r zą san i e 
s ł u s z n o ś c i w y r o k u ł u b ' t ra fnośc i u s t a l e ń 
fak tycznych i poibudak, n a k t ó r y c h w y r e k 
zos ta ł oparty. 

W w y p a d k u k o n k r e t n y m .Sąd N a j w y ż ­
szy u z n a ł , że s ąd p a ń s t w o w y p r z e k r o c z y ł 
granice rozpoznania sporu o w a ż n o ś ć wy­
r o k u s ą d u polubownego, gdy u z n a ł , że 
s ąd po lubowny rzokoimo niezgodnie z za­
pisom z a s t o s o w a ł b ł ę d n ą m e t o d ę , p rowa­
dzącą d o obl iczenia w y s o k o ś c i n a l e ż n o ś c i 
b ę d ą c e j p rzedmio tem sporu , i z tego po­
wodu w y r e k s ą d u poilubowmego. u n i e w a ż ­
ni ł . 

P R Z Y M U S O W E P O S T Ę P O W A N I E 
P O L U B O W N E . 

Z orzeczenia S ą d u N a j w y ż s z e g o (w 
sprawie I C. 1745/29) w y n i k a , że gdy 
strony p o d d a ł y się s ą d o w i p o l u b o w n e m u 
i gdy w b r a k u zgody s t ron s ą d o k r ę g o w y 
w y z n a c z y ł a rb i t ra d l a s t rony opornej oraz 
suporairbiitra, jak r ó w n i e ż okreś l i ł t r e ś ć .za­
pisu na s ą d po lubowny i o z n a c z y ł t e rmin 
wy^dania w y r o k u przez t enże s ą d , a w n a ­
s t ę p s t w i e d o d a t k o w ą decyzją p r z e d ł u ż y ł 
oznaczony te rmin , to ta dodatkowa decy­
zja, z a r ó w n o jak i p ie rwotna , nie ulega 
dalszemu z a s k a r ż e n i u . T o też w k o n k r e l -
nytm w y p a d k u , gdy s ą d apelacyjny 'Zało­
żenia o d takiej decyzji s k a r g ę incydental­
ną rozpoznał, Sąd N a j w y ż s z y widz ia ł się 
zmuszonym c a ł e p o s t ę p o w a n i e w s ą d z i e 
ap olacyjni y m u m o r z y ć . 

O K R E S P R Ó B N Y P R A C Y . 

P r a w o obowiąizjujące przewiduje, że 
okres p r ó b n y pracy p r a c o w n i k a u m y s ł o ­
wego m o ż e t r w a ć n a j d ł u ż e j 3 mie s i ące . 
O tóż 'w konkre tnymi 'wypadku pracownik 
za t rudniony b y ł n a p r ó b ę w j ednym dzia­
le f a b r y k i , a n a s t ę p n i e p r z e s z e d ł do- inne­
go d z i a ł u , z n o w u aia p r ó b ę , p rzyczem 
łączn ie izaitirudiniiouy b y ł pomad 3 mies i ące . 
Gzy t ak a p r a k t y k a odpowiada j e d n a k ż e 
wisip oimmiaimeiniu przepisowo p r a w a ? 

iNa py tan ie t o .Sąd, Niaijwyższy (spra­
wia Nr . I C. 1775/29) o d p o w i e d z i a ł prze­
cząco,, g d y ż odpowiednie przepisy n i e do­
puszcza ją uznan ia w a ż n o ś c i u m o w y , prze­
d łuża j ące j trwanie okresu p r ó b n e g o p r z y 
umowie o p r a c ę p r a c o w n i k a ' u m y s ł o w e g o 
pomad iprefcluzyjmą n o r m ę 3 -mies i ęczna , a 
l o bez w z g l ę d u ima lo, c z y praca p r ó b n a 
o d b y w a ł a s ię w j e d n y m lub k i l k u d z i a -
łaich logio samego z a k ł a d u pracy , g d y ż 
p rawo o b o w i ą z u j ą c e ż a d n e g o o d r ó ż n i e n i a 
w t y m względz ie anie przewiduje . 

R O Z W I Ą Z A N I E S P Ó Ł K I Z O G R . O D P . 

S p ó l i u k X w y s t ą p i ł p r z e c i w k o pozosta­
łymi ezłcinkomi s p ó ł k i z ogr. odpewi. z żą­
dłami om n a k a z a n i a l i k w i d a c j i sadowej 
spó łk i , a to dlatego, że pozwani anie d a j ą 
s k a r ż ą c e m u p i e n i ę d z y , n ie d a j ą sprawo­
zdania i n ie p r z e d s t a w i a j ą b i l a n s ó w . 

Sąd O k r ę g o w y w Warszawie , w W y ­
dzia le H a n d l o w y m (sprawa N r . II 2 C. 
860/30) p r z y c h y l i ł s ię d o tego ' ż ą d a n i a i 
p o w ó d z t w o 'W ca łośc i z a s ą d z i ł , w y c h o d z ą c 
z n a s t ę p u j ą c y c h z a ł o ż e ń : „ 

S t rony z a w a r ł y u m o w ę s p ó ł k i , p rzy ­
czem w y r a ź n i e zgodz i ły się .zawiązać s p ó ł ­
k ę aia czas niecgrainiiczony. O t ó ż zgodnie 
z airł. 1869 K o d e k s u Cywilnego, irozwiąiza-
nie s p ó ł k i , k t ó r e j t rwanie jest aiieogra/ni-
ozene, anożc n a s t ą p i ć z w o l i jednej zie 
stromi, zatem ż ą d a n i e s ipóln ika X , aby s p ó ł ­
ka b y ł a rozwiązana, jest w y s t a r c z a j ą c e . 
I z y a t o l i sanno ż ą d a n i e l i k w i d a c j i s p ó ł k i 
bez w y s u n i ę t e g o , w y r a ź n i e w k o n k l u z j i żą­
dan ia l i k w i d a c j i i przez sarnio, ż ą d a n i e l i ­
kwidac j i s p ó ł k i ż ą d a s ię , o c z y w i ś c i e , ii jej 
r o z w i ą z a n i a . 

K A R A W A D J A L N A A S T A W I A N I E 
W Z W Ł O C E . 

S ą d .Najwyższy (w sprawie 1 C. 1286/ 
29), s twierdziwszy, że k a r a wiadjallna jest 
z g ó r y u m ó w i o u e m wynagrodzen iem s z k ó d 
i strat w mazie n i e w y k o n a n i a z o b o w i ą z a ­
nia lub z w ł o k i w w y k o n a n i u ( o d n o ś n i e 
więc do ka ry wadljailiiej m a j ą zas tosowa­
nie o g ó l n e przepisy, d o t y c z ą c e s z k ó d i 
strat, w y n i k ł y c h z n i ewykonan ia l u b z w ł o 
k i w w y k o n a n i u z o b o w i ą z a n i a ) — lOirzckł, 
że potrzeba uprzedniego pos tawienia d łuż ­
n i k a w z w ł o c e (wystosowania iweziwania 
notarjalniogo) za l eży od is toty z o b o w i ą z a ­
nia , k t ó r e m o ż e b y ć 'tego. rodza ju , iż sam 
u p ł y w terminu, w k t ó r y m d ł u ż n i k zobo­
wiąza ł s ię d a ć rzecz l u b u c z y n i ć , z a s t ę p u ­
je postawienie w z w ł o c e . 

Z R Z E C Z E N I E S I Ę P R E T E N S J I P R A C O ­
W N I K A . 

W o b e c l i c z n y c h z a p y t a ń , c z y zirzecze-
iifie s i ę pretomsyj, w y n i k a j ą c y c h z u m o w y 
o p r a c ę przez p r a c o w n i k a , posiada m o c 
p r awna , podajemy uzasadni omie w y r o k u 
S ą d u N a j w y ż s z e g o (Izba III E w . 127/29 
z din. 16/IV 1929 r . ) . P rzedmio tem sporu 
b y ł o 'wynagrodzenie z a p r a c ę w godzinach 
n a d l i c z b o w y c h , pomiiimio udzielenia przez 
p r a c o w n i k a o g ó l n e g o pokwi towan ia d l a 
p racodawcy o zaspokojen iu wiszelklcli pre-
tonsyj, w y n i k a j ą c y c h iz u m o w y o p r a c ę . 

Dochodzicuią w t y m sporze preten­
s ją o wynagrodzen ie z a p r a c ę w godzi ­
nach n a d l i c z b o w y c h lusaswidtnte p o w ó d 
postanoiwlieaiiaimii us tawy o ośmiiiogo-
dlziinmym d n i u p r a c y iz dn ia 18 g rud­
n i a 1919 r . (Dz. U . .R. P . N r . ä p . z r . 
1920), a le postanowienie art. 16 tej u -
s ł a w y o wynagrodzen iu z a godziny 
nad l i czbowe n ie s t anowi t y t u ł u tej pre­
tensji powoda , k t ó r a w y w o d z i sic. 
z jego s tosunku s ł u ż b o w e g o d o pozwa­
nego T - w a . Skoro tedy tytułem wszel­
kich roszczeń powodu do pozwuneyo 
T-wa mogła być tylko umowa służbo­
wa z dopuszczalną korckturą w myśl 
postanowień cyt. ustawy, to przyjąć 
się musi, że przedmiotowe roszczenie 
objęte jest wspomnianem zrzeczeniem 
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się. Nicuizasaidiiiony jest tez aanzu-t, że 
-absolu-loirjum, p o z b a w i a j ą c e go wiszel-
Ikiiicli r o s z c z e ń do swego- byłego- praco­
d a w c y podpisane b y ł o poid pirzymiu-
sam. 

Ustalenie S ą d u procesowego^ -oparte 
nia wliiarogodlnych li z a p r z y s i ę ż o n y c h -ze­
znan iach s twierdza w b r e w odiimi-emmym 
zaznami-omi powoda , że labsototorjuim 
podpisano b y ł o dobrowoln ie , boz j a -
kiegok-oilwń-ek ipnzyimusu po upiraodailiem 
ob l iczen iu miałeżmośoi p o w o d a -w dlno-
dae -obopólnego- pioinoizumiienia. J e ś l i 
izaś p o w ó d , p o d p i s u j ą c absolution-jurni, 
dlziallolł p o d w p ł y w e m obawy, że iw ma­
zie nliiepodpiisania nlie b ę d ą m/u w y p ł a ­
cone jego n a l e ż n o ś c i , ito- w y w o ł a n y l a ­
k ą obaw-ą p-nzym-uis psychliezmy miie w y ­
kluczal i swobodln-ej w o l i powada , -a 
w i ę c aiite b y ł ito przymus-, k t ó r y b y w 
oiyśil us tawy (§ 870 -u. c.) olświindtaze-
-ruie p o w o d a c z y n i ł mieby wiałem 1 nlieo-
bowiiazująconi , oid wioli powoda- bo­
w i e m z a l e ż a ł o p r z e m ó c -tatką o b a w ę , i 
o ule j u ż w ó w c z a s •świadomi byli s ł u ­
s z n o ś c i swego r-o-szczonia -z ly-t-uliu go­
dami nadllfcizbowych o d m o w i e podpisa--
•nli-a absoiluilo-rjium i w y s t ą p i ć piizjcdiw 
p racodawcy -ma d n o g ę sporu . O k o l i c z ­
n o ś ć , że powóid op ie ra swoje -roszcze-
-inila ma b e z w z g l ę d n i e o b o w i ą z u j ą c y c h 
przepisach cytowanej USIlawy -z 18-go 
grudnia 1919 r., mlie im-oże miieć ż a d n e ­
go w p ł y w u ma iz-rizecizenie s ię p rzedmio­
towego roszczenia , gdyż można zrzec 
się z prawnym skutkiem nietylko za­
padłych już roszczeń i prutu o warto­
ści majątkowej, opartych na umowie 
lub na orzeczeniu sędziowskiem, ale 
też takich, które nadaje ustawa. N ie 
jest tedy — jalk imy-lmie -miniiemia ape-
lamlt —- ż ą d a n i e łakiicgo -zrzeczenia się 
pnzeaiwin-e us t awom, -ani -też anie sprze­
ciwia, s ię oinio -dobrym obyazajo-m, g d y ż 
pozwany pracodawca, wypłacając po­
wodowi jego należności przy rozwiąza­
niu stosunku służbowego, uprawniony 
był do żądania od niego pokwitowa­
nia dokonanej zapłaty (§ 1426 -u. c.)". 

iP-owyżsizc orzeczenie -Sąidu -Najwyższe­
go obejmuje wprawdz ie tylko- kiwesitję w y ­
nagrodzenie za go-dlzimy nadl iczbowe, jed-
oaik m a n i e w ą t p l i w e znaczenie -ziasiadinieaie, 
w y b i e g a j ą c e -zinaiczinie p o z a pmzedlmiiot sp-o--
ru . Zastało s twierdzone aniiamowiicfic, r ż 
imożina slię zrzec ize slkuillkamii) prawnem-i 
wsze lk ich ir-oiszezień u m o w n y c h , m-awot w y ­
n i k a j ą c y c h iz UiSiliawoidawiSitwia ochronnego, 
joik wy-niagnoidzemii-e zia aiirłop, aa wypoiwie-
dzenia i 1. di. 

-Podobne s tanowisko z a j ą ł Sąd P r a c y 
( O k r ę g o w y ) w "Warszawie (VII . 647/29), 
s t w i e r d z a j ą c że : pokwitowanie, wydane 
pracodawcy przez pracownika, w którym 
pracownik stwierdza, iż nie rości sobie 
żadnej pretensji do pracodawcy z tytułu 
zaprzestania pracy, stanowi w myśl art. 
475 Ust. Post. Cyw. dowód na korzyść 
pracodawcy w sensie wykonania przez 
pracodawcę ustawowego obowiązku od­
szkodowania prtwownika. 

J e d y n y m w a r u n k i e m jest, aby p-ok-wl-
t-owanlc nie b y ł o uzyskane p o d d z i a ł a n i e m 
isil-o-liniegO' p r z y m u s u . 

Pokwi towan ie , -zawierając-e Brzęczenie 
się w s z e l k i c h pretinsyj, wy-niiikajiących ze 

s tosunku iniajmiu, zabezpiecza p r z e d miory-
toiiycizineim rozpa t rywan iem pracz s ą d r ó ż ­
n y c h pirelonisyj, w n o s z o n y c h -tak c z ę s t o 
l>ez -dostatecznego- uzasadnienia przez p ra ­
c o w n i k ó w p o r o z w i ą z a n i u u-m-owy o 
p r a c ę . 

K R O N I K A T E C H N I C Z N A 

E G Z A M I N Y U B I E G A J Ą C Y C H -SIĘ 
O U P R A W N I - E N J A B U D O W L A N E . 

W jesienniej kadenc j i 1930 ir. o d b y ł y 
się w iMinistersitwio R-obólt Pub-liioznych 
egzaminy -dllia -osób, u b i e g a j ą c y c h s ię © u-
p-nawnliienii-a budowlane , pinzewndiziiamio w 
a r t y k u ł a c h 361 — 364 iroap oinządlzeniia 
Prezydenta 'Rzcezypospolliiltcj a -dnia 16.11 
1928 ir. o- p r awie baidiowlliiimcni i zabudo­
wan iu osiedlili. Z 39 ik-ain-dydla-lów zidało-
cgaaniiin 37, którymi- -też P. Min i s te r -Ro­
b ó t P u b l i c z n y c h udz ie l i ł u p r a w n i e ń do 
k i e rowan ia r o b o t a m i buido-wlainemii na 
podstawie -art. 367 wspomimiiiamego wy-żej 
r-oizpoirządlzcniia Prezydenta . 

Upirawiniiicniia otirzym-ali- : 
a) pp . i n ż y n i e r o w i e a rch i t ekc i a -art. 

361: iz Wairs-zawy: Schwairzonbcirg-Cizorny 
W ł a d y s ł a w , Gli-nwiiilll-'Riioiliro-wisIki iSlanisifciw, 
Kulkuliskii J an , Usalkicwiicz E d w a r d , Ocz-
-kowislvi Eidwaird, Cizecizoil-t Wii-toilid, iMaciiie-
jewŁlk-i Eugcmijiuisz ; a Caęsil-oehowy : Nowalk, 
Zygm-unit, Wiocz-oirek Er-wlin; a P-oiznianii-a : 
C-zia-rneeki W ł a d y s t a w , Jasiielski Edimuin-d; 

b) pp. inżyniieiro-wie diróg i ni-osltó-w: iz 
Wansiziawy: Poiliiozikowsikii K a r o l , Tro-j-a-
n-owslki Tadeu-sa, Woyn-o Joray, Th-au M o j -
żes-z, Żenczyikowsiki W a c ł a w ; a B ę d z i n a : 
Laiubitz M i e c z y s ł a w ; 

c) p . i-nżynii-cr -meohanik iz W a r s z a w y : 
M-ajeher Stianiiisłiaw; 

d') pp. budo-wniczowiie a ant. 364: z 
Wairs-zawy: Rossman W a c ł a w , -Borons T a ­
deusz, Madej -Roman, Z a w a d z k i Kaz . , G i ­
nęli Tadouisiz, 'Czerwińsk i Kaz imie rz , K a -
r-a.śikiewicz H e n r y k , Kiiellkiewiiez Anil-onl; z 
K-ielC: Wożini-ck-i Hcnirylk; z Opoczna : P o -
lubiec J a n ; a D ą b r o w y G ó r n i c z e j : W o j e -
w ó d z k ł W a i d a w ; a S a r n : T-are:zyńiskii J a n ; 
z K-róle-w-sIkicij H u t y : Olszio-wsiki J a n ; z 
Bielslka: iRotitaiisanan A d o l f ; a W-ołoimiima: 
Szilonipke F-ciliiiks; a Poainamia: Kisieilew-
skii Juljiuisz; z Saoidoimlerza-: Lamipa-rsikl 
Kaiziinilerz; a Brześc i a n / B . : Najwena -Mi­
chaił, Skó-ra Tadeusz. 

PODHĘCZi.M-K D O OBŁICZ/ANJA K O ­
S Z T Ó W R O B Ó T B U D O W L A N Y C H . 

Wyd. Nasz Sklep. — Urania S. A. — War­
szawa 1930/31. 

Analiza- k-o-siz-lów r o b ó t b u d o w l a n y c h 
silanowi -w budo-wnielwie bamdizo w a ż m y 
diziiał ze -wziględu n a p-o-linzelby upinzedniiego 
o-kraśłaniiu, kosz i lów (każdej budowy , wybu-
do-wianej k a ż d a 'w i n n y c h iwar-uinkacli i o-
bej imującej -dużą i lość r o z m a i l y c h rodlza-
jó-w robóil . 

W le j p r a c y w a r t o ś c i o w a n i a r o b o l fou-
d-uw-ni-cizy, w y s l ę p u j ą c y jlakO' praedisit-awi-
c i e l właśpiciiela buidowy c z y l e ż j a k o w y ­
k o n a w c a b u d o w y , -opierać s ię nmisi c z ę ­
śc iowo ma wł iasnem dioświadCzcuŁu, czę -
ścJowo z a ś nnuisi czerp-ać z d o ś w i a d c z e n i a 
zdobytego przez i n n y c h . Zadanie to u ł a ­
twić i n u wimny p o d r ę c z n i k i d o ob l iczan ia 

k o s z t ó w r o b ó t budowlanych . W naszej 11-
leratnnzc nlesilely n ie nniel iśniy doty-chczias 
więlkszej ii k-oimplelmej takiej p racy , opar­
tej ma d-o-świa-dezeni-ach adobytj 'ch u nas 
w naszych w a r u n k a c h i obecnych cza­
sach. Mus i e l i śmy się p o s ł u g i w a ć p o w i ę k ­
szej częśc i podiręczniikauił , bę-dąoomi t ran­
spozyc ją ana l iz u ł o ż o n y c h daiwmioj -dla i n ­
nych wairumlków pracy. 

T o m w i ę c e j z a ł o m wdzięczinii m u s i m y 
b y ć auloiroim i redaktoro-m tego- izbi-orowe-
go diziella, k tó rego- wydanie -dobiega k o ń ­
ca. M a m y p rzed sobą ilrayt-omiowe dzie ło , 
z a w i e r a j ą c e blisko- 900 isitroin i n 4°, k t ó r e 
w 31 grupach obejimuije -szczegółową ana­
lizę k o s z t ó w p o s z c z e g ó l n y c h r o b ó t w c h o ­
d z ą c y c h w diziodzł-n-ę budownic twa , p o j ę ­
tego w majszensizem tego s ł o w a znaczeniu. 
A ziałem- poza z w y k ł e m bud-owuiielweui ma-
ziemm-eim, imamy tui anailizę roibót z i em­
nych , nio-silo-wych, iwodnych, k o l o j o w y c l i , 
ins ta lacyjnych, -ogro-dowycli d t. d . 

P o d k r e ś l i ć r ó w n i e ż n-aloży, iż p o d r ę c z -
niifc nie ograniioza się t y l k o do przytocze­
nia ana l i zy p o s z c z e g ó l n y c h r o b ó t . Zawie­
ra o n ró-winiież w i a d o m o ś c i o u i a t e r j a ł a c h , 
sziczogólowe opisy robó-t, -tablice ponio-cnii-
czc oroiz izinaozn-ą i l o ść r y s u n k ó w obja­
śn i a j ących , W tein s p o s ó b „ P o d r ę c z n i k " 
posaodlt -w s iady naj lepszych w z o r ó w za­
gran icznych i -daje -wisizeeli-siliroune odpo­
wiedzi potrzebne p-ra lklykującemu budow­
niczemu. Sadzamy, iż p-ra-ca ta , tworzona 
w truidnych iwarumkacli, jalko p-oit-rzebn-a i 
poiżytcczmia, spo-tlka s ię w na-saych sferach 
buidiowllanych z send-ecznem p r z y j ę c i e m , 
n a jakiie z a s ł u g u j e . 

INŻ. S T E F A N SZEMPLlŃSiK-I. — P O D ­
S T A W Y P R O J E i K T O W A i N I A N O W O C Z E ­
S N Y C H O D C Z Y S Z C Z - A L N I Ś C I E K Ó W K A ­
N A Ł O W Y C H . — K R A K Ó W 931. 

(Prac p o w y ż s z a u k a z a ł a się n a p ó l k a c h 
k s i ę g a r s k i c h jalko uzupełnilienie -ogromnie 
w a ż n e j ł u k i w maszem piśmionin-icl-wiie 
teclhnicznem. S p r a w a oczysizczauia ści-e-
k ó w k a n a ł o w y c h przed wpuszczeniem -do 
o d b i o r n i k ó w Staj© s ię dziś coraz alkliii-al-
niejisaą tak ze wizględów zd rowotnych , jak 
i gospodarczych. W c a ł y m szeregu miast 
.sprawa ta anuisi b y ć r o z w i ą z a n a . Autor ana 
więc dużą z a s ł u g ę , że udoste-pini-t uiaszemiu 
ś-wialu techniczinomu wiadoniośoi i a toj 
dziedziny czerpane a bogatej, a rozp ro ­
szonej ' literatury ziagraniicznej i oparte ,na 
bogatean wiłasmem -do-świiadicizeniu. Ks iążka 
daje p-oidsil-a-wy do pro jek towania techniicz-
nego i gosp'0'da-rczc-gO' odczyszcza in i przez 
jasny w y k ł a d i s z c e g ó ł o w y -przykład pro­
jektu odczyszcza in i -w K r a k o w i e . D l a 
p r a k t y k i ba rdzo w a ż n a jes-t p o d a n a na 
k o ń c u szczegółoiwa k a l k u l a c j a finanso-wa 
takiego z a k ł a d u . 

P O L S K I K O M I T E T - N O R M A L I Z A C Y J N Y . 
K R E S L E N I E T B C II N I C Z N E . 

Prof. A. Rogiński. — Warszawa 1931. 

N a k ł a d a m P . K . -N. -wyszedł z b i ó r 
ii-oirnn d l a k r e ś l e n i a -techmiiczmego w o-pra-
co-wiainiu prof . It Ogińskiego-. Zb ió r ten an-a 
na oellu udlostę-pnienie t y c h n-omm przez ze­
branie i c h ii u z u p e ł n i e n i e .z-ap-oimocą po­
trzebnych wyjaśn ień . D l a p r a k t y k i ana' 
szych biinr k-oustrukcyijinych z o s t a ł -w ten 
s p o s ó b LSilwoirzouiy bardzo poiżyleczmy pod-
ręczinik. 
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Z K R A J U 

L W Ó W . 

W l is topadzie z. r . z a k o ń c z o n o -we 
L w o w i e b u d o w ę 16 n o w y c h d o m ó w mie­
szka lnych p r y w a t n y c h , oraz 2 p r z y b u d ó ­
wek i 5 n a d b u d ó w e k . 

•Przyby ło 97 m i e s z k a ń o 229 izbach 
mieszkalny c l i , w tej l iczbie m i e s z k a ń jed­
n o i z b o w y c h — 23, d w u i z b o w y c h —• 16, 
t r zy izbowych —• 26, cz te ro izbowych — l ó , 
w i ę c e j i z b o w y c h — 17. 

K R A K Ó W . 

W l is topadzie z. r . z a k o ń c z o n o w K r a ­
k o w i e b u d o w ę 15 n o w y c h d o m ó w oraz 
17 p r z y b u d ó w e k i n a d b u d ó w e k . 

P r z y b y ł o ' o g ó ł e m 143 mieszkania o 280 
izbach m i es zka łn yc h. 

K O W E L . 

M a g i s t r a l m . K o w l a r o z p a r c e l o w a ł i o d ­
d a ł n a p rawie zabudowy 41 dz i a ł ek budow­
lanych , n a w a r u n k a c h n a s t ę p u j ą c y c h : 

a) t e r m i n -rozpoczęcia b u d o w y d o m ó w 
mieszka lnych —• 3 l a t a od podpisania 
umowy , 

a) t e r m i n u k o ń c z e n i a b u d o w y do­
m ó w •—; 6 lat, 

c) s p r z e d a ż p r a w a zabudowy przed 
u k o ń c z e n i e m b u d o w y jest wzb ron iona . ' 

'd) w raz ie n i e w y k o n a n i a w a r u n k ó w 
u m o w y czynsz podnos i s ię o 20 igr. z a 
k a ż d y emir. kwadra towy , 

e) t e rmin u m o w y 99 lat, 
t') czynsz r o c z n y p r z y oddaniu p rawa 

zabudowy przez l i cy t ac j ę w y p a d ł prze­
c ię tn ie 6 gr. za «neIr k w . rocznie . 

K R O 

B E L G J A . 

III K O N G R E S M I Ę D Z Y N A R O D O W Y A R ­
C H I T E K T U R Y N O W O C Z E S N E J O D B Y Ł 
S I Ę W B R U K S E L I . 

27—30/XI/1930 p o d p rzewodn ic twem 
prof . K a r o l a Mozera- j ako prezesa, o raz 
Vicitoira Bourgeois i W a l t e r a Gropiusa ja­
k o 'wiceprezesów. S e k r e t a r z o w a ł dr . S. 
Grodion, generalny sekretarz kongresu . 

Kongres ten- p o ś w i ę c o n y b y ł zagadnie­
n i o m zabudowy dz ie ln ic robo tn iczych o 
mieszkaniach na jmnie jszych, d o m a m i w y -
soikicuii , ś rediniemi i n i sk iemi . Temat b y ł 
t r ak towany w śc ł s ł em zespoleniu z k w e ­
st ją b u d o w y miast . Mieszkanie najmniej ­
sze m a bowiem rac j ę b y t u t y l k o wtedy, 
o- i l e s t anowi k o m ó r k ę rac jonalnie p o m y ­
ś l a n e g o maksymalnego o rgan i zmu : os ied la 
c z y . miasta. S tąd w y t y c z n ą r e f e r a t ó w , w y ­
g ł o s z o n y c h przez: prof . K . Mase ra (Szwaj-
carja) , prof . W a l t e r a Grop iusa (Niemcy) , 
l e C o r b u s i e r a (Francja-), R i c h a r d a J . Neu-
t r y (U. S. A . ) , r a d c ó w B o c h n a i Kau fn i a -
u » (Niemcy) , Karo la Teige (Czechos łowa­
cja), J . D u i k c r a i C, von Eesterena (Ho­
lland ja ) , E , Heiberga (Danja), S. Syrkusa 
(Polska), etc. b y ł a tendencja 'ścisłego po­
ł ą c z e n i a z a d a ń a rch i tek tury z urbanis ty­
ką . P o d tym t e ż k ą t e m widzen ia rozpa ­
t r y w a n o m o ż l i w o ś c i zabudowy „n i sk ie j , 
ś r e d n i e j i w y s o k i e j " , k t ó r e n i i a ł y b y s ię 

K R Ó L E W S K A H U T A . 

W r . 1930 przybyło- w K r ó l e w s k i e j H u ­
c ie o g ó ł e m .mieszkań 142, i zb mieszka l ­
n y c h 313, o g ó l n e kosz ta b u d o w y w y n o s i ­
ł y 1,6 m i l j o n ó w zł. P r z e z p r z e b u d o w ę 
b u d y n k ó w przy p o m o c y f inansowej Gani-
n y m . Kró l . H u t y w y b u d o w a n o 43 mie­
szkan ia , 190 izb kosz tem o k o ł o 360.000 
zł., n a co udz ie lono p o ż y c z k i budowlane j 
'213.000 zł . 

W d n i u 31.1.1931, i l o ść d o m ó w mie ­
szka lnych w K r ó l e w s k i e j Huc ie w y n o s i ł a 
1.750, i l o ść m i e s z k a ń 17.636, i l o ść i z b 
mie szka lnych 42.359. Przyros t o d r o k u 
1926 — 41 d o m ó w , 559 m i e s z k a ń i 1.274 
i z b m i e szfca In yc h. 

W A R S Z A W A . 

P o d ł u g danych k o m i t e t u r o z b u d o w y m . 
st. W a r s z a w y w c i ą g u 10 lat, od r . 1919 
do- 1928, w y b u d o w a n o w W a r s z a w i e oko­
ł o 7.000 .mieszkań, l i c z ą c y c h 22.500 izb , 
c o w p o r ó w n a n i u z rozwojem budownic ­
twa mieszkan iowego .przed w o j n ą nie 
-osiąga n o r m y rocznego, p r zy ros tu mie­
s z k a ń , s t a n o w i ą c e j około. 10.000 l o k a l i . 

P O Z N A N . 

W grudn iu z. r . w y b u d o w a n o w P o ­
znaniu 20 b u d y n k ó w i 14 p r z y b u d ó w e k . 
P r z y b y ł o 88 m i e s z k a ń o 235 i zbach mie­
szka lnych . 

W tej l i czb ie b y ł o 17 m i e s z k a ń 1-izbo-
w y e h , 27 d w u i z b o w y c h , 22 . t rzyizbowych 
i 16 m i e s z k a ń cz te ro izbowych . 

N I K A Z A G R A N I C 

s i a ć skupieniami s tandard owych m i e s z k a ń 
najmniejszych. 

Delegat U . S. A . iNeutry w y k a z y w a ł , 
n a podstawie p r a k t y k i budowlane j w A -
imeryoe, w a l o r y o s z c z ę d n o ś c i o w e wysok ie ­
go d o m u mieszkalnego. L c Corbusier te­
mat kongresu s k i e r o w a ł w k i e r u n k u , c z y 
powierzchnie miast n a l e ż y r o z s z e r z y ć , czy 
t eż śc ieśnić , u p a t r u j ą c r o z w i ą z a n i e tego 
zagadnienia w re fo rmie scalenia t e r e n ó w , 
u m o ż l i w i a j ą c e j b u d o w ę w y s o k i c h d o m ó w 
p r z y jodnoczesnom śc i e śn i en iu o b w o d u 
miasta . P ro f . W a l t e r Gropius w y p o w i e ­
d z i a ł s ię za k o n i e c z n o ś c i ą z rea l i zowania 
' d o m ó w ainicsizkanlowych 10 — 12 p i ę t r o ­
w y c h , klóire teoretycznie s ą r o z w i ą z a n i e m 
rac jona lnem — b rak natomiast w E u r o ­
pie d o ś w i a d c z e n i a p o d t y m w z g l ę d e m . A r ­
ch i t ekc i f rankfurccy Boehu i i K a u f m a n n 
p rzep rowadz i l i s z c z e g ó ł o w e badanie k o ­
sz tu b u d o w y d o m u o d 1 do 14 p i ę t e r i 
o d n o s z ą się d o m i e s z k a ń na jmnie j szych 
'w- „ d r a p a c z a c h n ieba" z p e w n ą r e z e r w ą . 

W p r z e m ó w i e n i u w i m i e n i u delegacj i 
po lsk ie j , zespiołu a r c h i t e k t ó w „Praesens", 
p o d k r e ś l i ł a.reh. Syrkus t r u d n o ś c i ustale­
n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o staindartu mieszka ­
n i a , g d y ż m u s i a ł b y b y ć dostatecznie g ię t ­
k i i e lastyczny, a ż e b y się m ó g ł z imicniać 
iw .zależności o d l o k a l n y c h w a r u n k ó w k r a ­
j ó w , miast i dz ie ln ic . D o m y w i e l o p i ę t r o ­
we, us tawione w dostatecznej 'odległości 
od siebie, są r o z w i ą z a n i e m t y l k o poszczę -

G D Y N I A . 

W m i e s i ą c u s tyczniu u r u c h o m i o n e zo­
s t a ł y w porc ie g d y ń s k i m p i ę ć n o w y c h 
d ź w i g ó w . 

D l a usprawnien ia ekspedycji u rucho­
m i o n a zos t a ł a w porc ie n o w a waga w a ­
gonowa. 

B u d o w a o lb rzymiego m a g a z y n u porto­
wego o powie rzchn i 12.000 .m 2 , p rzezna­
czonego dla ł a d u n k ó w d r o b n i c o w y c h , zo­
s t a ł a j u ż r o z p o c z ę t a . M a g a z y n ten odda­
ny b ę d z i e do u ż y t k u z k o ń c e m r o k u bie­
żącego . 

L U B L I N . 

W 1930 r. w y b u d o w a n o w L u b l i n i e 
128 d o m ó w mieszka lnych i w y k o ń c z o n o 
29 n a d b u d ó w e k i pr zebu d ó' wek. D o m ó w 
par t e rowych w y b u d o w a n o 97 i 1-piętro­
w y c h — 15, p r z e w a ż a zatem typ d o m u 
parterowego.. 

P r z y b y t o o g ó ł e m 382 mieszkan ia o 856 
izbach. P r z e w a ż a typ mieszkan ia 2-izbo-
wego ( p o k ó j z k u c h n i ą ) . T a k i c h mie ­
s z k a ń p r z y b y ł o 172, ł . j . 49°/o o g ó l n e j 
l i czby m i e s z k a ń . Mieszkan ia w i ę k s z e (3 i 
•więcej izbowe) s t a n o w i ą 33,5°/o. 

Ś r e d n i koszt 1 i z b y w y n i ó s ł 4.700 zł., 
a o g ó l n y kosz t b u d o w y w y k o ń c z o n y c h 
d o m ó w mieszka lnych 'wyn iós ł 4.02Ö.000 
zł. , n a CO' uzyskano z p o ż y c z e k budowla ­
nych B a n k u Gosp. Kra jowego 458.000 zł. 

W 1930 r . u b y ł o w L u b l i n i e 13 mie­
s z k a ń o 22 izbach , p rzyby ło - za tem netto 
369 .mieszkań o 834 i zbach , c o jest nic* 
w y s t a r c z a j ą c e m d l a zaspokojenia potrzeb 
nawet naturalnego przyros tu l u d n o ś c i , w y ­
noszącego- p r z e c i ę t n i e 2500 o s ó b rocznie. 

Z N A 

gólnyc l i dzie lnie , ale n ie w y s t a r c z a j ą do 
kwost j i u z d r o w i e n i a miasta. W s z e l k i e 
p r ó b y uzdrowien ia z ł y c h w a r u n k ó w życia 
mie jskiego p ó j d ą n a marne , jeśl i b ę d z i e 
s ię w t ł a c z a ć nowe dzie ln ice w r a m y zbyt 
wie lk iego mias ta i s t n i e j ą c e g o . 

Kongres zasadniczo w y p o w i e d z i a ł s ię 
za z a b u d o w ą „ w y s o k ą " , z a s t r z e g a j ą c s ię 
jednak, iż nie u w a ż a jej z a j o d y n ą pożą­
d a n ą f o r m ę r o z w i ą z a n i a p r o b l e m u mie­
szkan ia najmniejszego. 

J e d n o c z e ś n i e z III M i ę d z y n a r o d o w y m 
Kongresem Arch i t ek tu ry Nowoczesnej zo r ­
g a n i z o w a ł a belgi jska g rupa „ D n i Mieszka­
n i a Najmniejszego" p o d p rzewodnic twem 
p. -Senatora Alber ta F ranco i s ii a rchi tekta 
I l ap l i . Verwilghemia. 

O p r ó c z f a c h o w c ó w belgi jskich zap ro ­
szono d o w s p ó ł p r a c y c a ł y szereg prelegen­
t ó w zagran icznych . Bardzo c i e k a w y refe­
rat w y g ł o s i ł czeski publicysta-, K a r o l T e i ­
ge, u j m u j ą c zagadnienie mieszkan iowe iw 
Czechach z socjalnego p u n k t u widzen ia . 
Redak tor d', n . f. p . d r . J . Gantner z wer­
w ą m ó w i ł o budownic twie m. F r a n k f u r t u 
j a k o „Confe renc i e r " wys t awy d o r o b k u b u ­
dowlanego tego mias ta , k t ó r a o d b y ł a s ię 
ł ą c z n i c z 'wys tawą p l a n ó w m i e s z k a ń naj­
mnie j szych i p l a n ó w .zabudowy o r a z po­
kazem mode l i o k i e n p o z i o m o s u w a n y c h , 
C i e k a w y b y ł r ó w n i e ż referat d r . S. Gie-
d iona o archi tekturze szwajcarskie j . 

Dni mieszkania najmniejszego wzbu-
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dizdły ogromnne zainteresowanie w ś r ó d lud ­
n o ś c i belgi jskiej d p r z y c z y n i ł y się wyidat-
n i é do prizonilikinięciia r ac jona lnych poglą­
d ó w nowoczesnej a rch i t ek tu ry d o miajszcir-
szych wars tw s p o ł e c z e ń s t w a . W odczycie , 
•wyg łoszonym n a zaproszenie komi t e tu 
„ D n i " , m ó w i ł delegat po l sk i o w a r u n k a c h 
imieszikaniowych w Polsce. P r z e b i e g ł w 
k r ó t k o ś c i dane .statystyczne, t y c z ą c e s ię 
g ł o d u mieszkaniowego i p r ó b zaspokoje­
n ia go. P r z e c h o d z ą c dio p r z y k ł a d u k o n ­
kretnego zademionsitroiwał d o b j a ś n i ł p lany 
osiedla n a R a k o w c u , projekt owainego 
przez Zespó ł A r c h i t e k t ó w ,,1'rnesensu" d l a 
Wairszawslkicj Spóldzielnii Mieszkaniowej . 
Sliamowi ono rozwiązanie nowe p o d w z g l ę ­
dem techn ik i mieszkania najmniejszego i 
k o n s t r u k c j i (szkielet że lazny , w y p e ł n i o n y 
gazobotoinem). P l a n y jego, k t ó r e m i n a s i 
zagran iczn i ko ledzy m o c n o się intereso­
w a l i , r ep rodukowane b ę d ą w p a r u p i ­
sm nac 11 be lg i jskich . 

Inż. arch. Szymon Syrkus. 

Z E B R A N I E S T A Ł E G O B I U R A M I Ę D Z Y ­
N A R O D O W E J F E D E R A C J I B U D O W N I C ­
T W A . 

W k o ń c u marca b . r . o d b ę d z i e s ię 
iw B r u k s e l i ! zebranie S ta łego B i u r a Mię­
dzynarodowej Federac j i B u d o w n i c t w a , 
p o ś w i ę c o n e r o z w a ż e n i u projektu utwo­
rzenia B i u r a Dokumentac j i B a d a ń N a u ­
k o w y c h w budownic twie . Pro jek t ten, 
w y ł o n i o n y w czasie kongresu l o n d y ń ­
skiego, odbytego w r o k u u b i e g ł y m , opie­
r a s ię na z a ł o ż e n i u k o n i e c z n o ś c i uprzy­
s t ę p n i e n i a w s z y s t k i m k r a j o m zdobyczy 
n a u k o w y c h b a d a ń budowlanych , podej­
m o w a n y c h n a c a ł y m świec ie , a t o celem 
u ł a t w i e n i a i p r z y ś p i e s z e n i a procesu za­
s tosowania naukowej organizacj i , w b u ­
downictwie . B i u r o u tworzone będz i e u i i a -
ł o za zadanie z b i e r a ć wsze lk ie m a t e r j a ł y 
u k a z u j ą c e s ię w sprawie b a d a ń d orga­
n izac j i naukowej , p o d d a w a ć je anal iz ie 
i p u b l i k o w a ć czy to w p e ł n i c z y też 
w s k r ó t a c h w specjailnem. per jodyeznem 
wydawnic twie , w 4 pods t awowych j ęzy­
k a c h . 

Utworzenie 'takiego b i u r a b ę d z i e m i a ł o 
n i e w ą t p l i w i e p o w a ż n e znaczenie, p rowa­
d z ą c do u p r z y s t ę p n i e n i a i rozpowszech­
n ien ia w y s i ł k ó w , podejmowanych w r ó ż ­
n y c h k ra jach , a zatem do w y k o r z y s t a n i a 
d o ś w i a d c z e ń m i ę d z y n a r o d o w y c h . Na leży 
t e ż i n i c j a t y w ę Federac j i p o w i t a ć z ca ­
lem uznaniem. 

N I E M C Y . 

Z E B R A N I E R A D Y N A C Z E L N E J M I Ę ­
D Z Y N A R O D O W E J F E D E R A C J I B U ­
D O W L A N E J I W Y C I E C Z K A N A U K O W A 
P O N I E M C Z E C H , 

Zgodnie z u c h w a ł ą ostatniego zebrania 
R a d y 'Naczelnej Federac j i w L o n d y n i e 
organizowane jest w czasie m i ę d z y n a r o ­
dowej wys tawy budowlane j w Ber l in ie 
zebranie r ady naczelnej i m i ę d z y n a r o d o ­
w a konferencja w dniu 24—2(1 czerwca 
b . r. N a p o r z ą d k u o b r a d znajduje s ię sze­
reg spraw organizacyjnych oraz sprawy 
rac jona l izac j i i (karte l izać j i w budownic ­
twie. 

Posiedzenie R a d y Naczelnej b ę d z i e po­
przedzone i z a k o ń c z o n e k i l k u d n i o w e m i 
w y c i e c z k a m i n a u k o w e m i , m a j ą c e m i n a 
ce lu zwiedzenie w a ż n i e j s z y c h o ś r o d k ó w 
Niemiec i zapoznanie się z prowadzone-
md w n i c h p racami budowlanemi . Projekt 
p r o w i z o r y c z n y przewiduje n a s t ę p u j ą c e 
p o d r ó ż e : 

I. 17—23 czerwca . P u n k t zbo rny w K o ­
l o n j i . P o d r ó ż n a u k o w a obejmuje n a s t ę ­
p u j ą c e miasta: Ko lon j a , Düsse ldor f , E s ­
sen, Gelsenkirchen, B r e m a , H a m b u r g , 
Stell ingen, B e r l i n . Kosz t tej w y c i e c z k i , 
o b e j m u j ą c y wszelkie przejazdy, hotele, 
pos i łk i , o p ł a t y za zwiedzanie, piwne dtp. 
w y n o s i 285 mik. o d osoby. 

II. 26 czerwca—3 l ipca . P u n k t zborny 
w Ber l in ie . P o d r ó ż n a u k o w a obejmuje: 
L i p s k , Drezno, Nuremberg , Heidelberg, 
F rank fu r t n / M . , M o g u n c j ę d Kolomję, 
gdzie n a s t ę p u j e z a k o ń c z e n i e p o d r ó ż y . Cał­
k o w i t y koszt wynos i 528 mk. od osoby. 

III . 26 czerwca—1 l ipca . P u n k t zbor­
n y w Ber l in ie . T r a s a : L i p s k , Drezno, N u ­
remberg, Rothenburg, F r a n k f u r t n / M o ­
gunc j ą . C a ł k o w i t y koszt 355 m k . o d oso­
by. W y c i e c z k a jest d o s t ę p n a d l a p rzemy­
s ł o w c ó w b u d o w l a n y c h d a r c h i t e k t ó w ; pa­
n ie t o w a r z y s z ą c e p o n o s z ą o p ł a t y w tej 
samej w y s o k o ś c i c o panowie. W s z e l k i c h 
b l i ż szych in formacyj co d o wycieczek, 
ich k o s z t ó w d zgłoszeń udz ie la Stowarzy­
szenie Zawodowe P r z e m y s ł o w c ó w B u ­
d o w l a n y c h , W a r s z a w a , W i d o k 22 m . 4, 
tel. 287-00. 

R U C H R U D O W L N Y W R. 1930. 

D o k ł a d n e obl iczenia statystyczne d l a 
budownic twa w .Niemczech w r. ub. nie 
zos t a ły jeszcze z a k o ń c z o n e Nie mnie j , 
z cy.fr p r o w i z o r y c z n y c h m o ż n a j u ż m ó ­
w i ć n i e m a l z u p e ł n i e śc iś le o w y n i k a c h 
akc j i , k t ó r e w znacznym s topniu przekro­
c z y ł y wsze lk ie p r zewidywan ia , a tem sa­
m o m r z u c a j ą jaskrawe ś w i a t ł o n a s t a ł e 
u tyskiwanie Niemiec na k r y z y s i zatrzy­
manie budownic twa . W r o k u ub. w y b u ­
d o w a n o w Niemczech 320.000 m i e s z k a ń , 
a czys ty p r z y c h ó d n o w y c h m i e s z k a ń po 
p o t r ą c e n i u r o z b i ó r e k 1 t. p. p r z e k r o c z y ł 
300.000. L i c z b y te p r z e k r a c z a j ą wszelkie 
dotychczasowe rezultaty, szczegó ln ie w 
budownic twie w i e l k i c h miast , gdzie wznie­
siono' O' 15% w i ę c e j (mieszkań n i ż w 1929 
r. i o 2 7 % w i ę c e j j ak w 1928 r o k u . D o ­
j n y mieszka lne w y k a z u j ą t e n d e n c j ę s i l ­
niejszego' wz ros tu w ie lk i ch b l o k ó w mie­
szkan iowych , p r z y jednoczesnym w z r o ­
śc i e i lośc i imałych m i e s z k a ń . W r o k u 
u b i e g ł y m 5 0 % wznies ionych m i e s z k a ń na­
leży d o t y p u m i e s z k a ń m a ł y c h . 

R ó w n i e s i lny 'wzrost wykazu je budow­
n i c t w o publiczne. Podczas gdy kuba tu ra 
g m a c h ó w pub l i cznych , w y b u d o w a n y c h w 
1929 r. w y n o s i ł a 3,55 m i l j . n i . sz., w r o k u 
u b i e g ł y m w z r o s ł a ona d o 6,23 m i l j . m . sz. 
a 'więc o 7 ó % . B u d o w n i c t w o p r z e m y s ł o -
we jedynie w y k a z u j e nieznaczny, 6 % spa­
dek, u t r z y m u j ą c s ię jednak u i i m o k r y z y ­
su, n a ba rdzo w y s o k i m poz iomie — 
13,35 (milj. m s z. 

(Rozłożenie r u c h u budowlanego b y ł o 
' na s t ępu j ące : Najs i ln ie jszy r u c h budowla ­
ny u i i a l miejsce w Ber l in i e (44.000 mie­
s z k a ń ) , Dor tmundz ie , Sz łu t t ga r c i e , Bremie 
i 'Magdeburgu i t. d . 

Ł A G O D Z E N I E K R Y Z Y S U P R Z Y P O M O C Y 
(ROBÓT B U D O W L A N Y C H . 

N i e m c y i Stany Zjednoczone p rzodu­
ją p a ń s t w o m , k t ó r e s z u k a j ą ś r o d k ó w r a ­
t u n k o w y c h p rzec iw pog łęb ia j ącemd s ię 
•wp ływami k r y z y s u n a drodze uruchomie­
n i a n a s z e r o k ą s k a l ę pub l i cznych r o b ó t 
budowlanych . 

W Niemczech p o w o ł a n e z o s t a ł o do ży­
c i a specjalne towarzys two akcyjne „Deu­
tsche Gesellschaft für Ooffentl iche A r ­
bei ten", k t ó r e g o zadaniem jest f inansowa­
nie r o b ó t pub l icznych . D o c h w i l i obecnej 
towarzystwo' to u r u c h o m i ł o r o b ó t na su­
m ę 45 m i l j . mk. , p rzyczem w y k o n y w a n e 
są z a te p i e n i ą d z e n a s t ę p u j ą c e robo ty : 
zapory wodne, drogi o u lepszonych na­
wie rzchn iach , regulacja rzek i b u d o w u 
p o r t ó w . P r o g r a m opracowany n a r o k bie­
ż ą c y przewiduje uruchomienie ma dalsze 
roboty 100—120 m i l j . m k . d l a zatrudnie­
n ia bezrobotnych. 

U S T A L A N I E C E N Y P R Z Y B U D O W A C H 
I N Ż Y N I E R S K I C H . 

P o d t y m t y t u ł e m zeszyt 1 „ B a u i n g e ­
n i eu r " z r . ub. p r z y n o s i c i ekawy a r t y k u ł 
p o ś w i ę c o n y zagadnieniu k a l k u l a c j i r o b ó t 
budowlanych . Au to r s twierdza, ż e pod­
czas gdy w p r z e m y s ł a c h o s t a ł y m war ­
sztacie p r a c y uzyskanie d o k ł a d n e j k a l ­
k u l a c j i eony s p r z e d a ż n e j nie n a s t r ę c z a 
specja lnych t r u d n o ś c i , w p r z e m y ś l e bu­
d o w l a n y m , gdzie warsztat p racy ulega 
s t a ł y m zmianom, d o k ł a d n a k a l k u l a c j a jest 
n i ezwyk le t rudna. P o n i e w a ż przy k a l k u ­
lac j i p r z y s z ł y warsztat pracy nie istnie­
je, przeto k a l k u l a c j a m o ż e s ię o p i e r a ć 
jedynie na p rzewidywan iach . Na leży przy-
tom u w z g l ę d n i ć , że w k a l k u l a c j i tej m a ­
m y do czyn ien ia z c z y n n i k a m i zupe łn i e 
niewyimiernemd, j ak : w y d a j n o ś ć pracy, 
w p ł y w y atmosferyczne d t. p . T e m w i ę c e j 
d o k ł a d n i e m u s z ą b y ć ka lku lowane c z y n ­
n i k i , d a j ą c e s ię śc iś le ob l i czyć . P rzemy­
s ł o w c o w i , od k t ó r e g o żąda s ię oferty, na ­
l eży przodewszystkiem d o s t a r c z y ć d o k ł a d ­
n y c h d a n y c h d o t y c z ą c y c h i lości i rodza­
j u r o b ó t . Jasne bowiem jest, że gdy się 
w y m a g a o d p r z e d s i ę b i o r c y d o k ł a d n e j 
oferty, s ami zleceniodawcy m u s z ą dosko­
nale z n a ć pods tawy k a l k u l a c j i budowla ­
nej d potrzebne do tej k a l k u l a c j i dane. 
Niestety, n i e zawsze ana t o miejsce, W 
większośc i w y p a d k ó w zleceniodawcy o-
świadcza ją , ż e s ami d o k ł a d n i e o b l i c z y l i 
b u d o w ę , tymczasem z w y k l e obliczenie to 
op ie ra się w y ł ą c z n i e n a szacunku, k t ó r y 
n i ema n i c w s p ó l n e g o z racjonalną k a l ­
k u l a c j ą . U ł o ż e n i e (kosztorysu jest zagad­
nieniem n i e w ą t p l i w i e ł r u d n e m , arie mn ie j 
d o k ł a d n i e i rac jonalnie opracowany k o ­
sztorys jest n a j l e p s z ą g w a r a n c j ą d o k ł a d ­
nej k a l k u l a c j i przez p r z e d s i ę b i o r c ó w . N a ­
l e ż y zawsze m i e ć na uwadze, że z a r ó w n o 
zby t o g ó l n i k o w e u jęc i e pozycyj kosz tory­
sowych , j ak zbyt da leko p o s u n i ę t a szcze­
g ó ł o w o ś ć i c h n igdy arie da ją dobrych (re­
z u l t a t ó w , u t r u d n i a j ą c p r a c ę ka lku l a to ra . 
P r z y T o b o ł a c h w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w ce­
lowe jest wprowadzenie do kosz to rysu 
osobnych pozycyj , o b e j m u j ą c y c h u rzą ­
dzenie p l a c u budowy , i n s t a l a c j ę m a s z y n 
d i n n y c h u r z ą d z e ń , rusz towania , b a r a k i 
1 t y m podobne. 

(Kalkulacja kosztu w ł a s n e g o roboty 
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s k ł a d a się z trzech c z y n n i k ó w : koszty 
b e z p o ś r e d n i e , p o ś r e d n i e i zysk. D o k o ­
s z t ó w b e z p o ś r e d n i c h n a l e ż ą : kosz ty ana-
i e r j a ł ó w zasadniczych i pomocn iczych 
oraz koszty roboc izny . P r z y o b l i c z a n i u 
roboc izny n a l e ż y m l e ć przedewszystkiem 
na uwadze, że 'najbardziej racjonalne 'wy­
n i k i daje w ł a s n e d o ś w i a d c z e n i e p rzods i ę -
b iorcy , opieranie s ię bowiem, jak to po­
wszechnie się zdarza, n a danych zaczerp­
n i ę t y c h z 'książek i analiz cen p rowadz i 
do przeceniania 'względnie n iedoceniania 
roboc izny . Kon ieczna 'więc jest k a l k u l a c j a 
k o ń c o w a , p o z w a l a j ą c a n a d o k ł a d n e w y ­
l iczenie czasu p racy . Kosz ty p o ś r e d n i e , 
nazywane powszechnie g e n e r a l j a m ł , w i n ­
ny b y ć odpowiednio policzone i dol iczone 
ö o k o s z t ó w b e z p o ś r e d n i c h . 

S łuszn ie zaznacza autor w z a k o ń c z e ­
n i u swego a r t y k u ł u , że powszechne dą­
żenie do o b n i ż e n i a k o s z t ó w budowy , mo­
że zna leźć miejsce nie w o b n i ż a n i u cen 
p r z e d s i ę b i o r c y lecz w s t o k r o ć 'większym 
s topniu przez staranne usun ięc i e wszyst­
k i c h n i e j a s n o ś c i przed przetargiem, w ra­
c jonalnie i p l anowo o p r a c o w a n y m k o ­
sztorysie 1 w a r u n k a c h u m o w n y c h i tech­
n i cznych w y k o n a n i a . 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y K O N G R E S 
B U D O W N I C T W A M I E S Z K A N I O W E G O . 

•Miedz y narodu w y zw i ą zek m i eszk ani o -
wy (Frankfur t n / M . , Hansa Allee 27) ro ­
zesła ł zaproszenia do uczestnictwa w k o n ­
gresie m i ę d z y n a r o d o w y i m , k t ó r y o d b ę d z i e 
się w Ber l in i e w czasie wys tawy budowla ­
nej. Tema tami ob rad b ę d ą sprawy: Zna­
czenie s p o ł e c z n e budownic twa mieszka­
niowego obecnie i w p r z y s z ł o ś c i , op ieka 
mieszkan iowa, b u d o w a m i e s z k a ń z przy-
s t ę p n e m kon io rnem. P o kongresie o d b ę ­
dzie s ię wyc ieczka n a u k o w a do W r o c ł a ­
wia , P rag i i zag łęb ia p r z e m y s ł o w e g o nie­
mieckiego. 

CEGŁA W A P 1 E N N O - P I A S K O W A . 

Cegła wapienno-p iaskowa s k ł a d a sic;, 
j ak sama nazwa u i ó w i , z mieszaniny 
wapna bez ż a d n y c h i n n y c h d o d a t k ó w . 
D l a n i emi eck i eg o f o rma tu ł e j ceg ły 
(25 X IB X 0,5 cm) potrzeba o k o ł o 2,5 
m . sz. p i a sku i 225 kg wapna n a 1000 
szt. ceg ły . Z a s a d ą jest, ż e z k a ż d e g o ro­
dzaju wapna i p iasku , k t ó r y s ię nadaje 
do w y k o n a n i a zaprawy m o ż n a s p o r z ą d z i ć 
cegłę w a p i e n n o - p i a s k o w ą . W odniesieniu 
do p la sku mają u ioc n a s t ę p u j ą c e w y m a ­
gania : m u s i b y ć czysty , r ó ż n o z i a r n i s l y i 
ostry, wystarcza jednak d w a z ł y c h wa­
r u n k ó w b y ł y .należycie dochowane, aby 
cegła p o s i a d a ł a w ł a ś c i w o ś c i zupe łn ie w y ­
s t a r c z a j ą c e . 

S p o r z ą d z e n i e ceg ły wapienno-pi a sito­
wej polega na dwu procesach — mecha-
niciznoi-fizycznyim 1 chemicznym. Podczas 
gdy p ie rwszy obejmuje proces mieszania , 
gaszenia i p rasowania ciasta wapienno-
piaskowego, d rug i powoduje ł w a r d n i e n i e 
ceg ły . 

Gaszenie w a p n a n a s t ę p u j e w cegiel­
n iach wap ienno-p iaskowych b ą d ź w s i lo­
sach, b ą d ź ł eż w specja lnych cy l ind rach . 
W p ie rwszym w y p a d k u proces trwa 
10—12 godzin , w drugim o k o ł o godziny , 
« to dz i ęk i zastosowaniu pary pod c i ­
ś n i e n i e m , nie zaś w o d y . Gaszenie n a s t ę ­

puje j u ż po przemieszaniu m i a ł k i e g o w a ­
p n a palonego z p iask iem, a w i ę c pO' za­
k o ń c z e n i u gaszenia uzyskuje s i ę odrazu 
ciasto wapienno-piaskowe. 

Twardn ien ie ' s formowanych ceg ie ł w a ­
p ienno-p iaskowych odbywa się p o d c i ­
ś n i e n i e m 8 atmosfer. W c i ą g u 8—10 go­
d z i n 'tego procesu ceg ła jest gotowa. 

W ł a ś c i w o ś c i techniczne c e g ł y wapien-
no-piaskowej są dodatnie i w p ł y w a j ą na 
jej szerokie zastosowanie. Posiada ona 
z n a c z n ą w y t r z y m a ł o ś ć i o d p o r n o ś ć n a 
•wpływy atmosferyczne i termiczne, a ze 
w z g l ę d u aia ogn i io t rwa łość m o ż e b y ć za­
s tosowana r ó w n i e ż do m u r ó w ogniowych. 
P o d w z g l ę d e m przewodnic twa c iep ła ce­
g ł a wapienna u s t ę p u j e cegle palonej 
z g l iny . (Holtz, Stein u n d Eisen) . 

S Z W A J C A R J A . 

K O S Z T Y B U D O W Y W S Z W A J C A R J I . 

W zeszycie 8 „ H o c h u . T i e f b a u " znaj­
dujemy a n a l i z ę k o s z t ó w b u d o w y d o m ó w 
mieszka lnych w Szwajearj i , o p a r t ą n a 
wykonane j budowie grupy 5 d o m ó w ni ie-
s z k a ł n y c h , 4-ro p i ę t r o w y c h b u d y n k ó w 
z ceg ły , z a w i e r a j ą c y c h po szesnaśc i e 3 

i 4 p o k o j o w y c h l o k a l i . Koszt jednego me­
t ra s z e ś c i e n n e g o tych b u d y n k ó w w y n i ó s ł 
63 fr. szw. Koszt ten rozpada się w na­
s t ę p u j ą c y s p o s ó b : robocizna 49,5°/o, m a -
ilerjały 38%, k i e r o w n i c t w o r o b ó t , podat­
k i , procenty od k a p i t a ł u i kosz ty ogó lne 
12,5%. Z w r ó c i ć n a l e ż y u w a g ę , że kosz ty 
b e z p o ś r e d n i e p o w y ż e j wykazane , zawiera­
ją w sobie r ó w n i e ż część k o s z t ó w ogól­
n y c h , k t ó r e m o g ł y b y ć b e z p o ś r e d n i o do 
tych k o s z t ó w zaliczone. Autor a r t y k u ł u 
j e d n o c z e ś n i e s tawia wniosek, ż e zastoso­
wanie m a t e r j a ł ó w z a s t ę p c z y c h , nawet gdy 
ceny i c h są n i ż sze , w n ieznacznym tylko, 
s topniu w p ł y n ą ć m o ż e na obn i żen i e o g ó l ­
nego, kosz tu budowy. W w a r u n k a c h 
szwajcarsk ich specjalnie to się uwidoczn i a 
w wysok ich kosz tach roboc izny . 

S T A N Y Z J E D N O C Z O N E . 

R U C H B U D O W L A N Y W S T A N A C H 
Z J E D N O C Z O N Y C H . 

W c i ą g u o ś m i u lat 1921—4928 ogó lna 
w a r t o ś ć r o b ó t budowlanych , , w y k o n y w a ­
n y c h w Stanach Zjednoczonych w z r o s ł a 
z 3V2 aniljarda d o l a r ó w w r . 1921 d o 10 
m i l j a r d ó w d o l a r ó w w r o k u 1928. W z r o s t 
co roczny w y n o s i ł o k o ł o 36%. O d r o k u 
1928 i lość w y k o n y w a n y c h r o b ó t zaczyna 
s p a d a ć i o b n i ż a się w r o k u 1929 o 9%, 
w r o k u zaś 1930 o dalsze 15%. W a r t o ś ć 
r o b ó t b u d o w l a n y c h , w y k o n a n y c h w r o k u 
ub. oceniana jest n a 7,8 niii l jarda d o l a r ó w . 
T o zmniejszenie o d b i ł o się n a wszys tk ich 
rodzajach r o b ó t budowlanych , przede­
w s z y s ł k i e m jednak ana b u d y n k a c h . B u ­
downic two mieszkan iowe z m n i e j s z y ł o się 
w r o k u 1929 o 3 1 % , w r o k u 1930 o 42"/o. 
Pub l i czne budownic two wykazu je w r o k u 
u b i e g ł y m pewien d r o b n y w z r ó s ł n i e k t ó ­
r y c h r o d z a j ó w r o b ó t , j ak drogi , prace 
meljoracyjne, b u d o w n i c t w o wodne , nato­
mias t d z i a ł w o d o c i ą g ó w i kana l i zac j i oraz 
d z i a ł b u d o w y g m a c h ó w wykazuje spadek 
d o c h o d z ą c y do 7%. 

N a r o k b i e ż ą c y zapowiadany jest nie­
b y w a ł y r o z w ó j budownic twa publ icznego, 
k t ó r e o g ó ł e m ana k o r z y s t a ć z k r e d y t ó w 
w y s o k o ś c i 3,8 m i l j a r d a d o l a r ó w . P r z e w i ­
dywany c a ł k o w i t y r u c h b u d o w l a n y po­
c h ł o n ą ć m a 8,7 aniljarda d o l a r ó w . 

B U D O W N I C T W O S T A L O W E W U . S. A . 

Charakterys tyczna sylweta t. izw. C i ty 
Nowego Y o r k u zmienna się z r o k u n a rok , 
p o d n o s z ą c się coraz w y ż e j w przestwo­
rza , s t a n o w i ą c s y m b o l rozwoju amery­
k a ń s k i e g o budownic twa , W p r z e c i ą g u 2-ch 
ostatnich lat wznies iono w Ci ty s:zereg 
n a j w y ż s z y c h i nowoczesnych d rapaczy 
chmur . P r z y budowie Chanim B u i l d i n g , 
B a n k of Manha t t an , D a i l y News B u i l d i n g , 
Chrys le r B u i l d i n g i 330 amtr. wysokimi 
E m p i r e B u i l d i n g , zas tosowana stal nie 
t y l k o d o kons t rukc j i diźwiigającej, lecz 
r ó w n i e ż j a k o w y p e ł n i e n i e śc i an izewoctriz-
aiycli , j ako przepierzenie p ię te r (w C h r y ­
s ler B u i l d i n g u ż y t o d o ś c i an p r z e d z i a ł o ­
w y c h 3000 ton b lachy) , poza ł o m d o u -
r z ą d z e ń w e w n ę t r z n y c h w postaci meb l i , 
r a n o k i e n n y c h , fu t ryn i d r z w i , r e g a ł ó w , 
szaf, b iurek, u r z ą d z e ń sani ta rnych i ł . p . 

S ta tys tyka z u ż y c i a stali w budownic ­
tw ie wykazuje s t a ły wzros t jej zastosowa-
auia. Podczas gdy r u c h b u d o w l a n y s p a d ł 
•w 1929 r . w s tosunku d o 1928 r. o 18%, 
z u ż y c i e s t a l i w budownic twie w z r o s ł o po­
m i m o to o 16% i w y n o s i ł o 3,4 m i l j . I. 
p r z y o g ó l n e j p r o d u k c j i 5,5 imiilj. I. 

•zużycie s ta l i p r z y bud 'yukacl i 8 p i ę t r o ­
w y c h wynos i 17,5 k g / m 3 , 

z u ż y c i e stal i p rzy b u d y n k a c h 16 p i ę -
i trowych w y n o s i 18,5 k g / m 3 , 

z u ż y c i e stal i p r zy b u d y n k a c h 35 pię­
t r o w y c h w y n o s i 24,0 k g / m 3 , 

z u ż y c i e s ta l i p rzy budynkach 38 p i ę ­
t r o w y c h w y n o s i 40,0 k g / m 3 , 

z u ż y c i e stal i p r z y budynkach 47 p i ę ­
t r o w y c h wynjosi 41,0 kg/ im 3 , 

z u ż y c i e s ta l i p r zy b u d y n k a c h 85 pię­
t r o w y c h w y n o s i 50,0 k g / m 3 . 

B a r d z o c i ekawy p o d w z g l ę d e m k o n ­
s t rukc j i jest d rapacz c h m u r tow. A. O. 
Smi th w Mi lwaukee , p r z y k t ó r y m s ł u p y 
1 p o d c i ą g i m o g ą b y ć u ż y t e j a k o p rzewo­
d y d l a kana l i zac j i , centralnego ogrzewa­
n ia , ś w i a t ł a i d l a sztucznego przewietrza­
n ia . 

Budynek bowiem: posiada o k n a , k t ó r e 
nie d a d z ą się o t w i e r a ć i przewietrzenie 
n a s t ę p u j e ' d r o g ą specja lnych u r z ą d z e ń , 
k t ó r e z a p e w n i a j ą irówooimiermą tempera-
turc i czyste powietrze. 

Obecnie z n a j d u j ą c y s ię w budowie o 
300 m ł r . 'wysokośc i T r a v e l a n d Transpor t 
B u i l d i n g w Chicago, b ę d z i e o ś w i e t l o n y 
w y ł ą c z n i e sztucizneim ś w i a t ł e m i unie b ę ­
dzie m i a ł wca le okiem. Śc i any zewmęł rz -
aie pro jektowane są z k o l o r o w e j b l achy 
stalowej . P ro jek todawca b u d o w l a n y obie­
cuje sobie przez o ś w i e t l e n i e t ych ś c i an 
w n o c y nadzwyczajne efekty ś w i e t l n e . 

. D o s t r o p ó w u ż y w a s ię b lachy, s i a tk i 
dinuoiaanej, s ia tk i iz że l aza taśmowego, siat­
k i jednoli tej w g . r ó ż n y c h s y s t e m ó w . W bu­
downic twie d o m ó w mieszka lnych zna jdu­
ją zastosowanie l ekk ie prof i le , i w y sta­
lowe 1 inne stalowe elementy budowlane. 

P r z y budowie d r ó g s a m o c h o d o w y c h 
stosuje s ię , celem wzmocn ien i a ana wierzch­
n i w k ł a d k i z s i a tk i drucianej i że laza taś-
111 owego. 
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S P R A W O Z D A N I E 

STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLA­
NYCH R. P. Z DZIAŁALNOŚCI W R. 1930 

S P R A W O Z D A N I E O G Ó L N E 

Ogólna sytuacja gospodarcza. 

Ś w i a t o w y k r y z y s gospoda rczy , k t ó r y sic; datuje o d 
1929, w r o k u 1930 p r z y b r a ł f o r m y n i e z w y k l e ostre, 
w y s t ę p u j ą c w f o r m i e powszechnego s p a d k u p r o d u k ­
c j i , c en , o b r o t ó w h a n d l o w y c h , a co z a t e m idz ie — z u ­
b o ż e n i a l u d n o ś c i , bezrobocia i s p a d k u d o c h o d ó w ska r ­
b o w y c h . 

P r z y c z y n y ś w i a t o w e g o k r y z y s u , m ó w i m y o p r z y ­
c z y n a c h p o d s t a w o w y c h , mie s ą w c h w i l i obecnej do­
k ł a d n i e sp r ecyzowane . J e d n i e k o n o m i ś c i s k ł o n n i są 
p o s z u k i w a ć t y c h p r z y c z y n w dz i edz in i e mone t a rne j — 
z a b u r z e ń w obroc ie z ł o t a , w jego s k u p i e n i u w n i e l i c z ­
n y c h k r a j a c h , i n n i na tomias t , z prof . E . M ł y n a r s k i m 
n a cze le u p a t r u j ą p r z y c z y n k r y z y s u w n i e p ro po rc jo ­
n a l n y m w z r o ś c i e b u d ż e t ó w p u b l i c z n y c h w s t o s u n k u do 
w z r o s t u d o c h o d u s p o ł e c z n e g o . N i e m n i e j b e z p o ś r e d n i e 
p r z y c z y n y k r y z y s u t k w i ą w n i e b y w a ł y m r o z w o j u p r o ­
d u k c j i z a r ó w n o p r z e m y s ł o w e j j a k ro lne j , k t ó r a na ­
s t ą p i ł a w s k u t e k d a l e k o p o s u n i ę t e j r a c j o n a l i z a c j i p r o ­
c e s ó w w y t w ó r c z y c h . N a d p r o d u k c j a , k t ó r a z a c z ę ł a s ię 
w s k u t e k tego u j a w n i a ć , s p o t ę g o w a n a przez spadek 
k o n s u m e j i oraz p r zez z a n i k n i ę c i e szeregu r y n k ó w z b y ­
tu ś w i a t o w e g o , o b j a w i ł a s ię z e w s z y s t k i e m i s w e m i 
u j e m n e m i c e c h a m i . P o w s t a ł y r a ż ą c e s p r z e c z n o ś c i : 
w j e d n y c h k r a j a c h n a d m i a r z ł o t a , w i n n y c h d o t k l i w y 
b r a k k a p i t a ł ó w , n a d m i a r t o w a r ó w ma r y n k a c h ś w i a ­
t o w y c h i n ę d z a s z e r o k i c h w a r s t w l u d n o ś c i . 

W Po l sce ś w i a t o w y k r y z y s g o s p o d a r c z y zna jdu je 
swe o d b i c i e n ieco p ó ź n i e j i m i m o c h a r a k t e r u w y t w ó r ­
czośc i k r a j o w e j — s u r o w c e i p ł o d y r o l n e — p r z e n i k a 
w o l n o do p o s z c z e g ó l n y c h d z i e d z i n g o s p o d a r c z y c h , na ­
p o t y k a j ą c d u ż ą o d p o r n o ś ć o r g a n i z m u gospodarczego. 
D z i ę k i tej o d p o r n o ś c i o raz u t r z y m a n i u p rocesu r o z w o ­
jowego , c h o ć z n a k o m i c i e o s ł a b i o n e g o , p o d s t a w o w e w a ­
r u n k i s t a b i l i z a c j i gospodarcze j , j a k b u d ż e t p a ń s t w o ­
w y i b i l a n s h a n d l o w y , t w o r z ą c e p o d s t a w ę s t a ł e j w a l u ­
ty, w y k a z u j ą doda tn ie k s z t a ł t o w a n i e s i ę n i e m a l do 
k o ń c a ub . r . 

Z a c z n i j m y o d r o l n i c t w a . Z b i o r y p o d s t a w o w y c h 
z b ó ż w P o l s c e w y k a z a ł y w r o k u ub . wz ros t w s t o s u n k u 
do r o k u p o p r z e d n i e g o w dz ia l e p s z e n i c y (21%), n a ­
tomias t p r o d u k c j a ż y t a , j ę c z m i e n i a i o w s a s p a d ł y n i e ­
znaczn i e . C e n y p ł o d ó w rolnych, b ę d ą c e p o d w p ł y w e m 
r y n k ó w ś w i a t o w y c h , s p a d ł y w p o r ó w n a n i u z o s t a t n i m 
m i e s i ą c e m 1929 r . d l a pszenicy" o 35%, ż y t a o 29%, 
j ę c z m i e n i a i o w s a o 8%. R ó w n i e ż c e n y i n n y c h p r o ­
d u k t ó w r o l n i c t w a k s z t a ł t o w a ł y s i ę n i e p o m y ś l n i e . D a l ­
s zy spadek c e n p ł o d ó w r o l n y c h z o s t a ł w s t r z y m a n y 
d z i ę k i z n a c z n e m u , p r e m j o w a n e m u w y w o z o w i oraz 
d z i ę k i w p r o w a d z e n i u o c h r o n y ce lne j . 

N i e m n i e j j e d n a k c i ę ż k i s tan r o l n i c t w a spowodo­
w a ł k o n i e c z n o ś ć w y t ę ż o n e j p o m o c y ze s t rony p a ń s t w a . 

K r e d y t y krótkoterminowe d l a r o l n i c t w a w z r o s ł y 
w c i ą g u 10 m i e s i ę c y ub . r . o 28%, k r e d y t y d ł u g o t e r ­
m i n o w e o 12%, p r z y c z e m n i e z a l e ż n i e o d tego S k a r b 
P a ń s t w a c e l e m p o m o c y r o l n i c t w u u r u c h o m i ł c z ę ś ć 
s w y c h reze rw. Zas to sowan ie s z e r o k i c h u lg p o d a t k o ­
w y c h oraz u ł a t w i e ń w n a b y w a n i u n a w o z ó w sztucz­
n y c h m i a ł y n a c e l u d o r a ź n ą p o m o c d l a r o l n i c t w a . 

Ś r o d k i te j ednak , m i m o niewątpliwie doda tn iego 
swego w p ł y w u , n i e m o g ł y z a h a m o w a ć og romnego 
s p a d k u s i ły n a b y w c z e j l u d n o ś c i w i e j s k i e j — tego 
g ł ó w n e g o k o n s u m e n t a w y t w o r ó w p r z e m y s ł o w y c h . 
Spadek ten o d b i ł s ię w s p o s ó b bo lesny n a c a ł y m prze­
m y ś l e , z a r ó w n o w dz ia le p r o d u k t ó w bezpośredniej 
komsume j i j ak ś r o d k ó w p r o d u k c j i r o l n i c z e j i m e l j o r a -
c y j r o l n y c h . T e ostatnie, p r z y u t r u d n i o n e j l o k a c i e l i ­
s t ó w z a s t a w n y c h r o l n y c h , s p o w o d o w a ł y , m i ę d z y i n ­
n e m i c i ę ż k i e p rzes i l en ie w w y t w ó r n i a c h d r e n i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h m ë l j o r a c y j n y c h . 

P r z e m y s ł we w s z y s t k i c h s w y c h d z i a ł a c h , r ozpo ­
c z ą ł r o k 1930 p o d z n a k i e m w i e l k i c h nagromadzonych 
z a p a s ó w . W o b e c s k u r c z e n i a z b y t u n a s t ą p i ł o o g r a n i ­
c z a n i e p r o d u k c j i i jego w y n i k zna jduje s w ó j dosadny 
obraz we w s k a ź n i k a c h w y t w ó r c z o ś c i , k t ó r e z p o z i o m u 
137, w s t y c z n i u 1929 r . s p a d a j ą do 102 w g r u d n i u 
1930. Spadek w y t w ó r c z o ś c i , s ą d z ą c z tego w s k a ź n i k a 
w y n i ó s ł w c i ą g u 1930 r o k u o k o ł o 14%. 

N a c a ł y m szeregu p r z e m y s ł ó w z a c i ą ż y ł r ó w n i e ż 
k r y z y s , k t ó r y o g a r n ą ł b u d o w n i c t w o , o c z e m p i s z e m y 
dale j . W y t w ó r c z o ś ć hu t ż e l a z n y c h z m n i e j s z y ł a s ię 
w c i ą g u 1930 r . o o k o ł o 24%. W p r z e m y ś l e m i n e r a l ­
n y m w s k a ź n i k p r o d u k c j i w y k a z u j e spadek ze 141 
w g r u d n i u 1929 r . do 91 w g r u d n i u 1930. W p r z e m y ­
ś le d r z e w n y m w s k a ź n i k i d l a a n a l o g i c z n y c h m i e s i ę c y 
s p a d a j ą ze 105 do 78. J e d n o c z e ś n i e z t a k i m s p a d k i e m 
w y t w ó r c z o ś c i i d z i e s i l n y spadek c e n w y r o b ó w w n ie -
z s y n d y k a l i z o w a n y c h g a ł ę z i a c h w y t w ó r c z o ś c i , w y n o ­
s z ą c y w ok res i e r o c z n y m p r z e s z ł o 16%, b i o r ą c o g ó l ­
n ie . Spadek c e n c e g ł y i d r z e w a b y ł w niektórych 
o k r ę g a c h jeszcze s i ln ie j szy . 

Z m i a n y te z n a l a z ł y o c z y w i ś c i e swe odb i c i e n a s ta­
n i e z a t r u d n i e n i a . Spadek r u c h u b u d o w l a n e g o i z a s t ó j 
w p r z e m y s ł a c h z b u d o w n i c t w e m z w i ą z a n y c h , p o w o ­
duje zmnie j szen ie z a t r u d n i e n i a o r a z g w a ł t o w n y wzros t 
l i c z b y b e z r o b o t n y c h , k t ó r a w k o ń c u r o k u d o s z ł a do 
l i c z b y 300 t y s i ę c y , a w p i e r w s z y c h m i e s i ą c a c h b . r. 
p r z e k r o c z y ł a 350 t y s i ę c y l u d z i . W m o m e n c i e takiego 
bez roboc i a k o n i e c z n e są ś r o d k i d z i a ł a j ą c e n a t y c h m i a ­
s towo i sku teczn ie , a n a j l e p s z y m z t y c h ś r o d k ó w jest 
do tychczas i b ę d z i e w p r z y s z ł o ś c i r u c h b u d o w l a n y . 

O b r o t y h a n d l o w e , z a r ó w n o w e w n ę t r z n e j a k ze­
w n ę t r z n e , u l e g ł y z n a c z n e m u zmniejszeniu. N i e mmiej, 
ponieważ nasz e k s p o r t z m a l a ł t y l k o o 13%, a i m p o r t 
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z m n i e j s z y ł s ię o 2 8 % , u z y s k a l i ś m y p o w a ż n i e sa ldo do­
datn ie w n a s z y m b i l a n s i e h a n d l o w y m , w y n o s z ą c e 
w c i ą g u r o k u 187 m i l j . z ł . 

W y r a z e m t r u d n o ś c i g o s p o d a r c z y c h s t a ł s i ę b u d ż e t 
p a ń s t w o w y . D o t y c h c z a s o w a e w o l u c j a b u d ż e t u , w y r a ­
ż a j ą c a s ię w jego s t a ł y m w z r o ś c i e i w s t o s u n k o w o po­
w a ż n y c h n a d w y ż k a c l i b u d ż e t o w y c h o s i ą g n ę ł a s w ó j 
p u n k t k u l m i n a c y j n y w r o k u 1929/30, k i e d y w y d a t k i 
p a ń s t w o w e o s i ą g n ę ł y s u m ę 2961 m i l j . z ł . N a d w y ż k a 
b u d ż e t o w a w t y m r o k u w y n i o s ł a 38,4 m i l j . z ł . 

T r z y k w a r t a ł y r o k u 1930, a n o w e g o 1930/31 r o k u 
b u d ż e t o w e g o , w y k a z a ł y z a r ó w n o spadek d o c h o d ó w , 
j ak w y d a t k ó w p a ń s t w o w y c h . U t r z y m a n i e r ó w n o w a g i 
b u d ż e t o w e j b y ł o s p e c j a l n ą t r o s k ą K z ą d u , n ies te ty 
o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e t o w e w p i e r w s z y m r z ę d z i e o d b i ł y 
s ię n a p r o d u k c y j n y c h w y d a t k a c h p a ń s t w o w y c h — n a 
inwestycjach, k t ó r e z o s t a ł y z n a c z n i e zmnie j szone , 
p r z y j e d n o c z e s n y m w z r o ś c i e w y d a t k ó w n a p o m o c d l a 
b e z r o b o t n y c h . W y k o n a n i e b u d ż e t u z a o m a w i a n e 3 
k w a r t a ł y ub . r . w y k a z a ł o sa ldo u jemne w k w o c i e 6 
m i l j . zł . , a w iec s u m ę n i e z n a c z n ą w s t o s u n k u do c a ­
łośc i b u d ż e t u i p o s i a d a n y c h r eze rw s k a r b o w y c h . 

M i m o doda tn iego k s z t a ł t o w a n i a s ię b i l a n s u h a n ­
d lowego, u jemne k s z t a ł t o w a n i e s ię b i l a n s u p ł a t n i c z e ­
go, w y n i k a j ą c e w s k u t e k s p ł a t k r e d y t ó w p r y w a t n y c h 
z a c i ą g n i ę t y c h w l a t a c h p o p r z e d n i c h , s p ł a t r a t i odse­
tek p o ż y c z e k p u b l i c z n y c h , w i ę k s z y c h w y j a z d ó w l u d ­
n o ś c i z a g r a n i c ę , s p o w o d o w a ł o w c i ą g u c a ł e g o ub ie ­
g ł e g o r o k u o d p ł y w w a l u t z B a n k u P o l s k i e g o . Zapas 
z ł o t a i wa lu t , z a l i c z o n y c h d o p o k r y c i a ob i egu p i e n i ę ż ­
nego, z m n i e j s z y ł s i ę w B a n k u P o l s k i m w c i ą g u u b . r . 
o 268 m i l j . z ł . , c o w p ł y n ę ł o n a spadek p o k r y c i a b a n k ­
n o t ó w w o b i e g u z 6 3 % w s t y c z n i u n a 5 5 % w g r u d n i u 
t egoż r o k u , p o z o s t a j ą c w ten s p o s ó b o 1 5 % p o w y ż e j 
m i n i m a l n e g o p o k r y c i a s ta tutowego. 

R y n e k k r e d y t o w y w y k a z u j e w r o k u u b i e g ł y m p e w ­
ne doda tn ie z m i a n y . P r z e d e w s z y s t k i e m z l i k w i d o w a n y 
z o s t a ł n a d m i e r n y ob ieg w e k s l i d ł u g o t e r m i n o w y c h , w o ­
bec powszechnego z r o z u m i e n i a u j e m n y c h s k u t k ó w po­
w i ę k s z a n i a t y m sposobem z d o l n o ś c i n a b y w c z e j r y n k u 
p i e n i ę ż n e g o . Spadek p r o t e s t ó w w e k s l o w y c h (z m a k s i ­
m u m 6 % do 4 % w g r u d n i u ub . r . ) , p r z y d u ż e j , selek­
c j i m a t e r j a ł u d y s k o n t o w e g o n a w e t p rzez p r y w a t n y c h 
d y s k o n t e r ó w , p r z y c z y n i ł s i ę do pewnego w z r o s t u z a ­
u f a n i a do w e k s l i k r ó t k o t e r m i n o w y c h . A p a r a t b a n k o ­
w y w y k a z a ł d z i ę k i d u ż e j o s t r o ż n o ś c i k r e d y t o w e j 
z n a c z n ą o d p o r n o ś ć n a t r u d n o ś c i r y n k o w e . K r e d y t y 
k r ó t k o t e r m i n o w e b a n k o w e w z r o s ł y n a u l t i m o g r u d n i a 
1930, w p o r ó w n a n i u z 1929 r . o o k o ł o 200 m i l j o n ó w 
z ł o t y c h . 

P r z y r o s t w k ł a d ó w w B a n k a c h b y ł podobn ie , j a k 
w 1929 r o k u s t o s u n k o w o n i e w i e l k i i w y n i ó s ł o k . 200 
n i i l j . z ł . w ok re s i e r o c z n y m . 

J e ś l i c h o d z i o k r e d y t y d ł u g o t e r m i n o w e , to d z i a ł a l ­
n o ś ć i n s t y t u c y j e m i t u j ą c y c h l i s ty zas t awne u l e g ł a d o ś ć 
z n a c z n e m u w z m o ż e n i u w p o r ó w n a n i u z 1929 r . P o ­
ż y c z k i h ipo teczne w l i s t a c h z a s t a w n y c h w y n i o s ł y 
w c i ą g u 3 p i e r w s z y c h k w a r t a ł ó w 1929 r . 169 m i l j . z ł . 
a w a n a l o g i c z n y m okres ie 1930 r . — 184 m i l j . z ł . 

A k u m u l a c j a k a p i t a ł ó w w ż y c i u gospodarczem, m a ­
j ą c a s w ó j d o b i t n y w y r a z w z a k ł a d a n i u n o w y c h s p ó ­
ł e k a k c y j n y c h w z g l ę d n i e p o w i ę k s z a n i u k a p i t a ł ó w ist­
n i e j ą c y c h t o w a r z y s t w , p r z e d s t a w i a ł a s i ę w r o k u ubie­

g ł y m m n i e j k o r z y s t n i e n i ż w r o k u 1929. A c z k o l w i e k 
bowiem l i c z b a n o w o u t w o r z o n y c h s p ó ł e k w o b u l a t a c h 
jest n i e m a l j e d n a k o w a , s u m a g o t ó w k o w y c h w p ł a t n a 
k a p i t a ł jest n i e w s p ó ł m i e r n i e n i s k a w s t o s u n k u d o 
w k ł a d ó w r z e c z o w y c h . 

K r ó t k i r y s p o w y ż s z y r z u c a w y r a ź n e ś w i a t ł o n a 
t r u d n o ś c i p r z e ż y w a n e p rzez p o l s k i e ż y c i e gospodarcze 
w r o k u u b i e g ł y m . T r u d n o t e ż w y r a z i ć n a r a z i e o p i n j ę 
c z y n a p r z e ł o m r o k u 1930/31 p r z y p a d a p u n k t k u l m i ­
n a c y j n y k r y z y s u i c z y r o k 1931 p r zyn i e s i e z e s o b ą po­
p r a w ę sy tuac j i . 

O c z y w i ś c i e , k r y z y s g o s p o d a r c z y z b y t d a l e k o s i ę ­
g n ą ł do pods t aw ż y c i a gospodarczego, b y m o ż n a s i ę 
b y ł o ł u d z i ć n a d z i e j ą g w a ł t o w n e j z m i a n y . Z c i ę ż k i e j 
c h o r o b y n a d r o g ę do wyzdrowienia t r zeba p r z e j ś ć 
p rzez ok re s r e k o n w a l e s c e n c j i . P e w n e w s k a ź n i k i n a 
r y n k u ś w i a t o w y m , o i l e o s i ą g n ą s t a ł y c h a r a k t e r , w s k a ­
z u j ą n a to, że w ten ok re s z a c z y n a j u ż w c h o d z i ć r y n e k 
ś w i a t o w y . 

P r z e m y s ł b u d o w l a n y jest t ą g a ł ę z i ą w y t w ó r c z o ś c i , 
w k t ó r e j k r y z y s p r z y j ą ł f o r m y ostre i d ł u g o t r w a ł e i są­
d z i m y , ż e l i c z y ć n a zasadn icze z m i a n y w nasze j dz ie­
d z i n i e w n a d c h o d z ą c y m sezonie n i e m o ż n a . B y l i b y ­
ś m y s k ł o n n i p r z y p u s z c z a ć , ż e proces k r y z y s o w y w b u ­
d o w n i c t w i e m a racze j jeszcze tendencje do p o g ł ę b i a n i a 
s ię , n i ż do u s t ą p i e n i a i dla tego t e ż , u w a g a k i e r o w n i ­
k ó w naszej p o l i t y k i gospodarczej , w i n n a s ię przede­
w s z y s t k i e m w t y m k i e r u n k u z w r ó c i ć . 

Rynek budowlany. 

W r. 1930 k r y z y s gospoda rczy o b j ą ł r ó w n i e ż p rze ­
mysł b u d o w l a n y . Z j a w i a s ię o n w tej g a ł ę z i p r o d u k c j i 
j a k o ref leks o g ó l n e g o p rzes i l en i a , p r z y c z e m , w specy­
f i c z n y c h w a r u n k a c h b u d o w n i c t w a po l sk iego , p r z y b r a ł 
o n n i e m a l o d r a z u c e c h y n i e z w y k l e ostre. 

R o z p a t r u j ą c z a g a d n i e n i e musimy p a m i ę t a ć o tem, 
że p o l s k i r u c h b u d o w l a n y w o l b r z y m i m s topn iu u z a ­
l e ż n i a n y jest o d f u n d u s z ó w p u b l i c z n y c h , k t ó r e w sa­
m e m t y l k o b u d o w n i c t w i e m i e s z k a n i o w e m s t a n o w i ą n ie 
m n i e j n i ż 6 0 % k o s z t ó w b u d o w y , n ie b i o r ą c p o d u w a g ę 
b u d ż e t ó w b u d o w l a n y c h P a ń s t w a i s a m o r z ą d ó w . 

Z tego z j a w i s k a w y n i k a da l s zy fakt , ż e k u r c z e n i e 
s ię b u d ż e t ó w p u b l i c z n y c h m u s i a ł o p r o w a d z i ć d o nie­
z w y k ł e s i lnego k u r c z e n i a s ię r o b ó t b u d o w l a n y c h i to 
p r z e d e w s z y s t k i e m z m n i e j s z e n i a i lośc i t y c h w i ę k s z y c h 
o b j e k t ó w , k t ó r e są p o d s t a w ą p r a c y „ w i e l k i e g o " p rze ­
m y s ł u b u d o w l a n e g o . D la t ego t e ż k r y z y s b u d o w l a n y 
w n a j w i ę k s z y m s t o p n i u o d c z u ł y d u ż e p r z e d s i ę b i o r ­
s twa, d l a k t ó r y c h te renem p r a c y z a s a d n i c z y m nie b y ł o 
b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e . 

Z d a j m y sobie p r z e d e w s z y s t k i e m s p r a w ę z f u n d u ­
s z ó w , j a k i e w y d a t k o w a n e b y ł y w b u d o w n i c t w i e w ubie ­
g ł y m sezonie, p r z y c z e m w s z y s t k i e c y t r y j a k i e p r z y t o ­
c z y m y o d n o s i ć s i ę b ę d ą w y ł ą c z n i e do' t y c h r o b ó t , k t ó r e 
w y k o n y w a n e są p rzez p r z e m y s ł b u d o w l a n y , na tomias t 
p o m i j a m y s u m y , z u ż y t k o w a n e w e w ł a s n y m z a r z ą d z i e 
p o s z c z e g ó l n y c h r e s o r t ó w j a k n p . : u t r z y m a n i e d r ó g lą­
d o w y c h i w o d n y c h , k o n s e r w a c j a n a w i e r z c h n i i p o d ­
t o r z a na k o l e j a c h i t. p . 

R o b o t y b u d o w l a n e p a ń s t w o w e p r z e w i d z i a n e b y ł y 
w b u d ż e c i e n a r o k 1930/31 w d z i a ł a c h a d m i n i s t r a c j i , 
p r z e d s i ę b i o r s t w i m o n o p o l i w sumie 49,8 m i l j . z ł . 
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w w y d a t k a c h z w y c z a j n y c h i 277,9 m i l j . z ł . w w y d a t ­
k a c h n a d z w y c z a j n y c h , ł ą c z n i e w i ę c n a 327,7 m i l j . z ł . 
co s t a n o w i 95% f a k t y c z n i e w y d a t k o w a n y c h p i e n i ę d z y 
przez s k a r b n a cele b u d o w l a n e w 1928/29 r o k u . 

J a k i e s u m y z p o w y ż s z y c h k r e d y t ó w z o s t a ł y rze­
c z y w i ś c i e w y d a t k o w a n e , t r u d n o jest obecn ie s twier­
d z i ć . P r z y j m u j ą c p o d u w a g ę o ś w i a d c z e n i e P a n a M i n i ­
s t ra R o b ó t P u b l i c z n y c h w k o m i s j i b u d ż e t o w e j S e j m u 
z d n i a 15 s t y c z n i a 1931, że do k o ń c a 1930 r. w y k o n a n o 
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Wskaźnik koszlów budowy domu mieszkalnego w Warszawie. 
(Rok 191i = 100). 

b u d ż e t d r o g o w y w 60%, b u d ż e t b u d o w l i w 80% i b u d ­
że t w o d n y w 63%, m o ż n a p r z y p u ś c i ć , ż e o g ó l n y b u d ­
że t b u d o w l a n y P a ń s t w a z o s t a ł z r e a l i z o w a n y w c i ą g u 
9 m i e s i ę c y ub . r . w g r a n i c a c h mie p r z e k r a c z a j ą c y c h 
65% p r e l i m i n a r z a , a w i ę c że g l o b a l n a s u m a w y d a t k ó w 
na b u d o w n i c t w o mie p r z e k r o c z y ł a 200 — 220 m i l j . z ł . 
P o n i e w a ż j e d n o c z e ś n i e w c i ą g u p i e r w s z y c h t rzech m i e ­
s i ę c y ub . r . b u d o w n i c t w o p a ń s t w o w e b y ł o w z u p e ł n y m 
zas to ju s u m a t a w y c z e r p u j e z d a n i e m n a s z e m c a ł o ­
k s z t a ł t w y d a t k ó w b u d o w l a n y c h S k a r b u . 

I IV Yll X I IV VII X I IV VII X 
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Wskaźniki cen materjałów budowlanych. (Rok 1925-7 = 100). 

J e ś l i teraz u w z g l ę d n i m y , ż e w s u m i e tej m i e s z c z ą 
s ię w y d a t k i n a r e m o n t y i k o n s e r w a c j e — o k o ł o 45 
m i l j . zł., s p ł a t y za b u d o w ę p o r t u w G d y n i k o n s o r c j u m 
f r a n c u s k o - p o l s k i e m u — 13 m i l j . z ł . , b u d o w a d r ó g lą­
d o w y c h o k . 10 m i l j . z ł . i i nwes tyc je k o l e j o w e (nowe 
l in je ko le jowe , p r z e b u d o w a l i n i j s t a rych , w ę z ł ó w ko le ­
j o w y c h i t. p.) —• ok . 100 n i i l j . z ł . , t o n a r zeczywis t e 
b u d o w n i c t w o n a d z i e m n e pozos tan ie s u m a n i e z w y k l e 
m a ł a — 50 m i l j . z ł . n a c a ł e p a ń s t w o . 

B u d o w n i c t w o s a m o r z ą d o w e , o p i e r a j ą c e s ię d o t y c h ­
czas n a k r e d y t a c h k r a j o w y c h b ą d ź z a g r a n i c z n y c h , 
w r . 1930 o g r a n i c z y ł o s ię p r a w i e w y ł ą c z n i e do r o b ó t 
drogowych* i i n s t a l a c y j z d r o w o t n y c h — j a k w o d o ­
c i ą g i i kana l i z ac j e . W b u d o w n i c t w i e n a d z i e n i u c m no­
we b u d o w l e n i e b y ł y p o d e j m o w a n e , z w y j ą t k i e m m o ż e 
G ó r n e g o Ś l ą s k a , gdzie k o n t y n u o w a n a b y ł a , r o z p o c z ę t a 
w l a t a c h u b i e g ł y c h a k c j a m i e s z k a n i o w a s a m o r z ą d ó w , 
z r e s z t ą n a s k a l ę m i n i m a l n ą . D r o b n e roboty w y k o ń ­
c z e n i a r o z p o c z ę t y c h w l a t a c h ubiegłych b u d y n k ó w nie 
d o b i e g ł y k o ń c a i n i e p r z y b r a ł y w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w , 
tak , ż e szereg o b j e k t ó w p o z o s t a ł n a d a l w stanie suro­
w y m . — S z a c u j ą c w a r t o ś ć b u d o w n i c t w a s a m o r z ą d o ­
wego p r z y p u s z c z a m y , że n ie b ę d z i e m y da lecy o d rze­
c z y w i s t o ś c i , u s t a l a j ą c j ą n a s u m ę 30 — 50 m i l j . z ł . 

B u d o w n i c t w o p r z e m y s ł o w e , w o b e c k r y z y s u w prze­
m y ś l e i p r z e r w a n i a i n w e s t y c y j , z a m a r ł o n i e m a l c a ł ­
k o w i c i e . W a r t o ś ć d r o b n y c h o b j e k t ó w , w z n o s z o n y c h 
gdz ien iegdz ie , mie p r z e k r o c z y d l a c a ł e g o p a ń s t w a s u m y 
20 — 30 m i l j . z ł . 

B u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e za jmu je w tej o g ó l n e j 
sy tuac j i o d r ę b n e s t a n o w i s k o . Z ł o ż y ł y s i ę n a nie cz t e ry 

Bezrobocie ogólne i zatrudnienie w przemyśle budowlanym 
w tys. robotników. 

g r u p y c z y n n i k ó w — k a p i t a ł p r y w a t n y , p o ż y c z k i bu ­
d o w l a n e B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o , F u n d u s z 
K w a t e r u n k u W o j s k o w e g o oraz Z a k ł a d y U b e z p i e c z e ń 
S p o ł e c z n y c h . 

P o ż y c z k i B . G . K . , opar te n a f u n d u s z a c h p a ń s t w o ­
w y c h i w ł a s n y c h funduszach B a n k u z o s t a ł y p r z y z n a n e 
b u d u j ą c y m w sumie 148,9 m i l j . z ł . , w y p ł a c o n e z a ś 
k r e d y t y s i ę g n ę ł y s u m y 117 m i l j . z ł . *) . W p o r ó w n a n i u 
z p o p r z e d n i e i i i i l a t a m i jest to s u m a r e k o r d o w a , prze­
k r a c z a j ą c a o k i l k a d z i e s i ą t m i l j . zł . m a k s y m a l n ą s u m ę 
p o ż y c z e k w y p ł a c o n y c h przez B a n k w 1928 r . J e ś l i 
u w z g l ę d n i m y , że w k ł a d y w ł a s n e k o r z y s t a j ą c y c h z po­
ż y c z e k , s z c z e g ó l n i e p r z y r o z p o c z ę c i u r o b ó t są b a r d z o 
in t ensywne , g d y ż b u d u j ą c y z f u n d u s z ó w w ł a s n y c h 
m u s i p r z e p r o w a d z i ć r e g u l a c j ę t e renu i c a ł y szereg ro­
b ó t pomocniczych; n ie p o p e ł n i m y b ł ę d u o k r e ś l a j ą c ten 
w k ł a d n a 40% w y p ł a c o n y c h p o ż y c z e k , t. z n . 47 m i l j . 
zł. O g ó ł e m w i ę c ' p r y w a t n e b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e 
subsyd jowane przez p a ń s t w o a k u m u l o w a ł o w r . ub . 
o k o ł o 164 m i l j . z ł . 

*) P o r ó w n a j a r t y k u ł d i r « Garbu.sińsikiogo w dym zeszycie. 
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Z a k ł a d y U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h , k t ó r e w r. ub . 
p o d j ę ł y w m y ś l u c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w a k c j ę b u d o ­
w y d o m ó w m i e s z k a l n y c h d l a r o b o t n i k ó w i u r z ę d n i ­
k ó w i r o z p o c z ę ł y wznoszen ie 30 o b j e k t ó w w r ó ż n y c h 
o ś r o d k a c h , p r o w a d z ą f i n a n s o w a n i e t y c h r o b ó t w z a ­
sadzie przez B . G . K . n a b y w a j ą c l i s ty zas t awne z P a ń ­
s twowego F u n d u s z u B u d o w l a n e g o i k o r z y s t a j ą c z u l g 
z w i ą z a n y c h z t y m f u n d u s z e m . J e d n a k ż e w z a c z ą t k u 
a k c j i , ze w z g l ę d ó w n a t u r y a d m i n i s t r a c y j n e j , Z a k ł a d y 
te b e z p o ś r e d n i o f i n a n s o w a ł y swe b u d o w y , a k o n w e r ­
sja t y c h s u m n a s t ą p i w p r z y s z ł o ś c i . D o s u m y za t em 
w y p ł a c o n y c h k r e d y t ó w przez B . G . K . n a l e ż y d o l i c z y ć 
15,5 m i l j . zł., w y d a t k o w a n y c h przez Z . U . S. 
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Kredyty budowlane B. G. K. w milj. zł. 

W r e s z c i e F u n d u s z K w a t e r u n k u W o j s k o w e g o , 
w z n o s z ą c y d o m y d l a w o j s k o w y c h , p r z e w i d y w a ł w y ­
d a t k o w a n i e w r. 1930 o k o ł o 30 m i l j . z ł . Ł ą c z n i e w i ę c 
w y d a t e k n a b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e w y n i ó s ł 
w r. ub . o k o ł o 209 m i l j . zł . , c o r a z e m z d r o b n y m 
u d z i a ł e m p r y w a t n e g o , n i e subsyd jowanego b u d o w n i c ­
t w a m i e s z k a n i o w e g o daje s u m ę o k o ł o 215 m i l j . z ł . 

D l a c a ł o ś c i o b r a z u n a l e ż y tu w s p o m n i e ć o b u d o w ­
n i c t w i e o p i e r a j ą c e m s ię n a k r e d y t a h 3 — 5- le tnieh, 
u d z i e l a n y c h przez p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n e , o raz 
o b u d o w n i c t w i e z a k ł a d ó w u b e z p i e c z e n i o w y c h , b a n k ó w 
p a ń s t w o w y c h i t. p . W a r t o ś ć r o b ó t w y k o n y w a n y c h 
w r. ub . n i e p r z e k r o c z y tutaj p r a w d o p o d o b n i e 10 — 15 
n i i l j . z ł . 

P o z a n a w i a s e m p o z o s t a w i a m y d z i a ł b u d o w n i c t w a 
wie jsk iego , o k t ó r e m wobec z u p e ł n e g o b r a k u d a n y c h 
t r u d n o c o k o l w i e k p o w i e d z i e ć . 

Z g o d n i e w i ę c z n a s z e m i p r z y p u s z c z e n i a m i w a r t o ś ć 
s u m z a i n w e s t o w a n y c h w u b . r . w b u d o w n i c t w i e p rzed ­
s t awia s ię n a s t ę p u j ą c o : 

budownictwo p a ń s t w o w e 
,, s a m o r z ą d o w e 
,, p r z e m y s ł o w e 
„ m i e s z k a n i o w e 

inne 

200 — 220 m i l j . z ł . 
30 — 50 „ 
20 — 30 „ „ 

200 — 215 „ „ 
10 — 15 „ „ 

R a z e m 469 — 530 m i l j . z ł . 

p r z y c z e m z a ba rdz i e j m i a r o d a j n ą s k ł o n n i b y l i b y ś m y 
p r z y j ą ć s u m ę n i ż s z ą . 

Zes tawien ie p o w y ż s z e w s k a z u j e n a j a s k r a w e prze­
s u n i ę c i e p u n k t u c i ę ż k o ś c i r o b ó t b u d o w l a n y c h n a b u ­
d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e , n a k t ó r e w y d a t k o w a l i ś m y 
n i e m a l d w u k r o t n i e w i ę c e j , n i ż w r . 1929. W o b e c z n a c z ­
nego, p r a w d o p o d o b n i e d w u k r o t n e g o , z m n i e j s z e n i a po ­
z o s t a ł y c h p o z y c y j , b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e b y ł o 
w r. 1930 t y m c z y n n i k i e m , k t ó r y z ł a g o d z i ł w znacz ­
n y m s t o p n i u k r y z y s b u d o w l a n y . 

C y f r y p r z y t o c z o n e przez nas n i e r o s z c z ą pre tens j i 
d o absolu tne j d o k ł a d n o ś c i , g d y ż na sza s t a t y s t y k a jest 
w tej d z i e d z i n i e w i ę c e j n i ż n i e d o s t a t e c z n ą , n i e m n i e j 
j ednak p o z w a l a j ą one sobie z d a ć c h o ć b y w p r z y b l i ż e ­
n i u s p r a w ę z k i e r u n k ó w r o z w o j o w y c h i n a s i l e n i a po­
s z c z e g ó l n y c h d z i a ł ó w b u d o w n i c t w a . 

Z t y c h w z g l ę d ó w r ó w n i e ż p o r ó w n a n i e s u m w y d a t ­
k o w a n y c h n a b u d o w n i c t w o z l a t a m i u b i e g ł e m i jest 
t r u d n e do p r z e p r o w a d z e n i a . J e ż e l i w z i ą ć p o d u w a g ę 
nasze o b l i c z e n i a d l a lat u b i e g ł y c h , o t r z y m u j e m y obraz 
n a s t ę p u j ą c y : 

1928 r o k . . . . . 800 — 900 m i l j . zł . 
1929 „ . . . . . 550 — 620 „ „ 
1930 i , 469 — 530 „ „ 

O b r a z ten jest w p r z y b l i ż e n i u z g o d n y z t y m s t a n e m 
b u d o w n i c t w a , k t ó r y p o n i ż e j c h a r a k t e r y z u j e m y , u ż y w a ­
j ą c w s k a ź n i k ó w k o n j u n k t u r a l n y c h . 

N a j d o k ł a d n i e j s z y m i w s k a ź n i k a m i j a k i e d l a r u c h u 
b u d o w l a n e g o p o s i a d a m y są c e n y m a t e r j a ł ó w b u d o w l a ­
n y c h i i c h p r z e w o z y ko le jowe . 

J e ś l i c h o d z i o ceny , to b i o r ą c p o d u w a g ę o k r e s y 
m a k s y m a l n e g o z a z w y c z a j n a t ę ż e n i a r o b ó t b u d o w l a ­
n y c h , m i a n o w i c i e m i e s i ą c e w r z e s i e ń — p a ź d z i e r n i k ro­
k u 1929 i 1930 o t r z y m u j e m y n a s t ę p u j ą c e z m i a n y c e n 
z a s a d n i c z y c h m a t e r j a ł ó w : (loco b u d o w a w W a r s z a ­
wie) 

Materjał: Spadek ceny: 

C e g ł a z w y c z a j n a — 1 1 % 
B e l k i ż e l a z n e — 0 % 
K a n t ó w k a t o p o r o w a n a . . — 1 0 % 
D e s k i p ó ł c z y s t e — 1 1 % 
D a c h ó w k a 1 0 % 
C e m e n t 0 % 
P i a s e k . . . . . . . . — 5 % 

Z zes t awien ia tego w y n i k a , że w s z y s t k i e m a t e r j a ł y 
b u d o w l a n e , z w y j ą t k i e m s k a r t e l i z o w a m y c h w y k a z u j ą 
z n a c z n y spadek cen . O c z y w i ś c i e zes tawien ie to n i e 
u w z g l ę d n i a znacznego r a b a t u i skon ta , udz ie l anego 
przez d o s t a w c ó w , j a k r ó w n i e ż t y c h s p o r a d y c z n y c h w y ­
p a d k ó w , w k t ó r y c h w a l k a o o d b i o r c ę d o p r o w a d z a ł a 
d o z n a c z n i e j s z y c h o b n i ż e k c e n . Z a r ó w n o r aba ty j a k 
s k o n t a o d c e n c e n n i k o w y c h w r o k u 1930 znaczn ie 
z w i ę k s z y ł y s ię w s t o s u n k u do la t p o p r z e d n i c h . 

B i o r ą c p o d u w a g ę w s k a ź n i k p ó ł f a b r y k a t ó w i n w e ­
s t y c y j n y c h , p u b l i k o w a n y p rzez Ins ty tu t B a d a n i a K o n ­
j u n k t u r i C e n o t r z y m u j e m y o b r a z n a s t ę p u j ą c y : 

Ogólny Skarlelizow. Nieskartelizow. 

L i s t o p a d 1929 97,8 99,5 96,4 
1930 93,2 100,3 82.0 

W z e s t a w i e n i u t em u w i d a c z n i a s i ę r ó w n i e ż r o l a 
k a r t e l i , k t ó r e z d o ł a ł y z m o m e n t ó w n i e z w y k l e t r u d n y c h 
w a r u n k ó w r y n k o w y c h w y j ś ć o b r o n n ą r ę k ą , — p o d -
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czas g d y p r z e m y s ł y n i e s k a r t e l i z o w a n e z ł o ż y ł y j u ż w ub . 
r . "w of ie rze s w ó j z y s k , s t a j ą c , j a k n a p r z y k ł a d c e g ł a 
n a g r a n i c y w ł a s n y c h k o s z t ó w w y t w ó r c z o ś c i . D a l s z y 
spadek c e n m a t e r j a ł ó w b u d o w l a n y c h b ę d z i e m o ż l i w y 
j edyn ie p rzez o b n i ż e n i e c z y n n i k ó w s k ł a d o w y c h k o ­
s z t ó w p r o d u k c j i . 
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Wskaźnik przepracowanych robotniko-godzin i przewozów mater­
jałów budowlanych. Wpływy sezonowe wyeliminowane. 

(1925-7 = 100). 

P r z e w o z y ko le jowe m a t e r j a ł ó w b u d o w l a n y c h w y ­
r a ż o n e w e w s k a ź n i k u z w y e l i m i n o w a n i e m w p ł y w ó w 
s e z o n o w y c h d a j ą obraz n a s t ę p u j ą c y : (1925/7 = 100) 

1929 1930 

S t y c z e ń . . . . . . ;-: 157 152 
l u t y . . . 82 122 
m a r z e c . . . . . . . 109 136 
k w i e c i e ń . . . . . . 209 159 
m a j . . . 193 182 
c z e r w i e c . . . . . . 245 169 

. . . 242 167 
s i e r p i e ń . . . . . . . 246 175 
w r z e s i e ń . . . . . . 206 161 
p a ź d z i e r n i k . . . . . 196 189 
l i s t o p a d . . . . . . . 188 101 
g r u d z i e ń . . . . . . 141 75 

P o r ó w n a n i e c y f r w y k a z u j e , że z w y j ą t k i e m lutego 
i m a r c a 1929, w c i ą g u k t ó r y c h s i lne m r o z y z a m k n ę ł y 
n i e m a l c a ł k o w i c i e r o b o t y b u d o w l a n e p o z o s t a ł e m i e ­
s i ą c e 1929 w y k a z u j ą z n a c z n i e w i ę k s z e p r z e w o z y m a ­
t e r j a ł ó w n i ż w r . 1930. M a k s y m a l n y p r z e w ó z m i a ł 
miejsce w p a ź d z i e r n i k u u b . r . i wynosi ł 427 w a g o n ó w , 
z a ś m a k s i m u m p r z e w o z u w r . 1929 p r z y p a d a n a sier­
p i e ń —• z l i c zbą 665 w a g o n ó w dz ienn ie . N a l e ż y m i e ć 
n a u w a d z e p r z y t e m , że m a k s i m a te z o s t a ł y u w z g l ę d ­
n ione po w y e l i m i n o w a n i u s e z o n o w o ś c i , w c y f r a c h z a ś 
f a k t y c z n y c h w 1929 r . m a k s i m u m p r z e w o z u p r z y p a ­
d a ł o n a l i p i e c — 770 w a g o n ó w i na l i p i ec 1930 r. — 
530 w a g . dz iennie . W r e s z c i e z w r ó c i ć n a l e ż y u w a g ę n a 
n i e s ł y c h a n i e g w a ł t o w n y spadek p r z e w o z ó w w g r u d n i u 
ub . r . ś w i a d c z ą c y o r ap towmem n i e m a l z a t r z y m a n i u 
r o b ó t w sezonie m a r t w y m . 

A n a l o g i c z n y n i e m a l o b r a z d a j ą w s k a ź n i k i z a t rud ­
n i e n i a w b u d o w n i c t w i e . N i e są one c a ł k o w i c i e m i a r o ­
dajne, p o n i e w a ż o p i e r a j ą s i ę n a nader n i e k o m p l e t n e j 

s ta tys tyce z a t r u d n i e n i a , n i e m n i e j , j a k o w s k a ź n i k i d a j ą 
p e w i e n p o g l ą d p o r ó w n a w c z y : (1925/7 = 100) 

S t y c z e ń . . . . . . . 158 154 
L u t y . . . 135 136 

. . . 140 105 
K w i e c i e ń . . . . . . 158 93 
M a j : . . . 1 7 7 103 

. . . 179 107 
L i p i e c . . . 172 108 
S i e r p i e ń . . . . . . . 167 107 
W r z e s i e ń . . . . . . 164 107 

. . . 162 104 
L i s t o p a d . . . . . . . 159 99 
G r u d z i e ń . . . . . . 168 85 

S ą d z ą c z d w u p r z y t o c z o n y c h w s k a ź n i k ó w r o z k ł a d 
r u c h u b u d o w l a n e g o w ok res i e r o k u b y ł nierównomier­
n y i o d b i e g a j ą c y o d do tychczasowego p r z e b i e g u n a t ę ­
ż e n i a r u c h u w p o s z c z e g ó l n y c h o k r e s a c h . O i l e w i ę c , 
po w y e l i m i n o w a n i u s e z o n o w o ś c i , r o z k ł a d z a t r u d n i e ­
n i a w c i ą g u r o k u b y ł do tychczas m n i e j w i ę c e j r ó w n o ­
m i e r n y z m a k s i m u m p r z y p a d a j ą c e m n a d r u g ą p o ł o w ę 
la ta , w r. ub . m a m y d u ż e w a h a n i a n i e z a l e ż n e o d se­
z o n u , a w y n i k a j ą c e n i e w ą t p l i w i e z i n i e r ó w n o m i e r n o -
śc i f i n a n s o w a n i a . W r e s z c i e , s ą d z ą c ze w s k a ź n i k ó w , 
s tan z a t r u d n i e n i a n i e z n a c z n i e t y l k o p r z e k r a c z a ł w p e ł ­
n y m sezonie p o z i o m 1925—7 r., k t ó r e l o la ta , b ę d ą c e 
p o d s t a w ą w s k a ź n i k a , b y ł y d l a b u d o w n i c t w a n i e z w y ­
k l e „ c h u d c m i " l a t a m i . 

D l a c a ł o ś c i o b r a z u r y n k u b u d o w l a n e g o m u s i m y 
s ię z a j ą ć s p r a w ą p ł a c r o b o t n i c z y c h . O r g a n i z a c j e prze­
m y s ł u b u d o w l a n e g o s to ją n a s t a n o w i s k u , że o b n i ż e n i e 
p ł a c r o b o t n i c z y c h jest j u ż o s t a t n i m ś r o d k i e m w re­
d u k c j i k o s z t ó w b u d o w y , i z tego też w z g l ę d u z n i ż k a 
p ł a c , z w y j ą t k i e m o ś r o d k ó w o specja ln ie w y b u j a ł y c h 
z a r o b k a c h w l a t a c h o ż y w i o n e j k o n j u n k t u r y , n ie zo ­
s t a ł a n igdz i e p r z e p r o w a d z o n a . M i n i m a l n e 5 — 1 0 % ob­
n i ż k i p ł a c z a s t o s o w a ł y P o z n a ń i G d y n i a , w pozos ta­
ł y c h o ś r o d k a c h p o p r z e d n i o z a w a r t e u m o w y z b i o r o w e 
p o z o s t a ł y w m o c y . 

J e ś l i c h o d z i o r o z ł o ż e n i e r u c h u b u d o w l a n e g o w po­
s z c z e g ó l n y c h o ś r o d k a c h k r a j u , j e d y n y m w s k a ź n i k i e m 
jest z a t r u d n i e n i e r o b o t n i k ó w , c h o ć o d n o ś n a s ta tys ty­
k a n i e jest w y c z e r p u j ą c a i d o k ł a d n a . W zeszyc ie I S ta ­
t y s t y k i P r a c y z r. b . z n a j d u j e m y n a s t ę p u j ą c e zesta­
w i e n i e : (cyf ry o d n o s z ą s ię do w r z e ś n i a 1930 r. , k t ó r y 
w y k a z a ł n a j w i ę k s z e z a t r u d n i e n i e ) : 

W a r s z a w a 7786 
w o j . Ł ó d z k i e 2232 

,, K i e l e c k i e 2487 
,, P o z n a ń s k i e 3910 
,, P o m o r s k i e 2895 
,, Ś l ą s k i e 9241-
,, K r a k o w s k i e 2070 

Inne 2330 

31951 

D a n e p o w y ż s z e w y k a z u j ą , że n a c z o ł o p o d w z g l ę ­
d e m z a t r u d n i e n i a w y s u n ę ł a s i ę W a r s z a w a ; d o p i e r o po 
n ie j i d z i e Ś l ą s k — w o j e w ó d z t w o w y k a z u j ą c e n a j w i ę k ­
szą i l o ś ć r o b o t n i k ó w p r a c u j ą c y c h w b u d o w n i c t w i e ; 
n a t r z e c i e m m i e j s c u stoi w o j . P o z n a ń s k i e , K r a k o w s k i e , 
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K i e l e c k i e . B y ć m o ż e , że k o r e k t u r a tej s t a ty s tyk i da­
ł a b y pewne p r z e s u n i ę c i a w k o l e j n o ś c i w o j e w ó d z t w . , 
nie u lega j ednak w ą t p l i w o ś c i , ż e n a j i n t e n s y w n i e j s z y 
r u c h b u d o w l a n y o d b y w a s i ę w w o j e w ó d z t w a c h cen ­
t r a l n y c h i z a c h o d n i c h — na tomias t w o j . p ó ł n o c n e , 
w s c h o d n i e i p o ł u d n i o w e t k w i ą w zas to ju , p r z y n a j ­
m n i e j j e ś l i c h o d z i o w i ę k s z e robo ty . 

R e a s u m u j ą c w s z y s t k o c o ś m y w y ż e j p o w i e d z i e l i : 
1. Rok 1930 zaznaczył się w budownictwie znacz­

nym spadkiem konjunktury, którego przyczymi było 
zmniejszenie budownictwa publicznego oraz przemy­
słowego. Zmniejszenie to nie zostało skompensowane 
wydatnym wzrostem budownictwa mieszkaniowego. 

2. Ruch budowlany był nader nierównomierny 
w przeciągu okresu rocznego, wykazując dwie głębo­
kie depresje w kwietniu i listopadzie. 

3. W porównaniu do lat poprzednich ruch bu­
dowlany zbliża się do kryzysowych lal 1925 : li. sta­
nowiąc około 60°/o ruchu w r. 1928. 

4. Rozkład ruchu budowlanego na terenie kraju 
był nierównomierny, uprzywilejowując centrum i za­
chód kraju. 

5. Wskutek przesunięć w strukturze ruchu bu­
dowlanego, kryzys budowlany najdotkliwiej dotknął 
większe przedsiębiorstwa robót budowlanych. 

Przemysł budowlany w roku 1930. 

Po le p r a c y p r z e m y s ł u budowlanego , s cha rak t e ry ­
z o w a n e p o w y ż e j w l i n j a c h z a s a d n i c z y c h , daje j u ż 
w p e w n y m s t o p n i u o d p o w i e d ź na py tan ie , j a k ą b y ł a 
sy tuac ja p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o w r. 1930. P r a g n i e ­
m y w i ę c n a t em m i e j s c u j e d y n i e z w r ó c i ć u w a g ę n a 
pewne m o m e n t y c h a r a k t e r y s t y c z n e , ś w i a d c z ą c e dodat­
n i o o o d p o r n o ś c i tej g a ł ę z i gospodarcze j n a t r u d n o ś c i , 
n a p o t y k a n e w walce o by t i o r o z w ó j . 

Zmnie j s zen i e r o b ó t b u d o w l a n y c h p a ń s t w o w y c h i sa­
m o r z ą d o w y c h , b ę d ą c y c h z n a t u r y r zeczy p o d s t a w ą 
p r a c y w i ę k s z y c h , t echn iczn ie , o r g a n i z a c y j n i e i f i n a n ­
sowo p r z y g o t o w a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w , o d b i ł o s ię n ie ­
z w y k l e d o t k l i w i e n a p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m . W a l k a 
k o n k u r e n c y j n a p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i na nie­
l i c z n y c h p r z e t a r g a c h d o s z ł a do szczy towego n a p i ę c i a , 
a w c h ę c i z d o b y c i a r o b ó t i r a t o w a n i a s i ę o d z a g ł a d y 
zasady ,, fa i r p l a y ' u " n ie raz b y ł y na s z w a n k wys ta ­
wione . 

O r g a n i z a c j e p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o w i e l o k r o t n i e 
j u ż w y k a z y w a ł y w m e m o r j a ł a c b , a r t y k u ł a c h i zesta­
w i e n i a c h w a d l i w e w y n i k i p r z e t a r g ó w n i e o g r a n i c z o ­
n y c h z a r ó w n o d l a z l e c e n i o d a w c ó w r o b ó t , jak d l a i c h 
w y k o n a w c ó w . P r z e ś w i a d c z e n i e nasze w tej dz iedz in i e 
nie o p i e r a s ię n a s p o r a d y c z n y c h obse rwac j ach , a n i t eż 
niema n a w z g l ę d z i e p a r t y k u l a r n e g o in teresu p r z e m y s ł u 
budowlanego . S ł u s z n a w z a ł o ż e n i u teore tycznem idea 
p rze ta rgu n i eogran iczonego d o p r o w a d z i ł a i w y k a z a ł a 
w p r a k t y c e o g r o m n e w a d y , p r z y n a j m n i e j j e ś l i c h o d z i 
<> p r z e m y s ł b u d o w l a n y , w a d y t a k p o w s z e c h n i e znane, 
że nie u w a ż a m y z a pot rzebne jeszcze raz do n i c h po­
w r a c a ć . P o z w o l i m y sobie j edyn ie p r z y t o c z y ć zestawie­
nie 14 p r z e t a r g ó w p u b l i c z n y c h o d b y t y c h w r o k u ubie­
g ł y m v ) . U d z i a ł o f e r e n t ó w w t y c h p rze t a rgach w a h a ł 

') -Po równa j „ P r z e g l ą d Budowlany" , zeszył 9, 19.10. 

s ię ś r e d n i o o d 12 do 20 f i r m . W n i e k t ó r y c h prze ta r ­
gach b r a ł o u d z i a ł p o n a d 40 p r z e d s i ę b i o r s t w . N a j n i ż ­
sze o fe r ty p rze ta rgowe a n i w j e d n y m w y p a d k u n i e 
s i ę g n ę ł y k o s z t u w ł a s n e g o r o b ó t , p r z y c z e m w n i e k t ó ­
r y c h n ie p r z e k r a c z a ł y 8 5 % k o s z t u w ł a s n e g o . Z g o d n i e 
z n a s z e m i o b l i c z e n i a m i w s z y s t k i e r o b o t y z t y c l i 14 
p r z e t a r g ó w p u b l i c z n y c h z o s t a ł y w z i ę t e do w y k o n a n i a 
p o n i ż e j k o s z t u w ł a s n e g o . 

J e d n o c z e ś n i e z t y m o b j a w e m — o f e r o w a n i a ś w i a ­
domego b ą d ź n i e ś w i a d o m e g o ze s t r a t ą — z j a w i a s ię 
d r u g i —• uczes tn iczenie w p r z e t a r g a c h n a robo ty b u ­
d o w l a n e coraz w i ę k s z e j i l o śc i f i r m — n o w o t w o r ó w 
b u d o w l a n y c h . — nie m a j ą c y c h z a s o b ą a n i t r a d y c j i , 
a n i p r a k t y k i , t w o r z o n y c h a d hoc c e l e m z d o b y c i a ro ­
boty, z a l i c zek , o s i ą g n i ę c i a j ednorazowego z y s k u . 

P u b l i c z n e p r z e t a r g i s tosowane b y ł y w r o k u ubie­
g ł y m n i e m a l do w s z y s t k i c h o b j e k t ó w p a ń s t w o w y c h 
i s a m o r z ą d o w y c h . Zasada z a t e m p r z e t a r g u p u b l i c z n e ­
go, p r z y k t ó r y m n i k t nie w n i k a w i s t o t ę s p r a w y , za­
t r z y m u j ą c s ię w y ł ą c z n i e n a p r z e s ł a n k a c h f o r m a l n y c h , 
u n i e m o ż l i w i a r a c j o n a l n ą , n a z d r o w y c h z a s a d a c h opa r ­
tą p r a c ę p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o , a tem s a m e m f a w o ­
ryzuje t w o r z e n i e s ię jednostek b u d o w l a n y c h s z k o d l i ­
w y c h gospodarczo i s p o ł e c z n i e , p r o w a d z ą c do u p a d ­
k u j e d n o s t k i zd rowe . 

P r o b l e m f i n a n s o w y n a d a l w b u d o w n i c t w i e g ó r u j e . 
C z y n n i k i m i a r o d a j n e c i ą g l e jeszcze p r z y p u s z c z a j ą , że 
r o z w i ą z a n i e tego z a g a d n i e n i a jest r o z w i ą z a n i e m zagad­
n i en i a r o z w o j u r u c h u b u d o w l a n e g o , z a p o m i n a j ą c , że 
w s k o m p l i k o w a n y m mechanizmie tego r u c h u śc i ś le 
s ię ze s o b ą z a z ę b i a j ą r ó ż n o r o d n e n i e z w y k l e s k o m p l i ­
k o w a n e c z y n n i k i i że t y l k o h a r m o n i j n a , z b i o r o w a 
c z y n n o ś ć w s z y s t k i c h t y c h c z y n n i k ó w p r o w a d z i do 
u z y s k a n i a m a k s i m u m doda tn iego r ezu l t a tu . Z b y t c z ę ­
sto jeszcze, niestety, s ą d z i m y , ż e d o r o b e k p r a k t y c z n y 
i g ł ę b o k a z n a j o m o ś ć z a w o d u , są w a r t o ś c i a m i z n i k o -
m e m i . C z ę s t o , z b y t c z ę s t o s ł y s z y m y zdan i e : „ C ó ż z te­
go, ż e n a skutek w a r u n k ó w r y n k o w y c h szereg p l a c ó ­
wek n a l e ż y c i e z o r g a n i z o w a n y c h i p o s i a d a j ą c y c h w wy? 
s o k i m s topn iu r o z w i n i ę t e ; te w a r t o ś c i k t ó r e n a z y w a ­
m y „ f i r m ą " (good-wil l ) upadn ie , k i e d y n a i c h m i e j ­
sce p o w s t a ć m o ż e c o d z i e ń k i l k a d z i e s i ą t n o w y c h „ p r z e d ­
s i ę b i o r s t w " . 

G ł ę b s z e zas t anowien ie n a d t y m p o g l ą d e m w y k a ­
zuje c a ł k o w i t ą jego b e z z a s a d n o ś ć i s z k o d l i w o ś ć go­
s p o d a r c z ą , jest o n j e d n a k t a k z a k o r z e n i o n y , ż e w za­
p a t r z e n i u na p r o b l e m f i n a n s o w y z a p o m i n a m y o c z y n ­
n i k u n a j w a ż n i e j s z y m , o c z y n n i k u , b ę d ą c y m k o ł e m z a -
m a c h o w e m r u c h u b u d o w l a n e g o , o w y k o n a w c y z a d a ń 
b u d o w l a n y c h — p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m . 

N i c ba rdz ie j d o k ł a d n i e n ie c h a r a k t e r y z u j e tego 
s tosunku do p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o j ak p rze t a rg p u ­
b l i c z n y . P o d s t a w a k a ż d e g o zd rowego s t o s u n k u h a n ­
d lowego — z a u f a n i e d o k o n t r a h e n t a — zostaje od­
r z u c o n a . W i e r z y s ię , ż e f i r m a X m o ż e d o k o n a ć n i e m a l 
c u d u i w y k o n a ć b u d o w ę w a n a l o g i c z n y c h w a r u n k a c h 
co f i r m a Y z a c e n ę o p o ł o w ę n i ż szą . M u s i m y b o w i e m 
m i e ć na uwadze , ż e w r o k i i u b i e g ł y m ż a d n a f i r m a b u ­
d o w l a n a n i e k a l k u l o w a ł a z z y s k i e m , a z a t e m z ł o ż o n e 
ofer ty z a w i e r a j ą j edyn ie kosz t w ł a s n y r o b ó t , k t ó r e g o 
g ł ó w n e d w a c z y n n i k i — koszt m a t e r j a ł ó w i r o b o c i z n y 
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m u s i b y ć d l a o b u p r z e d s i ę b i o r s t w t a k i s a m . O c z y w i ­
śc ie , w i a r a ta is tnieje d o p ó t y , d o p ó k i n i e b u d u j e m y , 
w t e d y b o w i e m , p o d s t a w y r a c h u n k o w e o k a z u j ą s i ę n i e -
r ea lnen i i , n a s t ę p u j ą r e w i z j e cen , r obo ty doda tkowe , 
i t. p . i w rezu l tac ie b u d o w a kosztu je d r o ż e j , n i ż ofe­
r o w a ł n a j d r o ż s z y oferent b ą d ź n a s t ę p u j ą r y c h ł e , p o w a ż ­
ne i k o s z t o w n e r e m o n t y m a ł o so l i dn i e w y k o n a n y c h ro­
b ó t . J e ż e l i nawe t robo ta w z i ę t a p o taniej cen ie zos tan ie 
w y k o n a n a , to p o p e ł n i a m y stale b ł ą d z a s a d n i c z y , nie 
b a d a m y b o w i e m d o k ł a d n i e p r z e s z ł o ś c i , a s t ą d m a ł o 
jest z l e c e n i o d a w c ó w , k t ó r z y d o k ł a d n y m r a c h u n k i e m 
k o ń c o w y m c h c ą s p r a w d z i ć p i e r w o t n e ofer ty i swe 
p r z e w i d y w a n i a . W t y c h w y p a d k a c h , g d y t a k i e do­
k ł a d n e s p r a w d z e n i e m a miejsce, n ie w i d z i m y j u ż po­
w r o t u do p r z e t a r g u n ieogran iczonego , a o o d d a n i u ro­
bo ty decyduje w y b ó r z p o ś r ó d t y c h jednostek, k t ó r e 
c i e s z ą s ię p o w s z e c h n e m z a u f a n i e m i k t ó r e d a j ą z le ­
c e n i o d a w c y do d y s p o z y c j i c a ł y s w ó j aparat , c a ł ą s w ą 
w i e d z ę p r a k t y c z n ą i z d o l n o ś ć o r g a n i z a c y j n ą . 

P o r u s z y l i ś m y tu jeden z g ł ó w n y c h c z y n n i k ó w , nie­
z a l e ż n y c h o d p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o , k t ó r e w stop­
n i u n i e z w y k l e s i l n y m u t r u d n i a j ą p r a c ę i r a c j o n a l n y 
r o z w ó j tej w a ż n e j g a ł ę z i gospodarcze j . Z p o z o s t a ł y c h 
c z y n n i k ó w w y m i e n i ć n a l e ż y : n i e r ó w n o m i e r n o ś ć f i n a n ­
s o w a n i a r o b ó t i b r a k d o k ł a d n i e o p r a c o w a n y c h p l a ­
n ó w i p r o j e k t ó w . I w tej d z i e d z i n i e n ie o b s e r w o w a ­
l i ś m y w r o k u u b i e g ł y m z m i a n z a s a d n i c z y c h , m i m o , że 
s t o s u n k o w o m n i e j s z a i lość r o b ó t p r z y t y m s a m y m apa­
racie a d m i n i s t r a c y j n y m w s k a z y w a ł a b y n a m o ż l i w o ś ć 
p o m y ś l n e g o i p o z y t y w n e g o r o z w i ą z a n i a t y c h zagad­
n i e ń , i 

P r z e m y s ł b u d o w l a n y jest boda j j e d y n ą d z i e d z i n a 
w y t w ó r c z o ś c i k r a j o w e j , k t ó r a n i e m a swego o d p o w i e d ­
n i k a w ż a d n e m m i n i s t e r s t w i e g o s p o d a r c z c m , odpo­
w i e d n i k a , k t ó r y b y s t a ł n a s t r a ż y r ac jona lnego r o z w o ­
j u tej g a ł ę z i . W s z y s t k i e s t a r an i a p r z e m y s ł u o p o w o ł a ­
n ie do ż y c i a o d p o w i e d n i e j p l a c ó w k i p r z y M i n i s t e r ­
s twie P r z e m y s ł u i H a n d l u p o z o s t a ł y , na raz ie p r z y n a j ­
m n i e j , bez s k u t k u . P r z e m y s ł b u d o w l a n y pozostaje bez 
b e z p o ś r e d n i e j o p i e k i ze s t rony p a ń s t w a i los jego jest 
p o w i e r z o n y jego w ł a s n y m s t a r a n i o m . 

I t u s t w i e r d z i ć m u s i m y , ż e p r z e m y s ł ten w y k a z a ł 
w r o k u u b i e g ł y m w i e l k ą o d p o r n o ś ć n a c z y n n i k i ze­
w n ę t r z n e . C o w i ę c e j , w y k a z a ł d a l s z ą s i l n ą t e n d e n c j ę 
o r g a n i z a c y j n ą , d ą ż ą c p r zez o rgan izac j e z a w o d o w e do 
podn ie s i en i a swej s p r a w n o ś c i , do rozsze rzen ia s w y c h 
m o ż l i w o ś c i , do w z m o c n i e n i a s w y c h pods taw, d o o ś w i e ­
t lenia i w y j a ś n i e n i a p u b l i c z n e g o n i e t y l k o s w y c h po­
trzeb ale r ó w n i e ż d o z a d a n i a sobie s p r a w y ze s w y c h 
n i e d o m a g a ń i b r a k ó w i s z u k a n i a n a swe b o l ą c z k i we­
w n ę t r z n e ś r o d k ó w l e c z n i c z y c h . P r a c e S t o w a r z y s z e n i a 
naszego j a k r ó w n i e ż C e n t r a l i Gospoda rcze j P r z e m y ­
s łu B u d o w l a n e g o , k t ó r e w p e w n y c h u ł a m k a c h b a d a ń 
z a k o ń c z o n y c h p u b l i k o w a l i ś m y w „ P r z e g l ą d z i e B u d o w ­
l a n y m " , d a j ą n a m m o c n e p r z e ś w i a d c z e n i e , że d r o g a 
w y t k n i ę t a i p r ę ż n o ś ć o r g a n i z a c y j n a w m o m e n t a c h k r y ­
z y s u są p o d s t a w o w e m i c z y n n i k a m i p r o w a d z a c e m i do 
p o p r a w y . 

J e ś l i c h o d z i o k o n k u r e n c j ę p r z e m y s ł u zag ran iczne ­
go, b y l i ś m y w ub . r . ś w i a d k a m i pewne j p o p r a w y w tej 
dz i edz in i e . G łos p r z e m y s ł u naszego z n a l a z ł u z n a n i e 
u c z y n n i k ó w m i a r o d a j n y c h i w r . ub . ż a d n a w i ę k s z a 
robo ta — byk> i c h z r e s z t ą n i ewie l e — 1 n i e z o s t a ł a o d ­

d a n a f i r m i e z a g r a n i c z n e j do w y k o n a n i a , m i m o ż e sta­
r a n i a t y c h f i r m b e z p o ś r e d n i e i p o ś r e d n i e p o p r z e z k r a ­
j o w y p r z e m y s ł b u d o w l a n y a n i n a c h w i l ę n i e u s t a w a ł y . 

B ę d ą c n a d a l p r z e k o n a n i a , ż e w p r z e m y ś l e b u d o w ­
l a n y m m o ż e b y ć m o w a j e d y n i e o l o k a c i e k a p i t a ł u z a ­
g ran icznego , n i e z a ś o p r a c y p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o 
zag ran i cznego n a r y n k u p o l s k i m , p o s z c z e g ó l n e p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n e s z u k a j ą c m o ż l i w o ś c i dalszej 
p r a c y w b u d o w n i c t w i e , r o z p o c z ę ł y b e z p o ś r e d n i e per­
t raktac je z k a p i t a ł e m o b c y m , k t ó r y w k i l k u k o n k r e t ­
n y c h w y p a d k a c h w i ę k s z y c h r o b ó t k r e d y t o w y c h w z i ą ł 
u d z i a ł w f i n a n s o w a n i u . Są to n i e w ą t p l i w i e p i e rwsze 
j a s k ó ł k i p r z e n i k a n i a b e z p o ś r e d n i e g o k a p i t a ł ó w o b c y c h 
do b u d o w n i c t w a k ra jowego , n a r a z i e w. f o r m i e ś r e d n i o -
t e r m i n o w e g o k r e d y t u , n i e m n i e j d roga o b r a n a w s k a z u ­
je, ż e p r z e m y s ł b u d o w l a n y b y n a j m n i e j , j ak to chce 
w i e l u , n i e jest z a p a t r z o n y w y ł ą c z n i e w S k a r b P a ń ­
s twa, że s z u k a p o m o c y i r o z w i ą z a n i a t rudnego zagad­
n i e n i a f i nansowego o w ł a s n y c h s i ł a c h . O c z y w i ś c i e , n ie 
n a d s z e d ł jeszcze okres , b y i n i c j a t y w a p r y w a t n a w b u ­
d o w n i c t w i e m o g ł a b y ć c z y n n ą w s z e r s z y m zakres ie , 
w a r u n k i e m b o w i e m n i e o d z o w n y m jest t u z d a n i e m na ­
s z e m z e r w a n i e z u s t a w o d a w s t w e m w y j ą t k o w y m , 
i w k r o c z e n i e n a d r o g ę n o r m a l n e g o r o z w o j u gospodar­
czego, n i e m n i e j p i e rwsze k o n k r e t n e i t ranzakcje w s k a ­
z u j ą na m o ż l i w o ś c i i s t n i e j ą c e w tej dz iedz in ie , k t ó r e 
w i n n y b y ć , z d a n i e m n a s z e m w p e ł n i w y z y s k a n e . 

I I I Z j a z d P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h z c a ł y m 
n a c i s k i e m p o d k r e ś l i ł k o n i e c z n o ś ć p l a n o w e g o p r o w a ­
dzen ia r o b ó t b u d o w l a n y c h , w s k a z u j ą c n a to, ż e w m o ­
menc i e , k i e d y n a sku tek p r a w o d a w s t w a w y j ą t k o w e g o 
p r z y r o d z o n e p r a w o p o d a ż y i p o p y t u przestaje dz i a ­
ł a ć , a w r ę c e w ł a d z p a ń s t w o w y c h t r a f i a o r ę ż obosiecz­
n y — r e g u l o w a n i a z j a w i s k g o s p o d a r c z y c h , k o n i e c z n a 
jesit gospoda rka , opa r t a n a s z c z e g ó ł o w o o p r a c o w a n y m 
p lan ie i n w e s t y c y j n y m . M i m o p o r u s z a n i a tego zagad ­
n i e n i a w n a s t ę p s t w i e w i e l o k r o t n i e , s p r a w a p r o g r a m u 
b u d o w l a n e g o n i e r u s z y ł a z mie j s ca . T k w i m y n a d a l 
w pewnego r o d z a j u chaos ie , czego n a j l e p s z y m d o w o ­
d e m m o ż e b y ć fakt , że do k o ń c a lu tego 1931, n ie zo­
s t a ł o w y j a ś n i o n e , j a k i e są m o ż l i w o ś c i b u d o w l a n e m a ­
k s y m a l n e i m i n i m a l n e w ż a d n e j d z i e d z i n i e b u d o w n i c ­
t w a p u b l i c z n e g o , w z g l ę d n i e f i n a n s o w a n e g o z f u n d u ­
s z ó w p u b l i c z n y c h . T k w i m y z a t e m c i ą g l e w z u p e ł n e j 
n i e ś w i a d o m o ś c i , c o gorsza z a ś j edyne or jentacyjne do­
tychczas w s k a ź n i k i — j a k b u d ż e t p a ń s t w o w y i samo­
r z ą d o w e p r z e s t a ł y b y ć t e m i w s k a ź n i k a m i w o b e c m i e ­
s i ę c z n e g o u s t a l a n i a b u d ż e t ó w i o b c i n a n i a k r e d y t ó w i n ­
w e s t y c y j n y c h w r o z m i a r a c h n i g d y n i e w i a d o m y c h z g ó ­
ry . D o w o d e m wreszc ie n i e p r o d u k c y j n e j i c h a o t y c z n e j 
p r a c y jest f ak t o g ł a s z a n i a p r z e t a r g ó w i p o d p i s y w a n i a 
u m ó w n a robo ty , k t ó r e n i e w i a d o m o k i e d y b ę d ą m o ­
g ł y b y ć r o z p o c z ę t e . S t w a r z a s i ę w i ę c p o z o r y r u c h u bu ­
dowlanego , k t ó r y zostaje n a pap ie rze . 

J e d e n m o ż e t y l k o o b j a w w s k a z u j e na p e w n ą po­
p r a w ę w tej dz iedz in ie . O to w w i ę k s z o ś c i w y p a d k ó w 
w r o k u u b i e g ł y m k o n t y n u o w a n o w y k a ń c z a n i e r o b ó t 
r o z p o c z ę t y c h i n ie r o z p o c z y n a n o r o b ó t n o w y c h . T a 
s a m a z r e s z t ą s ł u s z n a t endenc ja u j a w n i a s ię w b u d ż e ­
c ie n a r o k 1931/32, k t ó r y p r z e w i d u j e w y ł ą c z n i e p r a ­
w i e w y k a ń c z a n i e , n ieraz p a r ę la t t e m u r o z p o c z ę t y c h 
o b j e k t ó w . S k o n c e n t r o w a n i e f i n a n s o w a n i e jest c e c h ą 
d o d a t n i ą w p a ń s t w o w e j po l i tyce b u d o w l a n e j . 
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S P R A W O Z D A N I E S Z C Z E G Ó Ł O W E 

/// Zjazd Przemysłowców Budowlanych li. l'. 

W październiku 1929 r o k u , Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a 
p o s t a n o w i ł z w o ł a ć I I I Z j a z d P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w ­
l a n y c h i n i e z w ł o c z n i e p r z y s t ą p i ł d o p r a c o r g a n i z a c y j ­
n y c h . M o t y w y tej decyz j i , p o d a n e w odezwie Z j a z d o ­
wej, w s k a z y w a ł y n a zasadn icze z m i a n y z a r ó w n o 
w w e w n ę t r z n e m ż y c i u g o s p o d a r c z c m P o l s k i , j a k w jej 
p o ł o ż e n i u m i ę d z y n a r o d o w e m , o raz n a n i e z w y k l e po­
w a ż n e i s k o m p l i k o w a n e zagadn ien i a , s t o j ą c e p rzed 
p r z e m y s ł e m b u d o w l a n y m i apelując do w s z y s t k i c h i n ­
t e r e s u j ą c y c h sie. s p r a w a m i b u d o w n i c t w a o w z i ę c i e 
u d z i a ł u we w z a j e m n e m p o r o z u m i e n i u i w y m i a n i e m y ­
śli, a to ce l em z a n a l i z o w a n i a s t anu obecnego i w y ­
t k n i ę c i a d r ó g r o z w o j u i p rospe rac j i . 

K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y Z j a z d u s k ł a d a ł s ię z c z ł o n ­
k ó w K o m i t e t u W y k o n a w c z e g o II Z j a z d u oraz o s ó b 
k o o p t o w a n y c h ze ś w i a t a b u d o w l a n e g o i gospodarcze­
go. P r z e w o d n i c t w o p rac k o m i t e t u o b j ą ł p . Prezes P i o t r 
D r z e w i e c k i , sekretar jat p . mec . I g n a c y C h a b i e l s k i . 

P r o g r a m r e f e r a t ó w i o b r a d p r z e w i d y w a ł n a s t ę p u ­
j ą c e z a g a d n i e n i a : 

1. B u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e . 
2. R a c j o n a l i z a c j a b u d o w n i c t w a . 
3. P r z e m y s ł b u d o w l a n y j a k o c z y n n i k r o z w o j u go­

spodarczego. 
4. Zagadn ien i e z l e c a n i a r o b ó t . 
5. O r g a n i z a c j a s p o ł e c z n o - z a w o d o w a p r z e m y s ł u 

bu d o w l anego . 
N a sku tek s t a r a ń K o m i t e t u w y k o n a w c z e g o pro tek­

torat n a d I I I Z j a z d e m ł a s k a w i e o b j ą ć r a c z y ł P a n P r e ­
zyden t R z e c z y p o s p o l i t e j p ro f . I g n a c y M o ś c i c k i o raz 
P a n o w i e M i n i s t r o w i e : P r z e m y s ł u i H a n d l u , R o b ó t P u ­
b l i c z n y c h , P r a c y i O p i e k i S p o ł e c z n e j , S k a r b u o raz K o ­
m u n i k a c j i . 

F a k t ten d o w o d z i w y s o k i e g o za in t e r e sowan ia w ł a d z 
p a ń s t w o w y c h d l a z a g a d n i e ń b u d o w l a n y c h o raz u z n a ­
n i a d l a 25 le tnie j d z i a ł a l n o ś c i S t o w a r z y s z e n i a P r z e m y ­
s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h , ś w i ę c ą c e g o w r. ub . s w ó j j u ­
bi leusz , a r ó w n o c z e ś n i e p o d n i ó s ł z j a z d do r o z m i a r ó w 
w y d a r z e n i a o w i e l k i e m z n a c z e n i u d la p o l s k i c h sfer 
b u d o w l a n y c h . 

Nadz ie je p o k ł a d a n e przez K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y 
nie z a w i o d ł y . N a z j a z d z g ł o s z o n o 46 r e f e r a t ó w , opu­
b l i k o w a n y c h w w y d a w n i c t w i e z j a z d o w e m „ P r z e g l ą d u 
Budowlanego", o raz 8 r e f e r a t ó w gene ra lnych , w y g ł o ­
s z o n y c h w czas ie o b r a d . Z j a z d z o s t a ł t ak p o m y ś l a n y , 
by k a ż d y z u c z e s t n i k ó w , a w z i ę ł o u d z i a ł w o b r a d a c h 
p r z e s z ł o 500 o s ó b , m ó g ł s ię p r z e d d y s k u s j ą z a p o z n a ć 
z t r e ś c i ą r e f e r a t ó w , w y s ł u c h a ć g ł o s u referenta o g ó l n e ­
go i w d y s k u s j i u z u p e ł n i ć l u k i s w e m p r z e m ó w i e n i e m . 

O t w a r c i e Z j a z d u n a s t ą p i ł o w sa l i R a d y M i e j s k i e j 
d n i a 8 m a r c a , p r z y c z e m uroczys te posiedzenie i n a u ­
guracy jne z a s z c z y c i ć r a c z y ł s w ą o b e c n o ś c i ą P a n P r e ­
zydent Rzeczypospo l i t e j . O b e c n i b y l i r ó w n i e ż p p . M i ­
n i s t rowie : P r z e m y s ł u i H a n d l u i R o b ó t P u b l i c z n y c h , 
p r zeds t awic i e l P a n a M i n i s t r a P r a c y , P r e z y d e n t n i i a -
^ la st. W a r s z a w y , P r e z y d e n t m . K r a k o w a , szereg w y ­
s o k i c h u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h , 
p r z y b y l i n a nasze zap roszen ie g o ś c i e z a g r a n i c z n i : w i ­
ceprezes M i ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z k u B u d o w n i c t w a 

F . v a n O p h e m , p r z e d s t a w i c i e l F e d e r a c j i B u d o w n i c t w a 
F r a n c u s k i e g o i n ż . C l e m e n t e l i p r z e d s t a w i c i e l F e d e r a ­
c j i B u d o w n i c t w a I ta l sk iego — prof , de F r a n c e s c o , 
p r ó c z tego w z i ę ł y u d z i a ł w o b r a d a c h przez s w y c h p r zed ­
s t a w i c i e l i l i c z n e Z w i ą z k i gospodarcze , s p o ł e c z n e i z a ­
w o d o w e o r a z p r z e m y s ł o w c y b u d o w l a n i p r z y b y l i ze 
w s z y s t k i c h s t ron k r a j u . Z j a z d s t a ł s ię w i ę c p o t ę ż n ą 
m a n i f e s t a c j ą p r z e m y s ł u budowlanego . 

O b r a d y p o p r z e d z i ł o u d e k o r o w a n i e przez P a n a M i ­
n i s t ra P r z e m y s ł u i H a n d l u inż . E . K w i a t k o w s k i e g o , 
k r z y ż e m O f i c e r s k i m P o l o n i a Res t i tu ta prezesa V a n 
O p h e m a i z ł o t y m K r z y ż e m Z a s ł u g i p r z e d s t a w i c i e l i 
p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o p p . : Ignacego Chab ie l sk i ego , 
G u s t a w a M a r t c n s a . Tzydora P i a n k o , S t a n i s ł a w a P r o ­
naszko . 

P o powitaniu P a n a P r e z y d e n t a p r zez P rezesa Sto­
w a r z y s z e n i a p . H e n r y k a M a r t c n s a , w y g ł o s z o n y z o s t a ł 
szereg p r z e m ó w i e ń p o w i t a l n y c h , n a s t ę p n i e z a ś p r z y ­
s t ą p i o n o do s p r a w o b j ę t y c h p o r z ą d k i e m o b r a d Z j a z ­
d u i r o z p a t r z o n o je na k o l e j n y c h 5 p l e n a r n y c h posie­
dzen i ach . 

T r e ś c i o b r a d i w n i o s k ó w p o w z i ę t y c h n ie b ę d z i e m y 
tutaj p o d a w a l i . Z n a l a z ł y one s w ó j w y r a z w o p u b l i ­
k o w a n y m w m i e s i ą c po o d b y c i u z j a z d u s tenogramie 
i s p r a w o z d a n i u z j a z d o w e m . 

P r a g n i e m y na tomias t z a j ą ć s i ę s p r a w ą r ea l i z ac j i 
u c h w a ł z j a z d o w y c h , p r z e k a z a n e j K o m i t e t o w i W y k o ­
n a w c z e m u w osobie Z a r z ą d u S t o w a r z y s z e n i a naszego. 

J e ś l i c h o d z i o s p r a w ę b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o ­
wego, to u c h w a ł y Z j a z d u wobec śc i s ł e j w s p ó ł p r a c y 
z I z b ą P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a w W a r s z a w i e , z n a l a ­
z ł y n i e m a l c a ł k o w i t y s w ó j w y r a z w pro jekc ie u s t a w y 
m i e s z k a n i o w e j , z ł o ż o n y m przez I z b y R z ą d o w i . Nieste­
ty, w z g l ę d y n a t u r y p o l i t y c z n e j s p o w o d o w a ł y , że ener­
g iczn ie p o d j ę t e w p o c z ą t k a c h u b i e g ł e g o r o k u w ł o n i e 
R z ą d u prace n a d r e f o r m ą u s t a w o d a w s t w a m i e s z k a ­
n i o w e g o z o s t a ł y o d ł o ż o n e , a t em s a m e m g łos ż y c i a g o ­
spodarczego s t a ł s ię n a r a z i e n i e a k t u a l n y m . 

S p r a w a m i e s z k a n i o w a nie z n a l a z ł a jeszcze r o z w i ą ­
zan ia , n i e w ą t p i m y j ednak , że w c h w i l i obecnej zna j ­
dzie o n a s w ó j w y r a z z a r ó w n o w d a l s z y c h p r a c a c h 
R z ą d u , j a k n a s t ę p n i e P a r l a m e n t u i że, wreszc ie , roz­
w i ą z a n i e to z a p e ł n i w i e l k ą l u k ę , i s t n i e j ą c ą w tak w a ż ­
nej dz i edz in i e ż y c i a gospodarczego i socjalnego. Sta­
r a n i e m naszem b ę d z i e , b y g ło s naszego p r z e m y s ł u , 
j a k o g ło s f a c h o w y i bezs t ronny z n a l a z ł n a l e ż y t e 
u w z g l ę d n i e n i e w n o w e j us tawie . 

T e z y naszego p r o g r a m u b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o ­
wego z o s t a ł y r ó w n i e ż o ś w i e t l o n e w referacie, z g ł o s z o ­
n y m na K o n g r e s M i ę d z y n a r o d o w y B u d o w n i c t w a i spot­
k a ł y s ię z p o w s z e c h n e m z r o z u m i e n i e m i po twie rdze ­
n i e m i c h s ł u s z n o ś c i . 

U c h w a ł y Z j a z d u w sp rawie s e z o n o w o ś c i , podat­
k ó w p a ń s t w o w y c h i o p ł a t s o c j a l n y c h , b y ł y p rzez Z a ­
r z ą d S t o w a r z y s z e n i a p r z y k a ż d e j o k a z j i p o d a w a n e do 
w i a d o m o ś c i R z ą d u z p r o ś b ą o i c h r o z w a ż e n i e i po­
w z i ę c i e decyz j i co do i c h p o z y t y w n e g o z a ł a t w i e n i a . 
Pos tu l a ty te z r e s z t ą n i e są w y ł ą c z n o ś c i ą naszego prze­
m y s ł u . Z g ł a s z a je stale w i m i e n i u c a ł e g o ż y c i a gospo­
darczego n a c z e l n a o r g a n i z a c j a — C e n t r a l n y Z w i ą z e k 
oraz Z w i ą z e k Izb P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h . 
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W p ie rwsze j dz i edz in i e •— w d z i e d z i n i e sezono­
w o ś c i o s i ą g n ę l i ś m y n i e w ą t p l i w i e p o raz p i e r w s z y o d 
c h w i l i p o d j ę c i a tego z a g a d n i e n i a z r o z u m enie w sfe­
r a c h r z ą d o w y c h . P a n M i n i s t e r P r y s t o r u z n a ł s ł u s z n o ś ć 
naszego p o s t u l a t u w p i ś m i e s k i e r o w a n e m do C e n t r a l ­
nego Z w i ą z k u , z a z n a c z a j ą c , ż e j ednak z a ł a t w i e n i e 
s p r a w y m o ż e n a s t ą p i ć j e d y n i e w d r o d z e n o w e l i z a c j i 
u s t a w y o czas ie p r a c y . R ó w n o c z e ś n i e n i e m a l z t em , 
w p r o j e k c i e r e f o r m y b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , 
o p r a c o w a n y m p rzez M i n i s t e r s t w o R o b ó t P u b l i c z n y c h , 
z n a j d u j e m y s i l n i e p o d k r e ś l o n ą k o n i e c z n o ś ć r e w i z j i 
c z a s u p r a c y w b u d o w n i c t w i e i p r z e m y s ł a c h sezono­
w y c h z n i e m z w i ą z a n y c h , j a k o jednego z w a r u n k ó w 
p o w o d z e n i a r e f o r m y m i e s z k a n i o w e j . N a p a w a to nas 
o t u c h ą , że dalsze n i e u s t a j ą c e s t a r an i a w tej s p r a w i e 
p r z y c z y n i ą s ię do jej os ta tecznego p o z y t y w n e g o za­
ł a t w i e n i a . 

J e ś l i c h o d z i o w y s o k o ś ć p o d a t k ó w i ś w i a d c z e ń so­
c j a l n y c h , to s t a ran ia nasze, p r o w a d z o n e ł ą c z n i e z i n ­
n e m i o r g a n i z a c j a m i ż y c i a gospodarczego, n ie dopro­
w a d z i ł y do ż a d n e g o w y n i k u . B y ć m o ż e obecnie , wo­
bec g r o z y p r z e s i l e n i a gospodarczego, p e w n e u s t ę p s t w a 
w dz i edz in i e k o s z t ó w s o c j a l n y c h b ę d ą m o ż l i w e do 
o s i ą g n i ę c i a . 

U c h w a ł y Z j a z d u w s p r a w i e s z k o l n i c t w a zawodo­
wego, u z u p e ł n i o n e i p o g ł ę b i o n e , z o s t a ł y przez nas sk ie­
r o w a n e do I z b y P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j j a k o odpo­
w i e d ź n a a n k i e t ę M i n i s t e r s t w a O ś w i a t y . P r z y p u s z c z a ­
m y , ż e s t a n ą s i ę one w a ż n y m g ł o s e m p r z y d e c y d o w a ­
n i u s p r a w y r e f o r m y s z k o l n i c t w a z a w o d o w e g o , co n ie 
jest j e d n a k a n i s p r a w ą ł a t w ą , a n i t e ż n i e m o ż e w k r ó t ­
k i m czas ie n a s t ą p i ć . 

U c h w a ł y Z j a z d u w s p r a w i e racjonalizacji r o z u ­
m i e m y j a k o w s k a z a n i a d l a dalsze j naszej p r a c y w ł o ­
nie z a r ó w n o S t o w a r z y s z e n i a , j a k p o k r e w n e j o r g a n i ­
zac j i — C e n t r a l i Gospodarcze j P r z e m y s ł u B u d o w l a n e ­
go. P r a c e b a d a w c z e i o r g a n i z a c y j n e , w tej dz i edz in i e 
p r z e p r o w a d z o n e , z n a l a z ł y s w ó j w y r a z w licznych a r ty­
k u ł a c h „ P r z e g l ą d u B u d o w l a n e g o " . Zagadn ien i e rac jo­
n a l i z a c j i , w r ó ż n y c h jego p r z e j a w a c h b y ł o p r z e d m i o ­
tu d y s k u s j i n a k i l k a k r o t n y c h z e b r a n i a c h d y s k u s y j ­
n y c h , z o r g a n i z o w a n y c h w k o ń c u r o k u ub . 

U c h w a ł y o g ó l n e Z j a z d u , d o t y c z ą c e r o l i i z n a c z e n i a 
p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o są p r z y t a c z a n e p r z y k a ż d e m 
w y s t ą p i e n i u wobec c z y n n i k ó w m i a r o d a j n y c h . M a m y 
t e ż w r a ż e n i e , że te p r a w d y zasadn icze p r z e n i k a j ą po­
w o l i do ś w i a d o m o ś c i o g ó ł u , s t a j ą s ię ł a t w i e j z r o z u m i a ­
łe i n a i c h t le ł a t w i e j jest o s i ą g n ą ć p o r o z u m i e n i e co 
do i n n y c h p o s t u l a t ó w p r z e m y s ł u . 

P r a g n ą c s p o p u l a r y z o w a ć pos tu la ty i d ą ż e n i a na ­
szego p r z e m y s ł u , z a r z ą d z d e c y d o w a ł o p u b l i k o w a n i e 
w k o ń c u ub . r . w s z y s t k i c h z a s a d n i c z y c h p o s t u l a t ó w 
n i e z r e a l i z o w a n y c h i r o z p o w s z e c h n i e n i e i c h w najszer­
s z y c h s ferach. K o r z y s t a j ą c z r o z p o c z ę c i a p r a c sejmo­
w y c h m c m o r j a ł ten, w k r ó t k i e j f o r m i e u j ę t y z o s t a ł 
r o z e s ł a n y pp . p o s ł o m i sena to rom. 

Międzynarodowi! Kongres Budowlany. 

W d n i a c h 2(5—30 m a j a ub . r. o d b y ł s ię w L o n d y ­
nie P i ą t y M i ę d z y n a r o d o w y K o n g r e s B u d o w n i c t w a 
i R o b ó t Publicznych, k t ó r y z g r o m a d z i ł o k o ł o 600 
u c z e s t n i k ó w z 42 k r a j ó w . P o l s k a , b ę d ą c a p rzez nasze 

S towarzyszen i e d ł u g o l e t n i m c z ł o n k i e m F e d e r a c j i M i ę ­
d z y n a r o d o w e j , w z i ę ł a l i c z n y u d z i a ł w kongres ie . S k ł a d 
de legacj i naszej b y ł n a s t ę p u j ą c y : P r z e w o d n i c z ą c y 
p . H . Mar t ens , delegat gene ra lny p. I. C h a b i e l s k i . 
c z ł o n k o w i e : i n ż . A . C z e ż o w s k i , i n ż . K . J a s k u l s k i , T . 
K u t s c h e r a , prof . W . P a s z k o w s k i , i n ż . W . P o l k o w s k i , 
i nż . R . P i ç t k o w s k i , delegat B a n k u Gosp . K r a j . d y r . 
T . G a r b i i s i ń s k i , delegat W a r s z a w y i n ż . D u n i n , a r c h i ­
t ekc i prof . L a l e w i c z i M i c h a l s k i . S e k r e t a r z a m i dele­
gac j i b y l i pp . H . M a r t e n s jr . , W . de B o n d y i S. S k r z y -
w a n . 

De legac ja p o l s k a m i a ł a w L o n d y n i e d w a w a ż n e 
z a d a n i a do s p e ł n i e n i a . P r z e d e w s z y s t k i e m m u s i e l i ś m y 
z a d o k u m e n t o w a ć , ż e b u d o w n i c t w o po l sk i e p racu je 
w d z i e d z i n i e o r g a n i z a c y j n e j n i e m n i e j i n t e n s y w n i e n iż 
inne p a ń s t w T a europe jsk ie . U c z y n i l i ś m y to p r z y p o m o ­
c y 7 r e f e r a t ó w , o p r a c o w a n y c h przez specja ln ie w t y m 
c e l u w y ł o n i o n ą k o m i s j ę Z a r z ą d u i w y d r u k o w a n y c h 
w 3 j ę z y k a c h w zeszycie 5 „ P r z e g l ą d u B u d o w l a n e ­
go" . Refe ra ty te z o s t a ł y rozdane w s z y s t k i m uczest­
n i k o m k o n g r e s u i w y w a r ł y j a k naj lepsze w r a ż e n i e , 
b ę d ą c p r z e d m i o t e m d y s k u s j i w czas ie kongresu, a na ­
s t ę p n i e p r z e d m i o t e m o m ó w i e ń w pras ie f achowe j . 

D r u g i e zadan ie nasze p o l e g a ł o na z a c i e ś n i e n i u w i ę ­
z ó w p r z y j a ź n i z p r z e d s t a w i c i e l a m i p r z e m y s ł u b u d o w ­
lanego zagran icznego , do k t ó r e j tak z n a k o m i c i e p r z y ­
c z y n i ł s ię u d z i a ł t r zech p r z e d s t a w i c i e l i tego p r z e m y ­
s łu w o b r a d a c h naszego z j a z d u k ra jowego . N a w i ą z a ­
ne w L o n d y n i e p o r o z u m i e n i e z p r z e d s t a w i c i e l a m i F e ­
derac j i w y r a ż a s ię w decyz j i o d b y c i a w Po l sce na­
s t ę p n e g o l ub też drug iego z k o l e i k o n g r e s u - m i ę d z y n a ­
rodowego b u d o w n i c t w a , o i l e S t a n y Z jednoczone zor­
g a n i z u j ą n a s t ę p n y K o n g r e s w W a s z y n g t o n i e . 

P o d c z a s p o b y t u w L o n d y n i e m i e l i ś m y m o ż n o ś ć 
u s k u t e c z n i ć to n a w i ą z a n i e b e z p o ś r e d n i c h s t o s u n k ó w 
d z i ę k i n i e z w y k ł e j u p r z e j m o ś c i i s p r a w n o ś c i p o l s k i e j 
A m b a s a d y , k i e r o w a n e j przez p. A m b a s a d o r a S k i r -
m u n t t a i k o n s u l a t u genera lnego p o d p r z e w o d n i c t w e m 
k o n s u l a generalnego K o m i e r o w s k i e g o , k t ó r e n i e t y l k o 
serdecznie z a j ę ł y s ię d e l e g a c j ą n a s z ą , ale w s z e l k i e m i 
sobie d o s t ę p a m i ś r o d k a m i u ł a t w i a ł y n a m p o r o z u m i e ­
nie z m i e j s c o w e m i c z y n n i k a m i m i a r o d a j n e m i , wresz­
cie p o d e j m o w a ł y nas z p r z e d s t a w i c i e l a m i p r z e m y s ł u 
zag ran icznego h e r b a t k ą t o w a r z y s k ą . 

P r z e b i e g o b r a d i i c h u c h w a ł y p u b l i k o w a l i ś m y 
w spec ja lnem s p r a w o z d a n i u n i e z w ł o c z n i e po p o w r o c i e 
z L o n d y n u , z a r ó w n o j a k op i s c i e k a w e j w y c i e c z k i , zo r ­
g a n i z o w a n e j p o kongres i e . N a t e m w i ę c m i e j s c u po­
przes ta jemy n a s tw ie rdzen iu , ż e dobrze s ię s t a ł o , iż 
m i m o l i c z n y c h p r z e s z k ó d n a t u r y technicznej , delega­
c j a p o l s k a w l i c z n y m s k ł a d z i e b y ł a obecna i b r a ł a 
u d z i a ł w o b r a d a c h kongresu , d o k u m e n t u j ą c tem, że 
P o l s k a w szeregu p a ń s t w za jmu je o d p o w i e d n i e mie j ­
sce i uzna je k o n i e c z n o ś ć m i ę d z y n a r o d o w e j w s p ó ł p r a ­
c y i w y m i a n y m y ś l i . 

XXV lecie Stowarzyszenia. 

W r o k u u b i e g ł y m S towarzyszen i e nasze o b c h o d z i : 
ło 25 lecie swego i s tn i en ia i d z i a ł a l n o ś c i . Jub i l eusz 
ten, z b i e g a j ą c y s ię j e d n o c z e ś n i e z t r z e c i m z jazdem, 
o b c h o d z o n y b y ł s k r o m n i e w S t o w a r z y s z e n i u na z w y -
cza jnem d o r o e z n e m W a l n e m Z g r o m a d z e n i u c z ł o n k ó w , 
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p r z y j ednoczesnem w y d a n i u zeszy tu jubi leuszowego 
„ P r z e g l ą d u B u d o w l a n e g o " , w k t ó r y m w c a ł y m szere­
g u a r t y k u ł ó w z a w a r l i ś m y h i s t o r j ę p o w s t a n i a i roz­
w o j u naszej o r g a n i z a c j i . 

Z e b r a n i e o g ó l n e z a g a i ł prezes Z a r z ą d u p. H e n r y k 
Mar tens d ł u ż s z e n i p r z e m ó w i e n i e m , w k l ó r e m podkre ­
ślił , że S t o w a r z y s z e n i e c z y to w c z a s a c h n i e w o l i , c z y 
to w ok res i e w o j n y i o k u p a c j i , c z y wreszc ie w n ie -
p o d l e g ł e m P a ń s t w i e s t a ł o zawsze n a s t r a ż y i n t e r e s ó w 
z a w o d o w y c h i d ą ż ą c do p o d n i e s i e n i a naszego p r z e ­
m y s ł u , k i e r o w a ł o sie. najszerzej p o j ę t y m in teresem spo­
ł e c z n y m i g o s p o d a r c z y m , b i o r ą c p r z e d e w s z y s ł k i e m 
c z y n n y u d z i a ł w o d b u d o w i e N i e p o d l e g ł o ś c i . 

W d a l s z y c h p r z e m ó w i e n i a c h o b e c n y c h na z e b r a n i u 
p o d n o s z o n y b y ł w i e l k i r o z w ó j o r g a n i z a c j i naszej i jej 
s p r awne d z i a ł a n i e d l a d o b r a p r z e m y s ł u o r a z s twier­
dzona k o n i e c z n o ś ć dalszego p r z e n i k a n i a ś w i a d o m o ś c i 
o r g a n i z a c y j n e j do s z e r e g ó w p r z e m y s ł u b u d o wlanego . 
J e d n o c z e ś n i e w u z n a n i u w i e l k i c h z a s ł u g p r e z e s ó w 
A n d r z e j a W i e r z b i c k i e g o i C z e s ł a w a K l a r n e r a Zeb ran i e 
p o w o ł a ł o i c h p rzez a k l a m a c j ę w poczet c z ł o n k ó w ho­
n o r o w y c h S t o w a r z y s z e n i a naszego. D y p l o m y h o n o r o ­
we z o s t a ł y d o r ę c z o n e n a s z y m c z ł o n k o m h o n o r o w y m 
w czas ie I I I Z j a z d u . 

Wystąpienia u) sprawie robót budowlanych. 

W y s t ą p i e n i a Z a r z ą d u w s p r a w i e r o b ó t b u d o w l a ­
n y c h m i a ł y na w z g l ę d z i e n a s t ę p u j ą c e z a g a d n i e n i a : 

K o n k u r e n c j ę f i r m z a g r a n i c z n y c h . 
W y k o n y w a n i e r o b ó t sposobem g o s p o d a r c z y m . 
W a d l i w o ś c i w o g ł a s z a n i u p r z e t a r g ó w . 
K o n k u r e n c j ę p l a c ó w e k e t a ty s tycznych . 
J a k z a z n a c z y l i ś m y w s p r a w o z d a n i u o g ó l n e m k o n ­

k u r e n c j a f i r m z a g r a n i c z n y c h w r o k u u b i e g ł y m , d z i ę ­
k i w y s i ł k o m nasze j o r g a n i z a c j i i p e ł n e m u p o p a r c i u 
naszej a k c j i przez M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u i H a n d l u , 
n ie o s i ą g n ę ł a d a l s z y c h r e z u l t a t ó w m i m o , że w y s i ł k i 
•ej k o n k u r e n c j i n ie u s t a w a ł y a n i na c h w i l ę . 

T a k t y k a p o s t ę p o w a n i a f i r m z a g r a n i c z n y c h , m a j ą ­
c a n a c e l u u z y s k a n i e r o b ó t na terenie P o l s k i , p r o w a ­
d z o n ą b y ł a w d w u k i e r u n k a c h . P r z e d e w s z y s t k i e m f i r ­
m y o b c o k r a j o w e w y s t ę p o w a ł y n a d a l n a w s z y s t k i c h 
p r ze t a rgach n a w i ę k s z e o b j e k t y b u d o w l a n e . S y t u a c j a 
•eh s t a ł a s i ę jeszcze m o c n i e j s z a d z i ę k i t emu , że n a 
•skutek b r a k u f u n d u s z ó w z a c z ę ł y w c h o d z i ć w g r ę ro ­
bo ty z f i n a n s o w a n i e m . P o n i e w a ż f i n n y te — w w i ę k ­
szośc i w y p a d k ó w p o t ę ż n e o rgan i zac j e — d y s p o n u j ą ­
ce t a n i e m i k a p i t a ł a m i n i e raz o c h a r a k t e r z e d u m p i n ­
g o w y m , b y ł y w stanie o f e r o w a ć robo ty p o c e n a c h 
z n a c z n i e ' n i ż s z y c h o d p r z e m y s ł u k r a j o w e g o , t r zeba 
b y ł o z naszej s t r o n y s t a ł e j c z u j n o ś c i , aby u p r z e d z a ć 
d o k o n a n i a f a k t u — p o w i e r z e n i a robo ty z p o m i n i ę ­
c i e m s ł a b o z a t r u d n i o n e g o p r z e m y s ł u k ra jowego . T o 
też w i e l o k r o t n e in te rwenc je z nasze j s t rony m i a ł y 
w u b i e g ł y m r o k u mie jsce i , p r z y z n a ć t rzeba , spo tka ­
l i ś m y s ię we w s z y s t k i c h w y p a d k a c h ze z r o z u m i e n i e m 
naszego s t a n o w i s k a i z o s t r o ż n e m t r a k t o w a n i e m spra ­
w y p o w i e r z a n i a b u d o w y w i ę k s z y c h o b j e k t ó w . 

Z d rug ie j stromy f i n n y o b c o k r a j o w e , w i d z ą c s i l ną 
p o s t a w ę o b r o n n ą p r z e m y s ł u k r a j o w e g o u s i ł u j ą prze­
n i k n ą ć n a -rynek k r a j o w y po i ś r edn io , p o p rzez p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a p o l s k i e , s k ł a d a j ą c i m l i c z n e o fe r ty n a 

w s p ó ł p r a c ę w tej l u b i n n e j f o r m i e , p r o w a d z ą c e j j ed ­
n a k zawsze d l a z a g w a r a n t o w a n i a f i r m i e obce j hege-
m o n j i i w i ę k s z y c h zysikówr. F i r m y p o l s k i e w y t r z y m a ł y 
j ednak ten z a m a c h n a s w ą s a m o d z i e l n o ś ć 1 n i e z a l e ż ­
n o ś ć p o m y ś l n i e , Z a r z ą d z a ś S towarzyszenia ' , będlą-c do ­
k ł a d n i e p o i n f o r m o w a n y o w s z e l k i c h p r z e j a w a c h k o n ­
k u r e n c y j n y c h i- o n i e u s t a j ą c y c h s t a r a n i a c h u z n a ł za 
kon i eczne w y d a ć w e w r z e ś n i u ub. r . o d e z w ę , o p u b l i ­
k o w a n ą p r zez c a ł ą p r a s ę c o d z i e n n ą i z a w o d o w ą , 
w k t ó r e j s t w i e r d z i ł , że s tale s i ę p r z e c i w s t a w i a i p rze ­
c i w s t a w i a ć s ię b ę d z i e w s z e l k i m p r ó b o m i z a k u s o m ze 
ze s t rony p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o zag ran i cznego w e j ­
śc i a n a r y n e k k r a j o w y b e z p o ś r e d n i o l u b p r z y p o m o c y 
s k u p u alkcyj l u b u d z i a ł ó w k r a j o w y c h f i r m b u d o w l a ­
n y c h . P r z e m y s ł nasz m u s i w y t ę ż y ć w s z y s t k i e swe za ­
soby m a i t c r j a ł n e i w p ł y w y m o r a l n e , c e l e m o b r o n y k r a ­
j o w y c h p l a c ó w e k p r z e d i n w a z j ą f i r m z a g r a n i c z n y c h 
s z c z e g ó l n i e n i e m i e c k i c h , a t o wychodząc z z a ł o ż e n i a 
s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i p r z e m y s ł u budowlanego , oparte­
go n a k r a j o w y c h s u r o w c a c h , t w ó r c z o ś c i p o l s k i e g o i n ­
ż y n i e r a i t e c h n i k a i pracy r po l sk i ego r o b o t n i k a . Jedno­
c z e ś n i e Z a r z ą d z w r ó c i ł s i ę do c z ł o n k ó w oi 'gamizacyj 
z r z e s z o n y c h i w s z y s t k i c h f i n n b u d o w l a n y c h o ś c i s ł e 
p rzes t rzeganie p o w y ż s z y c h zasad , b ę d ą c y c h w y r a z e m 
s a m o o b r o n y z a g r o ż o n e g o w s w y c h p o d s t a w a c h p rze ­
m y s ł u . 

O d e z w a p o w y ż s z a o d b i ł a s ię s z e r o k i e m echem i j a ­
k o p u b l i c z n e c r e d o n a c z e l n y c h o r g a n i z a c y j b u d o w n i c ­
t w a w -znacznym s t o p n i u u ł a t w i ł a d a l s z ą d z i a ł a l n o ś ć 
Z a r z ą d u w ł y c h s p r a w a c h . 

M u s i m y s i ę l i c z y ć z f ak t em, że , j ak zaznaczyliśmy, 
p r z e d s i ę b i o r s t w a z a g r a n i c z n e m a j ą w c h w i l i obecnej 
p o t ę ż n y o r ę ż w pos tac i taniego k r e d y t u i k a p i t a ł u , 
a za tem i c h p r z e n i k a n i e n a r y n e k w m o m e n c i e c i ę ż ­
k iego p rzes i l en ia gospodarczego jest znaczn ie ł a t w i e j ­
sze n i ż •poprzednio. To- t e ż p r z y p o m n i e n i e u c h w a ł z a ­
r z ą d u i Prezydju-m Delegac j i S t a ł e j w i n n o b y ć t r ak to ­
w a n e j a k o p o n o w n e z w r ó c e n i e u w a g i n a n iebezpie­
c z e ń s t w o , k t ó r e z a g r a ż a ć n a m b y n a j m n i e j n i e p rze ­
s t a ł o . 

W z o r e m p o p r z e d n i c h lat i w m y ś l w y t k n i ę t e j l i n j i 
p o s t ę p o w a n i a S towarzyszen i e nasze i n t e r w o n j o w a ł o 
we w s z y s t k i c h w y p a d k a c h , w k t ó r y c h p o s z c z e g ó l n e 
b u d o w l e p a ń s t w o w e m i a ł y b y ć w y k o n y w a n e sposobem 
g o s p o d a r c z y m . W r o k u u b i e g ł y m i n t e r w e n c j a do tyczy ­
ła d w u w i e l k i c h b u d o w l i i d z i ę k i z u p e ł n e m u z r o z u m i e ­
n i u p o s t u l a t ó w p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o p rzez P a n a 
M i n i s t r a R o b ó t P u b l i c z n y c h r o z p o c z ę t e j u ż p r ace sy­
s temem g o s p o d a r c z y m z o s t a ł y p r z e r w a n e i r o b o t y o d ­
dane d o w y k o n a n i a f-krnoni b u d o w l a n y m . W y d a j e s ię 
n a m , że w tej dz i edz in i e o s i ą g n ę l i ś m y p e w n e r e z u l ­
taty, a d o ś w i a d c z e n i a o t r z y m a n e p rzez z l e c e n i o d a w ­
c ó w n a r o b o t a c h w y k o n a n y c h sposobem gospodar­
c z y m , p o t w i e r d z a j ą o p i n j ę naszego p r z e m y s ł u i p r z y ­
c z y n i a j ą s ię do z w y c i ę s t w a jego s t a n o w i s k a . 

R o k u b i e g ł y n a t o m i a s t b y ł t e renem o ż y w i o n e j k o n ­
k u r e n c j i z p r y w a t n ą i n i c j a t y w ą ze s t r o n y e ta tys tycz­
n y c h p l a c ó w e k p a ń s t w o w y c h . W szeregu p r z e t a r g ó w 
n a r o b o t y b u d o w l a n e s to la r sk ie z a c z ę ł y b r a ć u d z i a ł 
w y t w ó r n i e p a ń s t w o w e , w o j s k o w e , w i ę z i e n n e , s t w a r z a ­
j ą c d l a p r z e m y s ł u s to la r sk iego k o n k u r e n c j ę z u p e ł n i e 
n i e m o ż l i w ą d o z w a l c z e n i a z u w a g i n a ceny , k a l k u l o ­
wane w z u p e ł n i e i n n y c h w a r u n k a c h p rzez te w y t w ó r -
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nie i p r z e m y s ł p r y w a t n y . S t o w a r z y s z e n i e nasze t rzy­
krotnie i n t e r w e n i o w a ł o w t y c h s p r a w a c h u w ł a ś c i ­
w y c h władz państwowych. 

G o s p o d a r c z y s p o s ó b w y k o n y w a n i a r o b ó t i k o n k u ­
renc ja p a ń s t w o w y c h w y t w ó r n i w d z i e d z i n i e r o b ó t sto­
l a r s k i c h s ą j e d y n i e e p i z o d e m w ogól neun z a g a d n i e n i u 
e t a tyzmu , talk s ze roko d e b a t o w a n e n i n a o s t a t n i c h p o ­
s iedzen iach b u d ż e t o w y c h i talk c z ę s t o r o z w a ż a n y c h n a 
zebraniiatch p r z e d s t a w i c i e l i ż y c i a gospodarczego. N i e 
u lega d l a nas w ą t p l i w o ś c i , ż e t y l k o s topn iowo, z a r ó w ­
no s m u t n e d o ś w i a d c z e n i a j a k t r z e ź w e g ł o s y ż y c i a go­
spodarczego z d o ł a j ą p r z y w r ó c i ć n a r y n k u gospodar­
c z y m n o r m a l n e w a r u n k i k o n k u r e n c y j n e i c o f n i j c i e 
gospodarcze j d z i a ł a l n o ś c i p a ń s t w a d o d z i e d z i n , w k t ó ­
r y c h m o ż e o n a z n a l e ź ć p e ł n e u s p r a w i e d l i w i e n i e i u z a ­
sadnienie . 

W r e s z c i e d o tej g r u p y d z i a ł a l n o ś c i S t o w a r z y s z e n i a 
n a l e ż ą w y s t ą p i e n i a w s p r a w i e p r z e t a r g ó w . W k i l k u 
w y p a d k a c h m i a ł o mie j sce w r o k u t i b i e g ł y m o g ł a s z a n i e 
p r z e t a r g ó w n a r o b o t y b u d o w l a n e n a w a r u n k a c h , n ie 
o d p o w i a d a j ą c y c h n o r m a l n e j p r a k t y c e b u d o w l a n e j . 
W w y p a d k a c h t y c h , n a p r o ś b ę f i r m z a i n t e r e s o w a n y c h , 
z a r z ą d s t o w a r z y s z e n i a i n t e r w e n j o w a ł p i s e m n i e i p rzez 
s w y c h d e l e g a t ó w i u z y s k a ł z r o z u m i e n i e d l a p o s t u l a ­
t ó w i c o f n i ę c i e n i i e m o m i a l n y c h w a i r u n k ó w prze targo­
w y c h . 

Konferencje : Rządem. 

Konfe renc j e z p r z e d s t a w i c i e l a m i R z ą d u m i a ł y (miej­
sce w u b i e g ł y m ' r oku c z ę ś c i e j n i ż w l a t a c h p o p r z e d ­
n i c h , a t o z tego w z g l ę d u , ż e w t r u d n y c h w a r u n k a c h 
r y n k o w y c h z a c h o d z i ł a po t rzeba n i e j ednokro tnego od ­
w o ł y w a n i a s ię p r z e m y s ł u d o c z y n n i k ó w r z ą d o w y c h 
o w s p ó ł d z i a ł a n i e w z w a l c z a n i u p rzes i l en ia i u z y s k a ­
nie c h o ć b y p r z e j ś c i o w e j p o m o c y . 

P r z e d e w s z y s i t k i e m z o k a z j i I I I Z j a z d u P r z e m y ­
s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h i w i z y t u M i n i s t r ó w w s p r a w i e 
z a p r o s z e ń d o o b j ę c i a p ro tek to r ail u ii u c z e s t n i c t w a 
w o b r a d a c h Z j a z d u , P r e ż y d f u m S t o w a r z y s z e n i a m i a ł o 
m o ż n o ś ć obsze rn ie j t r a k t o w a ć s p r a w - urueihoimiïenia 
b u d o w n i c t w a i z ł o ż y ł o p o r a z p i e r w s z y w u b . r . p o ­
stu la ty obsze rn ie m o t y w o w a n e w 'sprawie d o r a ź n e j 
p o m o c y d l a r u c h u b u d o w l a n e g o . P o s t u l a t y te, (między 
i n n e m i s t a ł y s i ę p u n k t e m w y j ś c i a u c h w a ł y K o m i t e t u 
E k o n o m i c z n e g o M i n i s t r ó w w s p r a w i ę p r z e s u n i ę c i a z a ­
m ó w i e ń p a ń s t w o w y c h n a p ie rwsze m i e s i ą c e sezonu. 
J e d n o c z e ś n i e w r o z m o w a c h p r o w a d z o n y c h z R z ą d e m 
w ó w c z a s p o d k r e ś l a l i ś m y w a ż k i e pos tu l a ty p r z e m y s ł u 
w d z i e d z i n i e c z a s u p r a c y i o b c i ą ż e ń p u b l i c z n y c h . 

P o raz p i e r w s z y t e ż w his l o r j i s t o s u n k ó w z M i n i ­
s t e r s twem R o b ó t Publ ik z n y c h S t o w a r z y s z e n i e nasze 
o t r z y m a ł o o d P a n a M i n i s t r a Ma tak iewi i eza o d p o w i e d ź 
na p r z e d s t a w i o n e pos tu la ty , k t ó r a w s p o s ó b s z c z e g ó ­
ł o w y r o z p a t r u j ą c w n i o s k i S t o w a r z y s z e n i a w y j a ś n i ł a 
s t a n o w i s k o M i n i s t e r s t w a w s p r a w a c h tak pods t awo­
w y c h , j a k : p r o g r a m b u d o w l a n y , wczesne r o z p o c z y n a ­
nie r o b ó t , s e z o n o w o ś ć , j ednol i te w a r u n k i p rze ta rgowe, 
gospoda rczy s y s t e m w y k o n y w a n i ą r o b ó t b u d o w l a n y c h . 
W o d n i e s i e n i u d o tego ostatniego p u n k t u o d p o w i e d ź 
P a n a M i n i s t r a s t a ł a s i ę p u n k t e m w y j ś c i a do d a l s z y c h 
w y s t ą p i e ń S t o w a r z y s z e n i a , g d y ż z o s t a ł o s twie rdzone , 

że M . R . P . z r e g u ł y p o w i e r z a ć b ę d z i e roboty d o w y ­
k o n a n i a p r z e m y s ł o w i b u d o w l a n e m u . 

W m a j u ir. ub. , w z w i ą z k u z p r z e t a r g i e m n a budo­
w ę g m a c h u N a j w y ż s z e j I z b y K o n t r o l i P a ń s t w a i w y ­
s t ą p i e n i e m S t o w a r z y s z e n i a w tej sp rawie , o d b y ł a s i ę 
w M i n i s t e r s t w i e R o b ó t P u b l i c z n y c h k o n f e r e n c j a p r z e d ­
s t awic i e l i M i n i s t e r s t w a z naszymi p r z e d s t a w i c i e l a m i 
c e l e m us t a l en i a n a j n i ż s z e g o p o z i o m u k o s z t ó w w ł a ­
s n y c h tej b u d o w y . J a k o p o d s t a w ę d y s k u s j i p r z y j ę t o 
kosztorys U r z ę d u B u d o w y G m a c h ó w P a ń s t w o w y c h 
i w s p ó l n ą o f e r t ę z ł o ż o n ą do p r z e t a r g u przez 4 f i r m y 
b u d o w l a n e , p r z y c z e m uzgodniono n a j n i ż s z y m o ż l i w y 
kosz t r o b ó t p r z y w y k o n a n i u i c h p r z e z majek on omni-
czu le j i n a j s p r a w n i e j p r a c u j ą c e p r z e d s i ę b i o r s t w o b u ­
dowlane . J e d n o c z e ś n i e o ś w i a d c z y l i ś m y , ż e w interesie 
z a r ó w n o sol idnego p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o j a k dob r a 
S k a r b u P a ń s t w a , n a p r z y s z ł o ś ć z a w s z e c h ę t n i e s ł u ż y ć 
b ę d z i e m y w s p ó ł p r a c ą p r z y k r y t y c e i ż y c i o w e j a n a l i z i e 
w y n i k ó w p r z e t a r g o w y c h , p r z y c z e m p o w o ł a l i ś m y s ię 
na p r z y k ł a d S z w a j c a r j i , gdzie tego (rodzaju w s p ó ł p r a ­
c a jest p r z e w i d z i a n a w us t awie o p r z e t a r g a c h 

W r o k u u b i e g ł y m ten s p o r a d y c z n y w y p a d e k w s p ó ł ­
p r a c y n i e z o s t a ł p o w t ó r z o n y . C e l e m d z i a ł a l n o ś c i n a ­
szej b ę d z i e r a z n a w i ą z a n y k o n t a k t w s p r a w i e t a k z a ­
sadnicze j j a k w ł a ś c i w y k o s z t r o b ó t b ę d z i e m y s ię sta­
r a l i n a d a l u t r z y m a ć . 

C a ł y szereg k o n ł e r e n c y j ; , o d b y t y c h w M i n i s t e r s t w i e 
P r z e m y s ł u i H a n d l u z P a n e m M i n i s t r e m K w i a t k o w ­
s k i m , w . - m i n . K o r z u c h o w s k i m , D y r . D ą b r o w s k i m 
i d y r . P e c h e m d o t y c z y ł spraw} ' n ie m n i e j w a ż n e j d la 
p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o , m i a n o w i c i e p o w o ł a n i a dû' ż y ­
c i a p r z y tem m i n i s t e r s t w i e refera tu p r z e m y s ł u b u d o w ­
lanego. Z n a n y jest fakt , ż e p r z e m y s ł b u d o w l a n y jest 
j e d y n y m p r z e m y s ł e m , k t ó r y n i e p o s i a d a w ż a d i n e m 
m i n i s t e r s t w i e swego o d p o w i e d n i k a w postaci- referen­
ta, k t ó r y b y bezs t ronn ie a n a l i z o w a ł po t r zeby i pos tu la ­
ty tego p r z e m y s ł u , w s p ó ł d z i a ł a ł w r e a l i z a c j i s ł u s z n y c h 
i b e z s p o r n y c h tez, wreszc ie p r z y c z y n i a ł s i ę do o b r o n y 
tego p r z e m y s ł u p r z e d z a g r a ż a j ą c e m i jego n o r m a l n e m u 
r o z w o j o w i c z y n n i k a m i . F a k t ten z o s t a ł w r o k u ub . n a ­
l e ż y c i e z r o z u m i a n y z a r ó w n o p rzez pana M i n i s t r a 
K w i a t k o w s k i e g o j ak jego w y s o k i c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . 
Niestet}', w z g l ę d y n a t u r y a d m i n i s t r a c y j n e j i t e chn icz ­
n e j w p ł y n ę ł y n a to, że d e f i n i t y w n e z a ł a t w i e n i e tej 
s p r a w y p r z e c i ą g n ę ł o s ię i d o t y c h c z a s nie n a s t ą p i ł o . 

N a s t ę p n e w y s t ą p i e n i a i konferenc je z R z ą d e m m i a ­
ły z a p r z e d m i o t s p r a w ę k o n k u r e n c j i p r z e d s i ę b i o r s t w 
z a g r a n i c z n y c h , n a t le o p r a c o w a n e j o d e z w y n a c z e l n y c h 
o r g a n i z a c y j b u d o w l a n y c h . W s p r a w i e tej o s i ą g n ę l i ­
ś m y z u p e ł n e z r o z u m i e n i e n a s z y c h p o s t u l a t ó w . 

W k o ń c u r o k u u b i e g ł e g o Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a 
p o n o w n i e z w r ó c i ł s ię do R z ą d u i c i a ł parlamentarnych 
z postulatami p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o , o d b y w a j ą c sze­
reg kon fe r ency j w s p r a w i e m o ż l i w o ś c i rozsze rzen ia 
a k c j i b u d o w l a n e j , b o w i e m w y s t ą p i e n i a w tej sp rawie , 
p r z e d e w s z y s t k i e m n a terenie M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a ­
c j i w c i ą g u sezonu, niestety, ze z n a n y c h p r z y c z y n re­
a l n y c h r e z u l t a t ó w n i e d a ł y . 

P o d k r e ś l i ć n a l e ż y f ak t n a w i ą z a n i a w k o ń c u ubie­
g ł e g o r o k u ś c i s ł e g o k o n t a k t u z K o ł e m G o s p o d a r c z e n i 
P o s ł ó w i S e n a t o r ó w Bezpa r ty jnego B l o k u W s p ó ł p r a c y 
z R z ą d e m . K o n t a k t ten, m a j ą c y mie j sce r ó w n i e ż n a 
terenie Cen t ra lnego Z w i ą z k u , s k u t k u j ą c y b e z p o ś r e d n i e 
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p o r o z u m i e n i e sfer p a r l a m e n t a r n y c h z ż y c i e m gospo-
clarczm, p r z y n i e s i e n i e w ą t p l i w i e w i e l k i e k o r z y ś c i k r a ­
j o w i . Z a p o c z ą t k o w a n i e p r a c , k t ó r e w y d a ł o j u ż dodat­
nie rezul ta ty , p o w i t a ć n a l e ż y z c a ł e m u z n a n i e m d la 
k i e r o w n i k ó w K o l a . 

Praca. 

Z a g a d n i e n i e s e z o n o w o ś c i . 

S p r a w a u z n a n i a s e z o n o w o ś c i p r z e m y s ł u b u d o w l a ­
nego z o s t a ł a w r o k u u b i e g ł y m p o n o w n i e s i ln ie p o d ­
k r e ś l o n a nie t y l k o w l i c z n y c h re fe ra tach z g ł o s z o n y c h 
na I I I Z j a z d P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h i p r z e m ó ­
w i e n i a c h w y g ł o s z o n y c h na t y m z j e ź d z i e , ale r ó w n i e ż 
w u c h w a ł a c h Z j a z d u , pos tu l a t ach na t y m t l e o p r a c o ­
w a n y c h i we w s z y s t k i c h w y s t ą p i e n i a c h Z a r z ą d u Sto­
w a r z y s z e n i a wobec R z ą d u i C i a ł P a r l a m e n t a r n y c h . 

S t w i e r d z i ć też m u s i m y , ż e w z a p a t r y w a n i a c h n a 
te, s p r a w ę n a s t ą p i ł wreszc ie w r o k u u b i e g ł y m p e w i e n 
p o s t ę p . M i a n o w i c i e z n a l e ź l i ś m y u w a ż n y c h c z y n n i k ó w 
c a ł k o w i t e z r o z u m i e n i e s ł u s z n o ś c i naszego pos tu la tu , 
czego d o w o d e m jest: zamieszczen ie w p ro jekc ie refor­
m y b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , o p r a c o w a n y m 
przez M i n i s t e r s t w o R o b ó t P u b l i c z n y c h i r o z e s ł a n y m 
w ub . r . do o p i n j i M i n i s t e r s t w , w a r u n k u p o w o d z e n i a 
r e f o r m y m i e s z k a n i o w e j — p r z e d ł u ż e n i a c z a s u p r a c y 
w p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m , o raz s t a n o w i s k o M i n i s t r a 
P r a c y i O p i e k i S p o ł e c z n e j z a j ę t e w l i ś c i e z d n i a 24 
w r z e ś n i a ub. r., k t ó r e u w a ż a j ą c z a n i e m o ż l i w e z m i a ­
n ę obecnego s tanu r z e c z y w d r o d z e r o z p o r z ą d z e ń w ł a ­
d z y w y k o n a w c z e j , uzna je j ednak p o t r z e b ę z m i a n y 
n o r m p r a c y d l a p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o i z w i ą z a n e ­
go z n i m p r z e m y s ł u c e r a m i c z n e g o n a s t a ł e , n i e z a ś 
n a p r z e m i j a j ą c y okres czasu , w d rodze u s t a w o d a w ­
czej . 

W y d a j e s ię n a m , ż e o k r e s b i e ż ą c y , b ę d z i e m ó g ł 
wreszcie p r z y n i e ś ć is totne z m i a n y w sp rawie o m a w i a ­
nej i w t y m też k i e r u n k u r o z w i n i ę t a b ę d z i e p o n o w n i e 
d z i a ł a l n o ś ć naszej o r g a n i z a c j i . 

W a r u n k i p r a c y i p ł a c y . 

Sezon u b i e g ł e g o r o k u b y ł p o d w z g l ę d e m s tosun­
k ó w z r o b o t n i k a m i na tle w a r u n k ó w p r a c y i p ł a c y z a ­
sadn iczo r ó ż n y o d lat p o p r z e d n i c h . C i ę ż k a sy tuac ja , 
w j a k i e j z n a l a z ł s ię p r z e m y s ł , z n a c z n e bez roboc ie pa ­
n u j ą c e w ś r ó d r o b o t n i k ó w b u d o w l a n y c h i d u ż a p o d a ż 
r ą k r o b o c z y c h , b y ł y p r z y c z y n a m i , d l a k t ó r y c h nie no­
t o w a l i ś m y ż a d n y c h w y s t ą p i e ń n a terenie k r a j u o z m i a ­
n ę d o t y c h c z a s o w y c h w a r u n k ó w . 

N i e u lega w ą t p l i w o ś c i , ż e p o r ó w n a n i e w y s o k o ś c i 
z a r o b k ó w w p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m i w i n n y c h prze­
m y s ł a c h w y k a z u j e w i e l k i e u p r z y w i l e j o w a n i e robo tn i ­
k ó w b u d o w l a n y c h , k t ó r z y , p o zece rach są dz i ś naj le­
piej p ł a t n y m i p r a c o w n i k a m i w p r z e m y ś l e . N i e w ą t p l i ­
w ie j ednak , w w y s o k i c h t y c h z a r o b k a c h k r y j e s ię r e n ­
ta r o b o t n i k a za to, ż e nie m o ż e p r a c o w a ć z e w z g l ę d ó w 
u s t a w o d a w c z y c h c a ł y r o k i m u s i w sezonie z a r o b i ć n a 
okres m a r t w e g o o k r e s u nie z w i ę k s z o n ą i l o śc i ą p r a c y , 
k t ó r e j u s k u t e c z n i ć nie w o l n o , lecz z w i ę k s z o n ą s t a w k ą 
g o d z i n n ą . 

N i e m n i e j o rgan izac je p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o 
w m y ś l w n i o s k ó w , p o w z i ę t y c h n a o s t a t n i m z j e ź d z i e 

S t a ł e j De legac j i , n i e u z n a ł y z a m o ż l i w e s z u k a ć k o ­
n iecznego o b n i ż e n i a k o s z t ó w b u d o w y wobec k r y z y s u 
gospodarczego w o b n i ż e n i u p ł a c r o b o t n i c z y c h , u z n a ­
j ą c ten ś r o d e k z a ostatnie w y j ś c i e . Dla tego też u m o ­
w y zawar t e z r o b o t n i k a m i w r o k u 1929 p o z o s t a ł y n a ­
d a l bez z m i a n w w i ę k s z o ś c i o ś r o d k ó w . P e w n e prze­
s u n i ę c i a w d ó ł n a s t ą p i ł y t y l k o w d w u o ś r o d k a c h , 
w k t ó r y c h z a r o b k i w y b u j a ł y n i e z m i e r n i e n a sku tek 
specyf iczn3 'ch w a r u n k ó w w y t w o r z o n y c h AV 1929 r o k u . 
W P o z n a n i u , po l i k w i d a c j i P o w s z e c h n e j W y s t a w y 
K r a j o w e j i w z w i ą z k u z t em z n a k o m i t e g o s p a d k u na ­
p i ę c i a r o b ó t o k a z a ł o s ię kon i eczne zas tosowanie re­
d u k c j i z a r o b k ó w , k t ó r e z a c z ę ł y p r z e k r a c z a ć w ano-
m e n l a c h haussy p o z i o m n a j w y ż s z y z a r o b k ó w w a r ­
s z a w s k i c h . T a k s amo w G d y n i , spadek n a p i ę c i a r o b ó t 
i n w e s t y c y j n y c h p o z w o l i ł na o b n i ż e n i e z a r o b k ó w . Z n i ż ­
k i w t y c h d w u o ś r o d k a c h n ie b y ł y w i e l k i e i w y n i o s ł y 
5—10° 'o p ł a c d o t y c h c z a s o w y c h , p r z y c z e m p r z e p r o w a ­
dzenie i c h nie s p o w o d o w a ł o ż a d n y c h w i ę k s z y c h z a b u ­
r z e ń n a r y n k u p r a c y . 

S ą d y P r a c y . 

W z w i ą z k u z p o d j ę t ą n a terenie W a r s z a w y reor­
g a n i z a c j ą S ą d ó w P r a c y , p r z e w i d u j ą c ą u tworzen i e je­
szcze jednego s ą d u , S towarzyszen i e nasze p o d a ł o Izbie 
P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j w W a r s z a w i e n a z w i s k a k a n ­
d y d a t ó w n a ł a w n i k ó w S ą d ó w P r a c y i S ą d u O k r ę g o ­
wego. 

R e o r g a n i z a c j a s ą d ó w pozostaje w z w i ą z k u z n ie ­
z m i e r n i e w i e l k ą i lośc ią sp raw, n ie raz b ł a c h y c h i d rob­
n y c h , k t ó r e d a w n i e j z a ł a t w i a n o n a d rodze p o l u b o w ­
nej. N i e z w y k ł a i l o ś ć w y r o k ó w , p rzez s ą d y te w y d a ­
n y c h i l i czne w n i c h s p r z e c z n o ś c i s p o w o d u j ą wz ros t 
j u r y s d y k c j i we w s z e l k i c h s p r a w a c h p o d s t a w o w y c h , 
w y n i k a j ą c y c h z n a j m u p racy . Dla tego też w y r o k o w a ­
n ie i d z i a ł a l n o ś ć t y c h s ą d ó w m u s i b y ć o t o c z o n a spe­
c j a l n ą u w a g ą ze s t rony organi izacyj p r z e m y s ł o w y c h 
i dlatego t e ż u d z i a ł p r z e d s t a w i c i e l i p r a c o d a w c ó w 
w t y c h s ą d a c h jest o b o w i ą z k i e m , o d k t ó r e g o n i k t n ie 
m a p r a w a s i ę u c h y l a ć , m i m o , ż e jest to n i e w ą t p l i w i e 
o b o w i ą z e k c i ę ż k i i t r u d n y d o s p e ł n i e n i a w m o m e n ­
tach , k i e d y k i e r o w a n i e p r z e d s i ę b i o r s t w e m w y m a g a 
specjalnej u w a g i i s k u p i e n i a . 

Reforma cennika Stowarzyszenia. 

C e n n i k S t o w a r z y s z e n i a w y d a w a n y o d la t 11, c ie ­
szy s ię co raz w i ę k s z y m u z n a n i e m i p o p y t e m ze s t rony 
z a r ó w n o z l e c e n i o d a w c ó w b u d o w l a n y c h , j a k p r z e d s i ę ­
b i o r s t w z r z e s z o n y c h i jest p o d s t a w ą w i e l u u m ó w n a 
robo ty b u d o w l a n e . W d ą ż e n i u do c i ą g ł e g o jego u lep­
szan i a i u j m o w a n i a w n i m w s z e l k i c h p r z e j a w ó w r y n ­
k o w y c h w a h a ń c e n w s p o s ó b m o ż l i w i e d o k ł a d n i e 
o b r a z u j ą c y k o n j u n k l u r ę na r y n k u m a t e r i a ł o w y m oraz 
p r a g n ą c , w m y ś l ż y c z e ń i n s t y t u c y j p a ń s t w o w y c h i sa­
m o r z ą d o w y c h , d o s t o s o w a ć ten c e n n i k r ó w n i e ż do po ­
trzeb k o s z t o r y s o w a n i a , Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a posta­
n o w i ł w s i e r p n i u ub . r . p r z e p r o w a d z i ć z a s a d n i c z ą re­
f o r m ę n o t o w a n i a c e n m a t e r j a ł ó w . 

P r z e d e w s z y s t k i e m Avięc c e n n i k obecny obe jmuje 
w y ł ą c z n i e c e n ę m a t e r j a ł u , n o t o w a n ą w hu rc i e , z do­
l i c z e n i e m k o s z t u dos t awy na b u d o w ę w o d l e g ł o ś c i 3 
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kin. o d s tac j i ko l e jowe j w z g l ę d n i e s k ł a d u hu r towego . 
Z w i ę k s z e n i e i l o śc i n o t o w a ń m a t e r j a ł ó w o r a z w p r o w a ­
dzenie ś c i s ł e j i c h nomenklatury u s u w a n i e p o r o z u m i e ­
n i a m o g ą c e p o w s t a ć n a t le p o r ó w n y w a n i a n i e w s p ó ł ­
m i e r n y c h c z y n n i k ó w . D z i ę k i t y m z m i a n o m c e n n i k zo­
s t a ł p r z y b l i ż o n y do ż y c i a , a p o n i e w a ż w s k u t e k tych 
z m i a n , z a s z ł y r ó ż n i c e p o m i ę d z y c e n n i k a m i , u s l a l a n e m i 
n a pods tawie p o p r z e d n i c h m e t o d i c e n n i k a m i n o w e ­
n n , Z a r z ą d z a m i e ś c i ł w c e n n i k u w y c z e r p u j ą c ą u w a g ę , 
w y j a ś n i a j ą c ą I s t o t ę w p r o w a d z o n y c h z m i a n o raz sy­
s tem p o r ó w n y w a n i a d a w n y c h i n o w y c h cen , z a p e w ­
n i a j ą c y ustalenie i s t o t n y c h z m i a n r y n k o w y c h mate­
r j a ł ó w b u d o w l a n y c h w d o w o l n y m okres ie c z a s u . 

Komunikaty. 

S y s t e m i n f o r m o w a n i a c z ł o n k ó w o w a ż n i e j s z y c h za­
g a d n i e n i a c h g o s p o d a r c z y c h , s p o ł e c z n y c h i p r a w n y c h 
z n a l a z ł w y r a z w r o k u s p r a w o z d a w c z y m w p r z e s z ł o 
00 o k ó l n i k a c h . W d z i e d z i n i e tej k o r z y s t a l i ś m y c z ę s t o 
z o k ó l n i k ó w w y d a w a n y c h przez C e n t r a l n y Z w i ą z e k 
P . P . G . H . i F . , k t ó r y u d z i e l a ł i c h n a m w w i ę k s z y c h 
i l o ś c i a c h , jeśl i c h o d z i o o k ó l n i k i d r u k o w a n e . 

Organizacje pokrewne. 

D e l e g a c j a S t a ł a Z r z e s z e ń P r z e m y s ł o w ­
c ó w B u d o w l a n y c h R . P . 

Delegac ja S t a ł a , o b o k śc i s ł e j w s p ó ł p r a c y p r z y or­
g a n i z a c j i I I I Z j a z d u P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h , 
z o r g a n i z o w a ł a w r. ub. w m a j u z j a z d o g ó l n o - p a ń s t w o -
w y d e l e g a t ó w w W a r s z a w i e k t ó r e g o p r z e d m i o t e m o b ­
r a d b y ł y s p r a w y z w i ą z a n e z s y t u a c j ą p r z e m y s ł u b u ­
dowlanego w p o s z c z e g ó l n y c h o k r ę g a c h o r a z s p r a w o z ­
d a n i a z r o z w o j u n o w y c h o r g a n i z a c y j w W i l n i e i So­
s n o w c u i z o b r a d ś r o d k o w o - e u r o p c j s k i e j o r g a n i z a c j i 
b u d o w n i c z y c h w Budapeszc i e , z ł o ż o n e przez p . d r . 
T a u b a . 

Delegac ja S t a ł a n a z j e ź d z i e t y m p o s t a n o w i ł a p r z y ­
c z y n i ć s ię f i n a n s o w o do z a d a ń p o d j ę t y c h przez nasze 
S towarzyszen ie , u c z e s t n i c z ą c w p o k r y c i u k o s z t ó w III 
Z j a z d u . 

U t r z y m u j ą c s t a ł y k o n t a k t z o r g a n i z a c j a m i l o k a l -
n e m i , b y ł a Delegac ja n a d a l ł ą c z n i k i e m p o m i ę d z y Sto­
l icą, a o ś r o d k a m i p r o w i n e j o l i a l n e m i , p r z y c z y n i a j ą c s i ę 
w d a l s z y m c i ą g u do sca len ia o rgan izacy jnego prze­
m y s ł u . 

C e n t r a 1 n y Z w i ą z e k P . P . G . I L i F . 

W d a l s z y m c i ą g u w s p ó ł p r a c a nasza z n a c z e l n ą re­
p r e z e n t a c j ą ż y c i a gospodarczego o d b y w a ł a s i ę w c a ł ­
k o w i t e j hannonji i w ścisłem p o r o z u m i e n i u . P r z e d ­
s tawic ie le n a s i b r a l i u d z i a ł we w s z y s t k i c h posiedze­
n i a c h R a d y , k o m i s y j oraz w z e b r a n i a c h t y g o d n i o w y c h 
d y r e k t o r ó w o r g a n i z a c y j g o s p o d a r c z y c h , z r z e s z o n y c h 
w C e n t r a l n y m Z w i ą z k u . 

N i e s p o s ó b jest w r a m a c h s p r a w o z d a n i a c h o ć b y 
w pobieżnym s k r ó c i e o m ó w i ć w i e l k i e g o z a k r e s u p ra ­
cy Cen t r a lnego Z w i ą z k u , o b e j m u j ą c e g o wsze lk i e p rze ­
j a w y ż y c i a gospodarczego. W y s t a r c z y , z d a n i e m m i ­

szem, s twierdzenie , że C e n t r a l n y Z w i ą z e k zawsze 
z w i e l k ą g o t o w o ś c i ą w s p ó ł d z i a ł a ł z n a s z ą o r g a n i z a c j ą , 
u w z g l ę d n i a j ą c wsze lk i e jej w y s t ą p i e n i a i w y s t ę p u j ą c 
w o b r o n i e n a s z y c h p o s t u l a t ó w i d ą ż e ń . Z n a j d o w a l i ­
ś m y zawsze u k i e r o w n i k ó w tej o r g a n i z a c j i p e ł n e zro­
z u m i e n i e po t rzeb naszego p r z e m y s ł u i jego r o l i w o g ó l ­
n e m ż y c i u gospoda rczen i . 

W p r a c a c h Cent ra lnego Z w i ą z k u b r a l i u d z i a ł : 
w z e b r a n i a c h D y r e k t o r ó w — mec . I . C h a b i e l s k i , w ze­
b r a n i a c h R a d y i k o m i s y j n y c h — p . : 11. M a r l e n s . 
S. P r o n a s z k o , W . P o l k o w s k i i I. C h a b i e l s k i . 

W c h a r a k t e r z e i n f o r m a c y j n y m u c z e s t n i c z y l i 
w w i ę k s z o ś c i z e b r a ń pp . : S. S k r z y w a n i S. Mar t ens . 

1 z b a l ' r z e ni y s I o w o - H a n d 1 o w a 
w W a r s z. a w i e. 

W okres ie s p r a w o z d a w c z y m s to sunk i wza jemnej 
w s p ó ł p r a c y naszej o r g a n i z a c j i rz I z b ą z y s k a ł y pods ta ­
w ę z n a c z n i e s z e r s z ą , d z i ę k i spec j a lnemu u w z g l ę d n i e ­
n i u w jej z a s a d n i c z y c h p r a c a c h s p r a w b u d o w l a n y c h , 
s z c z e g ó l n i e z a ś s p r a w y b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o . 
S towarzyszen i e nasze d o s t a r c z a ł o Izb ie m a t e r j a ł ó w 
w s p r a w i e b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , p r o g r a m u 
b u d o w l a n e g o , u d z i e l a ł o o p i n j i o stanie naszego prze­
m y s ł u , jego pot rzeb i p o s t u l a t ó w , s p o t y k a j ą c zawsze 
w i e l k ą g o t o w o ś ć do p o m o c y i s t a ł e poparc ie P r e z y -
d j u m i Z a r z ą d u I z b y . 

S p r a w y b u d o w l a n e b y ł y o toczone p rzez I z b ę w cią­
g u r. ub . s t a ł ą u w a g ą i b y ł y p o r u s z a n e p r z y w s z e l k i c h 
jej wystąpieniach wobec c z y n n i k ó w m i a r o d a j n y c h , 
a o p r a c o w a n y przez I z b ę p ro j ek t r e f o r m y b u d o w n i c ­
t w a m i e s z k a n i o w e g o znajduje p e ł n e uznan ie c e l o w o ś c i 
w nasze j o r g a n i z a c j i . 

O d b y t y we w r z e ś n i u r. ul), kongres Izb P r z e m y -
s ł o w o - H a n d l o w y c h we L w o w i e d a ł w y c z e r p u j ą c ą od­
p o w i e d ź ż y c i a gospodarczego na zasadnicze zagadn ie ­
n i a gospodarcze . Z o r g a n i z o w a n y znakomicie, d a ł bo­
gate w y n i k i w postac i w y t y c z n y c h p a ń s t w o w e j p o l i ­
t y k i gospodarcze j . 

Z r a m i e n i a naszej o r g a n i z a c j i w Z j e ź d z i e t y m w z i ą ł 
u d z i a ł m c c . I. C h a b i e l s k i . 

W p r a c a c h I z b y j a k o r a d c o w i e b i o r ą u d z i a ł z ra­
mienia p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o p p . : U . Mar tens , F . 
O p p m a n i T . C z o s n o w s k i . W r o k u b i e ż ą c y m przez 
W a l n e Z g r o m a d z e n i e I z b y z o s t a ł p o w o ł a n y na c z ł o n ­
ka ko re sponden ta mec. I. C h a b i e l s k i . 

O d d z i a ł y S 1 o w a r z y s z e n i a i o r g a n i z a-
c j e p o k r e w n e. 

S k u t k i e m c i ę ż k i e g o k r y z y s u gospodarczego p raca 
n a s z y c h o d d z i a ł ó w p r o w i n c j o n a l n y c h u l e g ł a p e w n e m u 
o s ł a b i e n i u , m i m o w y s i ł k ó w o r g a n i z a c y j n y c h , p r o w a ­
d z o n y c h i n t e n s y w n i e przez p r z e w o d n i c z ą c y c h poszcze­
g ó l n y c h z t y c h o d d z i a ł ó w . 

P o d k r e ś l i ć t u n a l e ż y r o z w ó j o r g a n i z a c j i p r z e m y s ł u 
naszego na P o m o r z u , k t ó r y d o p r o w a d z i ł d o u tworze ­
n ia n a terenie G d y n i Z w i ą z k u P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w ­
l a n y c h p o d k i e r o w n i c t w e m p . b u d . B i e l a w s k i e g o . O r ­
gan izac ja ta , c z y n i ą c a p ie rwsze swe k r o k i , p o t r a f i ł a 
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p r z y c z y n i ć s i ę j u ż d o p o m y ś l n e g o z a ł a t w i e n i a c a ł e g o 
szeregu z a g a d n i e ń na t ak w a ż n y m r y n k u , j a k i m obec­
nie jest G d y n i a . 

C e n t r a l a G o s p o d a r c z a l ' r z e m y s ł u 
B u d o w l a n e g o. 

Spec ja lne uznan ie ze s t rony Z a r z ą d u naszej orga­
n i z a c j i n a l e ż y s i ę C e n t r a l i Gospoda rcze j P r z e m y s ł u 
B u d o w l a n e g o , jej Z a r z ą d o w i i R a d z i e . M ł o d a t a o rga ­
n i zac j a , d z i a ł a j ą c a n i e z w y k l e s p r ę ż y ś c i e , z a w s z e z c a ­
łą g o t o w o ś c i ą w s p ó ł p r a c o w a ł a z n a m i n a d wsze lk i ego 
rodza ju z a g a d n i e n i a m i b u d o w l a n e m i , o d d a j ą c c h ę t n i e 
do naszej d y s p o z y c j i z a r ó w n o p r a c ę s w y c h p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h p r a c o w n i k ó w , j a k w s z y s t k i e pos iadane m a ­
t e r j a ł y . 

Spec ja ln ie p o d k r e ś l i ć n a l e ż y prace C e n t r a l i o c h a ­
rak terze o g ó l n y m , d o t y c z ą c e p r z e d e w s z y s t k i e m rac jo ­
n a l i z a c j i b u d o w n i c t w a , p r o w a d z o n e z a r ó w n o w gron ie 
z j e d n o c z o n y c h w n ie j f i r m j ak r ó w n i e ż p u b l i k o w a n e 
na ł a m a c h „ P r z e g l ą d u B u d o w l a n e g o " . J e ś l i c h o d z i 
0 to p i s m o z a w s z e z n a j d o w a ł o o n o w C e n t r a l i p e ł n e 
popa rc i e i b y ł o zas i l ane przez n i ą l i c z n e m i , doskona le 
o p r a c o w a n e m i a r t y k u ł a m i . D la t ego t e ż z a to o b y w a ­
telskie s t a n o w i s k o n a l e ż y s i ę C e n t r a l i specja lnie po ­
d z i ę k o w a n i e ze s t rony naszego p r z e m y s ł u . 

Instytut Naukowej Organizacji. 

W r. ub . Ins ty tu t N a u k o w y O r g a n i z a c j i p o ś w i ę c i ł 
wie le p r a c y z a g a d n i e n i o m b u d o w l a n y m , p o w o ł u j ą c do 
ż y c i a s e k c j ę b u d o w l a n ą p o d p r z e w o d n i c t w e m p . H e n ­
r y k a M a r t e n s a . S e k c j a ta, z o r g a n i z o w a ł a j u ż szereg od ­
c z y t ó w o r a z k i ł k u n a s t o d n i o w y k u r s n a u k o w e j o r g a n i ­
zac j i b u d o w n i c t w a , p r z y c z y n i a j ą c s i ę z n a k o m i c i e d o 
wz ros tu z r o z u m i e n i a d o n i o s ł e g o znaczen i a tej s p r a w y . 

Zjazdy i Kongresy. 

W r o k u s p r a w o z d a w c z y m delegaci S t o w a r z y s z e n i a 
b r a l i u d z i a ł w n a s t ę p u j ą c y c h Z j a z d a c h k r a j o w y c h : 

K o n g r e s i e Izb P r z e m y s ł o w o H a n d l o w y c h we L w o ­
wie . 

Z j e ź d z i e P o l s k i e j L i g i Gospoda rcze j . 
Z j e ź d z i e De legac j i S t a ł e j Z r z e s z e ń P r z e m y s ł o w c ó w 

B u d o w l a n y c h oraz w O b c h o d z i e J u b i l e u s z u I z b y Pnze-
m y s ł o w o - B u d o w l a n e j i L i è g e i w y m i e n i o n y m w y ż e j 
Kongres i e B u d o w l a n y m w L o n d y n i e . 

Przegląd Budowlany. 

O r g a n naszego S t o w a r z y s z e n i a w y k a z a ł w r o k u 
u b i e g ł y m z n a k o m i t y r o z w ó j , w y r a ż a j ą c y s ię n i e t y l k o 
z w i ę k s z e n i e m t e k s t ó w r e d a k c y j n y c h i w z m o c n i e n i e m 
pods taw f i n a n s o w y c h p rzez znaczny* d o p ł y w o g ł o s z e ń , 
ale p r z e d e w s z y s t k i e m , przez zab i e r an i e g ł o s u n a jego 
ł a m a c h przez c a ł y szereg w y b i t n y c h s p e c j a l i s t ó w 
1 z n a w c ó w z a g a d n i e ń budowlanych, c o n a p a w a nas 
n a d z i e j ą , że p i s m o nasze z d o ł a m y -nietylko u t r z y m a ć 
na o s i ą g n i ę t y m p o z i o m i e ale w d a l s z y m c i ą g u je r o z ­
w i j a ć . 

D l a c h a r a k t e r y s t y k i o s i ą g n i ę t y c h r e z u l t a t ó w w na -
szem p i ś m i e z a m i e s z c z a m y p o n i ż e j t r z y w y k r e s y , k t ó ­
re d a d z ą n a j l e p s z ą o d p o w i e d ź n a py tan ie , d o t y c z ą c e 
jego s t anu i r o z w o j u . 
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D o w o d e m u z n a n i a d l a „ P r z e g l ą d u " , b y ł a u c h w a ł a , 
p o w z i ę t a w m a j u ub . r. p rzez Z j a z d De legac j i S t a ł e j , 
o b i e r a j ą c e j „ P r z e g l ą d " j a k o s w ó j o r g a n o f i c j a l n y . 

P o d w z g l ę d e m a d m i n i s t r a c y j n y m p i s m o nasze os ią­
g n ę ł o r ó w n i e ż z n a c z n y sukces, o b e j m u j ą c c a ł y k r a j 
i m a j ą c p r e n u m e r a t o r ó w w 270 m i e j s c o w o ś c i a c h . T o 
w i e l k i e rozp rzes t r zen ien ie p i s m a m a n i e w ą t p l i w i e du ­
że znaczen ie p r o p a g a n d o w e . 

W r e s z c i e d o w o d e m u z n a n i a -d l a o r g a n i u naszego 
m o g ą s ł u ż y ć o g ł o s z e n i a p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o ­
w y c h z a g r a n i c z n y c h , n a d s y ł a n e b e z p o ś r e d n i o naszej 
a d m i n i s t r a c j i . 

W r o k u s p r a w o z d a w c z y m s k ł a d K o m i t e t u R e d a k ­
cy jnego i r e d a k c j i nie u l e g ł z m i a n i e . 

Prace w dziedzinie ustawodawstwa. 

W r o k u s p r a w o z d a w c z y m S towarzyszen i e nasze 
w i e l o k r o t n i e p r a c o w a ł o n a d p r o j e k t a m i r ó ż n y c h us taw. 
N a p i e r w s z e m mie j scu n a l e ż y tu w y m i e n i ć u d z i a ł 
w p r a c a c h Cen t ra lnego Z w i ą z k u n a d p ro jek tem unor ­
m o w a n i a s p r a w y dos taw i r o b ó t r z ą d o w y c h , w k t ó ­
r y c h z r a m i e n i a naszego p r z e m y s ł u b r a l i u d z i a ł p . : 
I. C h a b i e l s k i i I. L u f t . P r a c e te d o p r o w a d z i ł y do usta­
l e n i a jednol i tego p r o j e k t u , k t ó r y z o s t a ł s k i e r o w a n y do 
w ł a ś c i w y c h c z y n n i k ó w p a ń s t w o w y c h . S p r a w a ujedno­
l i c e n i a zasad p o w i e r z a n i a r o b ó t i dos taw p a ń s t w o ­
w y c h d o j r z a ł a j u ż c a ł k o w i c i e i m a m y p r z e ś w i a d c z e ­
nie , że b ę d z i e m o g ł a b y ć z a ł a t w i o n a przez w ł a d z e usta­
w o d a w c z e w c i ą g u 1). r o k u . 

P r a c e n a d u s t a w o d a w s t w e m m i e s z k a n i o w e m , pro­
w a d z o n e w ł ą c z n o ś c i z I z b ą Przemysłowo-Handlowa 
o m a w i a l i ś m y n a i n n e m m i e j s c u . 

Z i n n y c h w a ż n i e j s z y c h p r ac p o d k r e ś l i ć n a l e ż y p r o ­
jek t o r d y n a c j i p o d a t k o w e j o raz u s t a w ę p o s t ę p o w a n i a 
c y w i l n e g o i n o w e l i z a c j ę u s t a w y o s p ó ł k a c h a k c y j n y c h . 

D o tego d z i a ł u p r a c y n a l e ż ą r ó w n i e ż w y s t ą p i e n i a 
naszej o r g a n i z a c j i w s p r a w a c h t a r y f k o l e j o w y c h 

i u s p r a w n i e n i a p r z e w o z ó w . W y s t ą p i e n i e w sp rawie 
p r z e d ł u ż e n i a m o c y o b o w i ą z u j ą c e j t a r y f y ulgowej, n a 
p r z e w ó z c e g ł y r ó w n i e ż n a m i e s i ą c e jes ienne s p o t k a ł o 
s ię ze s p r z e c i w e m ze s t rony M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i . 

Film budowlani/. 

W y t w ó r n i a f i l m o w a „ A f a " z w r ó c i ł a się w r o k u 
u b i e g ł y m d o naszego S t o w a r z y s z e n i a z . p r o p o z y c j ą 
z o r g a n i z o w a n i a a k c j i p r o p a g a n d o w e j b u d o w n i c t w a 
p r z y p o m o c y f i l m u b u d o w l a n e g o , o b e j m u j ą c e g o c a ł o ś ć 
p rac b u d o w l a n y c h . U z n a j ą c c e l o w o ś ć takiego p rzed­
s i ę w z i ę c i a , Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a r o z e s ł a ł do c z ł o n ­
k ó w o k ó l n i k , w k t ó r y m z o s t a w i a j ą c i m z u p e ł n ą w o l n ą 
r ę k ę w uczes tn i czen iu w l e m p r z e d s i ę w z i ę c i u , z w r ó ­
c i ł i c h u w a g ę n a c e l o w o ś ć p o w y ż s z e j a k c j i p ropagan ­
d o w e j . 

W y ł o n i o n a spec ja lna k o m i s j a f i l m o w a p o d prze­
w o d n i c t w e m p . K . S t r o n c z y ń s k i e g o o b j ę ł a d z i a ł usta­
l e n i a p r o g r a m u f i l m u i n a p i s ó w i p o d o d b y c i u szere­
g u k o n f e r e n c y j oraz wobec k o n i e c z n o ś c i r o z b i c i a f i l ­
m u na k i l k a m n i e j s z y c h c z ę ś c i u s t a l i ł a n a s t ę p u j ą c e 
d z i a ł y f i l m u : 

1. B u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e . 
2. B u d o w n i c t w o p a ń s t w o w e . 

3. B u d o w n i c t w o s a m o r z ą d o w e . 
4 i 5. B u d o w n i c t w o ko le jowe . 
6. S t o l a r k a b u d o w l a n a i nowe systemy^ b u d o w y . 
W c i ą g u sezonu c a ł o ś ć f i l m u z o s t a ł a w y k o n a n a . 

W p o c z ą t k a c h r o k u b i e ż ą c e g o f i l m z o s t a ł p r z y j ę t y 
przez c e n z u r ę , obecnie t o c z ą s ię pe r t rak tac je p o m i ę ­
d z y w y t w ó r n i ą a k i n a m i o jego w y ś w i e t l a n i e , poszcze-
g ó l n e m i c z ę ś c i a m i n a p i e r w s z o r z ę d n y c h e k r a n a c h 
s to l icy i p r o w i n c j i . D z i a ł k o l e j o w y f i l m u z a w i e r a b u ­
d o w ę i o twarc i e l i n j i ko le jowe j B y d g o s z c z — G d y n i a 
i b y ł w y ś w i e t l a n y wobec p . M i n i s t r a K o m u n i k a c j i , zy ­
s k u j ą c jego c a ł k o w i t ą a p r o b a t ę . 

Prace normalizacyjnc. 

P r a c e K o m i t e t u N o r m a l i z a c y j n e g o w dz iedz in i e bu ­
d o w n i c t w a z n ó w p o s u n ę ł y s ię z n a c z n i e n a p r z ó d . Z o ­
s t a ł o g ł o s z o n y szereg n o w y c h n o r m w „ W i a d o m o ­
ś c i a c h P o l s k i e g o K o m i t e t u N o r m a l i z a c y j n e g o " . N a spe­
c j a lne w y r ó ż n i e n i e z a s ł u g u j e i n t e n s y w n e p o d j ę c i e 
p r ac w dz i edz in i e n o r m a l i z a c j i w a r u n k ó w t e c h n i c z ­
n y c h w y k o n y w a n i a r o b ó t b u d o w l a n y c h , z k t ó r y c h 
w a r u n k i d l a r o b ó t m u r a r s k i c h w f o r m i e p r o j e k t u zo­
s t a ł y o g ł o s z o n e j u ż d r u k i e m . 

W p r a c a c h K o m i s j i B u d o w l a n e j , k t ó r e j n a d a l prze­
w o d n i c z y c z ł o n e k Z a r z ą d u S t o w a r z y s z e n i a inż . W . P o l ­
k o w s k i , b i o r ą u d z i a ł p rzeds tawic ie le naszej o r g a n i z a ­
c j i , k t ó r y c h l i s t ę w spisie k o m i s y j p r z y t a c z a m y . 

M a m y n a d z i e j ę , że p r ace K o m i t e t u , k t ó r e r a ź n o 
p o s u w a j ą s ię n a p r z ó d , w z n a k o m i t y m s t o p n i u p r z y ­
c z y n i ą s ię do po l epszen ia i u s p r a w n i e n i a p r a c y nasze­
go p r z e m y s ł u i jego s t o s u n k ó w ze z l e c e n i o d a w c a m i 
b u d o w l a n y m i , w p r o w a d z a j ą c w tej w a ż n e j d z i e d z i n i e 
znaczne up roszczen ie i u jednosta jnienie . 

Zebrania członków. 

W k o ń c u ub . r . n a m o c y u c h w a ł y Z a r z ą d u S t o w a ­
rzyszen ie nasze r o z p o c z ę ł o o r g a n i z o w a n i e z e b r a ń d y ­
s k u s y j n y c h w gronie c z ł o n k ó w i z a p r o s z o n y c h g o ś c i 
n a d r ó ż n o r o d n e m i z a g a d n i e n i a m i b u d o w l a n e m i . Ze ­
b r a ń t a k i c h o d b y ł o się do tychczas t rzy , k t ó r y c h p r zed ­
m i o t e m o b r a d b y ł y s p r a w y n a s t ę p u j ą c e : n a u k o w a or ­
gan i zac j a p r a c y w b u d o w n i c t w i e , p rze ta rg i b u d o w l a ­
ne, k o n g r e s y i z j azdy b u d o w l a n e , k o n k u r e n c j a f i r m 
z a g r a n i c z n y c h , a k t u a l n a sy tuac ja gospodarcza i b u d ­
że t b u d o w l a n y n a r o k 1931/32. R e f e r e n t a m i t y c h z a ­
g a d n i e ń b y l i p p . : I. C h a b i e l s k i , I. L u f t , H. M a r t e n s . 
F . O p p m a n , W . P a s z k o w s k i , W . P r z e s t ę p s k i i A . R o ­
s z k o w s k i . L i c z n y u d z i a ł o raz ż y w a d y s k u s j a , k t ó r a 
m i a ł a mie jsce w czas ie t y c h z e b r a ń , p r z e k o n y w u j e 
nas o c e l o w o ś c i i n i c j a t y w y Z a r z ą d u . T o t e ż zeb ran ia 
d y s k u s y j n e b ę d ą o r g a n i z o w a n e n a d a l pe r jodyczn ie . 

Ruch członków. 

N a d z i e ń 1-go s t y c z n i a 1930 r. S towarzyszen i e l i ­
c z y ł o 90 c z ł o n k ó w . W c i ą g u 1930 r . z o s t a ł o p r z y j ę t e 
w poczet c z ł o n k ó w 5 f i r m b u d o w l a n y c h . J e d n o c z e ś n i e 
u s t ą p i ł o n a w ł a s n e ż ą d a n i e , w z g l ę d n i e z o s t a ł o s k r e ś l o ­
n y c h z l i s ty c z ł o n k ó w 19 f i r m . W ten s p o s ó b na d z i e ń 
1-go m a r c a 1931 S towarzyszen i e l i c z y ł o 76 c z ł o n k ó w , 
k t ó r y c h l i s t ę z a m i e s z c z a m y w k a ż d y m zeszyc ie „ P r z e ­
g l ą d u " . 
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Posiedzenia. 

W okres ie s p r a w o z d a w c z y m n a s t ą p i ł o d o ś ć znacz ­
ne zmnie j szen ie l i c z b y p o s i e d z e ń p lena rnego Z a r z ą d u , 
a to n a s k u t e k p r z e k a z a n i a c a ł e g o szeregu f u n k c y j P r e -
z y d j u m . O g ó ł e m o d b y ł o sie. 26 p o s i e d z e ń Z a r z ą d u i 12 
p o s i e d z e ń K o m i s y j C e n n i k o w e j , z e b r a n i a z a ś P r e z y -
d j u m o d b y w a ł y s ię k i l k a k r o t n i e c o t y d z i e ń . P o z o ­
s t a ł e k o m i s j e w e w n ę t r z n e z b i e r a ł y s ię w m i a r ę po­
t rzeby. 

Sąd Honorowy. 

S ą d h o n o r o w y S t o w a r z y s z e n i a w r o k u b i e ż ą c y m 
u k o n s t y t u o w a ł s ię w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

K a r o l S t r o n c z y ń s k i — p r z e w o d n i c z ą c } 7 . 
F e l i k s P r ó c h n i c k i — w i c e p r z e w o d n i c z ą c y . 
T a d e u s z C z o s n o w s k i — sekre tarz . 
J e d n o c z e ś n i e o p r a c o w a n y z o s t a ł p ro jek t r e g u l a m i ­

n u S ą d u H o n o r o w e g o , k t ó r y w c h w i l i obecnej jest 
w s t a d j u m ostatecznego u z g o d n i e n i a . 

S K Ł A D Z A R Z Ą D U , K O M I S J I R E W I Z Y J N E J 

/. Zarząd. 

a) P r e z y d j u m : 
1. H e n r y k M a r t e n s — Prezes . 
2. S t a n i s ł a w P r o n a s z k o — I W i c e p r e z e s . 
3. F e l i k s O p p m a n — II W i c e p r e z e s . 
4. M i e c z y s ł a w K i e r e s a n t - W i ś n i e w s k i — Sekre­

ta rz . 
5. I z y d o r P i a n k o — S k a r b n i k . 
b) C z ł o n k o w i e : 
(>. C e z a r y L u b i ń s k i . 
7. W a c ł a w P a s z k o w s k i . 
8. W a c ł a w P o l k o w s k i . 
9. M a r j a n S k ą p s k i . 

10. B o h d a n S ł u b i c k i . 
11. K a r o l S z t o l c m a n . 
12. J ó z e f Z a l e s k i , 
c) Z a s t ę p c y : 
1. Tadeusz C z o s n o w s k i . 
2. A d a m R o s z k o w s k i . 
3. K a r o l S t r o n c z y ń s k i . 

2. Komisjo Rewizyjna: 

1. M ś c i s ł a w B o b i e ń s k i . 
2. A d a m C z e ż o w s k i . 
3. S t a n i s ł a w D w o r a k o w s k i . 
4. F r a n c i s z e k R o i l i . 
5. J ó z e f S k r z y p e k . 

3. Sąd Honorowy: 
K a r o l S t r o n c z y ń s k i — p r z e w o d n i c z ą c y . 
F e l i k s P r ó c h n i c k i — w i c e p r z e w o d n i c z ą c y . 
Tadeusz C z o s n o w s k i — sekre tarz . 
C e z a r y L u b i ń s k i . 
H e n r y k Mar t ens . 
F e l i k s O p p m a n . 
S t a n i s ł a w P r o n a s z k o . 

Z a s t ę p c a : 
I z y d o r P i a n k o . 

S P I S I N S T Y T U C Y J I D E L E G A T Ó W S. Z . P . B . R . l ' . 

1. K o m i t e t D y s k o n t o w y B a n k u P o l s k i e g o — p. T . 
C z o s n o w s k i . 

2. O b w o d o w y Z a r z ą d F u n d u s z u B e z r o b o c i a — 
p. I. P i a n k o . 

3. K o m i s j a O d w o ł a w c z a do S p r a w F u n d . B e z r o ­
b o c i a — p. J . K r ę ć k i . 

4. K o m i s j a do B a d a n i a Z m i a n K o s z t ó w U t r z y m a ­
n i a p r z y G . U . S. — p. S. S k r z y w a n i S. M a r l e n s . 

5. K o m i s j a M a g i s t r a c k a d l a O p r a c o w a n i a C e n J ed ­
n o s t k o w y c h — p. I. P i a n k o . 

(i. K o m i s j a B u d o w l a n a P . K . N . —• p r z e w o d n i c z ą -

S Ą D U H O N O R O W E G O , K O M I S Y J I R I U R A 

c y p . W . P o l k o w s k i . W p o s z c z e g ó l n y c h pos i edzen iach 
b r a l i u d z i a ł p p . : C h o j n a c k i T . , L ' . G l o e h , I. L u f t , H . 
Mar t ens , R . P i ę t k o w s k i , I. P i a n k o , S. P r o n a s z k o , E . 
T e l a k o w s k i . 

7. Z a r z ą d Cen t ra lnego Z w i ą z k u P . P . G . H . i F . -
p. I. C h a b i e l s k i . 

8. R a d a Cen t ra lnego Z w i ą z k u p p . : I. C h a b i e l s k i . 
H . M a r t e n s , S. P r o n a s z k o , W . P o l k o w s k i . 

9. K o m i s j a R e w i z y j n a Cen t ra lnego Z w i ą z k u 
p . C . L u b i ń s k i . 

10. K o m i s j e Cen t ra lnego Z w i ą z k u : p p . 1. C h a b i e l ­
s k i , S. P r o n a s z k o , E . T e l a k o w s k i i I. L u f t . 

11. I zba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a r a d c o w i e : H . 
Mar t ens , T . C z o s n o w s k i , F . O p m a u . C z ł o n e k K o r e s p o n ­
dent I z b y — p. I. C h a b i e l s k i . E k s p e r c i b u d o w l a n i p r z y 
Izbie p p . : I. P i a n k o i -S. P r o n a s z k o . 

S P I S S T A Ł Y C H K O M I S Y J W E W N Ę T R Z N Y C H : 

1. K o m i s j a P r a c y : I. C h a b i e l s k i (przew.) , T . C z o ­
s n o w s k i , S. P r o n a s z k o , W . P o l k o w s k i , M . S k ą p s k i . 
M . W i ś n i e w s k i . 

2. K o m i s j a C e n n i k o w a : S. P r o n a s z k o (przew.) , K . 
B r y g i e w i e z , T . C z o s n o w s k i , I. L u f t , H . M a r t e n s , E . T e ­
l a k o w s k i , M . W i ś n i e w s k i . 

3. K o m i s j a W a r u n k ó w O g ó l n y c h 1 T e c h n i c z n y c h : 
A . D y ż e w s k i , C . L u b i ń s k i , W . P o l k o w s k i , S. P r o n a s z k o . 
I. P i a n k o , K . S z t o l c m a n , E . T e l a k o w s k i . 

4. K o m i s j a Prasow T a i P r o p a g a n d y p p . F . O p p m a n 
(przew.) , I. C h a b i e l s k i , G . M a r t e n s , B . R o g a c z e w s k i . 
E . T e l a k o w s k i , M . W i ś n i e w s k i . 

5. K o m i s j a B u d o w y D o m u pp . 11. M a r t e n s (przew.) 
I. C h a b i e l s k i , G . Mar t ens , S. P r o n a s z k o , B a r s z c z e w s k i . 
A . C z e ż o w s k i , E . T e l a k o w s k i . 

7. K o m i s j a R e o r g a n i z a c y j n a p p . : I I . M a r t e n s 
(przew.) , G . M a r t e n s , I. P i a n k o , M . W i ś n i e w s k i , E . Te ­
l a k o w s k i , S. P r o n a s z k o , I. C h a b i e l s k i . 

B I U R O : 

I gnacy C h a b i e l s k i — Delegat Z a r z ą d u i R a d c a 
P r a w n y . 

J ó z e f M a k o w s k i — R a c h u b a . 
Stefan M a r t e n s — Sekre ta rz . 
S t a n i s ł a w S k r z y w a n — Sekre ta rz . 

R E D A K C J A P R Z E G L Ą D U B U D O W L A N E G O : 

I. C h a b i e l s k i — R e d a k t o r D z i a ł u E k o n o m i c z n o -
S p o ł e c z n e g o oraz r e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y . 

J . Z a l e s k i — R e d a k t o r d z i a ł u technicznego i p rze­
w o d n i c z ą c y K o m i t e t u R e d a k c y j n e g o . 

S. M a r t e n s i S. S k r z y w a n — Sekre ta rze R e d a k c j i . 
J . M a k o w s k i — R a c h u b a . 
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L I S T A CZŁONKÓW 
S T O W A R Z Y S Z E N I A Z A W O D O W E G O P R Z E M Y S Ł O W C Ó W B U D O W L A N Y C H 

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J P O L S K I E J 

Bobrowski i Słubicki inżynierowie , biuro budowlane, Sp. z ogr. odp., 
Warszawa, ul. Rakowiecka 9, tel. 891-18. 

J, Banasiak i T. Kasperski, Przedsiębiorstwo Budowlane, Emllji Pla­
ter 35, tel. 418-27. 

Bobieński Mścislaw, inżynier, Al. Ujazdowskie 22, tel. 734-24. 
„Budex" Sp. Akc. Warszawa, Krakowskie-Przedm. 9, tel. 723-47. 
T. Czosnowski i S-ka, Biuro budowlane, Warszawa, ul. Ceglana 5, 

tel. 605-80, 605-82. 
J. Cieszewski, inż. ceramik, Biuro techniczne dla Przemyślu Cera­

micznego, Warszawa, Kopernika 30, tel. 417-19. 
Wl. Czarnocki, Biuro Budowlane, Warszawa, ul. Wilanowska 1, 

tel. 664-15. 
Centrala Gospodarcza Przemyślu Budowlanego, Sp, z ogr. odp., Wi­

dok 22, tel. 672-05, 429-51. 
A. Czeżowski i E . Strug, przedsiębiorstwo budowlane, Bracka 0, m. II, 

lei. 865-19. 
„Dąbrówka Wilanowska", Cegielnia Mechaniczna S. A., biuro War­

szawa, ul. Nowy Świat Nr. 18, tel. 717-00. 
Drzewiecki Piotr, inżynier, Czl. Honorowy Stowarz., Warszawa, Al. 

Jerozolimskie 71, tel. 602-06. 
Inż. Stanislaw Dworakowski i S-ka, Przedsiębiorstwo Kolejowo-Bu-

dowlanc, Sp. z ogr. odp.. Warszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 276-36. 
Filleborn i Szyndler, Przeds iębiorstwo Przemyslowo-Budowlane, War­

szawa, ul. Wspólna 67, tel. 211-28. 
Ludwik Gloeh, Fabryka Stolarska, Warszawa-Praga, Kowieńska 7, 

tel. 10-10-63. 
P. Grodzki, Przedsiębiorstwo Budowlane, Wilno, Żel igowskiego 5/43. 
Gutt Aleksander, Przeds iębiorstwo Budowlane, Warszawa, Al . Szu-

stra 36, tel. 871-88. 
Gumowski J . , inżynier, ul. Mickiewicza 7-3, Wilno. 
B-cia Horn i Rupicwicz, Sp. A k c , Zakłady Przemyslowo-Budowlane, 

Warszawa, ul. Mazowiecka 7, tel. 225.94 , 613-82. 
Pawel Hole i S-ka, Przeds iębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych, 

Sp. z ogr. odp., Warszawa, ul. Karolkowa 9, tel. 279-30, 617-24. 
Roman Ilichel, Przedsiębiorstwo Budowlane, Łazienkowska 8, Pruszków. 
Inż. Stefan Itupert i Aleksander Zoladkowski, Biuro Arch.-Rud. Sp. 

z ogr. odp., Chmielna 101, tel. 629-28. 
K. Jaskulski i S-ka, biuro inżynierskie, S-ka z ogr. odp,. Wilcza 16, 

tel. 810-67. 
Jakubowski Stanislaw, przeds. budowlane, Warszawa, Stare Miasto 25, 

tel. 284-91. 
Dr. Czesław Kłoś, Biuro Inżynierskie, Warszawa - Wiochy, tel. 312-20. 
J. Karbowski i J. Kurowski, Biuro Inżynieryjne, Sp. z ogr. odp., 

Warszawa, ul. Koszykowa 33, tel. 846-08". 
„Katcbe", Krajowe T-wo Budowlane Sp. z o. o., Warszawa, Sienkie­

wicza 3, tel. 420-01. 
Karstens Maurycy, Przedsiębiorstwo Budowlane, Koszykowa 7, 

tel. 827-95.-
Klamer Cz.( inż. Członek Honorowy Stow., Czackiego 12, Izba Prze­

mysłowo-Handlowa. 
Klein Edward, Majster ciesielski, Al. Jerozolimskie 19, teł. 260-60. 
Kręćki Jan, Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, ul. Em. Plater 

Nr. 19, tel. 8S2-33. 
Konopiński Ludwik, Majster murarski, Warszawa, Nowy Zjazd 6, 

lei. 269-91. 
Inżynier Anloni Kielbasiński i S-ka, Biuro Budowlane, Warszawa, 

ul. Złota 30, tel. 281-67. 
C. Lubiński i S-ka, Przedsiębiorstwo Budowlane, Biuro Inżynierskie, 

Sp. z ogr. odp., Warszawa, Wilcza 5, teł. 816-50, 816-51, 897-88. 
Inżynier Z. Marcinkowski i S-ka, Przeds iębiorstwo Budowlane, Sp. 

z ogr. odp., Warszawa, ul. Uniwersytecka 4, tel. 884-45. 
Er. Martens i Ad. Daab, Towarzystwo Akcyjne Zakładów Przemy-

slowo-Budowlanych, Warszawa, Wiejska 9, teł. 665-91, 655-84. 
M. Machajski, inżynier, Biuro Budowlane, Warszawa, ul. Grodzień­

ska 2, teł. 10-11-33. 
S. Niedbalski, Biuro Budowlane, Warszawa, ul. Marszałkowska lSa, 

tel. 885-77. 
F. Oppman i II. Kozłowski , Inżynierowie Komunikacji, Warszawa, 

ul. Ś-to Krzyska 19, tel. 643-80. 

.1. Pawlikowski, Biuro Budowlane, Warszawa, Śliska 5(>, lei. 412-00. 
Polska Budowlana Spółka Akcyjna, Warszawa, Nowy-Świat 38, tel. 

.'',03-12. 
Pianko Izydor, budowniczy, Warszawa, Marszałkowska NI, tel. 019-61. 
W. Paszkowski, F. Próchnicki i S-ka, Przedsiębiorstwo Robót inży­

nieryjnych i Budowlanych. Sp. z ogr. odp., Warszawa, Jerozolimska 18, 
tel. 647-08, 221-81. 

S. Pronaszko i U. Sobieszek, Biuro Przemyslowo-Budowlane, War­
szawa, ul. Śto-Krzyska 25, teł. 426-72, 426-74. 

Pachowski Stefan, Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, Czerwo­
nego Krzyża 21/23, tel. 205-74. 

Rousseau E . , Fabryka okuć. budowlanych, Warszawa, Twarda 13, 
lei. 253-55. 

Ronka E . , budowniczy, ul. Batorego 17, Kraków. 
Roth Fr . , Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, ul. Wilcza 58, 

lei. 824-11. 
Rolecki J . , inżynier, Warszawa, Filtrowa 67, tel. 852-11. 
B. Rogaczewski i Sl. Szulakiewicz, Biuro Tcchniczno-Budowlane, 

Warszawa, ul. Nowy-Świat 34, lei. 768-82. 
A. i R. Rzeczkowscy, Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, ul. 

Zajęcza 8, tel. 674-85. 
Salanionowicz T., Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, ul. Krak. 

Przedm. 69, tel. 291-13. 
Sorokiewicz S. i S-ka, Fabryka Papy, Warszawa, id. Polkowska 7, 

tel. 669-86. 
Skrzypek Józef (junior), Przedsiębiorstwo Budowdane, Warszawa, ul. 

Miedziana 4a, tel. 730-76. 
Fr. Sokołowski , Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszawa, Bracka 23, 

tel, 658-36. 
F. Skąpski i S-ka, inżynierowie , Biuro Budowdane, Sp. Akc. Gdynia. 

Przedstawicielstwo w Warszawie, Topolowa 4, teł. 886-51. 
Karol Sztolcman inż., Biuro Inżynieryjno - Budowlane, Warszawa, 

Wiejska Nr. 10, tel. 714-17. 
Marjan Szeliga, Przedsiębiorstwo Budowlane, Klonowa 20, tel. 898-42. 
Inż. Szydłowski M. i S-ka, Biuro Robót Budowlanych i Przedsię­

biorstwo Budowy, W-wa, Piękna 41, tél. 897-90. 
Spółdzielnia Przcmyslowo-Budowdana Inżynierów Komunikacji, Spółka 

z ogr. odp., Warszawa, ul. Wspólna 37, tel. 613-62, 790-78. 
Inżynierowie, K. Stronczyński, R. Czarnota-Bojarski i S-ka, Towa­

rzystwo Budowlane, Sp. A k c , Warszawa, Marszałkowska 17, teł. 819-73, 
853-44, 823-45. 

Slobodziński W. i W. Wojewódzki , Przedsiębiorstwo Budowlane, ul. 
Podjazdowa 26, Radom. 

Stołeczne Towarzystwo Budowdane i Meljoracyjne, S. A., dawniej 
A. Ponikowski i E . Ostrowski, Warszawa, Krak. Przedm. 7, tel. 667-00. 

Sosonko II. i W. Wojciechowski, inżynierowie, Przedsiębiorstwo robót 
inżynier}jno-budowlanyeh, ul. Krucza 8, tel. 881-81. 

Inż. Telakowski Edmund, Warszawa, Nowowiejska 21, tel. 869-50. 
„Technika", Przedsiębiorstwo Budowdane, Warszawa, Nowy-Świat 7, 

tel. 694-73. 
„TRI", Towarzystwo Robót Inżynierskich, Sp. A k c , oddział War­

szawa, Nowy Świat 38, teł. 291-45. 
„ T r a w e r s " , Towarzystwo Inżynieryjno-Rudowlane, Warszawa, Piękna 

Nr. 22, tel. 879-76, 808-69. 
„Tor", Towarzystwo Robót Kolejowych i Budowlanych, Sp. A k c , 

Warszawa, ul. Elektoralna 6, tel. 509 61, 651-40. 
Wolosz A., Majster murarski, Warszawa, Em. Plater 19, tel. 892-43. 
Wierzbicki A., Czl. Honorowy Stowarz , Warszawa-Grochów. 
Wojciechowski N., majster murarski, Brwinów. 
Inż. Wołkowiński Mieczysław, Biuro Budowlane, Warszawa, Cho-

eimska 35, lei. 817-89. 
Wolski, Wiśniewski , inżynierowie, Spółka Tcclmiczno-Budowlana, 

Warszawa, Śto-Krzyska 27, lei. 516-40, 261-12, 760-29. 
Wojnarowski i Świecki , Biuro Budowlane, Warszawa, ul. Marszał­

kowska 79, teł. 858-01. 
Warszawska Spółka Mechanicznej Eksploatacji Piasku, Wybrzeże Ko­

ściuszkowskie , róg Lipowej, teł. 731-50. 
„Źelazo-Bcton", Sp. z ogr. odp., Warszawa, Źórawia 11, tel. 607-67, 

660-24. 
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D Z I A Ł O P I S O W Y 

O RACJONALNEM PRZEPROWADZANIU IZOLACJI 
OD WILGOCI I WODY 

Z w a ż y w s z y , że nowe dzielnice miast r o z w i j a j ą się, w prze­
w a ż a j ą c e j i lośc i poza o b r ę b e m kana l izac j i , a grunt jest wilgot­
ny i n iek iedy zawiera w o d ę z a s k ó r n ą , u w a ż a m y za wskaza ­
ne o m ó w i ć s p r a w ę rac jona ln ie przeprowadzonej i zo lac j i , 
nej i zo lac j i . 

W i l g o ć u s u n i ę t a , w o d a z a s k ó r n ą zwalczona są j e d y n y m 
atutem g w a r a n t u j ą c y m s p o k ó j , a nieraz c h r o n i ą c y m przed nie-
p r z e w i d z ianomi w ydaibk ami . 

P o w y ż s z a kwest ja m u s i b y ć rozpa t rywana w d w ó c h w y ­
padkach zasadniczych: 1) gdy chodz i o i zo lac ję podz iemi j u ż 
wznies ionych, 2) gdy budowa jest pro jektowana n a w i l g o t n y m 
gru ncie. 

W p ie rwszym w y p a d k u n a l e ż y s t o s o w a ć izolac ję w e w n ę t r z ­
ną, i to taką, k t ó r a b y ł a b y najmnie j k ł o p o t l i w a i ł a t w a do 
przeprowadzenia . O ile n a m wiadomo, najsikiulcezniejszem 
w tym w y p a d k u jest zwyk le tynkowanie z a p r a w ą c e m e n t o w ą 
z d o m i e s z k ą Hydrofuge „ C a s l o r u " . 

Hydrofuge „iCastor"/, j a k o .środek wysoce w o d o e h ł o m n y 
łączy sic. z cementem, c z y n i ą c z a p r a w ę bardzie j p l a s t y c z n ą , co 
u ł a t w i a samo tynkowanie . 

T y n k l a k i w i n i e n b y ć no rma lne j g r u b o ś c i , t. j . na 15 do 
20 m m . 

Drug i punkt obejmuje i zo lac ję fundamentów b u d y n k ó w , 
wznoszonych na gruncie wi lgotnymi lub tam, gdzie jest woda 
zaskórną . 

I w tym w y p a d k u najskuteczniejszym jest hydrofuge „Ca-
stor". Zmien i a się ty lko s p o s ó b przeprowadzenia samej i zo lac j i . 
Będzie to tak zwana izo lac ja pozioma. Polega ona n a l e m , że 
zamiast pap, a s f a l t ó w etc, 'stosujemy p o m i ę d z y k i l k a p o k ł a d ó w 

fundamentu, zamiast wapiennej zaprawy — z a p r a w ę cemen­
tową z „ G ą s i o r e m " , m u r zaś , k t ó r y m a pozos tawiać w s tyczno­
ści z z iemią — tynkujemy z a p r a w ą c e m e n ł o w o - C a s t o r o w ą od 
z e w n ą t r z . Dz ięk i t ak iemu zabezpieczeniu o t rzymujemy bez­
w z g l ę d n i e suchą , n i e p r z e n i k l i w ą na 'wilgoć i w o d ę powlokę, 
k t ó r a , z abezp i ecza j ąc c a ł y objcikt od 'kapilarnego p r z e s i ą k a n i a , 
gwarantuje b e z w z g l ę d n ą s u c h o ś ć b u d y n k u . 

O m a w i a j ą c s p r a w ę izolac j i b u d y n k ó w , w a r t o p o ś w i ę c i ć k i l k a 
s ł ó w , d o t y c z ą c y c h i zo lac j i p o s z c z e g ó l n y c h częśc i , j ak elewacji 
fasad, b a l k o n ó w , t a r a s ó w , etc. 

D o ś w i a d c z e n i a d o w o d z ą , ż e w y t r z y m a ł o ś ć t y n k u cemento­
wego na d z i a ł a n i e s ł o ń c a i w p ł y w y atmosferyczne jest proble­
matyczna. Dlatego t e ż zaleca s ię d o d a w a ć do zaprawy cementowej 
domieszk i hydrofuge „ G ą s i o r " . Dzięiki tej domieszce o t rzyma­
m y tynk i trwale i odporne na c z y n n i k i z e w n ę t r z n e , j a k o to 
s ło tę , w a h a n i a tempera tury i opady. T y n k t ak i nie p ę k a i nie 
odsądza , a wsku tek tego nie kruszeje. 

P o z a wszys tk iem co powiedz iano w y ż e j w i a d o m c m jest, że 
hydrofuge „ C a s t o r " jest n a j t a ń s z y m sposobem izolac j i . P r o ­
stota zaś robo ty i d o s k o n a ł a ł ą c z n o ś ć „ C a s t o r u " z cementem, 
dają m u pierwsze l is two n a d innemi ' ś r o d k a m i izolacyjnemi . 

Najtrudniejsze i najsubtelniejsze .roboty s p r o w a d z a j ą się 
do z w y k ł e g o tynkowan ia , n a g r u b o ś ć 16 do 20 m m . 

Użyc ie „ C a s t o r u " zaleca się r ó w n i e ż p r zy b u d o w i e rezer­
w u a r ó w , b a s e n ó w , cystern n a oleje mineralne i r o ś l i n n e , p ł y n y 
g r y z ą c e , etc, p r z y budowie tuneli, ins ta lac j i sanitarnych i wo­
dociągowych, d o ł ó w kloacznych, kompos towych , szambo, pod 
p ł y t k i t e r r a i k o ł o w e w łazienkach, p r z y k r y c i u d a c h ó w p ł a s k i c h . 

R o b o t y wykonane z „ C a s t o r e m " w y k a z u j ą zawsze najlepsze 
-rezultaty. i l / . K. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
BETONOWYCH I MOZAJKOWYCH 

„ S Z T U C Z N Y 
M A R i m i R ' ' 

Z . U V i l l i i I It 

i I). «AWAŁKIHWI€Z 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

W A I! S Z A W A 
GÓltCZE W S K A 23. 
T B L E F O M 740-48 

T 
wszelk ie roboty 
lastrico, szlifowa­
nie i polerowanie 
tylko z marmurów 
k r a j o w y c h . 

P O L E C A J Ą ; E. DUTLINGER i A. BOROWIK 
WARSZAWA, PRÓŻNA Nr. 10. 

Tel. 624 65, 260 55, 439-58, 657-26 I 605-12. 

Zastępstwa: Główne w Warszawie, 
Świętokrzyska 28/16, tel. 634-63. 

I n ż . W Ł . S Z A L K O W S K I 
Poznań, Tarnów, Królewska Huta, 

Gdańsk. 

„ W E M A " F A V R Y K : 
D A C H Ó W S Z K L A N Y C H Sp. z O . P. 

R U D A Ś L . 

D A C H Y S Z K L A N E 
B E Z K I T U 

T R W A Ł O Ś Ć — W O D O S Z C Z E L N O Ś Ć 

S Z Y N Y K O T W O W E , 
wpuszczane w belki stropowe żelbeto­
we celem dowolnego zawieszania pęd­

ni, maszyn i t. d. 

L I S T W Y 
W Ę G Ł O W E 

z ocynkowanej, dziurowanej blachy, 
ochraniające narożniki od obijania. 



OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOWE) 

Betonowe Wyroby 

KERAMENT POLSKI T. z o. p. 
Poznań, ul. 3 Maja 3 a. — Ławica pod Poznaniem. 

FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH, GLAZUROWANYCH 
SZTUCZNEGO KAMIENIA i t p. 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

W A R S Z A W A 

Techniczno-Budo wlane 

J. Banasiak i T. Kasperski 
Warszawa, ul. Emilji Plater Nr. 35. Telefon 448-27. 

Inż. Fr. W I C E N I K i S-ka, Sp. B u d o w l a n a 

„ B E T O N A R M É " 
Warszawa, Natolińska 6, tel. 7 91-63. 

W i t o l d BobieńsKi 
P r z e d s i ę b i o r s t w o Robót Inżynieryjno Budowlanych 

WARSZAWA, WIEJSKA 19, T E L . 507-75. 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

F. B O B R O W S K I i B . S Ł U B I C K I , I n ż y n i e r o w i e 
Warszawa, Rakowiecka 9, tel. 8 94-18. zzzzz 

Biuro Inżynieryjno-Budowlane 
A. CZEŻOWSKI I E. STRUG. Inżynierowie, WARSZAWA, Bracka 6 m. 14. 
Budowa Miejskiej Szkoty Rękodzielniczej, róg Narbutta i Kazimierzowskiej, 

tel. 8 65-19. 

B I U R O B U D O W L A N E T. CZOSNOWSKI i S-ka 
W A R S Z A W A , C E G L A N A 5 

Tel. 605 80, 605-82. Egzystuje od 1865 r. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 

Inż. I. DOMAŃSKI, J. W 1 S Z C Z 0 R i S-ka Sp. z o. o. 
WARSZAWA, RADNA 1, TEL. 331-00 

K R A J O W E T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E 

„ K A T E B E " S p . Z o . o . 
WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL. 256-10, 420-01, 420-02. 

Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanallzacyjno-wodociągowych 

A. KLEIBER i W. JEŻEWSKI 
WARSZAWA, ORDYNACKA 8, TELEFON 6 98-11 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT B U D O W L A N Y C H 

11 • 11 • 111 • 11 E D W A R D K L E I N unii 
Warszawa, Al. Jerozolimska 19, teł . 26"-60. 

B I U R O I N Ż Y N I E R S K I E 

Dr. C Z E S Ł A W K Ł O Ś 
Warszawa - Włochy. Telefony: 312-20, 312-44. 

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

T . Ł A G I E W S K I , M . K R I i I C I I 

Warszawa, Ksiqżęca 13. Tel. 5 19-50 i 8 68-01. 

T-WO A K C . ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANYCH 
F R . M A R T E N S i A D . D A A B 

Wiejska 9 WARSZAWA Tel. 655-84 

Bł. TEODOR SflLQMONOniCZ Biuro Technicz-

ftnOTTfÄ» Warszawa, Krakowskie-Przedm. 69 
„ U U D U D U W A Tel. 291-13. 

^ P R Z E D S I Ę B I O R S T W O ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

F . O P P M A N i I I . K O Z Ł O W S K I 
INŻYNIEROWIE KOMUNIKACJI 

Warszawa Ś-to Krzyska 19 tel. 643-80 

I PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH I BUDOWLANYCH 
W . P a s z K o w i h i , F . P r ó c h n i c K i i S - h a 

Sp. z ogr. odp 
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 18. TEL. 221-81 

Towarzystwo Kolejowo-Budowlane 

Inż. Stanisław Dworakowski i S-ka 
Z a r z ą d : Warszawa, A l . Ujazdowskie 18, tel. 276-36. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O K . F e l t n e r i W . R y c z y w o l s k j 

B U D O W L A N E WARSZAWA, MOKOTOWSKA 7, TEL. 849-90 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O P R Z E M Y S Ł O W O - B U D O W L A N E 
F I L L E B O R N & S Z Y N D L E R 

BIURO: Warszawa, Wspólna Ni 67, tel. 211 28 
F A B R Y K A i SKŁADY: Praga, Markowsfca Ni 4, tel. 10.28-52. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

: : J A N G R A J E W S K I : : 
Warszawa, Al . Szucha 2/4, tel. 8-95-39 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 

N . H . H R Y C K I E W I C Z 
WARSZAWA, KUJAWSKA 3, TELEFON 5 43-00 I 6 01-14 

BIURO A R C H I T E K T O N I C Z N O - B U D O W L A N E 
I . P I A N K O 

Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a Nr. 81 m 10, tel. 6 49-61. 

B I U R O P R Z E M Y S Ł O W O - B U D O W L A N E 
S. PRONASZKO i R. SOBIESZEK 

Warszawa, ul. Ś-to Krzyska 25, tel : 426-72, 426-74, 344-10. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

F r . S O K O Ł O W S K I 
Warszawa, Bracka 23, telef. 58-36. Fabryka: Kaliska 11, tel. 542-97. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
H . S O S O N K O i W . W O J C I E C H O W S K I 

INŻYNIEROWIE 
Warszawa, Krucza 8 tel: 401-84, 6 35-47. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

„ S P Ó J N I A " sp. z o. o. 
WARSZAWA, UL. WSPÓLNA 40 TEL. 309-44. 

BIURO INŻYNIERSKIE, 

K. J a s K u l s R i i S - R a , Sp . z o. o. 
Warszawa, Wilcza 16 m. 4. Tel. 7 IO-07 i 7 12-69. 

Przemystowo-Budowlana 
SPÓŁDZIELNIA INŻYNIERÓW KOMUNIKACJI 

Spółdzielnia z ogr. odp. 
Warszawa. Wspólna. Telefon 643-62 i 790-78 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N E 
. KARBOWSKI i J. KUROWSKI 

sp. z o. o. 
Warszawa, ul. Koszykowa 33, tel. 8 46-08. 

S t o ł e c z n e Towarzystwo Budowlane i Meljoracyjne 
SP. AKC. 

Warszawa, Krakowskie P r z e d m i e ś c i e 7, tel. 7 15-02, 6 67-06 



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 

„TEKTON", Sp. z ogr. odp. 
Warszawa. Tarchomińska 14, tel. 10 23-41. 

„ T It I " 
T O W A R Z Y S T W O R O B Ó T INŻYNIERSKICH 

S p ó ł k a Akcyjna w Poznaniu, ul. Grottgera 14 

Przedstawicielstwo w Warszawie. N o w y - Ś w i a t 38 
TELEFONY! 291-45 i 733-83. 

WARSZAWSKIE T O W A R Z Y S T W O WARSZAWA 

= - TECHNICZNO-BUDOWLANE P l - 3 Krzyży 9 
Sp. z o. o. T e l . 302-56. 

B I U R O B U D O W L A N E 

W. W O J N A R O W S K I I B. Ś W I E C K I 
Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a 79, tel. 8 58-01, 

Zjednoczone Towarzystwo Inżynieryjno-Budowlane 
• um iiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiititiiiiiiiiiiiłiiiiłtiiiiii i n i i i i i i i i i i i r i i i i i i i 

Warszawa, Filtrowa 65, tel. 8 54-35. 

B Ę D Z I N 

Budowa cegielni 

Inż. A. B R O D Z 1 C - L I P I Ń S K I B u d o w a n o w o c z c s n y c h k l i n" 
kierni i cegielni. Suszarnie 

Warszawa, Filtrowa 30 m. 22, telefon 8 06-90. s z tuczne.Masiyny wyrobowe. 

Budowlane Materjały 

, . E Ł , 1 B O R " 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W A 

„ Ł . J . B O R K O W S K I " 
Warszawa, Mazowiecka 11, tel. 600-20; 688-27. 

Towarzystwo dla handlu I przemysłu 
„T E . C M N O S T A N D A R D " 

BRACIA MENN. Sp. Akc. Warszawa, Marszałkowska 86, tel. 318-48. 

Cegielnie i Ceramiczne Zakłady 

C e g i e l n i a „ O b o r y " 
Z a r z ą d : W a r s z a w a , W i l c z a 1 m. 1. T e l . 241-77 

Cegła ręczna, maszynowa, dęta . 

T J ADZINSK1E Z A K Ł A D Y C E R A M I C Z N O - C E G I E L N I A N E . 
Sp. z ogr. odp. w Radziniu. Zarząd w Warszawie, 

Nowy - Świa t 27, tel. 6 70 - 40. 

G u s t a w W e i n z i e h e r n & w a o u T W O BUDOWLANE 
w Będzinie, ul. Małachowskiego 29. 

Telefony: 441 — biuro, 5-34 — budowa, 41 — mieszkanie. 

Ł Ó D Ź 

Cement 

• E L I B O R " 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W A 

„ Ł . J . B O R K O W S K I " 
Warszawa, Mazowiecka 11, tel. 600-20; 688-27. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 

S . F E I N K I N D -
Łódź, Piotrkowska 40. tel. 120-40. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻ. BUDOWLANYCH 
P A W E Ł H O L C i S - K a 

Centrala: W A R S Z A W A , Karolkowa 9, tel. 617-24 
Oddział: ŁÓDŹ, 6 sierpnia 88, tel. 2-36. 

Towarzystwo Handl. Przem. 

Mieczysław Zagajski S. A. 
Warszawa, Ż ó r a w i a 3 Katowice, Mickiewicza 12 

Tel. 5 50-20 Cenlrala. Tel . 22-80. 

POLECA CEMENT BAUXYTOWY SZYBKOTWARDNIEJĄCY. 

K A R O Ł K L A U S E , b u d o w n i c z y 
BIURO TECHNICZNE I PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 

Łódź, Kilińskiego 138, tel. 137-56 I 214-52 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH 

„ K O N S T R U K T O R " , Sp. z ogr. odp. 
Łćdż, Aleje Kościuszki 1, tel. 160-28. 

Dachówka 

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE W GRUDZIĄDZU 
ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE 

„CERAMIKA POLSKA" A l . Ujazdowska 30. tel. 688-07 

Izolacyjne Materjały 

PRZEDSIĘBIORSTWO R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

Ch. I. Ty l l er , Spadkobiercy 
Łódź, Tramwajowa 11, tel. 214-79. 

Wysokowartościowa izolacja zabezpiecza od wilgoci 
Wyrób Krajowy „TROCAL" 

„FELZYTYN i TROCAL" Sp. Przem Handl. z ogr. odp. 
Warszawa, Hoża 48, Tel. 318-48. 

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 

I. T Y L L E R 
ŁÓDŹ, Trębacka 18. Telefony: 171-38, 162-09, 187-49, 185-04, 166-42. 

CONCO jedyna izolacja przeciw wilgoci i do konserwacji tnurów, dachów, 
tarasów, kanalizacji, oraz wszelkich materjałów; betonu, żelaza, drzewa, cegły. 

STANKIEWICZ I NOWAK Inż arch. Sp. z o. odp. 
WARSZAWA - Żelazna 38. Tel. 304-88. 

P O Z N A N Konstrukcje Żelazne 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 
K. S o w i ń s k i , budowniczy, Poznań , Rataj'czaka 37, tel. 3841 

Wykonuje wszelkie prace budowlane po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. 

Fabryka Robót Żelaznych, Ozdobnych, Kutych i Konstrukcji 
R. K W A P I S Z 

WARSZAWA, Podskarbińska 28. Tel. 10-25-99. 

t 



Kopiowanie Planów Szklarskie Przedsiębiorstwa. 

W Y T W Ó R N I A P A P I E R Ó W Ś W I A T Ł O C Z U Ł Y C H 

W . S K I B A i A . W Y P O R E K 
Warszawa, M a r s z a ł k o w s k a 71, tel. 6 35-66. 

ELEKTRYCZNY ZAKŁAD KOPIOWANIA PLANÓW I RYSUNKÓW 
FOTOLITOGRAFJA — WSZELKIE ARTYKUŁY RYSUNKOWE 

Krycie Dachów. 

Stefan SorokiewiGZ i S-ka 
Warszawa, Polkowska 7. Telefon 6 69-86. 

F A B R Y K A TEKTURY 
SMOŁOWCOWEJ I A S F A L T U 

Malarskie Zakłady 

Z a k ł a d D e k o r a c y j n o - M a l a r s k i 

J A N i J Ó Z E F B U Z E 
WARSZAWA, ul. Krucza 24. Tel. 894-59. 

ZAKŁAD DEKORACYJNO-MALARSKI 

E - d w a r d O r z a ż e w s K i 
WARSZAWA, BRACKA 23. TEL. 201-29. 

FABRYKA LUSTER. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH 

J A N S Z U L C 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59, TEL. 7 65-94. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH 

Z R Z E S Z E N I E S Z K L A R Z Y Sp. z o. o. 

NOWOWIEJSKA 26. PRZY PL. Z B A W I Ć , T E L . 424-44. P .K. O. 20973 

Wyprawa Fasadowa 

. .FELZYTYN" — Szlachetna Wyprawa Fasadowa 
„SKALENIT" - Kamień Sztuczny 

„FELZYTYN i TROCAL" So. Przem. Handl. z ogr. odp. 
Warszawa, Marszałkowska 86, telefon 318-48. 

Zdrowotne Urządzenia 

TO W. BUDOWY I EKSPLOATACJI URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
„ r i . it i : i s " sp- z o. o. 

WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA H5. TEL. 817-25 
Stacje biologiczne, kanalizacja, wodociągi. Spec: osadniki i urządź, 

biolog, syst. inż. E. KątKowskiego 

P o s a d z k i 

F I L L E B O R N i S Z Y N D L E R 
F A B R Y K A P O S A D Z E K D Ę B O W Y C H 

BIURO: Wspólna 67, tel. 221-28. F A B R Y K A : Markowska 4, tel. 10.2852. 
SPECJALNOŚĆ: P O S A D Z K A D E S Z C Z U Ł K O W A 

I n * . S T A N I S Ł A W W O Ł O D H O W I C Z 
Warszawa, Wilcza 55, m. 8, tel. 8 69-61. 

Projektowanie i kierownictwo robót kanal izacyjno-wodociągowych, 
ogrzowań centralnych i urządzeń sanitarnych. 

Zduńskie zakłady. 

KERAMENT POLSKI T. z o. p. 
Biuro: Poznań, tel. 14-63. — Fabryka: Ławica, tel. 68-99. 

SPECJALNOŚĆ: PŁYTKI POSADZKOWE TERRACOWE 

P r z e d s i ę b i o r s t w o r o b ó t zduńsk ich 

Konstanty SZWEDZIŃSK1 i Syn 
Warszawa, Płocka 31 m. 19, toi. 6 85-36. 

O D A D M I N I S T R A C J I 
Niniejszem podaiemy do wiadomości ogółu, iż z dniem i-szym stycznia 
b.r. Biuro Wydawnicze „ W a r " przestało prowadzić akwizycję ogłoszeń 
dla „Przeglądu Budowlanego". 
Począwszy od dn. i stycznia jedynie upoważnionemi do zbierania ogło­
szeń dla „Przeglądu Budowlanego" są pp.: Bazylewski Włodzimierz, 
Bek-Momdży Ryszard, Byczyńska Aleksandra i Ziemiechodówna 
Jadwiga, wszyscy zaopatrzeni w legitymacje z fotografjami. 
Wszelkie inkaso przeprowadzane jest oddzielnie i inkasent Admini­
stracji zaopatrzony w legitymację obowiązany jest wydawać kwity 
„Przeglądu Budowlanego" zaopatrzone kolejnym numerem, pieczęcią 
i podpisem Administracji oraz okrągłą pieczęcią Stowarzyszenia Za ­
wodowego Przemysłowców Budowlanych R. P. 
Jednocześnie komunikujemy, iż „Przegląd Budowlany" niema nic 
wspólnego z wydawnictwem ,, Kalendarz - Informator Budowlany", 
które również nie pozostaje w żadnym związku ze Stowarzyszeniem 
Zawodowem Przemysłowców Budowlanych Rzeczypospolitej Polskiej. 



SKŁADNICA PRZYBORÓW KREŚLARSKICH I ZAKŁAD 

WYŚWIETLANIA RYSUNKÓW ORAZ OPRAWY PLANÓW 

ALBIN ZABORSKI 
WARSZAWA 

WIDOK 22. TEL. 405-09. 

Wyłączna sprzedaż 
papierów światłoczułych utrwalanych na 
sucho, jedynej krajowej wytwórni papie­
rów światłoczułych „OZALID". 

WŁAŚC. OTTON SÖDERSTRÖM, ŁÓDŹ. 

Generalne przedstawicielstwo 
maszyn do wyświetlania i utrwalania rysun­
ków oraz planów wszechświatowej fabryki 

R. REISS W LEIBENWERDA. 

KATALOGI, CENNIKI, PRÓBKI ORAZ DEMONSTRA­
CJE MASZYN W RUCHU N A K A Ż D E Ż Ą D A N I E . 

Przypominamy o wpłacie prenumeraty za I półrocze r . b. 

S T R O P 

SYSTEM ISTEG 
PATENT 

Z N A C Z N E O B N I Ż E N I E K O S Z T Ó W B U D O W Y 

„P 0 L S T R 0 P" 
SPÓŁKA OLA BUDOWY STROPÓW ŹEL.-BET. 

Lwów, ul. Staszica 8. Tel . 82-33. 

E k s p o z y t u r a na W a r s z a w ę I W o j e w ó d . Warszawskie 
P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n y c h 

A. REINBERG i J. SPIEGEL 
W a r s z a w a . 

I N Ż Y N I E R O W I E 

Tel. 528-54, 283-18, 629-97. 

E K O N O M C Z N Y 

STROP ŻELBETOWY 

I S T E G 

W s p ó l n a 54 

C H R O N I O N Y P A T E N T E M 

TAŃSZY O D S T R O P Ó W KLEINA 

0 2 5 % 

W Ł A Ś C I W O Ś C I : OGNIOTRWAŁY, 

M A Ł A W Y S O K O Ś Ć K O N S T R U K C Y J N A , 

LEKKI (180 kg/m2), SZYBKI W WYKONANIU, 

NIE W S T R Z Y M U J E BIEGU ROBÓT MURAR­

SKICH, NIE WYMAGA DESKOWANIA ANI 

STEMPLOWANIA — 

W A R S Z A W S K A F A B R Y K A I Z O L A C J I K O R K O W E J 

W 7 T J 1 W 7 " « Ï T 1 1 • • fi 1 ZARZĄD : ŻÓRAWIA 23, T E L . 662-51 

Władysław Wierusz-Kowalski i h-ka lwkA: D W O R S K A m m, wm 
m m m m m m j i i m m m m m a ^ A,lrr» telegrafie*.,? : W U W U K A - WÀ Ru Z AWÀ 
Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownych Odbiorców, że fabryka po pożarze 
została odbudowaną według najnowszych wymagań technicznych i poleca: 

P Ł Y T Y : k o r k o w e z czystego k o r k a , k a m i e n i a ko rkowego oraz impregnowane 
d l a b u d o w l i c h ł o d n i c z y c h , w a g o n ó w , p a r o w o z ó w , do f u n d a m e n t ó w 
p o d maszyny , s i l n i k i i t. p . 

O T U L I N Y : k o r k o w e d l a izo lac j i r u r p a r o w y c h , w o d n y c h , z b i o r n i k ó w i t. p . 
M A S Ę a z b e s t o w o - o k r z e m k o w ą , m a n k i e t y i b a n d a ż e . 

F a b r y k a w y k o n y w a robo ty izolacyjne przez f a c h o w c ó w . P O R A D Y T E C H N I C Z N E B E Z P Ł A T N I E 



Budynk i nowe 

Dobudówki 

nadbudowy _ wykonuje sią 
Mansardy SZYBKO, TANIO i TRWALE 

WYSOKOIZOLUJĄCEMI, WILGOCIO- I -OGNIOODPORNEMI 
PŁYTAMI BUDOWLANEMI 

B u d y n k i n o w e : W budownictwie szkieletowem tworzq płyty heraklithowe 
ściany zewnętrzne i działowe zarazem użyczają pełnej 
izolacji przed wpływami atmosfery — przy cienkich zaś 
murach w budownictwie masywne m z cegły lub betonu sq 
stosowane dla izolacji od ciepła, zimna, wilgoci i głosów. 

D o b n d ó w k i : Heraklithem buduje się szybko, suche i natychmiast użyt-
———————— kowe rozgałęzienia istniejących domów mieszkalnych, 

przemysłowych i gospodarczych, rozbudowuje się hotele, 
szpitale, garaże, szkoły, składy, sale widowiskowe i t. p. 

M a d b n d o w y : Powiększa się rentowność kapitału inwestowanego przez 
nadbudowę pięter istniejącego budynku — przy zastoso­
waniu lekkich (ca. 400 kg. nr3) płyt budowlanych Heraklith. 

M a n s a r d y : Nieużyteczne poddasza, zimne i wilgotne magazyny, ła-
—^̂ ^—————————— twopalne budynki izoluje się i rozbudowuje płytami he-

raklithowemi, zyskując w zimie ciepłe, a w lecie umiarko­
wanie chłodne — zawsze suche i zdrowe mieszkanie. 

INFORMACJI , P R O S P E K T Ó W , OPINJI, W S K A Z Ó W E K T E C H N I C Z N Y C H 
UD ZIE LAJ Ą B E Z P Ł A T N I E A U T O R Y Z O W A N E PRZEDSTAWICIELSTWA: 

Rejon z a s t ę p c z y : w o j e w ó d z t w a : W a r s z a w s k i e , B i a ł o s t o c k i e , P o ­
z n a ń s k i e , P o m o r s k i e , Lube l sk ie i Kie leckie . 
F-a: T-wo Handlowo-Przemysłowe M . Z A G A J S K I S. A . Warszawa, Żórawia 3. 

Rejon z a s t ę p c z y : G ó r n y Ś l ą s k , Z a g ł ę b i e D ą b r o w s k i e I o k r ę g 
C z ę s t o c h o w s k i . 
F-a: Mieczysław Zagajski S. A. , Katowice, ul. Mickiewicza 12. 

R é j o n z a s t ę p c z y : w o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e . 
F-a: Mieczysław Zagajski S. A., oddział Łódź, Sienkiewicza 53. 

Rejon z a s t ę p c z y : w o j e w ó d z t w a : W i l e ń s k i e , N o w o g r ó d z k i e , Po le ­
skie. W o ł y ń s k i e . 
G. Piotrowski, Wilno, Holendernia 2 m. 4. 

Rejon z a s t ę p c z y : Ś l ą s k C i e s z y ń s k i , w o j e w ó d z t w o K r a k o w s k i e . 
F-a: Edward Rzechaczek, Biała ko ło Bielska, ul. Graniczna 5. 

Rejon z a s t ę p c z y : w o j e w ó d z t w a : L w o w s k i e , S t a n i s ł a w o w s k i e , T a r ­
nopo l sk ie . 
F-a: Bracia Mmiii, Lwów, ul. Syltstuska 23. 

C E N A Z E S Z Y T U 3 Z Ł O T E 
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